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nia, ktore wszystkie teraz wrowni utrzymuie. 


Mocarstwa. Wszystkie albowiem Państwa, ktore 
woyny z drugiemi wiodły , albo przymierza 
swoie z niemi czyniły , szczegulnego swego 
bardziey pożytku'w tym wszystkim upatrywa- 
ły, niż powszechnego całey Europy beśpie- 
czeństwa szukały. Dlaczego ani wzrost iedne- 
go Krolestwa, a upadek drugiego , ani służą- 
ce iednemu Mogarstwić szczęście, a nieszczę- 
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Wad K waż 
ście drugiemu, bynaymniey nikogo nie razily , 
ani żadnego u inszych podziwienia nie czyniły. 
A lubo trafiało się czasem, iż iedne Państwa 
wiązały się z sobą przeciwko drugim, to z pry- 
watney-bardziey ichźe samych, niż publiczney 
całey Europy pochodziło potrzeby: takdalece, 


że każde Państwo Swoią.się własną rządziło po- | 


lityk4, y we wszystkich swoich Ttaktatach, swo- | 
ie własne, a nie powszechne Europy za cel 


miało dobro. 

Ktoż nie wie z Histotyi o owych ciężkich, 
długich, y ktwawych Angielskich woynach, 
ktoremi za panowania Walezyuszow całą była 
skołatana Francya ? y w ktorych Dom Planta- 
Żenetow w Anglii panuiący ledwie nie całe Fran- 
cuzkie zawoiował był sobie Krolestwo? Z tym 


wszystkim ani to tak wielkie Francyi nieszczę- | 
ście sąsiedzkich Kraiow do litości nie wzruszy= | 


ło, ani też ta tak bardzo wztastaliąca z zdo- 
bytych tylu Francuzkich Prowincyi, Krolow An- 


gielskich potęga, postronne Narody tak w oczy | 


biła, żeby im tego szczęścia zazdrościć miały. 
Wszczęte zatym między dwoma ftoziątrzonemi 
przeciwko sobie Narodami nienawiści bardziey- 


by się podobno szerzyły, y wzmagały, gdyby | 


ich Same czasu okoliczności nie zahamowały, y 

nie przydusiły były. Kłotnie albowiem domo- 

we, ktore w Anglii od Henryka VI. aż da 
Edwar- 
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KROJENIA 8 

Edwarda IV. panowały, tak siły Angielskie 
przytępiły, iż Francya lubo niemal iuż da 
upadku ‘nachylona, z nieprzyiacielskiey atoli 
zewnątrz, y wewnątrz korzystając słabości, 
wszystkie podbite odzyskała kraie, y z tego, 
ktore na nię Angielscy Krolowie wkładali, w, 
biła się iarzma. 

Woyny Włoskie Ludwika XII. Krola Fian 
cuzkiego z Ferdynandem Katolickim Krolem Ar- 
* ragońskim, zdawały się poniekąd czynić niela- 
kaś w Xiążętach Włoskich impressyą , kiedy 
przeciwko tym dwom Krolom, z ktorych każdy 
z zguby, y ruin Państw Wioskich chciał korzy= 
stać , wiązać się z sobą poczęli: aletey ich o 
dobro pospolite gorliwości ten tylko iedyny był 
skutek, że Ludwik XII. z Neapolu, y Włoch 
przez Ferdynanda wypędzony, przez całe życie 
swoie w nieprzyiaźni z nim był, y pierwszy nie- 


mal założył kamień tych niechęci, ktore potym “ 


między temi dwoma Koronami panowały. 

Karol V. Syn Filippa pięknego Anstryaka, y 
Joanny Krolewny Arragońskiey, y Kastyliyskiey, 
po Maxymilianie I. Dziadzie swoim Państwa 
Austtyackie, y- Cesarstwo, a po Ferdynandzie V. 

|eałą Hiszpańską Monarchią obiąwszy, całą nie- 
co zatrwożył był Europę, takdalece , iż wi- 
dząc to szczęście, ktore przy tak wielkiey potę- 
dze woyskom iego sprzytać zdawało się, wszy" 
Tom I; Àz stkie 
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stkie niemal Potencye swoie nań obrotiły oczy: 
ale taich boiaźń zszczęścia, y arabicyi Karolo- 
wey: pochodząca natychmiast ochłonęła, skoro 
Państw Kazolowych stanął podział, przez ktory 
Ferdynandowi 1. Bratu Cesarskiemu Austtya y 
Cesarstwo , a Filippowi II. Synowi Karola V; 
Hiszpańska w dziele dostawała się Korona. 

Y lubo Filip II. tyle do Monarchii Hiszpań- 
skiey należącemi Państwy władnąc o wielkich 
rzeczach zamyślał, tejednak zamysły iego ni- 
gdy do skutku nie przyszły. Albowiem Elżbie- 


ta Krolowa Angielska częścią oczywiście z nim 


woiuiąc, częścią: buntowników Niderlandzkich 
potaiemnie posiłkuiąc ; tak iego osłabiła siły, y 
całą wyniszczyła Hiszpanią , iż wszystkie iego 
proiekta spełznąć musiały. Piszą niektorzy, iż 
Henryk IV. Krol Francuzki pamiętny naprzod 
tych praktyk, ktoremi mu Filip II. do Korony 
Francuzkiey iawnie, y skrycie przeszkadzał, pom 
tym widząc tę tak nieokreśloną 'panniących w 
Europie Austtyakow ambicyą, pierwszy z Krolow 
Francuzkich miał bydź, ktory za cel sobie wziął 
poniżenie Austryackiego Domu, 'y tym końcem o 
ustanowieniu Uniwersalney w Europie Monatchiź 
zamyślał. Jakożkolwiek bądź, śmierć, ktora go 
wkrotce potym zaskoczyła, niepozwoliła mu teu 
go, ktore przedsięwziął , wykonać dzieła: Kron 
lowa też Matka iego, ktoza po śmierci iego rządy 
Pań 
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Państwa obięła, w niczym się tey , ktorą on uło- 
żył, nie trzymała planty. 

Ze zaś przy tak wielkiey Domu Austryackie- 
go w Niemczech, y Hiszpanii potędze , nie się 
Filippowi IL. według myśli, y ułożenia iego nie 
wiodło, przezorni Politycy mniemaią, iż ta 
ztąd naybardzniey pochodziło: iż on w nieche- 
ciach ż Dworem Wiedeńskim zawsze będąc, sam 
bez żadney od Domu swego pomocy, woiował. 
Trzeba albowiem wiedzieć , iż lubo Karol yV. 
ustąpił był Cesarstwa Ferdynəndowi I. Brata 
swemu, atoli Filip II. Sy} iego nie kontent będąc 
ztey Qycowskiey dyspozycyi, zawsze na Ferdy- 
nenda Í. Stryia swego nalegał , ażeby mu wza- 
iemnie Cesarskiey Korony ustąpił. Czego ponie- 
waż Ferdynand I. żadną miarą uczynić nie 
chciał, zaczym niechęć ta, ktorą żtey przy- 
czyny Filip II. przeciwko Ferdynandowi po- 
wziął, nie tylko poki Ferdynand żył trwała, ale 
też y do ięgo rozciągała się następcow. A przeto 

"widząc Maxyniiliań II. , Rudolf II. „ y Maciey, 
Ferdynanda I. następcy, że Filip IL. Krol Hi- 
Szpański do wzrostu Domu Austryackiego w 
Niemczech bynaymniey im nie pomagał, Oni też 
unikali mięszania się w te zatargi , ktore. między 
, Filippem, y innemi Europeyskiemi Mocarstwami 
zachodziły; y kohtenci będąc ztey władzy, kto- 
14 w Niemczech mieli, o niczym bardziey nie 
A 3 my- 
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myśleli, iako © sposobach ,. ktoremiby w Domu 
swoim Cesarską ubeśpieczyli Koronę. Ale ta obo- 
iętność , ktora między Dwoma‘ Dworami przez 
caże życie Filippa LI. panowała, nie przeniosła 
się we spadku do, Filippa HI. Syna iego. Ten al- 
bowiem Krol skoro rządy. Państwa po Oyeu swo- 
im obiął , zaraż tak się mocno z Dworem Wie- 
deńskim związał, iż- odtąd ścisła zawsze mię- 
dzy temi dwoma Dworami panowała przyiaźń. 
Ferdynand II. ktory po Macieiu Cesarzem 
w Niemczech obrany był , częścią dufaiąc Szczę- 
ściu swemu, ktore na ten czas woyskomiego słu- 
żyło, częścią spodziewaiąc się znacznych posił- 
kow od Filippa III. w ktorym w ścisłey bardzo 
przyiaźni żył, wszystkich zażyć umyslił sposo- 
bow, ktoremiby się iednowładnym Rzeszy. Nie- 
mieckiey Panem uczyniwszy , ztych się mogł 
wybić praw, ktore Cesarską iego obarczały po- 
wagę. A że po dziesięcioletniey woynie, ktorą 
po batalii Praskiey z Partyzantami Fryderyka V. 
"Hrabi Palatyna Ryńskirgo szczęśliwie wiodł , 
znacznie był Pany Niemieckie osłabił, chcąc ich 
zatym zupełnie zaiszczyć, y naruinie ich swoię 
władzę ugruntować , surowym paprzod od siebie 
wydanym wyrokiem im nakazał, ażeby wszystkie 
Dobra Kościelne, ktore iakimkolwiek sposobem 
trzymali, nazad Duchowieństwu pooddawali; a 
potym im woynę oto wydał. Ktory to iego postę- 
pek 
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pek lubo sam zsiebie święty, y gorliwości o 
dobro Kościoła S. pełny, tym iednak skażony 
był, że to wszystko tym końcem czynił, ażeby 
pozorny miał był pretext, do wykonania tego 
zamysłu, ktory mu sama ambicya, y niepohamo- 
wana iednowładnego panowania dyktowała chci- 
wość. Dlaczego postrzegłszy Rzesza Niemie- 
tka, że Ferdynand Cesarz pod płaszczykiem 
obrony Wiary: na zgubę ich wolności zakrawa, 
nie tylko się sama z sobą mocno związała, ale 
też y postronnych Panow na pomoc sobie we- 
zwała, ażeby się tym skuteczniey ambicyi Ce- 
sarskiey oparła, y broniąc Wiary, wolność 
oraz swoię w całości utrzymała. 


A chociaż nieprzyiazna Ferdynanda IT. za- ` 


mysłom fortuna, znaczne mn inż była dała cio- 
sy w tylu przegranych w Niemczech potyczkach, 
tym czasem Ferdynand III. następca iego, zapo- 
mniawszy o tey nieszczęsney Oyca swego doli, 
y mniemaiąc , iakoby po batalii Nordlingskiey, 
w tychźe samych okolicznościach czasu co y 
Karol V. panował, Xiążęta Niemieckie W wyro- 
kach swoich buntownikami mienił , y ażeby ie- 
dnowładna przy nim, iako Głowie Rzeszy Nie- 
mieckiey, bez żadnego podziału zostawała wła- 
dza, wszelkiemi dopiąć, y dokazać usiłował spo- 
sobami. W czym że oczywiście wolnościom, y 
przywileiom Panow Niemieckich gwałt się czy- 
A4. nii, 
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nił , zaczym ciż sami Kiążętą Niemieccy do 'Lu- 
dwika XIII. Krola Francuzkiego siç udali, y ones 
g0 9 pomoc przeciwko Cesarzowi na zgubę ich 
wolności czuwaiącemu. prosili. Ten lubo od sa- 
mego woyny Niemieckiey początku zawsze po- 
taiemnie Protestantom sprzyiał, w ten czas atoli 
jawnym Cesarza oświadczył się nieprzyiacielem: 
y pod pretextem uwolnienia Elektora Trewir- 
skiego pod protekcyą Francuzką. zostaiącego, 
ktorego Hiszpani w własnym Państwie w niewow 
Ją wziętego do, Wiednia zaprowadzili, z licznym 
woyskiem do Niemiec wtargnął , y ztym się 
Ogłosił, że wolności Niemieckiey bronić, y tych 
krzywd, ktore Xiążęta Niemieccy od Cesarza pô- 
nosili ‚mścić się pragnie. Woyna zatym, ktora się 
Z tey przyczyny między Francyą , Cesarzem, y. 
Hiszpany wszczęła, tak Cesarskie, y Hiszpańskie 
siły wyniszczyła, iż Ferdynand III. nie mogąc 
iey dłużey prowadzić , zezwolić naostatek mu- 
siał, nate Traktaty pokoiu , ktore iuź 'w Mona- 
sterze, y Osnabrydze rozpoczętć były. Gdzie po- 
nieważ Francya z Sżwecyą wszystkie pokoiu 
kondycye układała, takiemi więc Cesarską po+ 
Wagę określiła, y obarczyła prawami, ktoreby na 
potym nie tylko w Niemczech , ale też yw .ca- 
tey Europie do przedsięwzięcia iakich zamachow 
mocnym dla Cesarzow były hamulcem. 

Otoż ta to Cesarzow ambicya całey Europy 
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ROSEN 9 
postać odmieniła, y dała początek temu polity» 
cznemu ułożeniu , ktore na Westfalskim zasa« 
dzaiąc się 'Traktącie , od wieku iuż przeszło 
wszystkie rządzi, y wrowniutrzymuie Mocara 
stwa. Co więc w ustanowieniu uniwersalney w 
Europie Monarchii Henryk IV. Krol Francuzki 
sobie zakładał , tego Kardynał Ryszeli Traktatem 
Westfalskim nieiako dokazał. Ten albowiem 
Monarcha wizałożeniu takowey Monarchii mię- 
dzy inszemi ten naycelnieyszy koniec miał, aże- 
by wniey naywyższe były ustanowione sądy, do 
ktorychby ubożsi bogatszych, słabsi mocniey_ 
szych, Krolowie nawet Krolow pozywaiąc, wszel- 
ką tamże bez naymnieyszego krwi rozlania, 
sprawiedliwość dla siebie znaydowali , y teyże 
sprawiedliwości pewni zawsze będąc , beśpie- 
cznemi u Siebie zostawali. Tym iego zba- 
wiennym zamysłom , lubo inszym daleko spcsó- 
bem , iednakowym atoli skutkiem, Traktas West- 
falski dogodził „ kiedy okteślaiąc powagę Cesar- 
ską względem Niemieckich Panow, do czynie- 
nia podobnych przeciwko mocnieyszym krokow, 
całey Europie drogę pokazał. Dlaczego widząc 
Europeyskie. Mocarstwa co za skutek w Niem- 
czech Traktat Westfalski sprawował, tenże 
Traktat za wzor, y przykład sobie wzięły do czy= 
nienia takich na potym z sobą Traktatow, kto- 
zeby obopoinie wchodzące w nie Osoby wiążąc, 
do 
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do wykonania przyrzeczonych sobie warunkow 
obopolnie pociągały , a gwałcicielow ich za po- 
wszechnych całey Europy nieprzyiacioł, y Spa= 
koyności iey burzycielow miały. 
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TRAKT AT 
Passawski w R. P. 1552. 


EGO Traktatu , ktory między Karolem V. 

y Protestantami Rzeszy Niemieckiey pod 
imieniem Passawskiey ugody w Passawie zawar- 
ty był, następuiąca była przyczyna. 

Gdy nauka Luterska krzewiła się w Niem- 
czech, Karol V. ktory na ten czas Cesarzem był, 
sądząc iż to do niego należało , ażeby się iey 
szerzyć nie dał , na Seymie Spitskim R. 1526. 
mianym, wyrok przeciwko Lutrom wydał. Xią- 
żęta Niemieccy, ktorzy za nauką Marcina Lu- 

tra poszli naprzod protestowali się przeciwko 
niemu , dlaczego też Protestąntami ich nazwa- 
no; a potym na piśmie wyznanie wiary swoiey 
Cesarzowi podzli , ktore się pospolicie teraz 
zowie Confessio Augustana , Od Miasta Auszput- 


ga, do ktorego się byli na ten koniec ziachali , 


a ktore się po łacinie zowie Augusta Mindelico- 
rum: y tak dla utrzymania iego we wszystkich 
swoich punktach, iako też y. dla własney swoiey 
obrony, w Smalkaldzie związek uczynili, z kto- 
zego wielka potym wybuchneła woyna. 
i Protestanci wyszli w pole ze stem tysięcy 
ludzi, ktorych Jan Frydrych Kurfirstrz Saski, y 
Filip 
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ĉa 
Filip Landgraf Haski Hetmani. byli, Karol: V. 
Cesarz, znaczne woyska z swoiey strony zebra- 
wszy, Sam w sobie swoiey do Saxonii poszedł, y 
pod Mulbergą bitwę z Kurfirstrzem zwiodiszy, 


onego zbił , `y w. niewolą wziął. Toż samo w' 


krotce potym y z Landgrafem Haskim uczynił, za- 
chwyciwszy go niespodzianie u Xiążęcia d’ Albe 
podczas obiadu. Kurfistrz bannicyą wielką skera- 
ny, z urzędu swego złożony był, y godność iego 
„z starszey linii Krnestyńskiey (2) na Xiążęcia 
Maurycego Sasa, pochodzącego z linii mżodszey 
Albertyńskiey przeniesiona była. Granwel Kan- 
clerz Cesarski z roskazu Cesarza sąd na Jana Fry- 
dryka 


(a) Dom Saski me swoy początek pd Wittykinda 
Xiążęcia Saskiego, ktorego Karol Wielki Cesarz 
w kilku potyczkach poraziwszy, do przyięcia Wia- 
ry S. przywiodł. Tego Potomek Frydryk_ nazwa- 
ny Spokoyny , ktory XIV. wieka żył, dwoch S$y= 
now zostawił : Ernesta y Alberta, ktorzy dwoch 
Domu Saskiego liniy głowami stali się. Starsza 
linie od Ernesta pochodząca, nazwana Ernestyńska 
podzielifa się potym na6. liniy, ktore są: Saxe- 
Gotha, Saxe- Weymar, Saxe-Bysenach , Saxe- Mei- 
nungen, Saxe-Hildbutghausen, y Saalfeld. Młodsza 
zaś od Alberta: idąca Alberty nazwała się, z 
ktorey 4. znown wyniknęły linie, to iest: Elektor 
ska, Saxe-Węissentfeltz , te-Mersburg , y Saxe- 
Natmbuzg, albo Zeitz. Lecz z tych ostatnie wyga 
sły, y iedna się tylko Elektorska linia została, kto» 
ta teraz Elektorstwo Saskie, y wygasłych liniy Pań. 
stwa dziedziczy. 
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dryka (g) złożył, y onego iako Kacerskiey 
naute sprzylaiącego , y dla poparcia oney prze- 
ciwko Głowie Rzeszy Niemieckiey powsta- 
iącego na śmierć skazał. ` Ale Cesarz, częścią 
przez wżgląd na tak wielkiego Pana, częścią 
dla proźb wielu wdaiących się zanim do niega 
Xiążąt , dał się przecię potym nakłonić , iż nie 
tylko skazanie śmierci w samo tylko więzienie 
6dmienił , ale też Maurycego nowego Elektora 
Saskiego obowiązał , ażeby Janowi Frydryko- 
wi w więzieniu będącemu, y dzieciom 1iego, 


pięćdziesiąt tysięcy talerow co rök dawał. Y ten-, 


ci to był koniec wayny Smalkaldzskiey tak bar- 
dzo w Historyi sławney. 

Po tym tak trasznym nieszczęściu, ktore pos 
tkało Frydryka, y wszystkich tych, ktorzy się by- 
li znimzwiązali, widząc Protestanci wszystkie 
swoie daremne zawody , 4 miarkuiąc, że przy 
tak wielkim Cesarza szczęściu, ý mocy, Sami mu 
się oprzeć nie zdołaią , do Henryka- II. Krola 
Francuzkiego, ktory po Franciszka I. Oycu swo- 

im 

a 

(3) Jan-Frydryk nazwany był Wielkomyślny, z 

tey przyczyny , iż gdy mu w więzieniu w Szachy 

graiącemmu oferowanym na siebie śmierci Dekrecie 

doniesiono, on iako zawsze w swym nieśzczęścią 

wesolym pokazywał się, tak teź y na ten czas nic 

się tą nowiną nie trwożąc, do spofgracza swego 
rzekł: Kończmy grę. 
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- wa 
im świeżo na Państwo nastąpił, udali się, prosząc 
go, ażeby im przeciwko Cesarzowi na-ratunek 
przybył. Ten. pamiętny dobrze Tyczyńskiey 
przegrany, y Madryckiego więzienia, w ktorym 
Qyciec iego 13. Miesięcy siedział , chcąc ten 
zakał Narodowi Francuzkiemu wyrządzony, ie- 
żeli nie zmazać, to chociaż go się iakim sposo- 
bem na Karolu V. zemścić, chętnie się tey chwy- 
cił okazyi, ktorą mu do tego Xiążęta Protestan- 
ci podawali, y wszedłszy zwoyskiem swoim do 
Lotaryngii, tamże trzy Biskupstwa, y Miasta 
wolne Rzeskie Metz, Tul, y Werdnn, ktore się 
potymi przy Francyi zostały , bez żadnego od- 
poru opanował. 

Tegoż samego prawie czasu, Maurycy Kur. 
firstrz Saski nieraogąc. się Cesarza doprosić , 
ażeby był dwoch Xiążąt po batalii pod Milber- 
gą w.niewolą zabranych na wolność wypuścił, 
Sam ich z zbtoyną ręką szukać poszedł, y a 
małe w Inszpurgu Stołecznym Hrabstwa Tyrol- 
sktego Mieście samego 'Krola V. nie schwytał; 
ktory w takim niebeśpieczeństwie na ten czas 
był, iż wnocy nakoniu oklep, ybez uzdy z 
Miasta uciekać, y Jana Frydryka z więzienia wy- 
puścić musiał. Ale ten, niechcąc temu hołdować, 
ktory ziego nieszczęstia, y zguby korzystał . 
wolał się w tęż samę drogę za Cesarzem puścić, 
niż z Maurycym do swego się Kraiu Bac» 

a 
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Pa przegraney pod Miastem Metz z Fancu- 
zami batalii , umyśliwszy sobie Karol V. tak Ce- 
sarską , iakoteż y Hiszpańską Koronę złożyć, 
wszystkie swoie starania na to obrocił, ażeby te 
Państwa, w ktorych Ferdynandowi Bratu swemu, 
y Filippowi Synowi swemu ustępować chciał, 
spokoyne zostawił. Widząc się zatym z iedney 
strony podeszłym iuż,y chorowitym, z drugiey zaś 
miaikuiąc, że tey powstaiącey w Niemczech na 
Kościoł Boży butzy gwałtem, y siłą uśmierzyć nie 
potrafi, do śrzodkow zgody, y traktowania z Pro- 
testantami o pokoy udał się. Ten ażeby tym prę- 
dzey do skutku przyprowadzić było, mieysce do 
tego w Passawie naznaczył, gdzie za pośrzedni- 
ctwem Ferdynanda Brata iego R. 1552, Traktat 
stanął, a potym w Auszpurgu potwierdzony był. 

Ten Traktat ktory z 17. Artykułow był zło- 
żony, między innemi to w sobie. zawierał. Ze 
Landgraf Haski z więzienia wypuszczony będzie: 
Ze tak wolność w Wierze, y w rzeczach sumnienia ty- 
czących sie , iako też y trzymanie dobr Koscielnsch, 
ktore na ten czas trzymali, Xigžetom Protestan- 
ckim pozwolone będą. Ze Trybunał Cesarski , ktory 
się Kamerą Cesarską nazywa, a ktory na ten czas 
znaydował się w Spirze, Roku zaś 1693. prze- 
niesiony był do Weclarzu, g Radnych oboyga Ren 
ligii skladany odtąd będzie. Y że maostatek Cesarz 

żadnych 


TRAKE ATENY 
Zadnych więcey przeciwko Protestantom g strony ich 
Wiary wydawać nie bedzie wyrokow, ©c. 

Otoż ten to iest Pokoy Passawski, albo Po- 
koy Religii, ktory utoczyście potym! na Scymie 
Auszpurskim w Roku.1555. potwierdzony był. 

„M dotegoć to Traktatu odwóływaią się zawsze 
Iluttzy , ile razy wolnościsumnienia , iako'ont 
mienią , przeciwnego co widzą. 
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UMokafżerski, y Ofnabrydzkt 
w Roku P. 1648. 


Te DWA Traktaty następuią po Passawskim. 
Nazywaią się zaś pospolicie Traktatem West- 
falskim, dlatego , iż te dwa Miasta Monaster, 
y Osnabryga, gdzie zawarte były , położone są 
w Westfalii. Katolicy Traktat swoy czynili w 
Monasterze, a Protestanci w Osnabrydze. Woy- `“ 
na, ktora poprzedziła ten Sławny Traktat, iest 
jedna z naycelnieyszych, y naypamiętnieyszych 
w Historyi woien. Albowiem trzydzieści lat bli- 
sko trwaiąc , całą niemal Europę zakiociła, y 
Pokoy, ktory po niey nastąpił, całego. Chrze- 
ściaństwa ułożenia odmienił, y stał się na potym 
gruntem wszystkich poźnieyszych Fraktatow. 
Uczyniona w Passawie, a potym w Auszputa 
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gu, potwierdzona z Protestantami ugoda, nie moe 
-gta bydź trwała; gdy Katolicy rozumieli, iż nad 
to pozwolili Protestantom, ci że bardzo mało wy= 
targowali, a przynaymniey, że pozwolone im pra- 
wa mie były dosyć ugruntowane, W tymże cza- 
Sie nauka Kalwina z Francyi do Niemiec zachwy» 
cona, szerzyć się znacznie poczęła, gdy Prote- 
stanci lubo Kalwinistow za członki Kościoła swo- 
iego nie uznawali, chętnie iednak dla wspolney 
przeciwko Katolikom obrony, z niemi się łączyli: 
A tak lubo roźni artykułami wiaty , interes ie- 
dnak ieden maiący, uformowali ligę Unią Ewan- 
gelicką nazwaną. Katolicy nowey Nauki szerze- 
niem się w Niemczech, y związkiem Kalwinistow 
| z Protestantami zttwożeni, poczęli żałować swo- 
iey powolności, ż ktorą Luteranom wolność w 
Rzeszy Niemieckiey nadali, y przynaymniey na 
Kalwinistow, ktorzy nie mieli żadnego prawa mie- 
szczenia się w Państwie, wszystkę swoię postano- 
wili wywrzeć gorliwość. 

Po rożnych przypadkach, ktorych opisanie 
odsyła się do Histotyi, woyna w Niemczech zaz 
częła się z rokoszu Czechow, (b) ktorzy roiątrze- 


Tom I. B ni 
(ZZM, p 
(b) Czeskie Krolestwo około R: 550. zafożone , 


naprzod było pod Xiążętami, ktorych aż do Wraty- | 


slawa 22. liczy się, Ten pierwszy był, ktory się w 
Roku 1061. Krolem nazywać peczął, y od niego aź 
do Wacława IV. 20. Krolow było. Po wygastey ną 
Waclawie Przemysława familii, Rudolf Austryak 
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ni przeciwko Ferdynandowi IL. Cessrzowi, 12 nie 
będąc od nich za Krola obranym, ale przykładem 
Przodkow swoich , (iak oni sami twierdzili , ) 
gwaftem sięna Tron. Czeski wdarłszy, żadnego 
na Prawa, y ptzywileie ich względu nie miał, po- 
słuszeństwo mu wypowiedzieli, y Frydryka V. 
Kurfrstrza Ryńskiego w Pradze sobie za Krola 
obrali. Ferdynand zebrawszy Woysko, y wezwa- 
wszy sobie na pomoc Kiążęcia' Bawarskiego, y 
Kurfistrza Saskiego , do Czech poszedł, yw Ro~, 
ku 1620. krwawą pod białą Gorą niedaleko Pra- 
ż P 3 ł 
gi 
Krolem Czeskim obrany był, a po nim Hentyk z Do- 
mu Luxemburskiego , z ktoregos. byfo Krolow: Hena 
ryk, Janślepy, Karol IV. W aclaw, y Zygmunt. Po 
Łuxemburskim Domie Albert II. Austryak Czeskie 
Ktolestwo obiął , a poSynie iego Ładysławie nazwaa 
nym Pogrobowcu, Podziebład Czechemi władnął. 
Po śmierci Podziebrada Czechowie Władysławowi 
Jagellończykowi naystarszemu Kazimierza IV. Krola 
Polskiego Synowi Koronę Czeską ofiarowali, ktory 
po Macieiu Hunniadzie Krolem Węgierskim obrany 
będąc, teobadwa Krolestwa Ludwikowi II. Synowt 
swemu zostawił. Ten pod Mohaczem: bezdzietny 
zginąwszy y Ferdynand I. Austryak , iako Annę Sio- 
strę iego za sobą maiący , tę obadwa Krolestwa obiął, 
y do Państw ie dziedzicznych Domu Austryackiego 
przyłączył. Lecz ponieważ Wegry, y Czechy, utrzy= 
muiąc, że te Krolestwa przez Elekcyą nie przez Suk= 
cessyą zawsze szły; dziedzictwa tego Domowi Austrya- 
ckiemu przyznać nigdy nie chciały, zaczym to była 
przyczyną tych woiei, ktoremi potym Węgry, y Cze 
chy skołatane były: 
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giz Kuristczem batalią zwiodł, na ktorey tak go 
mocno porażił , iż samych Czechow na dziewięć 
tysięcy trupem na placu legło. Po tey przegra- 
ny gdy Frydryk (do Sląska umknął, Cesarz go 
ztamtąd przy pomocy Elektora Saskiego wygna- 
wszy, bąanicyą wielką skarał, z Kurfirstrzostwa 
złożył, y tę godność, w nagrodę tych usług, ktore 
| mu Xiążę Bawarski pod czas tey woyny uczynił, 


| na młodszą linią Domu Bawarskiego przeniosł. 


| Kurfirstrzowi także Saskiemu Janawi Jerzemu I. 
dał Luzacyą ; z tym atoli warunkiem, ażeby Kroa« 
| fow Czeskich za Łennodawcow swoich uznaiąc, 
iako lenność do Krolestwa Czeskiego należącą 
wiecznemi ią czasy tizymał, 
Protestanci, ktorzy się byli da rokoszu Cze 


chow przymięszali, po odniesionym przez Cesas. 


tza zwycięztwie, przyzwalisobie na odsiecz Kry» 
styetna IV. Kola Duńskiego. Ten pobity w 
Kięstwie Brunświckim od Tyllego Cesarskie woyź 
ska hetmaniącego , przymuszony był prosić się 
;|Cesatzowi o pokoy , ktory otrzymał w R. 1629. 
Tu Ferdynand widząc statecznie służące woysku 
swoiemu szczęście, wydał wyrok, w ktotym Xiz- 
żętom Protestanckim nakazywał; ażeby wszystkie 
do bra Duchowne, ktore sobie po Traktacie Passzw- 
skim przywłaszczyli , nagad Katolikom oddali. A że 
w ogłoszeniu tego Wyroku skrytą Cesarza polity- 
Tom i. . BZ kę, 
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kę, yinszy wcale koniec Protestanci postrzegali; 
zaczym wszyscy Xiążęta Protestantcy, nade wszy- 
stko Kurfistrzowie Saski, y Brandeburski , swoię 
naprzod przeciwko pomienionemn  Wyrokowi 
protestacyą uczynili, a po:ym dla własney swo- 
iey obrony przymierze z sobą w Lipsku zawarł- 
szy, Gustawa Adolfa Krola Szwedzkiego ku swo- 
iey pomocy wezwali. Korzystał chętnie ztey 
pogody Gustaw , dawno tego żądaiący, aby nabył 
iakiey w Niemieckim Państwie dzierżawy. A z 
Francyą poniżenia Austryackiego Domu szuka” 
iącą , ligę uczyniwszy, woysko z Polski, z ktorą 
przerwę woyny do lat sześciu uczynił, wypro- 
wadził, a na brzegi Pomeranii 24. Czerwca 1630. 
wysiadłszy, Obrońcą całey Rzeszy Niemieckiey 
ogłosił się. 

Tam zaraz Rugią Wyspę opanował, wypę- 
dziwszy z Pomeranii Woyska Cesarskie, ktore mu 
weyścia do Niemiec broniły, wszystkie niemal 
tey Prowincyi Miasta, y Zamki bez naymnieysze- 
go odporu obiął. Prawda iest, że część Woyska 
Cesarskiego napadłszy na Gustawa, ktory dla do- 


Stania ięzyka z małą garsztką woyska ku niemu | 


zbliżył się, zinnemi go Szwedami poimała; ale 
ponieważ nikt go z woyskowych nie znał, Fin- 


dandczykowie zaś tym czasem na odsiecz mu | 
przybyli , zaczym Neapolitańczykowie, ktorzy 


o iuż w rękach mieli, z innemi ięńcami wolnym 
5 € 2 y 
go puścić musieli. Gu- 
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Gustaw z Kurfirstem Saskim złączywszy się, 
Gćaerałowi Tyllemu, ktory woyska Cesarskie w: 
Saxonii hetmanił,. dnia 17. Września R. 1631. 
batalia pod Lipskiem wydał, y onego tak zbił, 
iż tą iedną wygraną nie tylko znacznie zaraz 
Cesarza osłabił, ale też wszystkie te, ktorych się 
z dziesięcioletnich zwycięztw odnieść w zysku 
spodziewał , odiął mu pożytki. Strata ludzi 
Cesarskich, ktorzy na ten czas na placu polegli, 
oprocz brańcow, y raanych, na dziesięć tysięcy 
wynosiła. - 
Potym zwycięztwie Gustaw szczęściem swo- 
im nadęty co dokazywał, Wyrazić tego niepo- 
dobna. Nie tylko albowiem z zwycięzkim swoim 
woyskiem całe Niemce od końca do końca prze- 
szedł , ale też gdzie się tylko pokazał, wszy- 
stkie Miasta bramy mu swoie atwierały, Bawarya | 
atoli, ktora przy Cesarzu obstawała, naywięcey 
| złego od Gustawa doznała , ktory oprocz zna- 
cznych szkod w tym kraiu poczynionych, zsa- 
mego Monachium na sto czterdzieści sztuk armat 
| wyprowadził. 
| W tym tak wielkim całych Niemiec zamię- 
Szaniu , chcąc Cesarz siebie, y Zprzymierzonych 
sobie przyiacioł ratować, Pyllemu hetmaństwo 
|odebrał , a Wallenszteynowi go dawszy z li- 
cznym go woyskiem ku Saxonii wyprawił, Tam 
[skoro pod Luceną 16. Listopada R. 1632. nie» 
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przyiacielskie się połki zeszły , tak zaraz z obu 
stron na siebie uderzyły. Bitwa była żwawa, y 
długa: ale fortuna, ktoreyby bardziey sprzyiać 
miała stronie, długo się wachaląc, naostatek się 
na Szwedzką nakłoniła. Y lubo w tey potyczce 
Gustaw od postrzału, ktorego z muszkietu w gło- 
wę dostał, zginął, z tym wszystkim Generałowie 
iego Cesarskich zbili, y zupełne z nich otrzy 
mali zwycięztwo. 

Po śmierci Wielkiego Gnstawa eała Się woy- 
ny postać odmieniła w Niemczech. A chociaż | 
Generałowie Szwedzcy pod wodzą Hrabi Oxen- 
styerna Kanclerza Szwedzkiego dosyć długo | 
dzielnie, y walecznie tą prowadzili, atoli w Roku | 
1634. pod Nordlingą Miastem Szwabskim, tak sro- 
smotnie Szwedzi porażeni byli, iż tą iedną prze- 
graną wszystkie niema! z tylu przedtym edniesio- 
nych zwycięztw stracili pazytki. Do tey wygrany 
mie niało dopomogła Jazda Polska, ktorą swyta | 
kosztem zaciągnioną Stanisław Lubomirski. Woie- | 
woda Krakowski, y Hetman W. Woysk Koron- 
nych Cesarzowi do Niemiec w posiłku posłał; za | 
co potym od Ferdynanda III. Cesarza Xiążęciem 
w Rzeszy Niemieckiey uczyniony był, tako o tym 
świadczy Dyploma od tegoż Ceserza w Pxresbut- 
gu Roku 1540. na Xięstwo mu dane- 

Po tey Nordlińskiey klęsce obawiając Się Ele- iff: 
ktor Saski spustoszenia kraiu swego, ażeby, osła=!| 

biwszy 
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biwszy iuż Szwedow, na niego się woyska Cesár- 
skie nie rzuciły, przymierze ze Szwedami zer. 
wał, a z Cesarzem osobny pokoy. Roku 1635. 
w Pradze zawarł. 

Francya przypatruiąc się powodzeniu tey 
woyny spokoynie dotąd u siebie siedziała. A lu- 
bo skrycie ią zawsze podhiecała, y sprzymierzy- 
wszy Się z zmarłym ieszcze (Gustawem, znaczne 
mu w pieniądzach posiłki na toczenie iey dawała, 
oczywiście iednax nigdy się w nię nie mięszała. 
Ale widząc po batalii Nordlińskiey, że Dom Au. 
sttyacki, znowu gławę w Niemczech podnosić 
poczynał , woynę mu wypowiedzieć umyśliła. A 
tu wszyscy Politycy wydziwić się dosyć nie mo- 
| gą wielkiey Kardynała Ryszelego pierwszego na 

ow czas Francuzkiego Ministra przezorności, y 
„dalekie rzeczy głęboko przenikalącemu rozumowi 
iego, iż ztak pomyślnych dla Francyi okoliczno- 
ściczasu profitować umiał , kiedy ią w taką wcią- 
gnął woynę, z ktorey ona potym nie tyłko zko- 
rzyścią, y sławą wyszła, ale też na następuiących 
po niey Traktatach stała się Autorką tego poli- 
tycznego ułożenia , do ktorego się teraz wszyst- 
kie w Europie Mocarstwa stosuią. Jakoż chcąc 
mieć pozorny jaki do wydania Cesarzowi woyny 
pretext , Posty do niego wyprawit, dopominaiąe 
` się przez nich imieniem Krola Pana swego, aże- 
by Elektora Trewirskiego pod protekcyą Fran- 
B4 cuzką 
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€uzką zostaliącego, ktorego od Hiszpanow do 


Wiednia zaprowadzonego dotąd w niewoli trzy- | 


mał , na wolność wypuścił. Czego gdy Cesarz 
uczynić nie chciał, woynę mu w Roku 1635. wys 
powiedział, y w wydanych naten koniec Manife- 
stach to wyraził, iż Krol Francuzki w wypowie- 
dzeniu tey woyny inszego celu nie ma, tylko obroa 


nę wolności Rzeszy Niemieckiey, y zemstę cych | 
ę y: y» y ęty 


krzywd, ktore Kiążęta iey od Cesarza ponoszą. 
"Da woyna była zacięta, y krwawa, y poty trwała, 


poki obiedwie strony , sptzyktzywszy ią sobie, | 


nie nakłoniły się naostatek do pokoiu, ktory zau 
warty był w Osnabrydze z Szwecyą, y Xiążętami 
Protestanckiemt, a w Monasterze z Francyą, y 
Panami Katolickiemi. 

Tych obudwoch Fraktatow te były przednieysze 

Artykuły è 

1220. Koronie Francuzkiey Cesarz, y Rze- 
szą Niemiecka ustępuie Miast, y Biskupstw Met- 
skiego, Tulskiego, y Werduńskiego z wszelkie 
mi ich należytościami, waruiąc prawo Metropoli- 
tańskie Arcy-Biskupowi Frewirskiemu. Bryzak, 
Sundgaw , Filispsburg , y Państwo Alsackie z 
wszystką udzielnością ustąpione Francuzom. De 
Hrabstwa tudzież Pinierolskiego, ktorego Francu- 
zi przez prywatne traktaty od Sabaudzkiego Xią- 
żęcia byli dostali, Cesarz wszelkiego prawa od- 
stąpiłŁ Nakoniec obowiązał się Dom Austryacki 
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Żadnych nie dawać posiłkow. Hiszpanom, ktorzy 
woynę na ow czas z Francuzami wiedh. 

« ,2d0. +Szwecyi w nadgrodę trudow woien- 
nych, ktorych się na żądania Xiążąt Niemieckich 
|podięła , y kosztow, Ktore na utrzymanie waysk 
swoich w Niemczech przez lat tylełożyła, dana 
była z Wyspą Rugią część Pomeranii, (c) z tame 
tey, strony Odry leżąca, reszta zaś z Biskupstwem 
Kamieńskim przy Elektorze Brandeburskim zo 
stawiona. Nazwiska, y herb Xiążąt Pomorskich 
ma bydź spolny Krolowi Szwedzkiemu, y Ele- 
|ktorowi Brandeburskiemu ; po ktorego męskiey 
płci potomkach wygasłych, cała Pomerania z Bi- 
skupstwem Kamieńskim, do Korony Szwedzkiey 
należeć będzie. Miasto także Wizmar z portem, 
| Accy-Biskupstwo Btemeńskie, y Biskupstwo Fer 
| deńskie Szwecyi ustąpione, z warunkiem ocale- 

nia 


O AD zm 


| (c) Pomerania, albo XKięstwo Pomorskie swoich 
| mialo Xiążąt: z tych ostatni Bogusfaw XIV. w Roku 
La: bezdzietny zmarłszy, Elektor Brandeburski na 
| fundamencie. zaszłey dawniey o dożywociu umowy 
(między Domami Xiążąt Pomorskich, y Margrabiow 
| Brandęburskich , Pomeranią ebiął, Ale ponieważ 
| Szwedzi podczas trzydziestoletniey woyny wiele tam- 
| że Miast od siebie opanowanych trzymali, zaczym 
| Traktat Osnabrydzki , tę część Pomeranii, ktora iest 
|Z tamtey strony Odry, przy Szwecyi zostawił, a Ele- 
ktorowi Brandeburskiemu, w nadgrodę tego, Atrcy 
| Biskupstwo Magdeburskie, y. Biskupstwa Falberszta« 
A 10 Minds dskie , y Kamieńskie przysądził, 
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nia wolności, y przywilerow Miasta Bremy. Kro- 
lowa Krystyna, y iey na Tronie Szwedzkim na- 


stępcy będą mieli mieysce na Seymach Rzeskich, | 


mocą tzeczonych Dziezżąw Niemieckich. Cesa- 
rza iako Lennodawcę swolego uznawać, ‘od nie- 


go brać inwestyturę , y iemu zwykłą wierności | 
przysięgę czynić będą. Nakoniec’ Stany Nie- 


mieckie złożą się na zapłacenie Szwecyi trzema 
gatami , pięciu milionow talerow. 


3tio. Elektórowi Brandeburskienu w nad. | 
gtodę części Pomeranii Szwedom ustąpioney | 


dane Arcy-Biskupstwo  Magdeburskie, ( wyią- 
wszy eztery Powiaty Querfurt, Guterbock, Dam, 
y Borck, ktore Domowi Saskiemu dane, ) tudzież 
Biskupstwa Elalbersztackie , Mindeńskie, y Ka- 
rnieńskie. - , ` 

4to. Francya obowiązała się zapłacić trze- 


ma ratami trzy miliony Liwrow, czyli frankow, 


Ferdynandowi Karolowi Arcy-Xiążęciu Inszpru- 
ckiemu, skoroby Hiszpania dała swoie przyzwo- 
lenie na kraiow wyżey wzmiankowanych, ustą- 
pienie Francuzom. Lecz gdy wspomniony Atcy- 
Xiążę umarł, rzeczona summa wypłacona byłą 
bratu iego Zygmuntowi Franciszkowi w Roku 
1663. y w następnych. 

‘no Młodsza linia -Domu Bawarskiego (4) 
utrzymała się przy Elektorstwie, wyższym Palam 

LynBa- 


LE LOTAN 
(d) Ludwik Xiążę Bawarski, nazwany Surowy 
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iiaa mino 
ftynacie, y przy Hrabstwie Chamskim, z ktorega 
[linia starsza Palatyńska wyzuta była. Bawarczyk 
|zaś odstąpił swoiego długu 13. milionow Das 
|mowi Austtyackiemu pożyczonych, y na Au= 
| sttyi wyższey zapisanych. 

66. Dla Palstyńskiey Linii osme Elektor- 
[stwo ustanowione , z tym warunkiem, iż ieże- 
| diby linia młodsza Bawarska kiedy wygasia, aby 
| Państwa iey do Palatyńskiey się linii powrociły; 
podobnyż warunek y dla linii Bawarskiey uczy- 
niony, gdyby płeć męska Palatyńskiey linii 
wprzody: wygasła. Wobudwoch zaś razach ósme 
Elektorstwo będzie zniesione. 


27180. Domówi Mekleburskiemu na Szwety- 
nie, 


OWA 


NSSE A 
' dlatego, iż bez żadnego dowodu, ale zsamego tylko 
odeyzrzenia żonę swoię stracić kazał , dwoch z niey 
Zostawił Synow, Rudolfa, y Ludwika, ktorzy dwoch 
Domu Bawarskiego liniy stali się głowami. Starsza 
linia od Rudolfa pochodząca nazwała się Radalfową 
y Palatyńską , do ktorey wyższy y niższy Palatynat 
należał : młodsza zaś od Ludwika idąca nazwała się 
Xiążęcą, y Xięstwo Bawarskie w dziele sobię dane 
miafa, ktore potym na Elektotstwo podniesione by- 
ło. Rudolfa linia podzieliła się potym na trzy inm 
ne linie, to iest, na Elektorską, Symmereńską, y Bi- 
poncką , „ta ostatnia na Neyburską , Sulebacką y 
Birkenfeldską. Po zgssłey Elektorskiey linii, naprzod 
Symmereńska R. 1459. a po niey Neyburska R. 16852 
| nastąpiła. Teraz zaś od Roku 1741. Sulbacka linią 
Elektorstwo Ryńskie, y. wszystkie do nisy należące 
Państwa dzierży, a Birkenfeldska od Roku 1733. Żię- 
stwo Biponckie Trzyma. 
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nie, w zamianę Wizmaru Szwedom ustąpionego, 
dano Biskupstwa Szweryńskie, y Racblrskie, 
tudzież dwie Kommanderye do Zakonu Maltań- 
skiego należące , Mirowską, y Nemerowską. 

gvo. Domowi Brunświckiemu na ` Lunebut- 
gu przyznańa alternata z Kato! kami do Biskup- 
stwa Osnabryckiego; temuż Probostwo Walken. 
xydzkie , y Klasztor Groeningski dany w zamia- 
nę u stąpionych Koadiutcryi Magdeburskiey, Hal- 
bersztackiey , Bremeńskiey , y Rącburskiey. 

ono. Dom Hessen-Kasselski dzierżyć będzie 
Opactwo Hursfoldzkie z wszystkiemi należytą- 
ściami, y z Probostwem Gelingskim. 

1oio. Land-Grafom Haskim dano Scha- 
Saxenhagen, y Statten- 


umbourg , Ruckenbourg 


o? 
hagen. 

11420. Między dwiema Domu Badeńskiego 
Liniami alternata precedencya na Seymach Rze- 
skich ustanowiona. 

1270. Domowi Sabąudzkiemu cząstka Mont- 
ferratu. ustąpiona dawniey , potwierdzona, kto- 
xy zswoiey.strony zrzekł się wszelkich praw 
swoich do Xięstw , Mantuańskiego , y reszty 
Montferratskiego. 

igtio. Zamki Reggiolo, y Luzara, z swoiemi 
Powiatami wroci do Xięstwa Mantuańskiego Xiąe 
żę Gwastalski, ktoremu warnie się roczna Sume 
ma 6000, Talerow na nich miana. ` 
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14to. Rzeczpospolita Hollenderska, ktora się 
zpod Panowania Krolow Hiszpańskich wybiła, 
[uznana iest, podług zawartego w Antwerpii 
przymierza 1609. wolną, udzielną, y od ni- 
kogo nie należącą. Między tąż y Hiszpanami 
zaszły wspolne obowiązki, aby żadna strana w 
|Niderlandzie nowych, nie stawiała Fortec, aniro- 
wow mie kopała , ktoteby mogły zaszkodzić dru= . 
[zey Na zburzenie niektorych Zamkow wza- 
iemnie zgodzono się. W Indyach Zachodnicn, y 
|Wschodnich , obie strony zostały się przy Dzier- 
Żawach , ktore wtedy rzetelnie posiadały. 
15żo. Bazylea, y Kantgay Szwaycarskie uzna- 
ne są zaniepodlegaiące bynaymniey sądom, ani 
| Trybunałom Niemieckim. 
róto. Miastom Aazeatyckim znayduiącym 
się w kraiach od Szwedow świeżo odzierżo- 
nych, obwarowana swobod, y Przywileiów wszy- 
| stkich całość. 5 
17mo. Naywyźsza w rządach Państwa wła- 
Í dza przy całey Rzeszy Niemieckiey , yiey Sey- 
mach zostawiona , ktorey ona w swoich z Cesa- 
tzami przy wstępie na Cesarstwo umowach, onym 
udziela. Elektorowie do dawnych swoich Praw, y 
Przywileiow wszystkich przywroceni, za społ- 
rządzcow Cesarskich poczytant , ptzyznana tu- 
|dzież, yim, y innym Xiążętom Rzeskim wszelka 
| wolność łączenia się, y wiązania nie tylko z sobąz 
í ale 


TRAKTATY 
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ale, y zpostronnemi Pany, byleby te ligi nie by- 
ły ani przeciwko Cesarzowi, ani przeciwko Nie- 
„mieckiey Rzeszy , aniprzeciwko ustawom Weęste 
falskiego Traktatu. Nakoniec wzniecona kłotnia, 
czyli Cesatz może Xiążęcia Rzeskięgo bannicyą 
wielką ukarać , do pierwszego Seymu odesłana, 
tak byla ułatwiona, iż nie może bez dozwole- 
nia Elektoraw. Inni Kiążęta Rzescy, y Stany 
dopiero przy wstępie na troń Karóla VI. tenże | 
sobie wyrobili Przywiley. j f 
1900. Nakoniec że woyna tak długa, y tak 
Straszna naywięcey była z przyczyny Protestan- 
tow podniesiona , Traktat  Osnabrydzki waruie 
im sumienia wolność, Traktat Passawski, y ugo- 
dę Auszpurską potwierdza ; między Elektoraini, 
Xiążętami, Stanami, iedney, y drugiey Religii 
zupełną stanowi rowność, Miastom, ktore w Ro- 
ku 1624. miały wolne obrządkow Religii Prote- 
stanckiey sprawowanie , oneżź w zupełności zo- 
stawia; Magistratow; y Urzędow rowną Protestan- 
tow, y Katolikow liczbę mieć każe; względem 
zaś urzędu iedynego, alternatę między oboiey 
Wiary obywatelami naznacza. Auszpurgowi w Ra- 
dzie Sekretney z siedmiu Senatorow składaiącey 
się, z ktorych dwoch zowią się Prezydentami, a 
piąciu Radcami, pozwolono mieć jednego zawsze 
Katolika Prezydentem , a trzech Konsyliarzami z 
giyby iednak Katolicy większości tey głosow na 

złe 
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-l 


złe używali, wolno będzie Protesrantom dopo- 
|mnieć się o alternatę piątego Konsyliarza. Na Sey- 
Imach prywatnych, y publicznych liczba. Deputa- 
lcow równa oboiey Religii ustanowiona, W Kom< 
missyach nadzwyczaynych ztey Religii Osoby za 
Kommissarzow wybierani będą , z ktorey sprawa; 
a w sprawach obu wiar tyczących, Kommissarze w 
cowney liczbie z obu Religiy być maią. Trybunał 
[Kamery Cesarskiey skladać się będzie z iednego 
Sędziego Katolika, a zcztercch Prezydentow, 
między ktoremi powinno być dwoch Protestantow, 


f2 26. Assessorow Katolikaw, a 24. Protestantow, 


Rada Zadworna rowna Sędziow liczbę z oboiey 
Religii mieć będzie; A gdy Katolicy wszyscy ie- 
dnego w czym byliby zdania, a Protestanci wszy 
Sty przeciwnego , rozsąd sprawy do Seymu Rze- 
skiego ma być odesłany. Dobr Duchownych w 
Swieckie zamiana ztwierdzona 4a leszcze y nowe 
[niektore Biskupstwa, Opactwa, Przeorstwa, y 
Probostwa do dzierżenia Swieckim Panom przy- 
dane. Nakoniec Traktat Osnabtycki oprocz Ka- 
tolichiey , Auszpurskiey, y Kalwińskiey wiary, 
Jżadney inszey cierpieć, ani przyimować do Pań- 
Jstwa niedozwala. 

Y teć to były walnieysze Traktatu  Westfal. 


skiego Artrauły, od dnia ro. Lipca 1643.. aż da. 


]28. Pazdziernika 1648. układane. Warownictwa 
lich podięły się wszystkie Mocarstwa, wchodzące 
w Tras 


Nik 
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w Traktat. Innocenty XI. Papież naprzod przez 
Posła swoiego w Monasterze, a potym sam przez. 
siebie uroczystą zaniosł protestacyą, przeciwko 
uczynionym w tym Traktacie o Dobrach Kościel- 
nych, yo Religii rozrządzeniom. Karol II. Kią- 
żę „Mantuański w Roku 1649. także protestował 
Się przeciwko tym Axrtykułom, ktore się tykały 
iego z Domem Sabatdzkim pretensyi. 

Ttaktak opisany nie tylko wewnętrzną Pań- 
stwa Niemieckiego postawę wcale odmienił, ale 
nadto stał się Prawum powszechnym Europy, y 
zasadą wszystkich, ktore się w dalszym czasow 
ciągu czynić miały , Traktatow, 
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Szczeciński w Roku P. 1653. 


WW Zsiędem Pomeranii Ttaktatem Westłalskim 
między Szwecyą, y Domem Brandeburskim 
podzieloney , wszczęły się między dwiema Dwo 
rami o granice sprzeczki; ktore Traktat Sżcze- 
ciński w Maiu 165g. zupełnie zaspokoił. Krol 
Szwedzki Karol Gustaw ustąpił Elektorowi po- 
łowy dochodow swoich z Ceił, ktore się w Por- 
tach dalszey Pomezanii wybierały, Inszych Tra- 
ktatu tego artykułow nie wspomina się, gdyż 
Traktatem Sztokolmskim , © ktorym niżey, wcale 
są odmienione, TRA- 


tp KE a> 433 
Sztacki A Reku P. 1654, 


z 


PRema s Westfalskim także Traktatem , iako się 

wyżey tzekło, Szwecyi ustąpiena, przy da= 
wnych wolnościach swoich mężnie obstaiąć, opie= 
rała się Korony: Szwedzkiey "vzględem siebie 


rozrządom ; Generat Szwedzki Kóningsmarch z 


woyskiem na.poskromnienie Bremeńczykow ptzy« 
słany , męźny od;Miastą znalazł odpor. Nakoniec 
za wdaniem się:Cesarzay;y Stanow Niemieckich; 
zatąrgi te, raktatem 28. -Listopada TODA- W 
Sztadzie zawartym, ugodzońe; Karol Gustaw 
uznał Bremę za Miasto: wolne ; ktore z swoiej 


strony obowiązało się tenże Koronie, Szwedz» . 


kiey oddawać hołd, ktory. przedtym Swoiemit 
Atcy-Biskupowi oddawało. | 


l 
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TOR A: K TIT-A-T 
Wefiminfterski w Roku P. 1654, 


W oyna, ktora była powodem. do Traktatu 

| Westminsterskiego; wszczęła się między. An- 

gliz, y Rzepltą Hollenderską w,Roku 1.652. Para 

| lanient Angielski uważaiąc-, że Kretnwel.co taż 
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w większą wzbiiał się potęgę , osądził u siebie à 
za rzecz koniecznie potrzebną , ukrocić swoie- 
go Protektora siły, y kredyt, aby nakoniec Sa- 
memu Nadodowi nie był fatalny: Potrzeba więc 
było wzniecić woynę morską , ktorey „znaczne 
nakłady słnżyłyby za sprawiedliwy pozor do 
uszczuplenia woysk lądowych , ktore stały się iuź 
-niepotrzebne po uskromnienin Irlandczyków, y 
Szkotów. Wszakże Parlament mimo wszelkich ży- 
czeniow swoich, nie śmiał wypowiadać pokoiu Hol- 
landyi, boiąc Się obrazić Narodu, ledwo co po- | 
czynałącego oddychać, y po domowych zamiesz- 
kach , y po woynie z Szkotami, y Irlaadczykami. 
Że zaśnatym wszystka Parlamentu obrotność za- 
jeżała, aby było pierwszą Hollandyą piży wieść 
do zaczepki, więc końcem tym ogłoszony Wy- 
rok zakazuigcy do Angielskich Portow wniścia 
Cudzoziemskim towarem. chyba na Angielskich 
Statkach , albo Statkach tego Narodu, ktorego to- 
waty pierwotnym były płodem. 

Hollendrzy niczego więcey, iako pokoiu nie 
żądaiący, wyprawili nadzwyczayne Poselstwo do 
Londynu, dopraszaiąc się zniesieńia pomienioney 
ustawy, niszczącey wcale ich handel. Zachwałą 
odpowiedź, ktorą Posłom ich uczyniono, dała im 
poznać, Że woyny chce Anglia; iakoż Admirat 
Blak odebrał ukaz zaczęcia nieprzyiacielskich 
czynności, tak iednak aby się zdawać mogło, iż 
przymuszony był do potyczki. 

Krom- 
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RA ZSÓ O E E PARE 
Kromwel nie przec wił się tey Parlamentu im- 
ptezie, czy to nie poznaląc się na iey zamierzeniu, 
czyli tež chcąc się pomścić na Hollendrach, iż, iak 
rozumiał, Domowi Krolewskiemu Sprzyiali; y że 
odwrocili ukartowany od niego Proiekt, tak ści- 
słey Stanow Sprzymierzonych z Anglią Unii, aby 

na potym dwa te Mocarstwa iedną Rzpltą były. 
Parlament z polityki swoiey nie zyskał tych, 
ktore sobie obiecował, korzyści. Ktomwel bo- 
wiem tego y owszem dokazał, że Parlament woy- 
skom okydziwszy, zniosł go; a doszedłszy tym 
sposobem naywyższego potęgi Stopnia, tym się 
snadniey nakłonił do zawarcia z Hollaadyą po- 
koit, iż y/Aaglia mimo pomyślne dla siebie szczę. 
ście pokoim usilnie Żądała, y woyny, daley 'wieść 
nie można było bez riowych podatków, a tym SIE 
mym bez ohydzenia się w samych panowania po- 
cżzątkach Narodowi. Podpisany tedy dnia 15. 
Kwietnia Roku 1654. w Westminszterze Traktat, 
ktorego przednieysze obowiązki te były: że Sta= 
ky sprzymierzone żadney iakimkolwiek sposo» 
bem pomocy dodawać wicprzyiaciołom Angiel- 
skiego Rządu, ani ich w Państwach swoich cier- 
pieć nie będą; że młodemu Xiążęciu Arauzyu 
kańskiemu (e) nie dadzą nigdy tych w swoiey Rze 
czypospolitey godności, ktore Przodkowie iego 

Tom I. ż Cz dzier- 


"czył ma 


(e) Xiążę ten sławny potym pod imieniem Gwi- ' 
lelma ILL. z Gorki Karola 4. był zrodzony. Gdy Oya 
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pa AA 
dzierżyli. Kroniwel zswoiey strony zniosł ow 
wyrok Parlamentowy handlowi Hollendérskie= 
mu ‘przeciwny , lubo żegludze, y kupiectwu 
Anglikow dziwnie użyteczny- 
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TRAKTAT 
Londyński w Roku! P, 16535. 


Gov Kromwel, kazawszy głowę uciąć Monat- 

sze swoiemu Karolowi I. pod imieniem Protes 
ktora nad Anglikami panował; Krolowie Ludwik 
XIV: Francuzki, y Filip EV, Hiszpański, woynę 
naow czas zsobą wiodący, na/prześcigi O przy- 
iaźń iego ubiegali się. Madrycki Dwor przez swo- 
jego w Londynie Ministra namawiał usilnie 
Kromwela do Aliansu zsobą przeciwko. Francyi, 
obiecuiąc wielkie, y dla Familii Protektora, y 
dla Narodu pożytki; między inszemi Dunkierka 
zaraz po podpisaniu Traktatu miała być Protekto- 
rowi oddana, y Krol Hiszpański wszelkiemi si- 

łami 


ciec iego miał naywyższą w Rzpltey Hollendetskiey 
godność, nie widać «uż byfo owey oboiętności,: ktorą 
przedtym Hollendrzy zachowali względem domowych 
Anglii zamieszek. _Bał się więc Kromwel, aby Karo- 
dal. Siostrzeniec zestawszy niegdyś Statuderem, Da" 
mowi Sztuartow nie sprzyiał. Artykuł ten iedna tyl- 
ko. Prowincya Hollandska podpisała, 
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a 
łami miał się starać, aby Kalet, dawna -Anglikow 
dzierżawa, nazad się do nich wrociła. Wszakże 
Kardynał Mazaryni Ludwika XIV. Minister, lubo 
takie tylko ofiarował korzyści, ktore ód woięn- 
mego losu zależały, ptzecięż dokazał tego, że 
Kromwęla z Panem swoim przeciwko Hiszpanom 
złączył. Traktat ten wR. 1655. podpisany, a 
znown w Roku 1657. potwierdzony, obowiązał 
Anglią do- dawania Francuzom. w posiłku 6000. 
piechoty przez cały woyny Hiszpańskiey prze- 
ciąg: Francya zaś. obiecała Kromwela nutrzy- 
mywać wszelkiemi sposobami na tronie Angiel- 
skim, przeciwko usiłowaniom następcow nie- 
szczęśliwego Karola , ktorym natychmiast wynieść 
się zktalow swoich kazała, y: po dobyciu Dun- 
kierki, ktorg w ten czas w obłeżeniu trzymał Tu- 
tenniusz , Miasto to Aglikom natychmiast oddać. 
Obowiązki te uskutkowane; Dunkierka dobyta, 
y Ktomwelowi oddana, ktorą potym Karol II. 
tzon Angielski osiadłszy przedał Ludwikowi XIV. 
za cztery miliony. ; 
Przygańiali niektorzy Protektora Angielskie- 
go polityce, że się z Frantuzami przeciwko Hi- 
szpańom związał; mowiąc że potęga Francuzka 
poczęła iuż wtedy uchybiać rowni, y być straszną 
Europie ; Kromwel przeto wspieraiąc Hiszpanią 
do upadku wtedy schyłoną, mogł był ścisnąć w 
katbach swoich Francyą , a nadwerężoną mię- 
- cz dzy 


l 


away. 
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dzy Mocarstwami Europeyskiemi mocy townią 
przywrocić. Wszakże z gruntu rzecz uważywszy, 
nie można nie przyznać głębokiey w tey mierzę 
'Kromwelowi rzeczy przenikłości. Kardynał Ry- 
szeli, lubo człowiek wielki, nie przewidział ie- 
dnak tego, aby Anglia miała być kiedy Francyi Ry- 
wałką, rozumieiąc że Dom Burboński, z Domem 
tylko Austryackim passować się o większość po- 


tęgi będzie. , Kromwet już wtedy ułożył sobie. 


przeciągnąć do swoiego Narodu szalkę, y to było 
duszą wszystkich iego z Francyą, y Hiszpanią ne- 
gocyacyi. Fącząc się więc z mocnieyszym, prze- 
wagę Domu Burbońskiego uczynił. bardzo wido- 
czną, ktorą gdyby byli chcieli Xiążęta Niemiec- 
cy , iako stroże rowni' Traktatem Westfalskim 
określoney , w obręby swoie przywrocić, łącząc 
się z Domem Austryackim przeciwko Burboń- 
skiemu ; Anglia wtedy do żadney nie przywię zu- 
iąc się strony, kłotni ich stałaby się była Po- 
śrzedniczką, y politycznym Europy intecessom 
znaczney dodawałaby wagi. 3 


»PPRA RZE AF 
Badeński w Roku P. 1656. 


Rzesza Szwaycarska z trzynastu Kantonow, iak 
wiadomo, składaiąca się, od samych począ- 
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tkow , swoiego. zpod panowania Austryackiego 
Domu wybawienia się, toiest ad wieku czterna- 
stego, w tak ścisiey zostawała iedności, że iey nic 
rozerwać nie mogło. Dopiero przy samym wstę. 
pie szesnastego wieku , ktory znaczną część Eu- 
ropy odiedności Kościoła Rzymskiego oderwał, 
wraz z nową nauką Zwinghusza, wkradł się w 
Kantony Szwaycarskie duch niezgody; ktory le- 
dwo do upadku Rzpitey nie zbliżył. Uspione do 
czasu te kłotnie pfzez nadaną wszystkim Kanto- 
nom wierzenia wolność, w R. 1655. z wielką wy- 
buchły żwawością, z małey bardzo iskierki. Oby- 
watele Kantonu Szwickiego nową: przyląwszy 
"wiarę , postanowili z maiątkami swoiemi- wynieść 
się do Kantonu Zurych. Schwytano ich, y mimo 
oczywiste Kantonow Protestanckich za niemi in- 
teressowanie Się, OSądzono na śmierć, y iak Ana- 
baptystow stracono.Kantony Zuzych;y Bern,wzię- 
ły się. do oręża przeciwko Kantónowi Szwickie- 
mu, zktorym Lucera, Ury, Underwald, y Zug 
związały się. Insze do żadney nie mięszaiąc się 
strony , pracowały wspolnie z Francyą na przy- 
wrocenie między swoiemi zgody, ktora nakoniee 
stanęła Traktatem w Badzie dnia 7. Marca 1656. 
podpisanym. Obowiązkami iego; obwarowana ka- 
żdemu Kantonowi Religia, niepodległość, prawa, 
y udzielność rządu. Jeżeliby kiedy sprzeczki ia- 
kie między członkami Unii Szwaycarskiey zaszły, 
iy ; 
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te przez Arbitrow imaią być zagodzone. Wolność 
Sumnienia wszystkim poddanym ttzynastu Kanto- 
mow pozwołona. Wzgłędem odmiany Religii, y 
wolndści przeniesienia"się z tuchomościami swo- 
żemi, y maiątkiem z Kantonu iednego do drugie- 
go, w tym nakazano każdey Prowincyi do da- 
wnych zwyczaiow Stosować się. 

Praktat ten tak biednie sklecony, nic nfe stą- 
mowiący w szczegulności względem sprzeczek, 
ktore woyny tey przyczyną były, y utwierdzaią- 
ey dawne zwyczaie ,-mogące służyć za pozor do 
rożnych niesprawiedliwości, nie mogł nie być słam 
bym pokoiu węzłem ; Szwaycarom iednak gron- 
towną aż do roku 1712. dochował spokoyność. 
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TRAKTAT 
Kopenbagski w Roku P. 1657. 


Gov Polska woynę z Krolem Szwedzkim, iako 

się o. tym obszerniey pod Traktatem Oliwskim 
powie , tóczyła, nie mogąc sama, zwłaszcza y in- 
nemi nieprzyiaciołami rozerwana, dać- sobie rady; 
weszła z Danią w przymierze, ktore w Kopenha- 
dze dnia 28. Lipca 1657. podpisane, wieczną mię- 
dzy obiema Narodami stanowiło przyjaźń; nad to 
qwa te Krolestwa obiecują sobie wżaiemnie, gdy- 
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SeN t ACE) 
by ktore z nich zaczepione od Szwedow było: 
wszystkiemi ratować się siłami; a wziąwszy, się raż 
do oręża, osobney ugody z nieprzyiacielem nie 
czynić , ale wspolnie interessa swoie aż do za- 
warcia Traktatu uttzymywać. Na fundamencić te= 
go to Traktatu Dania rozrywaiąc sity Szwećyi, 
woynę iey wydała; y Polacy chociaż u Siebie nie 
bardzo szczęśliwi, nie zaniedbali iednak iść na od- 
siecz Swoim Sprzymierzeńcom  Duńczykom. 


a 
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TRA R TAT 
Paryski w Roku P. 1657- 


T Raka ten między Ludwikiem XIV. Krolem 

Francuzkim , y KXiążęciem de Longueville 
Panem Hrabstw. Neuszatlu, y Walenginu , dnia 
12. Grudnia podpisany, stanowi wieczną między 
Koroną Francuzką , y wspomnionemi Hrabstwa- 
mi. przyiaźń ; Krolowi Chrześciańskiemu pozwa- 
la zaciągu ludzi w tych kraiach, za ostrzeżeniem 
Xiążęcia; ktory ani bronić im iścia w służbę Frań- 
cuzką. nie ma, ani odwoływać, chyba gdyby sam 
był attakowany, a w tym razie powinni prosić o 
pozwolenie, ktore im bronione nie będzie. Płąca 
ich ma być,taż, która y Szwaycartow, y WSZYS t= 
kich Przywileiow w Państwach Francuzkich Kana 

x Qa 
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tonom pozwolonych, 'oni także używać maig. 
Neuszatel, y Walengin obowięzuią się nigdy prze- 
ciwko Francyi nie służyć ; nieptzyiaciołom iey 
wolnego przez swoie kraie nie dawać przecho- 
du, ktory woyskom Krola Chrześciańskiego za 
wsze ma być wolny. 

Oba te Hrabstwa po śmierci Xiężny Nemur- 
skiey ostatniey z Domu Longewilskiego Dzie- 
dziczki, w Roku 1707. przez Stanow tamecznych 
przysądzenie dostały się Krolowi Pruskiemu, ia= 
ko Dziedzicowi po Matce z Domu Arauzykańskie- 


go, maiącey do Hrabstw tzeczonych prawo, że. 


była zrodzona z Dziedziczki Domu də Chalons,_ 
do ktorego Hrabstwa te prawnie należały. Idą. 
cych zaś z Domu Longewilskiego Pretendentow 
prawa nie były przyznane , gdy Stany: Neusza. 
telskie dowiodły , że Dom Longewilski bez ża- 
nego prawa kraie te posiadał do Domu de Cha. 
lons sprawiedliwie należące. ź 
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TRAKTAT 
Welawski w Roku P. 1657. 


Gpy Karol Gustaw Krol Szwedzki, Janowi Ka. 

zimierzowi Krolowi Polskiemu w Roku 1 655. 

woynę wydał, Frydryk Wilhelm Kurfirstz Brandeu 
bur- 


maae 


burski 
SWOJE 
udzie! 
tey € 
mysłu 
do K 
N 
znow 
Listo 
Elekt 
Kięst 
kiej, 

(i 
przez 
zacho 
wią , 


Kow, 


Tig 


sami 

stwo 

Brand 
leństy 
y Kri 
siẹgal 
50 be 
Zygn 
dame 
chimo 
ciw 1 
y od 
debut 


Welawski w Roku P. 1657: 43. 


prace 
burski, ktory na to zawsze godził, ażeby Prusy 
| swoie (f) od leńskiego poddaństwa uwolniwszy, 
udzielnym ich Panem bydź mogł, chwytaiąc się 
tey okoliczności ktora mu do wykonania iego za- 
mysłu wszelką zdawała się pokazywać łatwość, 
do Karola Gustawa przywiązał się strony. , 
Naprzod tedy diia 17. Stycznia w Krolewcu; 
znowu 25. Czerwca w Malborgu, y znowu 20. 
Listopada, stanęły między Krolem Szwedzkim, y 
Flektotem Traktaty , ktoremi Elektoruznawszy . 
Xięstwo swoie Pruskie za lenność Korony Szwedz- 
kiey, otrzymał od Gustawa uwolnienie od wszel- 
kiego 


MEZZO A 


Bp m 
(£) Prusy od Krzyżakow Roku 1283. podbite 


przez dwieście przeszło lat w ręku ich zostawały. Z tych 
zachodnie Prusy, ktore się teraz Prusami Polskiemi zo- 
wią , sprzykrzywszy sobie okrutne panowanie Krzyża- 
kow, Kazimierzowi IV. Krolowi Polskiemu Roku 
| 1454. poddały się : a wschodnie , ktore się teraz Pru- 

sami Kiążęcemi nazywaią , od Zygmanta 1. na Xię- 

stwo podniesione , Roku 1525. Albertowi Margrabi 
Brendeburskiemu natenczas Wielkiemu Mistrzowi w | 
leństwo dane były, ztym warunkiem, ażeby każdy 
Xiążę, Pruski przy wstępie swoim na Xięstwo, Krolowi 
y Krolestwu Polskiemu na leńskie poddaństwo przy- 
sięgał. Po śmierci alberta Frydryka Syna Albertowe- 
go bez potomstwa męskiego Roku r611. zmariego, Jan 
Zygmunt Elektor Brandeburski Prusy wziął, na fun- 
damencie Inwestytury , ktorą Zygmunt August Joa- 
chimowi LI. Oycu iego w R. 1569. dal, lubo prze- 
ciw niedozwalaniu wielu Panow, y Szlachty Polskich: 
y od tego czasu Xięstwo Pruskie do Elektorow Bran- 
deburskich na leżeć poczęło. 
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kiego poddaństwa lennego ; tenże Krol Szwedz. 
¡ki Warmią, y niektore Wielkiey.Polski Woiewodz- 
twa Elektorowi w udzielność nadał: nad to Ele- 
ktor wspolnie z Gustawem obowiązał się przeciw- 
ko Rzpltey Polskiey woiować. Woaysko iego kto- 
1esię ze Szwedami złączyło , nie mało dopomo- 
gło do sławnego owego zwycięztwa, ktore Gu- 
staw z Polakow pod Warszawą odniosł, Wiedząc 
iednak Wilhelm, że Krol Polski ze wszystkich 


stron od Szwedow obarczony w wielkim bardzo A 


niebeśpieczeństwie się znaydował , y że Szwedo- 
wie podbiwszy sobie Prusy Krolewskie, ku Kro- 
lewcowi się także pomykali, Gustawa porzucił, y. 
za staraniem Barona Lizoli Ministra Cesarskiego 
z Janem Kazimierzem pokoy uczynił, ażeby prze- 
ciwko powszechnemu nieprzyiacielowi “tym sku 
teczniey znim woiować mogł. 

Ten Traktat Roku 1657. dnia 1o. Września 
w Welawie zaczęty , a 6. Pazdzierniką tegoż są» 
mego Roku w Bydgoszezu zakończony, słowo w 
słowo. z Oryginatu Łacińskiego przełożony dla 
Rodakow naszych kładzie się, podobnież y insze 
Traktaty z Polską poczynione położone będą.! 

Iadomo niech będzie wszystkim, iż gdy prze- 

Szłych lat, y tego nawet czasu , kiedy Nay- 
iaśnieyszy,y Naypotężźnieyszy Pan, Jan Kazimierz 
Krol Polski, Wielki Xiążę Litewski „ Ruski, Pru- 
ski, Mazowiecki, &c, z całym Przesiawnym Krole= 

stwem 
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jesz z ÓW ZE a 
stwem Polskim, y Wielkim Xięstwem Litewskim, 
Moskiewską woyną, y Kozackiemi buntami zakło- 
cony- byl, a Szwedzi nieprzyiacielskim ttybem po- 
dobnieźż na Polskę uderzywszy, do Prus potym 
Krolewskich, y Xiążęcych wpadli byli, tak, iż wi- 
dząc Nayiaś: Xiążęy P. Frydtyk' Wilhelm Mar- 
grabią Brandeburski, Naywyższy Rzeszy Niemie- 
ckiey Podkomorzy, Elektot, y Xiążę Magdebur- 
ski, Pruski, Julii, Kwilif, &c: siebie, y Państwa 
swoie , wraz z poddanemi swemi od Szwedzkich 
Woysk zewsząd przeciwko sobie ściągnionych 
uciśnione, do zawarcia z niemi iakiegoś Pokoiu'w 
ciężkiey owey potrzebie przymuszony był, zką d 
nieprzyiaźni iakieś między Mayiaś: Krolem Pol- 
skim, y Nayłaś: Kurfrsztem Brandeburskim nastą- 
piły, y popełnione były;* przecięż naostatek za 


osobliwszą łaską Boską, y za wstawieniem się ' 


Nayiaś; y Naypotęźnieyszego Cesarza JMci Leo- 
polda Krola Węgierskiego, y Czeskiego, przez swe- 
go Kanclerza Kamery Nadwotney, a do tych Tra- 
ktatow, wyznaczonego Posła J. W. JMei Pana 
Franciszka Lizolę, dò wzaiemney zgody, nakła-. 
nialącego, Pełnomocnicy z obu stron, a mianowi. 
cie z strony Krola JMei Polskiego Nayprzewiele- 
bnieyszy J. W- JMé X. Wacław Hrabia na Lesznie 
Leszczyński Biskup Warmiński, y JMć Pan Win- 
centy: Korwin Gąsiewski Podskarbi W, y Hetman P. 
W.X,L. z strony zaś, N: Kurfirszta IMci, JJ. WW. 


Jch- 
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JchMość Panowie Otho Baron Szweryński, Pan na 
Landsbergu &c. y JMó Pan Krzysztof de Somnitz 
Podkomorzy *dziedziczny w Kięstwie Pomor- 
skin 8zc. Naylaśnieyszego Elektora Brandebute 
skiego naytaiemnieysi Stanu Konsyliarze, należy- 
temi do tego instrumentami opatrzeni , wieczny 
pokoy, zgodę, y przylaźń między wzwyż wspo= 
mnionym Nayiaś: y Naypotężnieyszym Krolem, y 
Wielkim Xiążęciem Litewskim, y Jego następca« 
mi, y Krolestwem Polskim, y Wielkim Xięstwem 
Litewskim , tudzież Nayiaś: Kurfirsztem Brande- 
burskim, Xiążęciem Pruskim, y Jego „następcami, 
pod temi, ktore następuią, warunkami ułożyli, y 
zawarń. | 

imo. Wzwyż wspomniony pokoy iako wie 
cznemi czasy wierny, szczery bydź ma, tak teź od. 
tegoż samego momenth wszelkie z obu stton mię- 
dzy obiema woyskami, y poddanemi, nieprzyiaźni 
ustać maią. Zadna strona ku szkodzie drigiey: ni- 
czego czynić nie będzie, ani nikomu co podobne 
go czynić nie dozwoli, ale iedna drngiey chwałę; 
pożytek, y beśpieczeństwo wszystkiemi sposoba* 
mi pomnażać będzie. Cokolwiek zaś pbd czas tych 
woien bądź iedney, lub drugiey stronie tak w Kro» 
lestwie, Polskim, iako y w Prusiech Xiążęcych, 
bądź każdemu z osobna ich obywatelowi, od ię- 
dney, lub drugiey strony krzywd, uszkodzenia, 
przykrości, czyli to przez gwałt, y wyprawy woy- 
skowe, czyli przez podatki, zabranie, lub. insze 

spo- 
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sposoby uczyniono, to wszystko iako w wiecznym 
zapomnieniu pogrzebione, tak też nigdy wznieca- 
ne nie będzie. Ani z tey przyczyny tak J. K. Mość, 
y Kxolestwo Polskie, albo ktora z Prowincyi da 
niego należących, lub ktory z poddanych iakiey- 
kolwiek godności, y kondycyi, iako też y Nayiaś: 
Kutfrszt JMośc, iego poddani, żołnierze, Urzę- 
dnicy; nie będą się niczego mogli, ani sami wza- 
jemnie u siebie, ani u ich z osobna dziedziców, lub 


dobr, Kraiow, Generałow, żołnierzy, poddanych; » 


upominać, donragać, albo czego od nich żądać, lub 
prosić, a tym bardziey mocą wydzierać; ale to 
wszystko z obudwoch stron w zapomnienie poy- 
dzie., y odtąd ieden drugiego potrzebom dopoma- 
gać, a szkody wzaiemnie odwracać będzie. Waruią 
się tu atoli dłużnicy, y długi cywilne między Kro- 
lestwa Polskiego, W. X. L.y tegoż Xięstwa oby- 
watelami, przed, lub pod czas tey woyny zacią- 
gnione, ktore wypłacić każdy powinien będzie. 
Ani tym, ktorzy załogi Kurfiirszcowskie pod czas 
tey woyny mieli, albo iakimkolwiek sposobem z 
Nayiaś: Kurfirsztem , lubo iego Urzędnikami w 
Krolestwie Polskim umowy mieli, za złe poczya 
tane będzie, ale to wszystko dla przyiaźni, y wsta« 
wienia się Nayiaś: Kutfirszta J. K. Mość im daruie; 
y w żadney rzeczy przeciwko dawnym Prawom, y 
inszym wszystkim ich wolnościom, iakiekolwiek 
bydź mogą, bez naymnieyszegoa braku, y warunku, 
ktorych przedtym zażywali, krzywdy im nie 
uczyni. 2do. 


EE Z ZAK 


— Á zm my ae 


2do. Ktorzy z przyczyny teraźnieyszey woy. 
ny tak od Polakow, iako y Kurfirsztowskich EN 
poimani byli, bez okupu, y z wydanym sobie po- 
zostałym sprzętem, na pierwszą: wolność wypu»- 
szczeni będą. JE a6 ktorzy pod znaki dtu= 
giey strony przeszli, y woysko wą ptzyięli, ci ż0w 
stawieni bydź maią owey stronie, przy ktorej się 
znaydnią, anisię o nich nikt upominać nie mą. Do» 
bra nieruchome, y papiery, ktore z obudwustton 


z przyczyny tego porożźnienia zaaresztowane, al-. 


bo Skbalskowanć , na skarb pubłiczny zabrane 
były, prawym ich Panom, mimo wszelkich do- 
nacyi od kogożkolwiek, iakimkolwiek tytułem 
poczynionych , ptzywrocone być maią.» 

tio. Obiedwie strony w tych woierinych czas 
szch usilnie o spolną całość, y obronę przeciwka 
"wszystkim swym kłotnikom ; iakoteż y o pokoy, 
y Wzaiemnego  beśpieczeństwa eE GEIE o 
wypędzenie z Krolestwa Polskiego, y W. X. Li y 
Xięstwa Pruskiego nieprzyiacioł, spolną radą, pò- 
tęgą, y usiłowaniem starać się będą, bez względu 
'naiakiżkolwiek inszy związek, y umowę, ktoraby 
tey nader sprawiedliwey intencyi, y wzaiemnemu 
obowiązkowi mogła bydź na przeszkodzie, a ktos 
ža mocą tego przymierza kassuie się, y, znosi, Się. 

4to. Nayisć: Kurfitszt wszystko, co pa całym 
Krolestwie Polskim, y W.X.L. y Biskupstwie War- 
mińskim przez tę woynę, albo Traktaty Szwedzkie, 
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iakimkolwiek sposobem opanawał, y rzeczą samą 
dzierży, zaraz lak tylko ta ugoda od J. K- Mci, y 
Senatotow, tudzież osobliwych Krolestwa y Dwo» 
tuswego Urzędnikow potwierdzona będzie, zu- 
pełnie odda, y bez żadney rezerwy przywroci. 
Wyprowadzenie załog ża spolną Komimissarzow z 
oboyga stron radą według zwykłego woiennego 
trybu, bez żadney przykrości, y krzywdy obywa= 
telow, bez burzenia fottec rrowych y Starych; 
(chyba żeby tego potrzebę na niektorych niey- 
scach, za spolna radą, obiedwie strony uznały, 
ybez tykania woiennych Rynsztunkow do 'Bi- 
Skupstwa należących stanie się. A przeto tak dla 
tych, jako też! osobliwie dla niżey wyrażonych, y 
ińnych niektorych jeszcze sprawiedliwych przy- 
czyn, Xięstwo Pruskie w tych gfanicach zamknię= 
ite; w ktorych go Nayiaś, Kurfirszt niegdyś len= 
nym prawem przed zaczęciem tey woyny trzymał, 
tak on sam, iako też y wszyscy następcy iego pa 
mieczh od niego idący, z prawego łoża ztodzeni, 
yinni iacyżkolwiek;, poki płci męskiey stawać bę- 
4 dzie, Nayiaś: Kurfitszta potomkowie; udzielnym 
odtąd prawem, a zupełną y iednowładną mocą miećz 
dziedziczyć; y bez żadnego do pełhiienia dawnych 
powinńości obowiązku w ńim panować będą; 

Sto. Lubo zas Nayiaś: Kutrfirszt, y wszyscy 
inęskiey płci następcy iego od leńskiego poddańs 
stwa, ktorym dotąd Krolowi; y Rzpltey Polskiey 

| Zom T. D Obóz: 


Bo TRAR A. a 
“obowiązani byli, y od wszystkich : tych BiP 
ści, ktore za tym idą, uwalniaią się, nie a AE 
dnak oderwanie lenna na zawsze za tym 1d aie: Na 
gdy męskiey płci z wspomnioney Linii 4 p 
Kurfirsztowskiey pochodzącey nie osci aż 
Krolom, y Rzpltey Polskiey swoie zupe =: 3 
wspomnionym Xięstwem da o AAA „sA 
przeto tym sposobem ro a n aas 
Rzpltey oderwane bydź nie może. Ktory 
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padku, prawu naywyższego panowania Pata 
Kurfirszta, y iego potomstwu w niczym uw 

s zał Obiecuie także j. K. M. tak ida waj 
y następcow swych Imieniem, że w ZEW 
"prosto idącego od Nayiaś: Kurfirszta po śnie 
osobliwszy wzgląd mieć będzie na śą Gali 
po Óycu i iego, to iest: na Dom Kulmbacki L > 
backi, y o to się na Seymie walnym ga ne 
zeliby zgasla kiedy linia męska aa ok 
nad innych preferencyą mieli nY, e Si 
wspomnionego Xięstwa, pod temiż p ecu 
stwa kondycyami, y obligacyami, pod mda (et 
ten Nayiaś: Elektor, y iego „posada | ą 
westytury dziedziczyli, przypuszczeni by aa 
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dnk, y wszystkich Prus Xiążęcych E W 
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byli, tym samym uwalniaią, zamiast "M 


| tedy 


niem 
Kurfi 
skich 
wiecz 
przys 
Stany 
twiet 
kiedy 
Rzpli 
uznal; 
ności 
zesłar 
tatam: 
tu niz 
wyko, 
dług l 
NOWI 
baduk 


M tesi 


Ctwo, y 
Met, 
Fi! 
3 praw 
należy 
Boże q 
81 


dzące, 


To 


Telawski WR. P. 1657, sr 


Kurfirszt y siebie, y wszystkich poddanych, Pruj 
Skich'do zacliowania tych Pakt, y Przymierza 
wiecznego, skoro ratyfikacya ich wydana będzie, 
przysięgą obowiąże: Nad to wszystko Pruskie 
Stany, Magistraty, Urzędniki ZZamkow, Portów, 
twierdz, Miast Przełożeniprzysięgną, że ieżeliby 
kiedy do kaduku przyszło, że Nayiaś: Krola, y 
Rzpl ita Polską za samych, y naybliższych Panow 
uznają, y toż samo przy oddawaniu przysięgi wier- 
ności każdemu swemu nowemn Xiążęciu, przed 
zesłanemi od J. K. Mciy Rzpltey Polskiey Depu- 
tatami, podług tey wyraźney toty przysięgi, ktora 
tu niżey wyraża się, ponowią: o dniu zaś, ktory do 
wykonania przerzeczoney przysięgi bydź ma, po. 
dług umowy z J. K. Mcią, lub Jego Posłami posta- 
nowi się. fa NN: Przysięgam , że ieżeliby kiedy do 
kaduku przyszło, przez co, podług tenoru Traktatu mię» 
asy. Jego Krolewskż, sy Elektorską Moscią dnia 19- 
Miesiąca Wrzesnia Roku 1 657. uczynionego, dziedzi* 
ctwo, y zupełha władza nad Xiestwem Pruskim do F. K. 
Met, y, Rapltey Polskiey wroci się, Nayias: Krola 
FMei Polskiego, fego następców, y Rzpltą, za samych, 
y prawych, a naybliższych Panow moich uznawać, y ins 
8 żytą wierność, PECHENE pełnić bede. Tak må 
Bože Ba przez Jezusa Chrystusa, Amen. 
o. Jeżeliby nie stało płci męskiey pocho- 
„Eh z linii Kurfirsztowskiey teraz panuiącey, 
tedy pozostałym białogłowskiey pici Margrabi= 
Tom I. D2 nom, 
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nom, albo gdyby y te z świata zeszły, w bliskim stou 
pniupokrewieństwa po Qycu z jego Elektorską 
Mcią, y iego Potomkami zostaiącym, ten co na 
Xięstwo Pruskie na ow czas nastąpi, summę, o 
ktorą się]. K. Mość z N. Kurfirsztem JMcią w sa- 
mym potwierdzeniu, czyli ratyfikacyi umowy ugo- 
dzi, y ktora tamże wymieniena będzie, wypłaci: 
Nim zaś pomieniońa summa wypłaci się, przerze- 
czonym Margrabinóm, albo wzwyż wspomńionym 
bliskim dziedzicom, będzie wolno Starostwo In- 
Stefburskie ze wszystkiemi do niego należytościa« 
mi, włościami y Starostwami Kamery, ktore zowią 
Cammer WMemter, dzierżeć, y tych wszystkich 
wszelakim sposobem zażywać; ztym atoli warun= 
kiem, że cokolwiek z pomieńionego Starostwa 
pożytku odniosą , tona defalkę, y wycieńczenie 
Summy głowney poydzie, po ktorey wypłaceniu; 
będą pówinni owego Statostwa ostatnim Prus 
Dziedzicor ustąpić, ani się więcey czego nad nie 
dopominać. 'Nayiaś: Kurfitszt, y następcy iego po 
mieczu, Baronow; Szlachtę, Miasta; y Magistraty; 
tudzież wszystkich, Prus poddanych; iakichkół- 
wiek godności, y Kondycyi przy statodawnych, y 
zwyczaiem potwierdzonych prawach, y wolno: 
ściach tey umowie. nieuwłaczaiących, utrzymy- 
wać będą, y ani sami nic przeciwko nim zamyślać, 
y wznawiać, ani ażeby kto co zamyślał, lub wzna= 
wiał, dopuszczać nie będą; y sprawiedliwość; wea 
dług Prawa Pruskiego , iakie iest PIJ ida 
106 
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kim się dotąd rządzili, yinszych ustaw, y zwy- 
czaiow , administrowaćim starąć się bę dą. Jeże- 
liby kto w niższych sądach obciążonym, y ukrzy- 
w dzonym się bydź rozumiał , do nay wyższego 
appellacyi Trybunału , ktory J, Elek: Mość po- 
stanowić raczy, appęliować , y tam przyzwoitym 
sposobem sprawę swoię.bęz. dalszey. appellacyi, 

bądź ordynatyiney, bądź extraordynaryiney, lub 
iakimkolwiek inszym imieniem nazwaney, popie- 
rać, ykończyć będzie. Prezydent zaś zaś, y Ray- 
cy tego ostatniey appellacyi sądu od Nayiaśn: 

LA JMci, y Jego Meskichi potomkow. Z sadá 
mych obywatelow, y Ziemian Prus Xiążęcych wy; 
znaczeni, y im samym przysięgę wypełniać maią, 
A iako poddani żadnych praw swoich do a y 
Krolestwa Polskiego odsyłać nie będą mogli, tak 
też Krol: JMość; y Rzplta przyimować.. ich "nie 
będą. Podobnież I. K. Mość y Rzplta Polska przy- 
tzekaią, że po spadłey. tey do siebie lenności, 
"wszystkie. wzwyż-wspomnione Stanow. Pruskich 
wolności, przywileie, nstawy, zwyczaie, y pra- 
Wa w zwyczay weszłe, y przylęte , w całości po- 
mienionym Stanom na potym zachowaią, y one 
w spokoynym. zażywaniu, y. dzierżeniu tego 
wszystkiego utrzymywać będą, ani nic w tym 
wszystkim odmieniać, y wznawiać nie będą, W za- 
mianę zaś leńskiego poddaństwa Nayiaś: Kurfiirszt, 

| y Jego Potomkowie wiecznym, y nienaruszonym 
| przymieczem z Nayiaś: Krolem, y Rzpltą Polską 

Dz sptzy- 
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sprzymierzeni będą, przez ktore, beśpieczeń- 
stwo obudwu Stron wiecznie ustanowione bę- 
dzie, wten ktorý nastąpi sposob, Nayiaś: Kur- 
firszt, y iego Następcy w stałey z Nayiaś; Krolami, 
y Krolestwem Polskim, y Wielkim X:ęstwem Li- 
tewskim, przyiaźńi, yiednośni żyć będą; z nie- 
przyjaciołami Nayiaś: Krolow, lub Krolestwa Pol- 
skiego w żadne przymierza, oczywistym, lub po- 
taiemnym sposobem , z uszczerbkiem Krola, y 
Rzpltey wchodzić nie będą , przeyścia _nieprzy- 
iacielowi przez Państwa swe, porty, twierdze, 
tudzież zboża, y żywności , y Żadney inney po- 
smocy nie dadzą, ani mu portow swych, y fórtec 
pod żadnym pretextem powierzać nie będą. Po- 
siłki, ktore podczas tetaźnieyszey woyny Ni 
Krolowi y Rzpltey Polskiey obowiązany będzie 
dawać , te w osobnym Traktacie uczynionym wy- 
sażnie naznaczone, y okryślone są, ktora to umo- 
wa na fundamencie teraźnieyszey ugody, we 
wszystkich swych punktach zachowana bydź ma. 
Jle razy zaś po skończoney teraźniegszcy woy- 
nie; nowa iaka woyna przeciwko Nayiaś: Kro- 
łowi, y Rzpitey Polskiey wszczęta będzie, J. E. 
Mość, y iego potomkowie obowiązani będą 1500 
iazdy N. Krolowi, y Krolestwu Polskiemu przy- 
stawić, ktorym, iak tylko z granic Prus Kiążęcych 
wynidą , Krol, y Krolestwo Polskie należytą su- 
stentacyą, y wyżywienie obmyślić będą powinni. 
Wzaiemnis tak Nayiaś: Krol JMć y Następcy Je- 
go» 


p. 


go, ial 
bopol 
mi Jej 
iacielk 
firszta 
łość , 
nie sis 
tey m 
wyże! 
ktozk 
wiada 
Nayin 
positi 
dą. W 


mnog 
tzon] 
ktore 
Wod 


Szne! 


Welawski w R. P. 1657. BĘ 
go, iako też Krolestwo Polskie, y W. X. Lit: zo- 
bopolną z Nayiaś: Kurfirsztem.JMcią, y Następca- 
mi Jego, przyjaźń zachowywać, żadnego nieprzy- 
jacielom Jego przystępu do Państw Nayiaś: Kur- 
frszta JMci nie pozwalać, ale raczey o obronę, ca- 
łość , y beśpieczeństwo Xlęstwa Pruskiego usil- 
nie się starać będą ; osobliwie gdyby z przyczyny 
tey umowy, albo posłanych posiłkow, (o czym 
wyżey ) Nayiaś: Kurfirsztowi, y Jego Następcom, 
ktożkolwiek, czy teraz, czy potyra woynę wypo- 
wiadać:, lubią z Xięstwem Pruskim wieść chciał, 
Naylaś: Krol, JMc, y Krolestwo Polskie, rownež 
posiłki mu dać, y niemi go: wesprzeć powinni bẹ- 
da. Woyskom Krolewskim przez Prusy Xiążęce, 
kiedy tego potrzeba wyciągać będzie, przeyście 
wolne zostawione będzie: bez wszelkiey atoli 
krzywdy, szkody, y uszczerbku -obywatelowaa J. 
E. Mość drogi, y cokolwiek do tego należeć mo- 
Że, zawczasu rozporządzi. Co ażeby tym lepiey 
stać. się megło, J. K. Mość, lub Hetmani, o przyi- 
ściu. Woysk Polskich, lub Pocztow, Nayiaś: Kur. 
firsztowi, albo Potomkom iego, lub. w nieprzyto- 
mności Ích, tym, ktorym rząd Kięstwa powie- 
rzony będzie, wcześnie donieść będą powinni: 
ktoremu to rozporządzeniu Woysko Polskie, y 
Wodzowie iego we wszystkim podlegać, y posłu- 
sznemi bydź maią, Podobnież Naytaś: Kurfitszto- 
wi, y, Jego Potomkom Xiążętom Pruskim , ta- 
kimże sposobem, y pod takiemiż wyżey wspo- 
D4 mnio- 
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mnionenfi warunkami, wolno będzie przez Polskę, » 


y Prusy Krolewskie woyska prowadzić. Jeżeliby 
zaś obudwom stronom wodą ie przeprowadzać 
przyszło , ażeby przy zachowaniu wszelkiego 
beśpieczeństwa , tak przeyscie przez porty, kto- 
re się w obudwu Państwach znayduią, lako też y 
przystępy do nich, wolne były. Wszystko to zaś 
ma się dziać beż naymnieyszey uymy handlow, 
‘y szkody Fortec, o ktorych wszelkie beśpie- 
czeństwo obie strony umowić się maią: Wolną 
także będzie obudwom stronom iedney u drugiey 
zboża, żywności, y wszelkie posiłki woienne za- 
kupować, iako też w ktaiach iedney, y. drugiey 
werbunki czynić, nadgłosiwszy Się atoli wprzod 
po przyiaciclsku podług tego, iako przymierze, y 
przyjaźń, lub czasow okoliczność wyciągać, bę- 


dzie, co się zawsze zachować ma, ażeby się przez ` 


to żadney w pogranicznych krainach przykrości, 
y poddanym szkody nie działo. Wyznanie wiary: 
Matolickiey Rzymasiey, iak przed tą woyną 
Szwedzką, podług dawnych świeżych paktow 
w Prusiech Xiążęcych kwitńęło, albo kwitnąć 
powinńo było zachowane, . albo przywtocone 
będzie. Wolna będżie każdemu, ktory będzie 
chciał ią wyznawać, ani żaden z tych poddanych 
Miążęcych, ktorży ią iuż przyięli, lub przyiąc ma- 
ią, Oto do sądu pozywany kiedy będzie; tudzież 
Kaplice y Oratorya, iako też dobra wszystkie Ko- 
ścielńe do nich należące, gdziekolwiek czy ną 
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pograniczu, czy kdy iadziey będą:e, nienatuszo 
ne; beśpieczne, ypozwalone , będą: ant a to'ni- 
kogo kłowić , ani żadnego gwałtu, zniewagi, ~ dub 
przykrości nikami czynić się nie bę ędzie, y ktoby- 


kolwiek iakążkoiwiek krzyw dę im czynił , surowo. 


za to karan będzie. Do utzędow, Y honotow, tym 
ktotzy” z Katolikow zdolni będą, wolny prżystęp 
będzie. Ktorzykolwiek także w Xięst: ie Katolicy 
Baronowie, Szlachta, Miasta, podziwytn, y SIU- 
sznym sposobem, prawa kol ilacyt nabyli, na ów ych 
mieyscach, gdzieim owe prawa służą, zażywać 
ich bez przeszkody, y spora wolno będzie. Jeżeliby 
'się zaś “insi społkollatorowie Religii Rzymskiey 
niesptzyiaiący znaleźli na między niemi spot o 
Religii sprawowanie wszcząłby się, ten od Kom- 
missaszow , ktorych na to Nayiaś: Kurfirszt JMe 
w towney z'oba stron liczbie wyznaczy, według 
przepisania Priwa Kościelnego, ugodzony, lub 
rózsądzony będzie. Kośoioł także Ktolewiecki z 
Cmentarzem swym, y mieyscami do niego należą- 
cemi., y fundacyą , iakoteż y inszemi przywile- 
iami sobie nadanemi, w tym Stanie, w ktorym 
ptzęd tą woyną były, lub bydź były powinny, 
zachowany, y utrzymany będzie: Osoby Ducho- 
wne tych wolności, y tegoż sądu uczestńlkami 
będą, ktorych dotąd używali albo używać po- 
winni byli. Władza Duchowna J. O. JMei Kię- 
dza Biskupa Warmińskiego nad Plebanami, y 
wszystkiemi inszemi osobami Katolickiey Reli- 
gii 


on EO A O SE, 


Ten 


TRAKTAT 

min 
gii podług Paktów nienaruszona, y zupełnie zacho 
wana będzie. Wszystkich naostatek przywilelow, 
Praw, y wolnośsi, ktore tak w dawnych; iako y 
w świeżo uczynionych paktach, y| fundacyach 
wyrażone są , a ktore się tw z przyczyny tey ma- 
teryi znowu potwierdzaią, y ża wyrażone y uzna- 
ne iuż kładą, używać będą. Kalendarza nowe- 
go dotąd używanego rownie y przylętego trzymać 
się będą. Podobnież Nayiaś: Krol Polski, y Rzecz- 


pospolita swym, y następcow swych- Imieniem `| 


obiecuią, że po 'wygastey` Familii Kurfirsztow- 
skiey nte z uszczerbk.em tak Luterskiey, iako też 
y Kaiwińskiey religii wznawiać, y zamyślać nie bę- 
dą. Handle między obywatelami Krolestwa Pol. 
skiego W. X. Lic: y Kięstwa Pruskiego. wolne, y 
beśpieczne będ.. Na uspokoienie zaś-ktzywd, y 
skarg iakichkolwiek z przyczyny handlu , y- in- 
nych: rzeczy do tego. się ściągaiących, lub ztąd 
pochodzących, albo ktore do niego iakimkolwiek 
sposobem należeć mogą, Kommissya. na proźbę 
strony powodowey naznaczona będzie, y na niey 
przez Kommissarzow, ktorzy. z obudwoch Stron na 
instancyą bądź Mayiaś: Krola Jmci, bądź N. Kur- 
firszta JMci, w rowney liczbie, w przeciągu dwoch 
miesięcy wyznaczeni będą, wszystko po przyia- 
cielsku zagodzone będzie. . Po włościach zaś, y 
dobrach obudwoch stron żadne nowych cełł cię- 


Żary , tak ziemskie, iako y nad-Morskie, ktore 


przed tą woyną nie były, z uciśnieniem nikogo 
nazna- 
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naznaczane być nie maią. Jeżeliby zaś dia spol- 
nego pożytku zdało się niektore postanowić, albo 
podwyższyć, to za zezwoleniem obudwu stron 
stać się ma. Jeżeliby między obiema sttonami, lub 
ich poddanemi z przyczyny granic, lub też mię- 

| dzy Naygiaś: Krolem JMcią, y przyszłemi Krolmi, 
Krołestwem Polskim, y W. X. Lit: y. Nayiaś: Kur- 
firsztem JMcią y Jego Następcami , gwoli zacho- 
wania, y wypełnienia przymierza y teraźżnicyszey 
umowy, lub inszey iakieykolwiek przyczyny, 
wątpliwość iaka, albo spotka wszczęta była; to 
wszystko przez Kommissarzow, ktorzy na instan- 
cyą tak Nayıaś: Krola,jako też.y Elektora JMci 
w przeciągu dwoch miesięcy,w rowney Z obudwu 
stron liczbie wyznączeni będą , y- ktorzy ieże- 
liby tego potrzeba była, do widzenia obecnie rze- 
czy ziadą, po przyiacielsku ugodzone bydź ma. 
Jeżeliby także kiedy trzeba było n=mowić się o po- 
* stanowieniu, y opisaniu ceny, waloru, y szacunku 
monety, y wolney iey kutrency! w obudwoch Pań- 
stwach , to się wszystko w dobry sposob Stać ma. 
Na instancyą Nayiaś; y Naypotężnieyszego 
Krola JMci Węgierskiego y Czeskiego, przez 
wzwyż wspomnionego Posła swego wniesioną, 
iako też y narekwizycyą Nayiaś: Kurfirszta JMei 
Brandeburskiego o zupełne ptzywrocenie, y 
wszelkie  beśpieczeństwo  Xiążęcia krewnego 
swego iak nayusilniey nalegaiącego , Pełnomo- 
cnicy Nayiaś: Ktola JMci Polskiego maiąc dobze 
- sobie 


I pn a iaoeia: 


oi 
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Marn oE a 
sobie znaiomą, y wiadomą: osobliwa J K. Mci taz 
Skawość , tako WS zystkim inaym do siebie się poz 
Wkacaiącym ; tak też wszczegulności J O Xią: 
żęciu „JMci Panu Bogusławowi Radziwiłłowi 
Kiążęciu na Bierżach, Dur aa Słucku y Ko- 
pyli, w Rzeszy Niemieckiey , Xiążęciu ,. wielo- 
takim na piśmie danym dowodem oświadczoną , 
zezwolili, y pozwolili, aby pomieniony. Xiążę, 
iakoten, ktory: W rzeczy samey: z należytą uni- 
Zzonością do pierwszego posłuszeństwa ra- 
zem ze wszystkiemi swemi iuż. się pawtocił, y 
wszelkiego z nieprzyiacielem, społkowania Wys 
rzekł się, y poprzestał; a ne potym Nayiaś: 
Krolowi JMci y Rzeczypospolitey posłuszeń- 
stwo, y wierność przyrzekł, nietylko zupełaey 
amnistyi skutkow zażywać mogł, alẹ też mocą 
wyraźną ninieyszey ugody do dzie dzicznych 
swych Xięstw, y wsżystkich dobr sprawiedliwie, 
y prawnie doniego należących, doskonale, y zu- 
pełnie przywrocany, y za maiącego bydź przy- 
wtoconym poczytąny był; ani żeby zprzyczyny: 
krzywd, szkod, y nieprzyiacielskich postępkow, 
bądź od niego , bądź od Urzędnikow. y żołnierzy: 
iego pod czas tey woyny komu poczynionych, 
nikt takiemu samemu, iako też, y tym, ktorzy z 
nim trzymali, prawem, lub uczynkiem przykrym 
bydź, ani szkodzić nie mogł:ale żeby to wszystko, 
cokolwiek się przedtym stało, rzetelaą amnistyą 
pokryte, y mocą także teraźnieyszey ugody , 
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za pogrzebione w wieczney niepamięci poczyta- 
ne było. Waruią się th atoli dłużnicy, y długi cy- 
wilne , ktore koniecznie wypłacone bydź maią. 

Przymierze to, y to wszystko co się, wtym 
Instramencie zamyka, iż nieńdruszenie zachowa= 
| ne będzie, obiedwie strony przysięgą Stwietdzą; 
iakoż teraz zataz Nayiaś: Krol Polski ż Sehato- 
yami przy boku swoim zostalącemi tę ugodę uro- 


czyście potwierdzą ; y ptżysięgą umocnią, yoraz 
przyrzeką , że na przyszłym Seymie, albo ma na- 
stępniącym Ziezdzie Szymową moc maiącym, 
wszysckó; co w him uchwalonego iest, potwiet- 
dzone, y uznane będzie ; co Sśmo y N. Kurfyszt 
JMć uczyni, y to przyniierze podobnymże Spo- 
sobem poótwierdżi, y przysięgę zmocni. Któfe to 


witczne: Przymierze ile razy rowy Krol Polski 
obrany będzie; albo Xiążzę Pruski na Xięstwo na- 
stapi, Od óbudwu stron odnowione, y przysię- 
g4 na to wykonańą przez wysadzonych na ten ko- 
niec Pełnomocnikow na duszę Pryncypatow 
swych przysięgaiących stwieżdzone będzię. Je- 
żeliby zaś kiedy jedna z tych stron tey umowie, 
y pfzymierzu temu sprzeciwiła Się; a ptzystoy. 
nie przestczeżona zadosyć mu uczynić nie chcia- 
ła, tedy strona obrażona będzie powinna Pośtze- 
dników y NN: Krolow; y: Stany w następuiącym 
Artykule wymienione otym uwiadomić, y ich 
Starania zażyć do wyrobienia sobie satysłakcyt. 
Przeto 0 sposobić ustanowienia tey ugody obie. 
dwie 
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ną O Z 


dwie strony usilnie pomyślą, y o to się starać bę» 
dą, aby wszystko po przyiacielsku dobremi, y słu- 
sznemi sposobami ugodzone było. Dla beśpieczeń- 
stwa zaś, y Stałości tych paktow, aby też słowem 
swym przyłóżylisię NN.y Naypotęźnieysi Kroż 
„lowie Węgierski.y Czeski, tudzież Duński y Nor- 
wecki, nakoniec; Naypotężnieysze sprzymiee 
tzonego Niderlandu Stany upraszane będą, ażeby 
krzywdę, albo gwałt, ktoryby tey ugodzie uczy: 


niony mogł bydź, wszelkim sposobem; iaki tyl= | 


ko naylepszy bydź może; od niey odwtacały, y 
należytą mu satysłakcyą przyniosły. Napisane 
zaś są Od wyżey wymienionych Jeh Mościów PP. 
Pełnomócnikow do zkładania Artykułow tey ugo- 
dy, y tego Przymierza wysadzobych, dwa jedne» 
goź tenoru exdłepla rze, ktore od N. Kola JMci 
Polskiego wraz z Senatorami przy, boku iego mie» 
szkąiącemi, a od N. Kurfirszta JMci Brede bui 


skiego w czasie sześcio” tygodniowym od niżey' 


napisanego dnia potwierdzone, y przysięgą zmo- 
cnione bydź maią. Z tych ieden Nayiaś: Króla 
JMci Polskiego Peinomoenikom, a drugi N. Kut- 
firszta JMci Plenipotentom oddany, ovadwa zaś, dla 
lepszey wiary, y większey mocy, od tyle razy 
wspontnionych Jch Mościow PP Pełnomocnych 
Posłow. oboyga stron , rąk: własnych podpisa- 
niem, y pieczęci przyłożeniem opatrzone SĄ. 
Działo się w Welawie Mieście Pruskim, dnia 16. 


Miesiąca Września, Roku Zbawienia świata 1657.. 
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Wacław na Lesznie B. Warmiński F- K.. Moi Pol- 
| skiej y Szwedzkiey Pełnomocnik mpp. (L.S.) 
| s7incenty Korwin Gąsiewski Podskarbi W. y Hetman 
Polny W. X.L. F. K: Mei Polskiey y Szwedgkiey 
| Pełnomocnik, mpp. (L.S ) 
| Franciszek de Lisola Kensyliarz F. K Mei W egien- 
skiey y Czeskiey, a do tych Traktatow Poset Po- 
Śrzedniczy. mpp. (L.S.) 
Otto Baron à Schwerin Pełnomocnik: F. Kutf: Mei 
mpp. (L.S) 
W awrzeniec Krzysztof Samana Pełnomotnik $. Kurfs 
Mci mpp. (L.S.) 
ATZ =="OYNEZST EU ——y 
Nufżępuże osobna Umowa między Krolem 
Polskim, y Margrabig Brandeburskim 
zjirony złgczenia fif do oczyszczenia ze 
wszelkich nieprzyiącioł. Polskis y Prus 
tak Krelewskich,iako y Xiążęcych,przez 
tychże Pełaomocników, na tymże miey- 
fiu, tegoż Roku, y dnia uczyniona, 
y zawartą. 


Ponieważ za łaską Boską N! Kurfirsżt Brande- 

burski do szczerego pokoiu, y przyjaźni z N. 
Krolem, y Krolestwem Polskim, y W. X. L. od 
ktorych dla nadchodzących woien „,y dla nie- 
uchrónney potrzeby ratowania się wtym razie, 
mimo swey woli oderwał się był, szczęśliwie się 
powzocił, y przez wieczne Przymierze tak się 

z Nayiaś: 
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z Nayiaś: Krolem, y Krolestwem Polskim, tudzież 
Wielkim Xięstwem Litewskim złączył, i 
wzaiemhy pożytek, wygodę, y be 

Szczerze starać, y one wyrabiać obo 

stąpienia więc tego ;kefica nic 

zdawało Się, inko zeby do ocz 

ziakichkolwiek uieprżyiacioł , do oswokodzenia 
całych Prus Krolewskich, y Xiażęcych, y do odź 
dalenia wszelkich przeszkod, ktore spolney oboyż 
ga stron spókoyności mie dopuszczaią, y dla tym 
prędszego, y Skutecznieyszego dostąpienid pożą- 
danego: pokoiu sp polną pomocą, siłami; y radą ; 
woyska; y Starania ziączone były, a przeto na ten 
koniec między stronami przez Gb 31. OO; 3%. 
WW. Jch Mciow PP. obudwu stron Pełnomotni: 
kow w Instrumencie Pokoiu AWA O5$0- 
bna Umowa w następujący sposob stanęła. 1. Nay 
łaśńi Krol y:Krolestwo Polskie; iako też y W. X. 
L. przez całą tę woynę, z nale eżytym w brgń y u= 
dzi opatżźżonym woyskiem, Nayias: Kurfirszto wi 
Brandeburskiemu, y iego Stanom, y Prowiticyom 
tak w Niemczech; iako y tu w Prusiech; przeciwka 
wspomnionym nieprzyiacielom, lub wszelkim ich 
sprzymietzeńcom, y adherentam, ile razy potrze- 
bować będzie, w posiłku przybędą: ktorym Nayiaś; 
Kurfirszt ile razy dla obrony iego w Państwach ie- 
go wóiować bedą, płacę, y wyży wienie; tak iak 
0sEnih TOEO Wi swemu; obmyślać będzie, 
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go stron pożytku; przez cały czas, przez ktory ta 
woyna trwać będzie; woysko dobrze opatrzone 
we wszystkie woiennż potrzeby , to iest sześć 
i tysięcy żołnierza, częścią Iazdy, częścią Piecho- 
ty, trzymać będzie; ktore lub sam przeciw wzwyź 
wyrażońemu nieprzytacielowi hetmanić będzie, 
Jub też ie, podług tego; iak rzeczy wyciągać będą, 
za radą wspolna; ktoratym końcem trzymana bę- 
dzie, 2 Polakami złączy; ktotemu to woysku; 
chocby też y więcey go było, podobnie Naylaśz , 
Krol, y Rzplta Polska poty żywność, y wszelką 

subsystencyą dawać będą powinni, póki za nich 
w ich Państwach woiować będą: ani N. Elektor 
JMe, poki ta woyna trwać. będzie, nad przerżeczo* 
ną liczbę więcey żołnierzy dawać, chyba żeby z 


* | własney woli śwoiey to chciał uczynić; obligowa= 


ny będzie. II. Jeżeliby Szwedzi, albo ich Sptzy- 
Mierzeńcy; ż nienawiści tego związku, lub pod 
lakim innym pretextem; w przeciągu dziesiąciu lat 
po skończoney tey woynie, Nayiaś: Kurfirszta 
nie tylko w Xięstwie Pruskim, ale też w Rzeszy 
Niemieckiey woyskiem swym zaczepiać zamyż 
ślali, Nayiaś; Krol Polski, y Rzeczpospolita; ptzy+ 
być mu na pomoc. obowiązani będą ; wzólemnie 
także w podobnym razie, N. Kurfitszt JMe przez 
całe te dziesięć lat po uczynionym pokoiu, obli- 
gowany będzie Nayiaś: Krolówi, y Rzpltey, na ich 
obronę, pod temiż, ktore wyżey, kondycyami, po- 
siiki dawać. Q ktorych to posiłkow wżalemnym 
„Tom I: B _ sobie 
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sebie dodawaniu, między J. K. Mcią, y N. Kurfire |towno 
sztem w samym potwierdzeniu osobna Deklaracya | ssys 
zaszła. ILI. Wolno tudzież będzie N. Kurfrszto- będzie 
wi dotego przymierza, ktore między: N. Domem | mności 
Austryackim, y Nayiaś: Krolem, y Rzpltą Polską koiu; 
nczynione iest, przystąpić, y tych wszystkich hic, Dr 
przywileiow, ktore w nim wyrażone Są, zażywać. wszela 
IV. Gdy obudwu stron woyska razem się złączą, || %myś 
wyprawy wszystkie woienne za spolną radą, za [burski 
ko z obu stron Wodzow, czyli. Generałow || Vszeli 
zgodą, odprawiać się będą. Jeżeli w kraiach do || Jzsz 
N. Kurńrszta należących, albo na inszych iakich || Polski 
mieyscach, z przyczyhy szczegulnie N. Kurfir- || Vel 
sżta JMci woyna będzie, dyspozycya iey do N. | czsu 
Kurfirszta należeć będzie; w nieprzytomności zaś | nieść t 
Jego, wszystko się zaradą dziać będzie, y pryn> || *ni1 
cypalne osoby o tym zawiadowaniu między sobą | Przyt 
umowią się, zawsze iednak. na sposobność Gene- Rat! 
xałow mieć wzgląd będą powinny. Toż samo za- zali, j 
chować się ma w Woyskach K Turfirsztowskich, ile || Przyż: 
razy Nayiaś: Krol JMć, y Rzplta ku swoiey pomo- | dnak J 
cy potrzebować ich będą. Z tym wszystkim oboy- Źney s 
ga stron Generałow nad swym żółnierzem wolna | Y potr 
zwierzchność , y rowny zawszę między żołnie- || Przew 
rzami oboyga stton, podług ich liczby; wymiarko- hocni 
wany prac f podział będzie. W iakimkolwiek zaś poz || Me zą 
wiecie, lub ziemi, woyska tak Krolewskie, iako gy) ey, t 
Kurfrsztowskie znaydować się będą, ci ktorym of ch sy 
żywność, y prowianty staranie zlecone będzie; zaz| | are 
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rowno oboyga stron żołnierzy, podług ich liczby; 
subsystencyą opatrować będą V. Zadna strona nie 
będzie mogła bez wiedzy, zezwolenia, y przyto- 
mności od drugiey strong.zesłanych Posłow, po- 
koiu , albo przerwy woyny z nieptzylacielmi czy- 
nić, broń swoię Składać , poki obudwu stronom 
wszelakie beśpieczeństwó, z zupełną satysfakcyą 


A obmyślone nie będzie.  Nayitaś:Kurfirszt Bzande- 


burski pokoy z Nayiaś:; W. Carem Moskiewskim, z 

wszelkim obwatowaniem przy „ierza wiecznego, 
yzaszłey ugody ź Nayiaś: Krolem; y Krolestwem 

Polskim, SLA X. Lit: zawrze. VI. A lubo mające 
wzgląd na szkody, y niebeśpieczeństwa; ktore, pod 
czas tey woyny Jego Kurfirsztowska Mość po- 
nieść będzie musiał, y dla innych pfzyczyń, słu- 


|Szna rzecź zdawała się J. K. Mci; y Rzpltey, aby 


przychylność swoię y Krolestwa, kù N. Kurfirszto- 
wi, y Jego zacnemu Domowi rzeczą samą poka- 
zali, y na to Wszystko słuszny wzgląd maiąc, 
przyżwoicą mu jaką nadgrodę Seba gdy ie- 
dnak Jego Kurfiszt: Mość pewnaey iesżcze pienię- 
źney summy; albo podatkow ;, ra kószta wólenne, 
y potrzebny żołnierzy werbunek wyciągał; Nay- 
przewielebnieysży; y JJ. WW. Jch Mość Pełno- 
mocni Posłówie Jego Kutfr: Mei żądaniu zupeł- 
nie zadósyć uczynić sóbie życzyli, ý niektore rze- 
Czy, ktore względem tego podatku w Instrukcy- 
ach swych, mieli, oświadczyli: ale ponieważ do 
zupełnego, y dostatecznego interessu tego ula- 
Tom I. E2 twie- 


TRAKTAT 
twienia daney sobie Instrukcyi nie mieli, zaczyni 
tzecz ta do dalszey J. K. Mci rezolucyi y umoż 
wy, ktorą przy potwierdzeniu Przymierza tego 
uczynić ma, odesłana iest , tak iednak, ażeby po< 
koy tym czasem zawarty był. Z tym wszystkim 
Nayiaś: Kurfirszc JMość ztym się oświadcza ý 
protestuje , że przed pizerzeczoną deklaracyą; 
czyli potwierdzeniem przymierza tego, żadną 
"miarą obligowanym bydź nie chce do wypełnie- 
nia tego, o co się w Artykule IV. o wyprowadzenit 
woysk z kraiu y fottec umowiło. VII. Co wszy* 
stko iż nienaruszenie, y sutaniennie zachowane 
będzie , obiedwie strony pod słowem swym, y 
przysięgą obiecuią ;, iakó ttraz zataz Nayprzeż 
wielebnieyszy, y JJ. WW. Jchmość PP. Plenipo- 
tenci imieniem NN. swych Pryncypałow w sa* 
mey rzeczy przyrzekaią, że w czasie sześcioty- 
godniowym, tak Nayłaś: Krola z Senatorami przy 
` nim mieszkaiącemi ; iako też y Nayiaś: Kurfir- 
szta JMci, y na przyszłym Krolestwa. Seymie; 
tego wszystkiego, cokolwiek się tu stało, zupeł- 
ne potwierdzenie wyrobią. Co wszystko dla 
lepszey wiary, tyle razy wspomnieni Pełnomo= 


enicy, własnym rąk podpisaniem, y pieczęci przy- 


łożeniem zmocnili, y stwierdzili. W Welawie 
Pruskiey dnia 19. Miesiąca Września Roku Zba- 
wienia ludzkiego 1657. 
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POTWIERDZENIE POLSKIE 
PRZYMIERZA WIECZNEGO, 
Y OSOBNEY UMOWY, i 


Ktorym Imieniem Krola FMri Polskiego, y Staa 
now Krolestwa „nte tylko to, co przez swych Pełaomo- 
cnikow w Welawie Pruskiey z Brandeburskiemi Postaz 
mi zawarte było, tu krotko powtorzywsgy, potwierdza 
się , ale też, y Elbląg 28 całym swym Powiatem, 
udzielnym Prawem w zastaw dać Miążęciu Pruskie- 
miu obiecuie się, y Ww ktorym to wszystko, cow Rigy- 
mierzn, y osobney Umowie do. samego Krola FMi, 
y jego Stanow odestane było , bardziey się obig- 
śnia. Dan w Bydgoszczy Starostwie Wielko. 
polskim w Woiewodztwie Ino wiocowskiiny Roku 
1657. dnia 6.) Listopada. 


Y JAN KAZIMIERZ: Krol Polski, Wielkt 


Xiążę Litewski, Ruski, Pruski, Mazowiecki, 
Zmudzki, InAantski, Smoleński, Czerniechowski, 


tudzież Szwedow, Gottow, Wandalow, Krol dzie-. 


dziczny. Zeznaiemy ninieyszym listem naszym; 
tak na Nas y następcow naszych Ktolow Polskich, 
y za Krolestwo. Polskie, y W. X: Litewskie, że- 
smy wszystkie ogolnie, y w szczegulności pun- 


kta w Paktach wzwyż wytazonych zawarte za, 


Senatu Radą szczerze approbowali, potwierdzi- 


li, y za ważne uzgali , iakoie teraz tymże [n-. 


Sttumentem, za.Radą Senatu, apptobuiemy, po- 
E 3 twiet- 
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twierdzamy , y za waźne uznaiemy, pizyobiecu- 
jąc słowem Krolewskim, y pod przysięgą, taż od 
Nas, iako y Rady naszey,y Urzędnikow przy bo- 
ku naszym zostaiąrych wykonaną, iż My przerze. 
czonych Paktow na potym srateczijie się trzy mać, 


yo to się starać będziemy, aby wszystkie, y ka- 


źde z osobna Paktow Punkta, ktore Naszym, y 
Rzpltey Polskicy Imieniem przyrzeczone są, nie- 
naruszenie; ysumniennie zachowane były, y aże- 
* byich kto nie gwałcił, mocno teniu przęszkadzać 
będziemy. A ponieważ niektore rzeczy do Nas 
gwoli złączenia woysk, y innych materyi ode- 
słane są; y o nich'w następuiący sposob między: 
Nami; y Nayiaś: Kurfirsztem JMcią stanęła umo- 
wa, zaczym orneż.w sposob niżey. opisany, po- 
dług zaszłey umowy, tu dodajemy, y za Radą Se- 
natu, aby z wyżey wyrażonemi Artykułami tęż 
moc,y wagę miały, chcemy, y im tey mocy uży- 
czamy, y Że na następuiącym Seymie wszystko, 
co w wyżey wyrażonych Artykułach zamyka się, 
y co tu następuie, za żgodą wszystkich Stanow 
potwierdzone, y za ważne uznane będzie,.pod, 
tąż samą przysięgą obiecuiemy. .. 

A więc dobrze zważaląc tak te nieszczęścia, 
ktore Jego Kurfirsztowską Mość, y kraie Jego 
przez to odsttychnienie się od strony Szwedz- 
kiey czekaią, iako, też iak wiele na tym Nam, y 
Rzeczypospolitey należy , ażeby Sąsiedzkiego 
Xiążęcia należytemi obo wiązać sobie sposoba- 
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mi, a osobliwie miarkuiąc, iak wielką, y lak po- 


, „żyteczną Nayiaśnieyszy Kurfirszc JMe Nam, y 


Krolestwu Polskiemu, przez skuteczne, y istae 
woysk swoich z nami złączenie , tak podczas 
woyny, iako też y podczas pokoiu czynić potym 
może przysługę : na pokazanie tedy osobliwszey 
życzliwośzi naszey, y Krolestwa naszego ku N. 
Kurfirsztowskiey Mci, y tego zacnemu Domowi, 


' „temuż Kurfirsztowi JMei, y wszystkim z linii 
- Jego po mieczu pochodzącym prawego łoża Na- 


stępcom, za Radą także Senatu, y za zezwoleniem 
Ministrow Krolestwa Naszego, tak Duchownych, 
iako y Świeckich, dwa Starostwa Lawembut- 
skie, y Bytowskie , zę wszystkiemi ich hoł- 
dewnikami, urodzatami , wolnościami, ptzywi- 
lelami, podatkami , dochodami, prawami, y tym 
wszystkim, cokolwiek do nich należeć może, aże- 
by: ie on, y następcy iego prawem lennym mieć, 
trzymać , używać, y dziedziczyć wiecznemi cza- 
sy mogli, Naszym, y Następcow naszych Kro- 
low Polskich imieniem puściliśmy, y pozwolili. 
śmy, y onemuż też sąme Zamki, y. Miasteczka 
Bytow , y Lawemburg w lenno daliśmy, y niniey- 
szym listem naszym daiemy, pozwalamy, y w 
lenność puszczamy, uwalnialąc tym samym tamże 
Urzędnikow naszych, y iakichżekolwiek obywa- 
telow od przysiąg, y poddaństwa, przez ktore 
dotąd Nam, y Rzpltey obowiązani byli. Nadto dla 


fokazania tym większey laski, y dobrotliwości, 
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Naszey , Nayias: Kurfrszta JMci, y Jego Dzie- 
dzicow , od wszelkiey przysięgi, iako też y po- 
datkow, y wypraw iakichkolwiek, ktore Nam, 
y Potomkom Naszym, z przyczyny- wspomnio- 
nych Zemkow y Miasteczek oddawać się zwy- 
kły, uwalniamy, ywolnemi czyniemy, tym spo- 
sobem, iakim niegdyś od Xiążąc Pomorskich 
też Starostwa Bytow , y Lawemburg trzymane 
były. . Nadto, Naszym y Następcow Naszych 
imieniem obiecuieniy , że przerzećzonego N. 
KXiążęcia, y Jego Dziedzicow w przerzeczonych 
Zamkach,y należących do nich maiętnościach; 
ile z Nas iest, bronić y utrzymywać będziemy, 
Nayiaś: za$ Kurfirszt, y Jego Następcy obli- 
gowani, y powinni będą na każdą Sukcessorow 
Naszych Krolow Polskich Koronacya, Raycow, 
lub Urzędnikow swych posyłać , ktorży toż'sa- 
mo lenne Prawo, czyli lennodawstwo, gwoli 
wspomnionych Zamkow, y Miasteczek do Krole- 
"stwa należące wyznaią. A ieżeliby słuszna iaka 
przyczyna przeszkodą im do tego była, żeby te- 
go cbowiązku, y:tey powinności ‘przy Korona- 
cyach Sukcessorow Naszych nie wypełnili, omie- 
Szkanie to nie ma im bydź za złe poczytane, by- 
leby tylko wkrotce zaraz po Koronącyi to: wy- 
konać starali się. Jeżeliby zaś kiedy albo sam N. 
Xiążę Pań Frydryk Wilhelm Margrabia y Kur- 
firszt Brandeburski, Xiąże Pruski, bez prawych 
pici męskiey lęństwa dziedzicow, lub iego prawi 
pici 
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płci męskiey następcy» Jeństwa tego dziedzice, nie 


zostąwiwszy potomstwa Męskiego, ztego świata 
zeszli, y tým sposobým całe ich pokolenie, y pos 
tomstwo męskie: wygasło ; ną ow czas przerzey 
czone Zamki y Miastęczka, Bytow y Lawemburg, 


ze wszystkiemi swemi dobrami, poddanemi, hot- 


downikami, urodzatami, wolnościami , - ptawamt, 
przywilejami , pogotkami, y z tym wszystkim, co- 
kolwiek do nich należeć może,y z zupełnym pri- 
wem y dziedzictwem, bez wszelkiey trudności, do 
Nas, y Potomków naszych Krolow Polskich, na- 
tychmiast powrocą się. A ponieważ teraz LE Sta- 
rostwa Donataryuszowię nasi trzy maig, przeto 
należyte 1m zażywanie pożytkow, ktorych przed 
tym ustąpieniem zażywali, y cokolwiek nad nie- 
mi kiedy prawa mieć mogli, inszemi zgodnemi spo- 
sobami im nadgrodziemy! tak, ażeby wólne wcale 
dzierżenie , y zupełne pożytkow zbieranie da N. 
jego Kuzfirszt: Mei należało, y przy nim odtąd 
zostawało, ani mu Się o uczynienie iakiey Sobie 
satysfakcyi nikt naprzykrzać nie ma. Publiczne 
Wiary. Katoligkiey wyznanie w wspomnionych 
Starostwach Lawembnrskim y Bytowskimą iako 
do dziś dnia było, wolne będzie. Władza Biskupa 
Kuiawskiego nad Kościołami Katolickiemi, y ich 
Xiężmi, w całości zostać ma; prowenta, dziesię- 
ciny, czynsze, y inne jakiekolwiek dochody są, 
Plebanom y Kościołom ich oddawane będą, a od- 
mawiejący ich, Od Starostów Jego Kurf: Mci do 
odda- 
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oddawania ich przymuszeni będą. Sprawy Mał. 


żeńskie tak Szlacheckie,'iako y chłopskie, do S4- 


dow. Kościelnych należeć bydą. Szlachta: praw, 
przywilejow swych, dobr swoich, tym właśnie 
‘Sposobem, jako pod świeżym rządem ńaszymi, uży- 
wać, y przy nich pod Nayiaś:- Kurfirsztem JMeią 
zostawać. będą. « Dekreta tzeczy osgdzonych, tak 
jak za naszego panowania ferowane były, nie- 
naruszone zostaną: rządzeńia, y appellacvi spo- 
sob tenże Sam będzie , co y za Xiążąt Pomor-. 
skich, nie uwłaczaiąc w niczym przywileiom. 
Koliacye Krolewskie Nayiaśnieyszey J. Kurf: 
Meci, y Szlachcie, ieżeli iakie' 2 hich maig, We- 
dług przywileiow. ,zwyczaiem $*wierdzonych , 
zostawuią Się, tak atoli, że podług deklaracyi 
gwoli tey umowy od Nayiaś Kurfirszta uczynio- 
ney, do Kościołow Katolickich Farnych poda- 
wać będzie J. Kurf: Mość Xięży Katolickich, za 
zaleceniem. Biskupow Kuiawskich, ktorzy od 
tychże .Biskupow poświęceni bydź maią tak, aże- 
by Kościoł przez dwa Miesiące bez Xigdza nie 
był. 


Dla tegoż woysk złączenia, y wzwyż wspo- 
mnionych inszych przyczyn Nayiaś: J. Kurf: Mo- 
ści Miasto Elbląg z całym iego Powiatem, y Zie- 
mig, ze wszystkiemi oraz dochodami, ktore z 
tamtąd do Krolow, y Krolestwa Polskiego przed- 
tym należały, z zupełnym panowania prawem. 
mieć, y trzymąć pozwalamy , y nad to obiecu-. 
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jemy, że lak prędko od Szwedow odebrane, lub 
inszym sposobem odzyskane będzie, tak zaraz 
po wyprowadzeniu z tamtąd nieprzyiacielskiego 
iżołnięrza, nikomu innemu, jedno Naytaś: Kur- 
firsztowi Jmci, bez żśdnych pretensyi, y zwłok, 
| w possessyą dane będzie ; ktore J. Kurf: Mość 
żołnierzem swoim, żadńych na to kosztow, y 
nakładow od Krola, y Krolestwa nie wyciągaiąc, 
osadzi. Ktore to Miasto Elbląg J. Kur: Mość, y 
Jego Potomkowie. w taki sposob, w iaki od Nas, 
y Krolestwa Polskiego dc ostatnięy tey Szwedz- 
kiey woyny 1655- trzymane, y dzierżone było, 
tak co do handlow , iako też y Praw inszych 
Miast naszych Pruskich, żadnych ceł nowych nie 
„wznawialąc s posisdać , trzymać , y mieć będą. 
NKommissya, ileby razy tega potrzeba wyciągała, 
naznaczona będzie 2 Kommissztzow z obudwu 
stron w towney liczbie złożona; ażeby, przez to 
wszystkim interes: Ww tym malącym, 2 nade wszy- 
stko, Miastom naszym Pruskim dogodzić się mo- 
gło, ażeby one w handlich swych, y w tym 
wszystkim, co do tego należy, krzywdy nie po- 
nosiły, y ażeby uciemiężenia, y pretensye, ktore 
między sobą mieć mogą, przez Kommissyą znie- 
sione były, wezwawszy na dzień Kommissył 
Miast tychże Pruskich Deputatow. Religii Kato» 
Jickiey, y Luterskiey sprawowanie w Elblągu 
wolne będzie , y taż. Wiara Katolicka w tymże 
stanie zostanie, W ktorym przed tą woyDą 

i była. 


Sh 


R Paa 


A ZEP e ars i 
SE na bi 


TRAKTAATE 


była. Juryzdykcya Biskupa nad KXiężmi Katoli4 
ckiemi, iako przed tą -woyrą, w całości niech zo. 
stanie. Prawo Kollacyi tegoż Kościoła Elbląg" 
skiego do Nas'na! z ć będzie. Kościoł Katoli- 
kom odięty, przyw ticony będzie; dochody, y 
grunta wszystkie tegoż, Katolickiego Kościoła, 
ktorych przed tą ostatnią Szwedzką woyną uży. 


wał, oddane mu będą.  Katolikom procz tego do. ` 


Urzędów przystęp łatwy będzie. Co Się zaś tycze. 

- summy, ktora ma bydź wypłacona podług Atty- 

_ kułu osmeso Przymierza wiecznego , otey taka 
stanęła umowa: iż Dziedzicom w pomienionym 
Artykule wymienionym, y wypisanym , w przy 
padku tamże wzmienionym, summa stu pięciu- 
dziesiąt tysięcy Talerow bitych wypłacona bydź 
powinna. Co wszystko ponieważ dokładnie, y. 
za radą Senatu uczynione, y zakończone iest, 
dla lepszey zatym wiary, y większey tego wszyst- 
kiego mocy, ten Instrument ręką naszą .podpisa- 
ny, Pieczęcią nadto Krolestwa naszego. stwier- 
dzić kazaliśmy. Działo Się w Bydgoszczy dnia 6, 
„Miesiąca Listopada R. P. 1657. Panawania na- 
szego. w Polsżcze Roku dziewiątego, a w Szwe- 
cyi dziesiątego. 
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Pożyczenie fummy fiu dwudziesta íy- 
sięcy Talerow, y puszczenie:w zajtan 
Starofiwa Drabimskiego Nayiąś: Kura 
/frsztowi PMci, Brandeburskiemu, 


AN KAZIMIERZ Krol Polski, Wielki Xia- 
żę Litewski, Ruski, &c. Wszęm w obec, y 
każdemu z osobna, teraźnieyszym y przyszłym, 
ósobliwie tym, ktorym otym wiedzieć należy, ni- 
nieyszym Łistem naszym do wiadomości podżiemy: 


że do traktowania z Nayiaś: Kiążęciem Panem 


Frydrykiem Wilhelmem Margrabią Brandeburskitn, 
Kurfrsztem, y Naywyższym Rzeszy Niemie- 
©kiey Podkomotzym, a Xiążęciem 'Magdebur- 
skim , Pruskim, &c. pewnych naznaczyliśmy Petz 
nomocnikow, ktorzy z Nayiaś: J. Kurf: JMci Pet- 
nömocnikámi złączywszy się, po uchwalonych 
Pokoinu, y wiecznego przymierza, tak między Na- 
mi, y Królestwem naszym Polskim, jako też; y 
Nayiaś: J. Kurf: JMcią Paktach, oprocz tego o 
inne z strony złączenia woysk Artykuły, ktore do 
Paktow wiecznego Przymierza przyłączone; tu 
za przyłączone mieć chcemy, umowili się, y na- 
koniec niektore z nich do naszego wspolnego 
zniesienia się, y umowy odłożyli; Między in- 
szemi co do Nas wspomnieni Pełńomocnicy ż 0- 
budwu stron wyznaczeni odesłali, to także w At. 
"tykule III. ozłączeniu woysk odesłano, abyśmy 


spolnym zezwoleniem z N, J. Kurf; Meig deter. ` 
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minowali wielkość, y iakość woyska, ktore przez 
te dziesięć. lat po skończoney woynie ieden dru. 
giemu' w posiłku dawać óbowiązany będzie; za- 
czym w ten sposob między sobąśmy się umowili, 
to iest: że My, czyli następcy nasi Krolowie, y: 
y Krolustwo Polskie, ośm tysięcy żołnierzy, to 
iest: pięć tysięcy Jazdy , a trzy tysiące Piechoty 
Nayiaś. J. Kurt Mci, albo Jego Następcom. poż 
siłkówym sposobem dawać będziemy powinni ; 
Nayiaś: zaś Korf: J. Mość Nam, y Następcom Na- 
Szym, y Krolestwu Polskiemu połowę. tegoż 
woyska, to iestdwa tysiące Jazdy, a dwa tysiące 
Piechoty przystawić będzie powinieu. 

Co się zaś tycze summy pieniężney , ktotey 
ed Nas, y Krolestwa-Nayias: Kurf: J. Mość na ko- 
Szta wojenne; y potrzebne, y Żołniefskie wet- 
bunki żąda, ponieważ y to także dó ras Artyku- 
łem VI. w Traktacie ozłączeniu woysk odłożo- 
he, y odesłane iest į zaczym pozwoliliśmy, y po- 
zwalamy -Nayiaś: Kurf: J. Mci na kaszta woienńe, 
y werbunki żołnierzy, ktcre przez całą tę woy- 
nę, poźniey lub prędzey Skończyć Się maiącą, czyż 
nić będzie, summy stu dwudziestu tysięcy Tale- 
row, -taz na zawsże, ktora .w czasie trzech lat 
odteraźnieyszey daty wypłacona mu będzie, tak 
dalece, że każdego Roku przez to trzylecie; czter- 
dzieści tysięcy Talerow bitych My, y Rzplta 


wypłacić mu obowiązani iesteśmy. Dla większe- , 


go zaś beśpieczeństwa, y gdyby do wypiacenia 
sum- 
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summy wspomńioney 120 tysięcy Talerow nie 
przyszło, za Radą Naszych Radnych Panow tak 
Duchownych, 1ako y Swieckich , za zdaniem Se- 
natu, Zamek, y Miasteczko .Drahim zapisuiemy, 
y zastawiamy, y mocą ninieyszego listu naszego 
do tegoż Starostwa Drahimskiego Intromissyą 
Nayiaśnieyszemu Kurfirsztówi J. Mci dajemy,’ ze 
wszystkiemi tegoż Starostwa Drahimskiego hoł- 
| dowoikami > poddanemi, urodzaiami, wolnościa- 
Cmi, przywilerami; podatkami, dochodami, y z tym 
wszystkim ogołóm;, y w szczegulności, cokolwiek 
do niego należy ; (nie nie ważuiąc ani Nam, y 
Krolestwu naszemu, ani Następcom Naszym nie 
zachowuiąc, ) zpełnomocnym tamże panowania 
prawem , ze wszystkiemi pożytkami ztąd wy- 
pływaiącemi, aby ie poty trzymżć , mieć, y po- 
siadać mogł , poki przerzeczona stu dwudziestu 
tysięcy Talerow bitych summa J. Kurf: Mci; albo 
potomkom Jego rzeczywiście, y zupelnie wy-, 
płacona niebędzie. V to takim sposobem, że pa 
skończonych trzech leciech od daty ńinieyszego 
listu, gdyby wypłacenie nie nastąpiło, tedy, y 
Nayiaś: wspońmniony Kurf: J. Mość, albo iego Na- 
stępcy, przerzeczone Starostwo Drahimskie ze 
wszystkiemi iego należytościami wzwyż wyra- 
Żonemi; własną powagą ; ( ucżyniwszy iednak 
wprzod rekwizycyą o wypłacenie „ y. „doniosłiszy 
otym do kogo należy, ) bez żadnego użycia do 
tego, prawnego `w Sądzie ilakim postępku, 
w dzie- 
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w dziedzictwo wziąść, y ztąd wszystkie poż 
Żytki brać ,aż do ARE zapisaney summy 
wypłacenia, přawo y moc ma. Na ten czas zaś My; 
y Następcy nasi, obov. 4zani będziemy Dziedzica; 


albo Tenutaryusza, czyli też Donatarytsza, Mony : 


pomienione Starostwo wzymać będzie, inszymi 
zgodnym sposobem uspokoić, y iemu nadgrodzić; 
a N. Kurf. JMci, y Dziedzicow Jego, gwoli tego 
zapisu utrzymywać, y pizeciw © wużkólwieć 
ewinkować. Ktora to umowę w tym liście zawattą; 
do wyżey położonych Paktow y Artykułów, w 
powszechnym ich potwierdzeniu wypisanych, 
przydaiemy; y aby tęż samę, co y ońie, moc y waż 
gę miały, za Radą Senatt chcemy. A ieźliby dla 
niewypłaconey wspomnioney summy w przeciąć 
gu trzech lat N. Kuzf: JMć w possessyą wspomnio= 
nego Starostwa Drahimskiego wszedł, na dw czas 
wiarę Katolicką Rzymską w tym stanie; w kto- 
tym teraz iest, wtymżę Starostwie Drahimskim 
zachowa. Prawo atoli Kolłacyonalne"do Urzędow 
Kościelnych; w tymże Starostwie Drahimskini 
będących, Nam, y Sukcęssorom Naszym Krolom 
Polskim zachowiiemy. Ktora to rzecz aby lepszą 
Wiarę miała, ninieyszy list ręką Naszą podpisany, 
pieczęcią Krolestwa umocnić kazaliśmy. Dan w 
Bydgoszczy dnia 6. Miesiąca Listopada; Roku 
Pańskiego roS 
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WARUNEK PRAWA 
| DO PRUS XIAZECYCH 
(F. 0. Figzerin FMoi „Panu. Chrystyanowi Wilhels 

mowi  Margrabi Brandeburskiemi. 

Jan KAZIMIERZ Krol &e 6zc. Wszem wobecs 
[7 y każdemu z osobna, teraźnieyszym, y přzy- 
Sziym, ktorzy ten list widzieć będą, osobliwie zaś 
do' których należy , «wiadomo czyniemy: Iż lubo 
| ustąpiliśmy Prus Xiążęcych z Prawem naywyższe- 
go Panowania, z zupełną, y iednowładną mocą 
| Nayieś: Frydrykowi Wilhelmowi Margrabi Bran= 
deburskiemu, Rzeszy Niemieckiey Arcy Padkos 


morzemu, y Kuffrsztowi, a Xiążęciu Magdebut=, 


| skiemu, Pruskiemn &c. g iego hastępcom płci 
męskiey z prawego łoża spłodzonym; 1ednako- 


woż przez te wiecznego przymierza Pakta dniź, 


19. Wczęśnia w Welawie uczynione a dnia 6. 
| Listopada tegoż Roku 165%. od Nas potwier= 
dzone; w niczym ubliżać nie chcieliśmy, ý źe= 
śmy bynaymniey nie ubliżyli, tym listem Na- 
szym oświadczamy Się, prawu lennemu, ktoregg 
na toż Xięstwo Pruskie Chrystyan Wilhelm Mar- 
grabia Brandeburski, nasię, y na prawych płci 
męskiey Dziedzicow swoich przez Pakta- Roku 
i611: z Nayiaś: godney pamięci Panem Zygmuń« 
tem IIL.. Krolem Polskim y' Szwedzkim, Qysem 
naszym wielkiey. czci godnym, y Krolestwem Pol- 
Tom F: F skim 
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Skim* zawarte, Słusznie nabył. Ktore to Prawó 
Jego iż mu nienatuszenie zachowane będzie, za 
Nas, y Nayiaś: Następcow naszych przyczekamy. 
Czvmu aby wiara daną była, ninieyszy List ręką 
Naszą podpisany, pieczęcią Krolestwa stwierdzić 
kazaliśmy. W Bydgoszcy dnia 6. Miesiąca Listo- 
pada Roku P. 1657. 


A ZZ PTE 


Umolnicnie Obywatelow KXięstwa Prus 
skiego ad damney przysięgi, 


Jax KAZIMIERZ Krol &i. &c: Wszem w 

obec, y każdemu z osobna, komu © tym Wiea 
dzieć należy, wiadomo czyniemy : iż wszy 
stkich, y każdego z osobna Prus Xiążęcych oby- 
watelow, iakiegokolwiek stanu, y godności, doł 
stoieństwa, y kondycyi są, za Nas, y Nayiąś: Na- 
stępoów Naszych Królow Polskich, y ptzeżacne 
Krolestwo Polskie, od wykonanych bądź Nam; 
bądź Przodkom Naszym, na fundamencie Pokoiu 
wiecznego Roku 1525- y Tranzakcyi Roku 1611. 
przysiąg, hołdow, obietnic, y/ wsżelkich iakich= 
kolwiek warunkow dobrowolnie, z własney wo= 
li, y przy dobrym uwiadomienin naszym, uwol- 
niliśmy, wypuściliśmy, wyzwoliliśmy, y mocą te= 
taźnieyszego Reskryptu Naszego uwalniamy; wy= 
pusźczamy, wyzwalamy; z tym atoli dokładem; 
ażeby do przestrzegania; y zachowania Paktowz 
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| Frydrykiem Matgrabią, y Kurfirsztem Brandebur- 
skim , Rzeszy Niemieckiey Arcy-Podkcmorzym; 


kå | y Xiążęciem Magdeburskim, Pruskim &e. &c. 


przez Kommissarzow, y Plenipotentow z obudwu 
śtron dnia 19. Wrzęśnia, Rokuteraźnieyszego w 
Welawie wszczętego, y zakończonego, y od Nas 
| za zezwoleniem Panow Radnych Naszych, tak 
(Duchownych iako y Świeckich, za Radą Se=- 
natu dnia 6, Listopada Roku tetaźnieyszego mia- 
| ną, z dodaniem pewnych Aztykułow potwierdzo= 
| nego, y Naszym, tudzież Senatorow, y Ministtow 
przy boku Naszym będących, przysięgą umo- 
| cnionego , swoim, .Potomkow; y następcow swa= 
| ich imieniem obowiąząli się; y przysięgli przed 
| Kommissarzarm Naszemi taką przysięgi formą, 
iaka w przerzeczozych Paktach Przymierza prze» 
| pisana iest; podług ktorych to Paktow Jego N. 
| Kurfirszt: Mei, y Jego Potomkom męskiey płci, 
| tegoż lenna Dziedzicom , ktorykolwiek ż nich 
będzie , wszelką wiatę, y posłuszeństwo pełnić 
| będą. A ieźliby żadnego z nich nie stało, wteń 
czas dopiero JMci Panu Chżystyanowi Wilhelmo= 
wi Margrabi Btandeburskiemu ( ieżeli na ów czas 
Żyć będzie ) ostatniemu ztrzech niegdyś braci, 
ktotzy R. 1611. wraz z Nayiąś: Kiążęciem Pa- 
hem Janem Zygmuntem Matgrabią /Brandebut» 
skim ózc: cc. Xiążęcierm Pfuskim, Inwestytutę na 
to Xięstwo wzięli , wiarę, y posłuszeństwo pos 
Tom Í. F2 dług 
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dług pierwszych Paktow wykonaią. Co dla le- 


pszey wiaty .&c. &c. Dan w Bydgoszczy dnia 6. 
Listopada 1657. 


EK = 


Upewnienie o` przywroceniu Elbląga 
Krolefiwu Polskiemu po wypłaceniu 
r Jemmy. 


FrypRÝK Wilhelm z Bożey łaski Margrabia 

Brandeburski, Rzeszy Niemieckiey Arcy Pod- 
komorzy, y Kurfirszt, Magdeburski, Pruski, Ju- 
li, Kwilii, Gor Szczecińskich, Pomorski; Ka- 
szubski, . Wandalow, tudzież w Sląsku na Krośnie, 
y Karnowcach Xiążę, Burgrabia Norymberski &c. 
Xiążę Halbersztadzki, y Mindeński, Hrabia Mer- 
syi, y Rawensberga, Pan: na Rawenszteynie. Wia- 
domo czyniemy, y zeznajemy tym Rewersem Nau 
szym; że lubo Nayiaś: Krol JMość Polski, y 
Szwedzki w potwierdzeniu, y przyięciu Paktow 
między Nayiaśnieyszą J. K. Mcią, y Rzecząpo- 
spolitą Polską, y Nami w Welawie 19. Września 
Roku teraźnieyszego zawartych, a potym w Byd- 
goszczy potwierdzonych, y poprzysiężonych, 
Miasta Elbląga z pełnomocnym Panowania Pra- 
wem w nadgrodę Nam pozwolił: My iednak ma- 
iąc wzgląd na ustąpienie Nam piąciuset Jazdy z 
posiłku dwoch tysięcy, ktore mocą wzwyż wspo» 
mnionych Paktow Przymierza wiecznego mieli- 
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śmy Rzeczypospolitey Polskiey swego czasti dos 


stawić, iakoteż y na deklaracyą imieniem J. K, 


Mci, y Rzpltey uczynioną, że mury, y fortyfi- 
kacye wszystkie rzeczonego Miasta Elbląga, 
przed przywroceniem ićgo, przez naszę załogę 
zburzone bydź maią, obiecaliśmy, y tak Nas, iako 
| y dziedzicow naszych obowiązaliśmy, iakoż, y 
| niniecyszym listem obiecuiemy, y obowięzuiemy: 
się, że po wypłaconych Naia od Nayiaś: J. K. Met, 
y Królestwa Polskiego z Publicznego Skarbu 
swego cztetęohkroć sto tysięcy 'Talerow. bitych, 
od J. K. Mci Nam pczyobiecanych, wspomuiane- 
go Miasta z swym Powiatem znowu J. K. Mei, 
y jego Następcom, y Jego Krolestwu, na swoy 
| pożytek, y dla siebie tylko samych toż Miasto wy- 
| kupuiącym , My, y Potomkowie nasi ustąpić, y 


„ || nazad go oddać będą powinni. Co aby wiarę mia- 


| ło, ręką własną podpisaliśmy, y | pieczęć naszę 
| Kurfirszcowską przyłożyć kazalismy. W Bydgo» 
| szczy dnia 6, Listopada ‘Roku Pańskiego 1657: 
BK TA 


ERA RKT AE 
Roszyldski w Roku P, 1648. 


Dana, y.a obowiazkow z Polską. Traktatem 
| Kopenhagskim 1657. przyjętych, y z namo* 
| wy Leopolda Cesarza, chcąc. korzystać. co na 
| Szwedach woyną z Polakami zabawnych, wypo- 
| F3 Wiąz 
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wiada Karolowi Gustawowi pokoy, y Generato- 
wi Bildowi Woysko pad władzę oddawszy, Wy- 
syła go w Bremeńskie Xięstwo, ktore całe pra- 
wie w czasie prędkim , Duńskim orężem opand- 
wane. Karol Gustaw zostawiwszy w Polszczę 
Brata swego Xlążęcia Adolfa, sam z wyborem 
woyską na Duńczykow poszedł; wypędzeni: ci 
z Bremeńskiego Xiestwa , pobici po kilkakroć w 
Hiolzacyi, utraciwszy kilka Wysp Danii przyle- 
gtych , gdy luż'o Stolicę nawet Krolestwa, ktorey 
Krol Szwedzki oblężeniem 'groził , bać się po- 
częli; Fryderyk III. Krol Duński wyprawił Peł- 
momocnikow swoich do traktowania o pókoy, 
ktory za pośrzednictwem Fxrancuzkiego, y An- 
gielskiego Posłow,dnia 8. Marca 1658. w Roszyl- 
dzie podpisany, te miał w sabie znacznieysze 
Artykuły; Dania ustępuie Szwedom Hallandyi, 
«b ) Skanii, Blekingii, Wyspy Bornholmu, tudzież 
Powiatow Bahus, y Dronteim w Norwegii. Krol 
Duński zrzeką się wszelkiey zwierzchności, tak 
Kościelney, iak polityczney, ktorą mogł mieć 
nad Wyspą Rugią; Okrętom Szwedzkim , lub 
podda- 

(h) Hallandya w R.iuż 1645. dana była od Krysty= 
erna IV. Krola Duńskiego Krystynie w zakład po- 
zwolonego Szwedom wolnego przez Zunt, y Belt prze= 
azdu; atona łat trzydzieści; ktore gdy upiynęfy, 
Dania Prowincyi tey nie mogfa inaczey odebrać, tylko 
daiąc Szwecyi inszy zastaw, rownie kontentować 
Szwecyąę mogący. 
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poddanych Szwecyi, z ktoreykolwiek bądź Pro- 


wincji, obieeuie wolne zawsze dawać. przez Żunt, 


y Belt przeyście , bez. cła, bez roztrząśnienia, 
„bez kraytzy wa, wszystek nawet towar, 
| chocby na Okrętach cudzoziemskich wieziony, 

byle do, Szwedow , lub. poddanych Korony 
Szwedzkiey należący; tenże Przywiley dzierżyć 
' będzie. Krol Szwedzki się wszystkich preten$yi, 
ktore mogł mieć do Hrabstw Del menhorst, y 
Damaren iako, Bremeúski Xiązę, y do, dobr 
niektorych Szlachty w Holzacyi. Wreszcie.obadwa 


Monarchowie zrzekli się wszelkich z wzaięmne-. 


mi nieprzyiaciołami swoiemi związków , y na 
potym nie łączyć się z niemi, ani ich posiłko- 
wać przyobiecan. Nakoniec. Krol: Duński za in - 
teressowaniem się Kroła Szwedzkiego , obiecał 
pogodzić się. z Xiążęciem Sleświckińm; Holsztyń- 
skim na Gottorpie. Dopełniaiąc tego ostatniego 
Artykułu Fryderyk WI. zawarł, z Xiążęciem Hol- 
sztyńskim ugodę tegoż samego Roku w Kopen- 
hadze dnia 22. Maia, ktorą ustępuie Xiążęciu, y 
„jego męskiey płci potomkom, w udzielność. Sle- 
świckiego Xięstwa, y Wyspy Femeren; odna- 
wia dawne Traktaty 1533 y.1623.ktoremi, po- 
stanowiona była wspolność rządu , tak dalece, że 
Qba rowną, w KXięstwie H olsztyńskim władzę mie- 
li, y oba zarowno przysięgę wierności odbiera- 
li od poddanych: ci zaś inpym ukazom nie. po- 
winni byli być. posłuszni, tylko tym, ktore od 
wspol-. . 
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Eg TRAKTAT 
wspoliey Regencyi obudwoch Panow wycho- 
dziły. Moznaż nad takowy rząd wymyśleć co 
dziwacznieyszego? Rozum sam uczy, źe na ugrun= 
towanie pokoin między Xiążęty. Holsztyńskie= 
mi, y Krolami Duńskiemi, ktaiu raczey, mżeli 
"władzy, podział uczynić było potrzeba. 


TRAKTAT 
Oliwski. w Roku P. 1660. 


E: 


Korosa Szwedzka, ktorą na ten czas Waz0- 

wie (ż) posiadali, po śmierci Jana III. 
Krola Szwedzkiego na Zygmunta lI. Krola Pol- 
skiego Syna iego dziedzicznym prawem spadła, 
Ale kłotnie , ktore między Krolem Zygmuntem, 
y Stanami Szwedźkiemi, za poduszczeniem Karo- 
la Xiążęcia Sudermanii Stryla iego, z przyczyny 
wiary wszczęły się, do tego kresu przyprowa- 

dzo- 


(Ci) Gustaw.I. Waza, ktory z pod iarzme Ktolow 
Duńskich Szwedow wybił , Krolem Szwedzkim Roku 
1523. obrany, a R: 1544. na Seymie W esteraskim za 
Dziedzica teyże Korony z Potomkemi swemi płci Mę- 
skiey uznany był. Ten 4. zostawił Synow: Eryka, 
ktory ponim na Ktrolestwo nastąpif ; Jana III. Kto- 
ry po strąconym Eryku rządy Szwedzkie obiąf ; Ma, 
gnusa, ktory wkrotce po Oycu umari; y Karola Xią- 
żęcia Sudermanii, ktory po złożeniu Zygmunta III. 
Syna Janowego, Szwedzkim Krolem pod imieniem 
Karola IX. ogłoszony był. 
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dzone były, 1ż pomienione Stany: Krolewską Kor 


xonę Karolowi ofiarowały, ktory ią chętnie przy» 
ial. Ten Karola postępek mie tylko Zygmunta 
mocno przeciwko sobię urazil ; ale teź był po- 
czątkiem tych nieprzyiaźni, które między obie- 
ma Krolami, poki tylko żyli, trwały, y tych'wo= 
ien, ktoreml skołatana była Polska przez ten ca- 


ły czas, przez ktory Dom Wazow w Polszeze , 


panował. Krolowie albowiem Polscy od Jana pọ- 
chodzący , maiąc oczywiste, y sprawiedliwe za- 


wsze prawo do Tronu Szwedzkiego, 2 ktorego 
tak niesłusznie strąceni byli, wszelkich do po- 
wrocenia. się nań zażywali sposobów. Z przeci- 
wney strony Krolowie Szwedzcy od Karola idą- 
cy, chcąc im do przedsięwzięcia takich przeciw- 


ko sobie “zamachow wszelkie sposoby odiąć, nay- 
mnieyszey się okazyi chwytali, ktora im się tylko 
do toczenia z niemi woien, y naieżdźania ichiże 
w swych Państwach podawała. Jakoż Polska kto- 
fa zawziętości, y niechęci ich ku sobie widoko- 
wym nieiako placem była, doznała ich skutkow, 
przez te nieszczęścia, ktore na nię woyny 
Szwedzkie ściągnęły, y ktore się nie prędzey za” 
kończyły, iak przez Traktat Oliwski. 

Woyna, ktora poprzedziła ten Traktat, lubo 
zaiste wypowiedziana była od Karola X. ktory 
w Roku 1655. z woyskiem swoim w Polskę wtar- 
grął; atoli w samey rzeczy jeszcze Się 0d cza- 
sow Karola IX, ciągnęła, ktorą on zaraz po Wy- 

nie- 
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niesieniu swoim na Tron Szwedzki Zygmuntowi 
II. Synowcówi swemu wydał. Tę waynę Gustaw. 
"Adolf Syn Karola IX.kańczył, y wiele nawet 
Kraiow w Polszcze zdobył; ale. ponieważ go 
Protestanci do' Niemiec wzywali, przeto. Pol. 
skę opuścić, y z nią na sześć lat przerwę woyny 
uczynić musiał, ażeby tym skuteczniey przeciwko. 
Cesarzowi woiować mogł. Tę przerwę woyny: 
Krystyna Krolowa Szwedzka Corka iega nie tyl- 
ko potym z Polakami odnowiła, ale też odda- 
wszy im zawoiowane od Gustawa Prusy, pokoy 
zniemi na 16: lat uczyniła. Ale Karol Gustaw 
Xiążę Bipontskie po złożeniu Korony od Krysty- 
ny cioteczney Siostry. swoiey, Królem Szwedz- 
kim zostawszy, chcąc w ślady Gustawa Wuią 
swego wstępować, y tey sławy dopiąć, na ktorą 
on sobie woiennym orężem zarobił, a bardziey. 
po wyniesieniu swoim na Tron, pragnąc ptzed 
Szwedami z swoią się walecznością okazać, nie 
tylko wychodzącego z Polakami pokoju przecią- 
gnąć nie chciał , ale też woynę (k) im wy- 
dawszy, ną porozumieniu się Radzieiowskiego 


(7) 


R en ng Po 


(x) Jeszcze y to pobudką do woyny przeciwko Po- 
lakom Karolowi byo, że Posef Jana Kazimierza w. 
Sztokolmie Canasil protestował się imieniem swoiego 
Monarchy przeciwko Korońowaniu Karola-Gustawa, 
gdy mu Tronu ustępowała Krystyna, 
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LY z Szlachtą Polską zasadzony, močno sobie 
tuszył, iż to obszerne Krolestwo łatwo sobie 
podbite. : a 

Jakoż w początkach tey woyńy znacznie 
woyskóm Karola służyło szczęście. Szlachta Pol- 
ska, częścią o zgwalcane Prawa, y przywneie 
swoie przeciwko Janowi Kazimierzowi razią- 
trzona, częścią namowami, y obietnicami Radzie- 
iowskiego złudzona, hurmem się do Karola gar» 
nęła, ktory z zwycięskim swoim-woyskiem całą 
Polskę przeszedłszy, tak Jana Kazimierza ze- 
wsząd obarczył, 1ż ten w własnym swoim Kro- 
lestwie żadnego dlą siebie beśpieczeństwa nie 
"widząc, za granicę do Sląska uchodzić musiał, y 
tam o posiłek przeciwko Szwedom Cesarza pro- 

się, 

(1) Jarosz. Radzieiowski Podkanclerzy Koronny 
w R. r651. z,przeiętych listów swoich o porozumienie 
jakieś z Kozakami przekonany iakoby ich nie tylko 
do buntu podżegał , ale też się y9 protekcyą dla nich 
u Krolowy Krystyny stara , do Sądow Marszałkow= 
skich pozwany był, y na nich iako zdraygą Qyczy- 
zny od czci, y wszystkich urzędów odsądzony, na śmierć 
skazany był. Unikaiąc zatym exekucyi ferowanego na 
siebie dekretu, z Polski do Wiednia naprzod uszedł „ 
a ztamtąd potym do Szwecyi udał się, gdzie na Dwo- 


rze Krolowy Krystyny bawiąc się, zawsze przeciwka 


QOyczyznie swoiey tę knowa! wojnę, ktora potym za 

anowania Karola Gustawa wybuchnęła. .Radzieiow- 
Ski miał dwoch Sżnow, z ktorych ieden był potym 
Arcy-Biskupem Gnieźnieńskim , Prymasem Polskim» 
y Kardynatem, 
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Šić, dawszy mu wprzod pewny warunek, ( 22) 
Swoią, y niektorych Senatorow Kolskich ręką 
podpisany, ktorego się Dwor Wiedeński w nads 
grodę tey przysługi, ktorą miał Polszcze w tak 
gwałtownym razie wyświądcz$ć, od nieso'dopo- 
o ~ » , 5 
: > HA 
minał, Ale gdy Karol szczęściem swoim nadęty 
całą Polskę plondrował, y niezwyczayńe pobos 
ry na Woiewodżtwavnakładat; na ten czas Pola- 
cy chcąc siebie, y Oyczyznę swoi w tak okro» 
pnym .stańie zostalącą ratować , Konfederacyą 
'Tyszowieską uczynili, y związawszy się z Kro- 
lim swoim, przeciwko czuwaiącym ma zgubę ich 
wolności Szwedom wszystkie swoie siły obroci- 
li. Czarnecki, naow czas Kasztelan , a potym 
Woiewoda Kiiówski, y Hetman Polny Koronny, 
ktory pod czas tey woyny naywięcey dokazy- 
wał , w kilku potyczkach znacznie Szwedow pa. 
razi- 
y ai RAA ŻA 
Cn) Ten Traktat Jana Kazimierza z Ferdynandem 
JII, Cesarzem uczyniony, aod Leopolda Syna iego 
potwierdzony, iako dla Narodu Polskiego haniebny, y 
„wolnościom:iego ubliżaiący, ad Jana III. na W iedeń- 
ską wybieralącego się, w Oryginale odebrany był. Zam 
wieraf zaś w sobie te Artyknfy: 1. Ze nietylko pa 
śmierci Jana Kazimierza Krolem Polskim obrany: bę- 
dzie Arcy-Xiążę Austryacki, ale też zawsze przy: 
obieraniu Krolow Polskich Arcy-Kiążęta: Austrvaccy 
preferencyą do Korony "mieć będą. z. Ze werbunki 
wolne będą Cesarzowi w Polszcze, 3. Zeunkosztą 
na woysko wydane Rzeczpospolita. Cesarzowi wroci. 
Jakoż ná. fundamencie. tego ostatniego Artykułu, 
Zupy Solne Cesarzowi puszczone były, ktore on aż 
do czasow Augusta II. trzymał, 
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faziwszy , ku Warszawie ż woyskiem swoim po- 
szedł, zkąd Szwedow wypędziwszy, nie tylko 
Miasto odebrał, ale też Witemberga Generata 
Szwedzkiego w niewolą wziął, y z innemi brań- 
cami do forcecy go Zamoyskiey odesłał. Te,y 
tym' podobne pożycki , ktore Polacy na rożnych 
mieyscach ze Szwedow odnosili , chociaż zupeł- 
nie Gustawa nię osłabiły , iednakowoż sptzy- 


|iaiące woy-kom iego szczęście w swym pędzie 
/wstrzymuiąc, znaczną mu do wykonania iego;za* 
mysłow przęszkodę czyniły. Chcąc zatym “Karol 
Gustaw swego dopiąć, y wszystkie do dania sobie 
odporu Polikoro sposoby odiąć, z Elektorem 
'Brandeburskim, y Rakocym Xiążęciem Sie- 
dmiogrodzkim złączył się, y w nadgrodę zawarte- 


go ich z sobą przymierza , znaczne im obiecy- 
wał kraie, ktore'po podbitym tym Krolestwie 
w podziale im się dostać miaty. 

Polacy od tylu nieprzytacioł ze wszech stron 
obarczeni, y po przegraney ze Szwedami pod 
Warszawą batalii znacznie osłabieni, iuz byli 
wcale osobie zwątpili, „kiedy się wtym samym 
prawie czasie nowa w Europie wywinęła okoli- 
czność , ktora nieprzyiacielskie rozty waląc siły, 
wszystkie ich zaostrzone na zgubę Polski przytę- 
piła zamachy, a Polakom iakążkolwiek ieszcze da 
ratowania siebie, y Qyczyzny swoiey uczyniła 
nadzieię. Naprzod bowiem Car Moskiewski, kto. 
ty lubo na ten czas w woynie z Polakami był, y 

A y wie- 
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y wiele Kraiow, y Miast w Litwie nazdoby wał, 
widząc iednak Polskę tak zewsząd od Szwedow 
ściśnioną, pokoy z Janem Kazimierzem uczynił, 
y nazawoiowane od Szwedow Inflanty ,ż woy- 
Skiem swoim rzucił się. 

A gdy Elektor Brandeburski, za staraniem 
Leopolda Cesarza od Gustawa strony odciągnio 


ny, Traktat Welawski z Polakami rozpoczynał, 
Krol także Dański stewożony tak wielkim Karola 
Gustawa szczęściem, ktore w podbiciu tyle w Pol- 
Szcze kralow woyskom iego siużyło, woynę mu 
wydał, ysprzymierzywszy się przeciw niemu 2 
Janem Kazimierzem, na krale Szwedzkie w Nieme 
czech leżące uderzył. 

Karol otym wszystkim , co się w dziedzie 
cznych Państwach iego działó, upewniony;, nie 
chcąc pewnych dla niepewnych tzeczy opuszczać; 
część tylko woyskaswego w Polszcze zostawił, 
a sam z tesztą wybrawszy się z Polski, ku obro- 
nie Państw swoich pizeciwko Duńczykom po. 
śpieszył. Tam skoto z woyskiem swoim przycią- 
gnął, nie tylko wiele Miast w Jntlandzie, y 
Xięstwie Holsztyńskim Duńczykom poodbierał; 
ale też dla tęgiey bardzo pod ten czas zimy, po 
lodzie do Zelandyi wtargnąwszy, ptosto ku Ko= 
penhadze poszedł. To tak niespodziane Gustawa 
do Zelandyi wtargnienie tak Frydryka III. Kro= 
la Duńskiego sttwożyło , iż boiąc się o Stolicę 
Swoię, żadnym wojennym tynsztunkiem nie opas 
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Í trzoną, pokoy z Gustawem w Roszyldzie zawrzeć, 


| y wiele'mu podbitych w Państwach swoich kra= , 


| iow ustąpić musiał. 

Gdy Karol Gustaw wojnę Duńską zabawny był, 
Polacy Rakocego w Kilku potyczkach porażo- 
nego ż Polski wygnawszy, na pozostałych 
Szwedow uderzyli, y poodbierawszy im wiele 
Miast, woyska swoie pod Krakow ściągnęli , 
aby byli tego miasta, w ktorym się Szwedzi zam- 
knęli, dobywali, Jakoż iuż byli Krakow opasa- 
li, kiedy im wtymże samym prawie czasie po- 
Siłki Cesarskie ż Sląska nadeszły. Ale ledwie się 
z Polakami złączyły , tak zaraz. częścią dla za- 
chodzących między Polakami o kommendę kłotni, 
| częścią dla zagęszczonych w woysku chorob, 
| mało co zzobiwszy, nazad się do Sląska powzociły. 
| W tym Krol Duński z Traktatu Roszyldskiego, 
Tako nażbyt dla siebie uciążliwego, zrzucalące się, 
woyńę powtotną Szwedom wydaie; zabawny 
nią Karol Gustaw, musiał cokolwiek Polakóm 
zfolgować , ktorzy pozbywszy się innych nie- 
przytacioł , snad ora iuż mieli ź samemi Szwe- 
dami sprawę. A gdy Karol Gustaw 23. Lutego 
1660. umarł, Regentka Szwecyi Jadwiga Eleo- 
nora zezwoliła imieniem Syna śswoiego Karola 
XI. na pokoy, ktory w Oliwie 3. Maia tegoż toa 
ku zawatty między -Szwecyą z iedney, a Polską, 
Cesarzem, y Brandeburczykiem z drugiey stro- 
ty. Attykuły tego Traktatu do słowa przełożo- 

he kładą się tu. 1. 


e EO O Z aE 


TRAKTAT 


Nięch będzie powszechny; y wieczny Po- 
koy, prawdziwa, y szczera przyiaźń między Nay- 
eśnieyszym, y Naypotężnieyszym Kiążęciem yý 
Panem, P. Janem Kazimierzem Krolem Polskim, 
y W. X. Litewkim, &e: śzc..y J. K. Met Następca- 
mi, y“ Povomkami Krolami Polskiemi, « Wielkićmi 
Xiążęty Litewskiemi, Kralestwem Polskim, y W. 
X. Lat: y do nich należącemi Państwy,y Prowiu- 


cyami, y tegoż Krola Jmcj, y Krolestwa Polskie= 


go Sprzymierąeńcami: a naptzod między Naylaśt 
y Naypotęźnieyszym X'ą :m, Panem P. Leos 
poldem, Cesarzem Niemieckim, ustawicznym Pań- 
-stwa Pomnożycielem, Niemieckim, W: rskim, 
Czeskim; Dalmackim, Kroackim , Stawiańskim 
Krolem , Arcy. Xiążęciem Austryi 820. 8zc. y -Jes 
go Oćsarskiey Mei Dziedzicami,'y Następcami, 
Prowincyami, Państwami, bądź to w Rzeszy Nie- 
mieckiey, bądź, gdzie indziey położonemi; y 
Nayiaśnieyszym Xiążęciem y Panem, P. Frydry= 
kiem Wilhelmem Margrabią Brandeburskim, Xią- 
żęciem Kurfirsztem, y Arcy-Podkomotzym Rze- 
szy Niemieckiey, a Magdeburskim, Pruskim 8z6- 
Ge. Xiążęciem, y Jego Dziedzicami, y Następca- 
mi, Prowincyami, y Państwami tak w Rzeszy 
Niemieckiey, iako y gdzie indziey położonemi, 
z iedney, a Nayiaś: y Naypotężnieyszym Xiz- 
żęciem, y Panem, P. Karolem Szwedow, Gottow; 
y Wandałow Kcolem, W. Xiążęciem Finlandyi 
Bcs 
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Sk. 6zc. y Jego Następcami y potomkami. Krola- 
mi Szwedzkiemi, y Krolestwem Szwedzkim, y na» 
jeżącemi do niego, tak w Niemczech, iako y ín- 


Tak dalece iż iedna strona drugiey żadnego nie- 
przyiaźni, y nieżgody znaku iawhie, lub pota; 
jemnie , umyślnie, lub nieumyślnie nie da, ani 
tak swoim; iako y cndzym , co takowego wy- 
rządzić nie dopuści:; pomocy nieprzyiacielofm 
drugiey strony Żadną miarą nie da, ani w Przy= 
mierza z nieprzyiaciołmi drugiey wchądzić nie 
będzie, ale obiedwie strony pożytek, honor, y 
wygodę iedna drugiey pomnaźać, dobre między 
sobą porozumienie , sąsiedztwo, Pokoy, y przy- 
wzaiemną mocno zachowywać, y uttzy= 
mywać będzie. Pakta zaś y -Przymieśza wsży= 
stkie , ktore godzące Się strony z sobą, lub z inə 
szemi Xiążęty, y Stanami maią, eo do wszy- 
stkich swych punktow, y Artykułów; nienatusz0= 
ne, y w swoim wigorze zostać powinny: tak ie= 
dnak, żeby dla. nich ninieyszy Traktat Pokoju 
Żadńego uszczerbku nić porńósił. 
IL. 

$. I. Niech będzie z óbustron wiecznę z4« 
pomnienie, y amnistya tego wszystkiego, cokol- 
wiek iakimkolwiek PONE y na jakimkolwiek 
mieyscu, od ktoreykolwiek z przystępuiących 
do ugody strony dotąd po nieprzyiacielsku sta= 
ło się, tak.żeby ani z tey, ani z żadney inney 

Tom 1, przy= 
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dziey Prowincyami, y Państwy, z drugiey strony: 
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przyczyny , lub pozoru, żadna strona na poż 
tym po nieprzyiacielsku sobie z drugą, bądź pod 
kształtem prawa, bądź drogą uczynku, tak przez 
się, iako y ptżez eo innego nie postępowała. 

$- IL. To powszechne Zapomnienie rozciąz 
gać się ma do wszystkich, y każdego z osobna, 1a- 
kiegożkolwiek stanu, kondycyi, y Religii iest, 
iako też do społeczeństw, y zgromadzeń: wszy 
Stkich: ktote albo się do Ms: nieprzy ziąciel= 
zuiey strony przywiążały, albo się też nieprzyia. 
cielowi ktoremu. w ręce dostały; Ani ta woyna 
„ ficzyim Prawoth, Przywileiotm, y żwyczaiom 
powszechnym, y Szczegulnym , tak w rzeczach 


Duchownych, iako też y Świeckich , ktoremi | 


przed tą woyną zaszczycali się; y ktorych wszya 
scy podług praw Krolestwa zażywać na potym 
maig , w niczym uwłoczyć hie powinha : ani 6 
to żadne zgromadzenia, y osoby nawet prywa- 
tne; że z nieprzyiacielem trzymały, kogo trus 
dzić; ani mu ie ZEW wymawiać; nikomii nie wola 
no, będzie. 

S$. Til. Miasta Prus Krolewskich, ktore Krol 
JMc Szwedzki, y Krolestwo Jego przez tę woy- 
nę trzymało „także przy swych Prawach; Swoz 
bodach; y Przywileiach, ktorych tak: w Ducho* 
wnych,iako też y Swieckich tzeczach przed tą 
woyną zażywały; z wolnym Katolickiey; y Lua 
terskiey Religii sprawowaniem, takie, przed tą 
woyną w ptzerzecżonych _Miastach kwitnęłos 

ZOStd. 


Został 
| Straty 


COW; 


| p dob 


hie bę 
tne, | 
werę 
stawi 
bedzi 
psute 
Zaś ty 
Żony 
DA 
tpon 
ktoty 
ślosy 
biwk 
ny n 
przy 
Pols; 
lews] 
Wiek 
Pryw 


| zosta 


kiegę 
LE; a | 


wadz 
Czasy 
Te 


Oliwski w R. P. i66e. 50 
WOPR JEZ EEN 
Zostaną, y J: K. Mé Polski; ichże Powiaty, Magi- 
f Straty; zgromadzenia , obywatelow; mieszkań+ 
| cow; y poddanych; w teyże co y przedtym łasce; 
y dobroci trzymać, y w swey opiece mieć, y bas 
| nić będzie. Budynki tak publiczne; iako y prywa= 
tne, ktore pod czastey woyny zburzone, lub nade 
werężone Są, naprawiać , y z fundamentu wy= 
stawiać , wszelka wolność y pozwolenie dane im 
| będzie; zate zaś, ktore z potrzeby obrony ze- 
psute są; byhaymniey odpowiadać nie maig. Co 
zaś tycze się tego; co w põdatku na siebie nało- 
Żonym poddani z obudwu stron Wyspy woyskom 
Szwedzkim wypłacić musieli,tego się nikt u nich 
upominać, ani ich ote dziesięciny y czynsze; 


> | ktorym pod czas tey woynhy poddani Wyspy Zas 


i ślosyć czynić nie mogli; nikt kłocić nie mä: 

S$. IV. Wszelkie Sprawy, y Inkwizycye pize= 
| ciwko tym; ktorzy pod czas tey woyhy do stro- 
(hy niebrzyiacielskiey się przywiążali, albo o tó 
przywiązanie obwinieni Są; gdzieżkolwiek W 
Polszcze; albo W. X. Litewskim; w Prusiech Kro= 
iewskich, lub Kuzlandyi mieszkają, iakiegożkol= 
wiek Stanu, y kondycyi; albo Religii są, bądź 
prywatnie żyjący, bądź ña Urzędzie publiczny 
zostaiący; albo w służbie Kola Jmci Szwedz- 
| kiego woienney; lub Dwotskiey będący, zaczę- 
te, a dotąd nieskończone, y do skutku nie przypfo= 
wadzone; zaniechane, y beż skutki wiecznemi 
Czasy zóstawione bydź imaią ; ami ić ha potym 
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przeciwko tymże nik: wznawiać, ani wsktzeszać 
nie mą. Dobra czyli to Krolewskie, czyli też 
prywatnych, ktore pod czas tey ostatniey woyny 
z przyczyny, albo też pod protextem przeciwney 
stronie sprzyiania, lub też pod protekcyą zosta- 
wania, komużkolwiek, bądź to z Szlachty,. lub 
z pospolstwa, bądź innemu iakiegożkolwiek .sta- 
nu, kondycyi, y Religii człeku, odięte, y na 
Skarb Publiczny zabrane, lub też inszym nadane 
były, ieżeli ruchome są, prży ninieyszych swych 
dziedzicach, ieżeli zaś takowe dobra pod Kaduk 
podpadaiące, dotąd od tych , ktorym Są nadane, 
obięte mie są, przy dawnych swych dziedzicach 
zostawione niech będą, ani na potym z przyczy= 
ny takowych dobr prawować się z społeczeńa« 
Stwy, albo prywątnemi będzie się godziło. Dobra 
zaś nieruchome, dziedziczne, dożywotnie, za- 
strawne, ktore skonfiskowane są, iako też y te, na 
ktore donacye zaszły, lub też ktore w largicyi 
komu puszczone, bądź dawniey iuż komu pu- 
szczone, bądź dotąd nikomu nie puszczone, 
przy dawnych swych Panach zostać maią, ktorzy 
o dochody y intraty z dobr tak publicznych, iako 
też y prywatnych przez ten czas brane, z nis 
kim prawować się nie maią. 
III. 

-  Nayiaś: y Naypotężnieyszy Xiążę y Pan, P. 
Jan Kazimierz Krol Polski za siebie y Dziedzicow 
Potomkow swoich, mocą teraźnieyszego Instrue 
mena 


2 ob 
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mamę am wj 
mentu Pokoiu, wszelkich swoich pretensyi da 
Krolestwa Szwedzkiego, y W. X. Finlandyi, y 
do inszych do niego należących Prowincyi, Kra- 
iow, Państw, Miast, Grodow; Zamkow, tak świe- 
żo, iako też y dawniey nabytych, tudzież do 
dziedzicznych dobt Qyczystych w Krolestwie 
Szwedzkim, y pomienionych Prowincyach po- 
łożonych, uroczyście, y raz na zawsze zrzeka 
się, y że na potym nigdy więcey do Krolestwa 
Szwedzkiego, yprzerzeczonych Prowineyi, y 
dobr, pretensyi sobie rościć nie będzie, przyrze 
ka, Co się zaś tycze Tytułow , y Herbow, o te 
taka stanęła umowa: iż Krol JMcć Polski, iako do- 
tąd czynił, tak teź y do śmierci wszystkich Tytu- 
tow, y Herbow Krolestwa Szwedzkiego w Pol- 
szcze , y do wszystkich Xiążąt, Stanow,.y pry- 
watnych osob , krom iedney Szwecyi, zażywać 
będzie, z tym, atoli warunkiem, ażeby, to; zaży- 
wanie zupełnemu wyżey wyrażonemu zrzecze- 
fhiu w niczym nie, ubliżało. Do Nayiaśnieyszych 
zaś Krolow Szwedzkich , y Krolestwa Szwedz- 
kiego w Listach swych, albo Dyplomatach, lub 
innych pismach, wspomnionych Tytułow y Her- 

| bow zażywać nie będzie, ale zachowany będzie. 
z obudwu stron 'wzięty dotąd zwyczay skracania 
tytułow przez ćce. &c. &c. tak iż po słowach Wy 
X. Lit. trzy &c. w Tytule Nayiaś: tereźnieyszego 
Krola Polskiego, y wzaiemnie po słowach W. X. 
Finl; trzy $ce. w Tytule Nayiaś: Krola Szwedzkie» 
- Gg go 
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-go przydawane będą. Herby atoli Krolestwą 
Szwedzkiego w pieczęciach Krolewskich, y Rze 
czypospolitey Polskiey, kiedyby do Szwecyi pi- 
sać przyszło, kłaść się nigdy nie będą. Po śmier- 
ci zaś teraźnieyszego Nayiaś: Krolą Polskiego 
Następcy Jego, (» ) y Rzpltą Polska Tytułow, y 
Herbow Szwedzkich zażywać więcey nie będą, 
ale obadwa' Krolestwa, y ich Krolowie własne- 
mi tytułami, y herbami się kontentować, y nie 
mi się zaszczycać będą. i 
i ; NAAA 

6. 1. MNayiasnieyszy Krol , y wszystkie Stą- 
ny Krolestwa Polskiego, y W. X. Litewskiego 
odtąd na zawsze odstąpią mocą teraźnieyszegą 
Pokoiu Nayiaś: Krolowi JMci Szwedzkiemu, y 
Jego Następcom Krolom, y Krolestwu Szwedz- 
kiemu wszystkich Infant z tamtey strony Dźwi- 
ny leżących, ktore dotąd Szwecya przez cały 
Przerwy woienney czas trzymała, y dzierżyła, 
jako też y wszystkich z tey strony Dźwiny Kra- 
iow Inmfantskich, y wyspy Runen na morzu le- 
żącey; ktore przez tenże Przerwy woienney: 

czas 

(n) Artykuł ten nie mogł należeć, chyba do tych 
jana Kazimierza Następcow, ktorzyby z Domu iego 
byli, Bo Rzplta żadnego prawa do Szwecyi nie mia= 
ła. Ale Jan Kazimierz nie niiał potomka, y na nin” 
starszą Wazow linia wygasła, gdy Tron Polski zło= 
żŻywszy 1672. Gustaw Adolf Krystyny Oyciec zabity 
w batalii pod Luceną 1632, ostatni był z linii mfodszey, 
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qzas Szwecya trzymała y posiadała ; nadto wszy= 
stkich Praw, ktorychkolwiek dotąd « Krolowie, y 
Rzplta Polska do Estonii, y Osolii mieć mogli: 
gto wszystko ztym, cokolwiek do nich tak na 
ziemi, iako y na morzu należeć może , z Mia- 

stami, Zamkąmi, ' Kasztelami, Dobrami, y do- 
chodami, tudzież prawami, władzami Krolew= 
skiemi, dochodami, y zwierzchnościami, tak w 

i Duchownych iako, y. w Politycznych rzeczach, 
nic wcale znich sobie nie zachowuigc, w.zupeł-. 
ną moc y. własność. Krolow, y Krolestwa Szwędz-. 
kiego przenoszą ; Stany y poddanych, w tychże. 
Inflantach , y- wymienionych ich częściach, ze 
wszystkich ku, Krolowi y Rzpltey Polskiey po- 
słuszeństwa obowiązkow, y przysięgi wierności 
uwalniaią, przytzekaiąc, iż. się nigdy więcey na, 
potym do nich, y, wspomnionych Inflant, ztym 
wszystkim co do nich należy , mięszać y wda- 
wać nie będą, Inflanty zaś. z tey strony Dźwiny 
leżące, w tych samych, granicach, w ktorych te- 
raz Są, nie rozciągaiąc ich daley w Kurlandyą, al- 
bo Semigallig, Nayiaśnieysi Krolowie Szwedze. 
cy dzierżeć, ani się pańszczyzn, y innych poslug 
od poddanych J. O. Xiążęcia JMci Kurlandzkiego 
qdoniagać , ani wrębu, lub inszego jakiego, prawa w 
Kurlandyi, y Semigallii pretendować. będą. Do 
wyznaczenia zaś, ustanowienia granic, z iedney 

y drugiey strony Kommissarze wyznaczeni będą, 

y Kommissya ta w czasie czteroniedzielnym od, 

G4 pod. 
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podpisania Traktatu zaczęta, a we dwu Niedzie- 
lach skończona bydź ma. i 
$. II. Co się tycze wiary Kitolickiey, y spri- 
wowania obrządkow iey w InfHantach Szwedze 
kich, tę wszyscy obywatele, y poddani lofant- 
scy wyżnawaiący, we wszelkim beśpieczeństwie 
żyć, y przy wolności sumnienia wiarę swolę wy- 
znawać, y nabożeństwa swoie, bez szperunkow, 
y strofowania o to, prywatnie odprawiać będą. 
$. III. Urzędy Prowincyalne tak Duchowne, 
iako y Swieckie , Senatorskiega y Rycerskiego 
Stanu w Inflantach Szwedzkich, przy tych, kto- 
tzy ie ninie posiadaią, niech zostaną, y. niemi się 
poki żyć będą niech zaszczycaią, ale bez żadnych 
dochodow , y wszelkich mniemanych do nich 
pietensyi. Ktore to pozwolenie prawu Krola, y 
Krolestwa Szwedzkiego do Infant Szwedzkich, 
'w niczym ubliżać , ani przez to do wzniecenia 
iakich teraz, albo potym pretensyi żadnego, pre 
textu Krolestwu Polskiemu y W. Xięstwu Lis 
tewskiemu dawać nie ma. > 
5. IV. Sądy wszystkie y Dekreta , ktore na 
czylążkolwiek instańcyą, byle nie przeciwko pon 
niewolnym, lub nieprzytomnym stanęły, tudzież 
Kontrakty y tranzakcye na mieyscach owych, 
ktore przez tę woynę w Szwedzkiey mocy by- 
ły, w przytomności sądu, lub też y bez sądu 
poczynione, w niczym, iednak Stanowi publi- 
cznemu, ktory przed tą woyną był, ani teź te- 
zaźniey- 
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PE aee AEE SS A wok Cr 
raźnieyszey. ugodzie nie przeciwne, stałe, y nie- 
odmienne zostaną, tak właśnie, iakoby żadna od- 
miana Rządu Magistratow nie nastąpiła. Zostawu- 
ie się atoli wolność appellacyi w tych osobliwie 
rzeczach , w ktorych ieszcze wszystkie prawne 
postępki zażyte nie były, y ktore dotąd zupeł- 
nie ieszcze rozsądzone nie są. Sentencye zaś, 
y Dekreta tak Krolewskie, ktote na obywatelow, 
y poddanych W. X. Litewskiego, iako też Kur- 
landyi y Semigalli, na poniewolnych , lub też 
niewysłuchanych, iako też yte, ktore od Urzę- 
dnikow W. X. Lit: y Kurlandyi, na poddanych 
Tnfuntskich podczas samey woyny ferowane by- 
ły, żadnego wiecznemi czasy waloru, y mocy 
mieć nie będą. 


" $. L Część Infant południowa, ktora tak 
pod czas przeszłych, y teraźniegszych woien, 
iako też y podcząs przerw woiennych, zawsze do 
Rzepltey Polskiey należała, to iest: Dunebutg, 
Rosityn, Lutzen, Marienhausen &c. tudzież wszy- 
Stkie mieysca, ktore od wyznaczonych na ten 
koniec Kommissarzow pokażą się , iż podczas 
Przerwy woienney w ręku Rzepltey Polskiey 
były , ze wszystkiemi należytościami , Powiata- 
mi, Miastami, wsiami, urodzaiami , y dochoda- 
mi, cłami, prawami, ze wszelką udzielnością, y 
zupełnym Panowaniem, w possessyi Nayiaśniey- 
szych Krolow, y Krolestwa Polskiego, y W. X. 
: Litew- 
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Litewskiego , zostaną ; ani kiedy Nayiaśnieysi 
Krolowie , y Krolestwo Szwedzkie do tey czę- 
ści Infant, iako rożney odpietwszey, ani do Xię- 
stwa: Kurlandzkiego y Semigalii, y do Powiatu, 
Piltyńskiego , bądź z przyczyny. Infant połąo- 
cnych, bądź pod imiym iakim pretextem, żadne- 
go prawa wznawiać nie będą, ani go rościć nie 
będ mogli. A że Wielki Xiążę Moskiewski nie 
tylko wspomniane Inflanty Polskie , ale też y 
Szwedzkie od siebie zawoiowane teraz trzyma, 
zaczym stanęła umowa, że ieżeliby Rzpltą Pol- 
ska co z Inflant Szwedzkich kiedyżkalwiek Mo- 


skwię bądź woyną, bądź przez Traktaty, bądź | 


jakimkolwiek inszym sposobem odebrała, ażeby. 
wszystko to dobrowolnie, y darmo, nie rachniąc 
kosztu woiennego, Szwecyi przywracię obowią- 
zana była. Podobnym sposobem, ieżeliby kto z 
Krolow Szwedzkich, iaką cząstkę z Infant Pol- 
skich ktoregokolwięk czasu od Moskwy bronią, 
Traktatami , lub innym iakim sposobem odebrał, 
ażeby to wszystko Polszcze y W. X. Lit: dobro- 
wolnie , y darmo, nie rachuiąc kosztow woien- 
nych, ptzywrocić wzaiemnie obligowany był. 
i §. II. Tyrułow, y Herbow Indantskich tak 
Krol JMć Polski, y Następcy Jego Krolawie Pol. 
sey, y W. X. Litewscy, względem południowych 
Infant, iakó y Krol JMć Szwedzki, y Następcy Je- 
go Krolowie Szwedzcy względem Infant Połnoa ' 
cnych, spolnie pod tytułem Kięstwa zażywać będą. 
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$. II. Aieżeliby iakie na potym zatargi a 
ranice, lub co innego między Krolestwem Pol- 
skim, alba W. X. Litewskim, Indaatami Polskie- 
mi, Kurlandyg y Semigallią z isdney Strony. a 
Krolestwem Szwedzkim, y temu poddanemi Pro- 
wincyami , mianowicie Infantami  Szwedzkiemi 
z drugiey, wzniecić się miały, te przez wyzna” 
czonych z obu stron Kommissarzow przy grąnie 


_cach Infantskich po przyiacielsku bydź uspokoio- 


ne będą powinny: Jeżeliby zaś pomnieysze jakie 
spory między oby watełami poddanemi obudwu 
stron zaszły, a kłocący Się, po przyiacielsku ugo- 
dzeni bydź nie mogli, każda z tych stron do 
przyzwoitego sobie sądy odesłana będzie, a spra- 
wiedłiwość nieomieszkanie uczynioną bydź ma, 
8. IV. Poddani, ktorzy pod czas tey Osta- 
tniey woyny z W. £. Litewskiego, Zmudzi, In- 
flant, Polski, Kurlandyi, y Semigallii pouciekali, 
albo ktorzyby ną potym uciekali, a w Inflantach 
Szwędzkich znalezieni byli, Panom swym bez 
żadnego prawnego postępku wespoł z:ruchome- 
mi dobrami, przy nich się znayduiącemi, ktoreby 
zbieg z sobą przyniosł, a nie pod nowym Panem 
ich nabył , oddani będą. Co też wzaiemnie za- 
chowane będzie względem poddanych, ieżeliby 
się ktorzy z Infant Szwedzkich w W. X. Lit: In- 
Aantach Polskich, Kurlandyi, y Semigalii znay- 
dowali. Jeżelitakże z tych, ktorzy przyprowa- 
dzeni są, ieszcze się w Kraiu znayduią, y ci bez 
żadne- 
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s |ĘRR 
: 1 ; Z y zu 
żadnego o to Prawnego processu każdy swoiemu M 
| . Panu oddańi bydź maig: IR 
$. V. Dla oświadczenia zaś „ptzychylności ME 
swey Krołowi JMci Polskiemu, pozwala się, aby | wę. 
znaki Morskie w Domesnes, y Luseroth wysta- | beż 
wione, tam stać mogły. O sposobie zaś zachowa. || ktora 
nia, y utrzymywania ich w dobrym porządku, Lite, 
~ Szwedzi z Panami gruntu zniesą się, y umowią s 
ztąd iednak żadnego prawa , albo ptetensyi Krao- f 
lestwo Szwedzkie do wspomnionych gruntów, przy 
fako też yż do Powiatu Piltyńskiego xościć sobie. Elbl: 
nie ma, y nie będzie. Ex 
s } W, Se ktor 
Jaśnie Oświecony w Infantach Xiążę Kurą EN 
fandyi y Semigallii, z Nayiaśnieyszą Małżonką | sa 
swolą, y potomstwem swym Xiążęcym , yz całą cej 
Familią y Dworem, bez żadney zwłoki: y prze- | od] 
dłużenia czasu , w sześcia Niedzielach od dnia $f pożi 
piątego Kwietnia, podług Kalendarza Rzymskie- ka 
go, do Rygi ziedzie, ztamtąd zaś we dwu Nie- | Elbl 
dzielach przystoynym, y godności Jego należy- M niey 
tym, y przyzwoitym sposobem, po podpisaniu DĄ |K 
raźnieyszego Traktatu, na gtznice Semigallid 36 
sprowadzony będzie, y wszystkie tak iego, iako | 
y służących iego ruchomości, y Sprzęty w cało- i K 
ści, gdzieżkolwiek zabrane, lub złożone, pisma I dj 
tudzież tak prywatnych osob, iako y publiczne Pols 


Dokumenta, wiernie wydane, y do Mittawy oda | ŻB 
- . 4 ` - + . i Kai 
wiezione będą. Przed uwolnięniem zaś swoim, 
y zupeł. 
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| y zupełnym sobie wszystkiego przywtoceniem, 
| niech ręczną Assekuracyą na s iya 
| tasnieyszego Krola JMci, y Krolestwa Szwedzkie- 


ebie da, Jako Ù 


"gò w niczym nie uraz;, ani na nich potym nigdy 
zemsty szukać mie będzie , nie ubliżając iednak 
przez to w niczym wierności y. obligacyi swey, 
ktora Krolom, y Krolestwu Polskiemu, y W X. 
Łitewskiemu od niego się należy. 
VIL i 

„6. I. Nayiaś: Krol, y Krolestwo Szwedzkie 
przywraca Nayiaś: Krolowi y Rzpltey Malborg, 
Elbląg, zich Zamkami, y insze wszystkie w Pru- 
siech Miasta, ktore Szwedzką załogą osadzone są, 
ktory Malborg wespoł z Zamkiem y Twierdzami 
swemi, iako też y Sztum, w ośmiu dniach od Pod- 
pisania ninieyszego Traktatu, za oddaniem w rg- 
ce J. W. JMci P. Rośrzednika prowizyonalnega 
od Nayiaś: Krolą JMci Polskiego tych Paktow 
potwierdzenia, wyproźniony, a Załoga Szwedz- 
ka ztamtąd do Elbląga, wyprowadzona będzie. 
Elbląg zaś z Twierdzami swemi, skoro Traktat ni- 
nieysży od Nayiaś: Krola JMci Polskiego zupeł- 
nie potwierdzony, y od wysłanych od Rzeczy- 
pospolitey Polskiey Seymową powagą na przy- 
szły Żiazd Posłow ratyfikowany £ędzie, we czte» 
ry dni po zamianie ratyfikacyi bez wszelkiey tru- 
dności wyprożniony, y w ręce Nayiaś: Krola 
Polskiego, y Kommissaczow Jego oddany będzie. 
Z Bauskum także, iako y zinnych Miast w Kug- 

lan» 
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landyi, ieżeli jakie są w ręku Szwedzkich, Założ 1 
Szwedzkie w ośmiu dniach wyprowodzone będą ; 
iak tylko do Wodza woysk w Inflantach, albo w 
nieprzytohości iego; do Namiestnikow iego, O 
podpisaniu Traktatu wiadomość doydzie; ktora 
to wiadomość przez. Trębaczow oboyga Stton ra- 
zem złączonych do Rygi zaniesiona bydź ina. 
$. II. Woyska Szwedzkie wespół z armataż 
mi, y inną pofmnieyszą broniąy podług Uuczynio= 
ney tütay umowy; tudzież z taborami z Elblgą< 
ga kilką zawodami wypfowadzone będą, to iednak 
w czasie przepisanym do zamienieria tatyfikacyi; 
y wyprożhienia Elbląga ; z wolnym y beśpie- 
cznym przeyściem przez Hebum do Portu Pilaw= 
$kiego , a ztamtąd do własnych oktętow, w kto= 
że żołnierz wsiąść; y niemi ku Państwom Szwedze 
kim płynąć ma. Wspomnione żaś woysko, gdy 
czas wyprowadzenia iego nadchodzić będzie; na 
statki lblągskie ; aieżeliby te nie wystatczyły ; 
to na ow czas y na statki przyległych Powiatow 
inszych, bez wszelkiey płacy; wsadzone będzie. 
ŻZniesie Się także 2 Generatem Woyska Kurfit= 
sztowskiego, lub z Namiestnikiem iego, y nara- 
dzisię o Sposobie ptzeyścia przez wspomniony 
Port Pilawski. To zaś przeprowadźenie beż Ža- 
dney krzywdy y szkody poddanych, tak w Pru- 
šach Polskich; iako y Kurfirsztowskich stanie Się. 
A gdyby dla niebeśpieczeńszwa woyny; woysko 
/ morzem beśpiecznie puścić Się nie inogło; naten 
czas 
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czas przydawszy do pomićnionego wyprowadze- 
nia od NN: Krola Polskiego, y Kurfitszta Bran- 
deburskiego Kommissarzow, wolne y swobodne 
lądem iakó naykrotszą drogą ptzeyście do fay- 
bliższych Państw Szwedzkich , bez Szkody ie- 
'dnak obywatelow Rzćpltey Polskiey; y Nayiaś: 
Kurfirszta Brandeburskiego, pozwolońie mu bydź 
ma. Starsi zaś, y przełożeni nad woyskiem , 
jukrzywdzonym nieodwłocznić sprawiedliwość 
uczynić powinni kędą. 

$. TH. Aieźliby komu, lub ktożym, wtych 
Miastach Pruskich, z ktotych woyska Szwedzkie 
wyprowadzone bydź maią, y Bowiatach ich, 


| mieszkać się nie podobało ; ale ódmieńiwszy mie- 


| szkanie gdzieindziey się przenieść chciało; tym 


l 
j 


l 
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w czasie tizech odtąd lat dobra swe spfżedać, iti- 
nym ie zbyć , lub w arendę piiscić, albó też po- 
dług swego upodobania one rożporządzić, y łoz- . 
dać wolno będżie, aniim w tym przeszkadzać , 
ani na nie ciężary nakładać , pod. iakińkolwiek 
pozorem nikt nie będzie mogł; nie ubliżaiąc w 
tym dawnym Miast Prawom y Przywilejom: 
viii. 

Cokolwiek w Polszcze, y W. X. Litewskim, 
y Prowincyach dó nich przyłączonych, tudzież 
y w Kurlandyi podczas tey woyny Nayias: Kto. 
lowi, y Krolestwu Szwedzkiemu; ich Wodzom y 
Posłom, tak prywatni, iakó y zgfómadżenią, 
oyska yProwińcye z potrzeby woieńney , lub 

ż imqey 
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z inney iaki ey ptzyczyny dali; pod iakimkolwięk 
nazwiskiem Dyplomatow, obligacyt , listow;, las 
sttumentow, y Aktow publicznych, takowe wszy« 
stkie oryginalne Dokumenta, ktore pozostały; 
Nayiaś: Krolowi, y RzepitegwPolskiey, gy Xiążę: 
ciu Kurlandzkiemu, około czasu zamiany Ratyfikaz 
cyi rzetelnie wydane będą. Jeżeli zaś zatonęły; 
lub innym iakim sposobem/zginęły, wszystkie ta- 
kowe Pisma; y dziele prywatne, y publiczne,.od 
tego momentu za nieważne się poczytuią , ni- 
szczą; y znoszą się; y że odtąd Krolowie, y Kro- 
łestwo Szwedzkie do Prowineyi, Woysk, Po- 
wiatow, albo ptywatnych w Polszcze, W. X. Li- 
tewskim , albo do Prowincyi do nich przyłączo= 
nych, lub poddanych, a mianowicie do Kurlandył 
y Powiatu Piltyńskiego , żadnego sobie prawa 
przywłaszczać nie będą, ani będą mogli, iak nay= 
dokładniey ostrzega się. 

IX. 

Przywrocone także będą z strony Szwedow 
wszystkie Archiwa, Dzieie publiczne Grodowe; 
Prawne, Kościelne, iako teź y Biblioteka Kro- 
lewska, ktore z Krolestwa Polskiego wywiezio= 
ne są; ktore Się znaleść mogą: a to podczas zaz 
miany Ratyfkacyi, albo naydaley .w przeciągu 
trzech miesięcy od uczynioney Zamiany: 

X. 

Obligacye, y Rekognicye, ieżeli iakie na J. Oa 

Xiążęciu JMci Kurlandyi, y Semigallii, lub oby= 
Wates 
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watelach Xigstwa Knrlandzkiego, „y Semigallii, y. 
Powiecie Piltyhskim przez Szwedów, albo wzaie- 
mnie na Szwedach przez Polakow wymuszone. 
Są, te wszystkie niszczą Się, y zaniewaźne ogła= 
| Szaią Się, y poczytuią Się. ` 
XL 

Długi, ktore poddani, y obywatele oboyga 
stron , ako też y Wodzowie, y Urzędnicy Woy- 
skowi gdziekolwiek zaciągnęli, rzetelnie wypła- 
cone będą. Jezeli zaś iakie podczas tey ostatniey 
woyny obowiązki, y rekognicye ż obu stron wy= 
mtuszone na kim są, te się wcale niszczą, y żadney 
mocy mieć nie powinny. i 
| XII. 

Składy, y inne ruchome dobra, gdzieżkolwiek 
Znaydniące się, ktore na skarb publiczny dotąd 
zabrane nie SĄ, wiernie swym Panom przywtrocoś ` 
ne bydź malą: tych zaś, ktore na Skarb publiczny” 
zabtane, y iemu przysądzone są; nikt nadgradzać 
obowiązany nie będzie, 

XIII. 

Atmaty, y broń ręczna'w Polszcze, W. X. Lis 
tewskim, „Prusech, Kutlandyi, y innych przyłą= 
czonych.. Prowincyach od Szwedow zabrane „ 
| bądź to Rzepltey, badź Prywatnych, albo Miast, 

Ktorekolwiek po Fortecach, z ktorych załogi 
| Szwedzkie Wyniść maią , znayduią się, zupełnie 
| Zostawione będą : ktore zaś z Szwecyi do Pol- 
ski, Licwy; Prus, Kuxlandyi, przywiezione są, 
Tom I. H te. 
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te wolno będzie Szwedom bez zadney „pretenń- | jes 
syi z sobą zabrać. Względem także poddania SIĘJ| zim, 
Torunia, w-czymkolwiek ieszcze nie stało się i 
zadosyć tranzakcyi uczynioney, to wszystko wy- | X. I 
pełnione bydź ma. doży 
AV wk. Hana 
§. I. Ktorzykolwiek pod czas tey woyny ZO-|| join 
bu stron -z Polakow , -Litwinow, y Szwedow, na | mes 
iakimkolwiek mieyscu poimani są, iakieykolwiek || tyg i 
Kondycyi, y Stanu, wolni, y bez żadnego okupu, || y nali 
chyba gdyby inaczey pod zawarciem tego Tra- || KAC 
ktatu umowili się, wypuszczeni, y na pierwszą || gop, 
wolność przywroceni bydź maią, zapłaciwszy.ato« | i by 
li koszty tym, ktorzy na żywienie ich łożyli, y || 
y uspokoiwszy te długi, ktore podczas detencyi i 
swoiey zaciągnęli. Naostatek między ieńcami| wi, 
policzeni, a zatym wolnością daro wani bydź ma- | poj, 
ią y owi, ktorzy służbę woyskową u iedney Z || p,,, 
dwoch stron poniewolnie przyięli. Wszyscy zaś|| y oj 
RAE . zaa” 1) 
wspomnieni, ktorzy w Polszcze,W. X. Litewskim; | zj 
Prusach Krolewskich, oboygu Inflantach, albo w) rz 
Kurlandyi zatrzymani są, w czasie trzech LYCH yy: 
dziel od podpisania ninieyszego Traktatu, owij| ie A 
zaś ktorzy gdzieindziey a nie w Polszcze, Li- ,,, 
twie, Infdantach, y Kurlandyi zatrzymani są, w Bole 
czasie trżech miesięcy uwolnieni, y oddani bydź Bole 
powinni. Co się tu zaś rzekło o zapłaceniu oku- | kas 
puumowionego, to się: o samey tylko starszy | | 


znie řako to o Generałach , Pułkownikach, Na| tijm 
migs | U 
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miestnikach Puikownikowskich, y Kapitanach ros 
znmieć ma, p j 
' 8. IL J.K. Me, y Krolestwa Polskie, y W: 
X. Litewskie, dla Pokoiu' tego wiecznego, y ta 
hczynić raczyli, iż powagą swą wstawić się do 
Hana Ord Tatarskich ża Szwedami od Tatarow 
poimanemi obiecali, aby w przeciągu. sześciu 


M miesięcy bez okupu wypuszczeni byli, a ztam= 
tąd przez Krolestwo Polskie, y W. X Litewskies 


y należące do nich Prowincye, wolne, y beśpie« 
czne przeyście znaleźli, łaskawie przyimowani, 
do Prowincyi, y Państw Szwedzkich przeprawie= 
ñi bydź mogli, 
XV. 

$. I. Handle dawne wolne bydź maig, y beż 
wszelkiey przeszkody między obiema Krolestwy 
Polskim , yW- X. Litewskim, y Szwedzkim; 
Prowihcyami do nich należącemi, poddanemi ichs 
y obywatelami, tak morzem, iako y lądem, iako 
zdawna były, y kwitnęły, y w iakim stanie pod 
Czas tey przerwy woyny były, w takim utrzys 


,hywane, y zachowane będą. A ńayprzod wol- 


ñe niech będzie handlow sprawowanie, y wol 
ne spuszczenie towarow pfzez rzekę Dźwinę, y 
Bulderawę, Poddanym, y obyważelom Krolestwa 
Polskiego, y W. X. Litewskiego, Polskich Inflant; 
Kurlandyi, y Semigallii , ż.poddaneimi; y Oby wa- 
telami Infant Szwedzkich; y wzaiemnie poddaz 
nym, y Obywatelom Krolestwa Szwedzkiego; 9 
Tom I. Ha Infant 
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Inflant Szwedzkich, wolne bydź ma handlu pro+ 
wadzenie przez też same rzeki z.poddanemi, y 
Obywatelami Polskiemi,. Litęwskiemi, Iaflant 
Polskich, Kutlandyi, y Semigallii; Cła zaś, y 
myta na rżece Dzwinie, y Bulderawie , iako też 
tak nadmorskie, iako y ziemskie w Infańtachs 
tak się płacić, y na tych tylko samych mieyscach 
od oboyga stron potym będą, iak, y gdzie pod 
czas Przetwy woyny; y bzed tą ostatnią woyną 
płacone były. 

$. II. Wielkopolscy także Obywatele, iakiey= 
kolwiek kondycyi , lądem lub wodą, handle swe 
prowadzący , żadnemi nowemi cłami, ani poda 
tkami w Szczecinie obciążeni nie będą. 

$. III. Miasto także Gdańsk, y insze Pruskie 
Miasta, w Krolestwie Szwedzkim, y w należących 
do niego Prowincyach tęż samę wolność w pros 
wadzeniu handlu mieć będą, ktorą przed tą osta- 
tnią woyną mieli, y te tylko cła płacić, ktore 
przed nią płacili. 

XVI. 

JMć P. Hrabia Kónigsmark Feld-Marszałek 
Szwedzki bez żadney zwłoki w przeciągu sze- 
sciotygódniowym od dnia 5. Kwietnia do Gdań- 
ska przystoynie sprowadzony , ztamtąd zaś we 
dwoch . niedzielach po podpisaniu ninieyszega 
"Traktatu uwolniony będzie : nim iednak do zu- 
pełnego uwolnienia iego przyidzie, niech da rę- 
czny na siebie ERA iakó J. K; Mci; y Krolea 
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stwa Polskiego w niczym nie obrazi, ani na nich, 
a mianowicie nad Miastem Gdańskiem Zadney 
zemsty sznkać nigdy nie będzie; nie ubliżając 
atoli w niczym należytemu Krolom, y Krolestwu 
Szwędzkienu posłuszeństwu, y wierności. 


RVII. 


Nayiaś: Krol JMość, y Rzplta Polska należy. 
ty wzgląd mieć będą na J. O. Xiężniczkę Annę 
Maryą zmarłego J. O. Xiążęcia Janusza Radziwił. 
ła Woiewody Wileńskiego Hetmana W. W. X. 
Lit: corkę, iedynaczkę , aby podług sprawiedli- 
wych Krolestwa, y W. X. Lit: zwyczaiow, do 
odziedziczenia Oycowskich, y Macierzyscych 
Dobr przypuszczona była, y aby iey sprawiedli. 
wość, w tey mierze na fundamencie powszechney 
amnistyi dla wszystkich warowaney, administto= 
wana byłą, - 
XVIII. 

Zmarłych tey woyny Wodzow, y innych 
Urzędnikow ciała, bądź w Polszcze, bądź w Pru- 
siech dotąd nie pogrzebione,. ale po niektorych 
mieyscach zachowane, wydane, y nieodmowio- 
ne będą tym , ktorym staranie wyprowadzenia ich 
Ztamtąd zlecone będzie. Ktorych zaś ciała tak 
pod czas pierwszey, iako y pad czas tey Ostas 
tniey woyny w Elblągskim, Malbotrskim, y in- 
szych Pruskich, y Polskich Kościołach pocho- 
Wane są, te nietykane niech tamże leżą, y gros 
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by ich od wszelkiego wdw, y, niespokoyności 
wolne bydź maią. 
XIĘ. 

Co się tycze żądania Xiążęcia IMi Kroiań- 
skiego „gwoli dłogow iego u Rzepitey Polskiey, 
taka stanęła umowa: że przerzeczony Xiążę JMe 
na blisko a się malącym Walnym Seymie 


prawo swe , za pokazaniem oryginalnych doku- 


mentow swoich, obiasni, y tamże należyty na 
niego wzgląd miany będzie, nieubliżaiąc także 
w niczym prawu J. O. Xiążęcia Kurlandzkiego, 
jeżeli yon do wspomnionych summ pieniężnych 


należeć pokaże się. 
XX. 


Ządania Jch Mć PP. Hrabiow à Dokna, y dług 


u Rzepltey Polskiey, ieżeli się iaki z dokumen- 
tow pokaże , należytemu -względowi ną przy” 
szłym Walnym Seymie zalecaią się. 

XXI. 

Szwecya także należyty wzgląd mieć będzie 
na P. Barona Zygmunta Guldenstetn, względem 
Dobr iego , ktore w Krolestwie Szwedzkim, y w 
innych. do "Szwęcyi należących Prowineyach 
położone są. 

XXII. 

$. I. Podobnyź także pokoy, taż sama przy- 
iaźń, amnistya, y przeszłych spraw wieczne zapo- 
mnienie pod temiż warunkami, y obowiązkami, 
w tym Instrtumencie zawartemi, trwać, y na wie< 
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czne czasy ugruntowane bydź maią, między Nay- 
iaś: y Naypotężnieyszym Xiążęciem, y P.P. Leo- 
poldem Cesarzem Rzymskim, zawsze iaśnieiącym, 
Niemieckim , Węgierskim, Czeskim, Dalmackim, 
Kroackim, Słowiańskim Ktelem, Arcy- Xiążęciem 
Austtyi, Xiążęciem Burgundyi, Brabancyi; Styryis 
Karyntyi, Karnioli, Margrabią Morawy, Xiężęciem 
Luxemburgu, tudzież wyższego y. niższego Sląska, 


Wirtemburgu y Thecke, Xiążęciem Szwabskim, ` 


Hrabią Habsburgu, Tyrolu, Fertetu, Kyburgu, y 
Koryty, Land-Grafem Alsacyi, Margrabią Rzeszy 
Niemieckiey, Burgawii, tudzież wyższey y niższey 
Luzacyi Panem, Marchii Słowiańskiey, Portu Na- 
on, y Salin, osobliwszym Sprzymierzeńcem , Poly 
skim, y Społecznikiem woyny, iako też y między 
Dziedzicami, y Następcami Jego, Krolestwy, y 
poddanemi mu Prowincyami, 'tąk w Cesarstwie; 
iako y gdzie indziey leżącemi, y poddanemi, y 
obywatelami ich, a Nayias: Xiążęciem y P. P. Ka- 
golem Szwedzkim, Gockim, Wańdalskim, > Kro= 
lem, y Dziedzicznym Xiążęciem, y Wielkim Xiq- 
żęciem Finlandyi, Xiązęciem Skanii, Fstonii, 
Infant, Kareli, Bremy, Ferdy, Szczecina, Pome- 
ganii, Kaszubow, y Wandalow, Xiążęciem Rugii, 
Panem Ingryi, y Wismaru, tudzież Hrabią Palaty= 
nem Ryńskim, "Xiążęciem Bawarskim, y iegą 
Dziedzicami, y następcami Krolami, y Krolestwem 
Szwedzkim, y poddanemi mu Prowincyami tak w 
Cesarstwie, iako y gdzieindziey położonemi, y 
H 4 ich 
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ich poddanemi, y Obywatelami; tak dalece, że 
akićżkolwiek wzaiemne urazy, albo nieprzyia- 
Źni, lubteż pretensye , tak' przed, iako też y 
pód czas tey woyny, bądź to w Polszcze, bądź 
też y gdzieindziey, czyli to z przyczyny posił- 
kow Krolowi JMei, y Rzepltey Polskiey. danych, 
czyli też dla iakieykolwiek inaey przyczyny 
zayść; y stać się mogły, te wszystkie w wie- 
czńey niepamięci pogtzebione zostąną. Zadney 
ztych stron wolno bydź nie ma, na drugiey 
strony : Krolestwa, Państwa, albo Prowincye, ia- 
wnie, lub potaiemnie, rzeczywiście, lub skrycie, 
z woyskiem następować, albo iakie nieprzyiaciel- 
skie postępki czynić, ale iedna drugiey pożytku 
upatrywać będzie, y wszystko między temi dwd+ 
ma stronami, ich Państwy, y Poddanemi, do 
pierwszego cale stanu, zgody, y dobrego, astałe- 
go porozumienia ptzywrocone bydź ma. Niko- 
mu z poddanych oboyga stron, albo z Stanow 
Cesarstwa, y lennikow za winę poczytańe nie 
będzie, ani mu to szkodzić ma, iż się do drugiey 
strony przywiązał , y iey radą, lub bronią słu- 
ży., ale ktokolwiek dla samey szczegulnie tera- 
źhieyszey woyny fortunę, lub stan swoy utracił, 
ten do dawnego stanu, w ktorym przed tą woy- 
ną był, tak co do Honorow, y dobr nierucho- 
mych , iako też y ruchomych, ieżeli ieszcze do 
Skarbu przyłączone, y odebrane nie są, nieod- 
aż, y bez oporu przywtocony niech bę- 


dzie, y onych zupełnie używa. 8. IL 
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$. II. Ażeby zaś na trwalszych, y gźunto- 
wnieyszych.fundamęntach ten Pokoy, y przy- 
jaźń zasadzuć się mogła, Jegó Cesarska Mość 
miasta wszystkie , ktore w Xięstwach. Pomor- 
skim, y Megalopolirańskim żołnierzem iego oSa* 
dzone są, Nayias: Królowi JMcei, y Krolestwu 
Szwedzkiemu, Xiążęciu Holsztyńskiemu Got; 
torpskiemu ( ktory za poprzedzającym upewnie- 
niem o niemszczeniu Się podług formuły, na kto- 
rą tu przystano , dotego pokoiu za zgodą stron 
należeć ma )z Armatami Jego, y wszystkim Ryn- 
sztunkiem waiennym, y ruchomoścjami wszel- 
3 zAktami Kancellaryi, 
dokumentami, y Archiwami, w tym Stanie, w 
ktorym te wszystkie rzeczy podczas obięcia, lub 
poddania się owych mieysc , tam się znaydowały, 


kiego rodzaiu, tudzi 


y dotąd się ieszcze nietykane znayduią, zupełnie 
przywtoci, yw całosci odda. Ktore to usrąpie- 
nie zprzerzeczonych mieysc , to rest z Pome- 
ranit, y Megalopolu, krom Miast nazwanych Wol- 
hin, Dam, Greisenhagen , w czasie. dwuniedziel- 
nym, raechuiąc od dnia zamiany Ratyfikacyi sta- 
nie się, y pod tenże sam czas Elbląg także Pol. 
Szcze oddany będzie. Wolhin zaś, Dam, y Gtei. 
fenhagen, tudzież fortece Holsztyńskie, y Xięstwa 
Pzleświckiego, w czasie drugich dwoch następu- 
iących niedziel, rachuiąc od dnią wzwyż wspo- 
mnioney Ratyfikacyi odmiany, wyprożniońe będą, 
y oraz tak załogi źołnierskie z Wspomnionych 
mieysc, 


TRAKTAT 

e 
mieysc, iako też y woyską w szystkie z Prowincyi 
do Króla JMci, y Krolestwa Szwedzkie go, Xiążgt 
Megalopolitańskich, y Xiążęcia Holsztynu Szle- 
świckiego należących, pod tymże warunkiem, y 
takowymże sposobem, na ktory się Generałowie 
obudwoch stron, lub Namiestnicy ich, w czasie do 
zamienienia Ratyfikacyi wyznaczonym zgodzą, 
wyprowadzone będą. 

$. III. Naostatek iakiekolwiek względem in- 
teressow Rzeszy Niemieckiey zaydą kiedy zatar- 
gi, y spory, te według Praw Rzeskich, y Pokoin 
Nimeckiego , bez żadnego woiennego postępku 
do tego użycia, uspakojane, y rozsądzone będą, 
y obiedwie strony we wszystkim rozporządzenią 
Paktow Osnabrydzkich, y Ustaw Rzeszy Niemie- 
ckicy trzymać się, y na nich polegać będą. 

XXIII. 

Podobnież, tak z strony Nayiaś: Cesarza, ią- 
ko y zstrony Nayiaś: Krola JMci Szwedzkiego, 
Jeńcy teraźnieyszey woyny, iakieykolwiek bądź 
kondycyi, y stanu, wolni, y bez naymnieyszego 
okupu , chyba gdyby się inaczey przed podpisa- 
niem Traktatu zgodzili, w przeciągu trzech nie- 
dziel , rachuiąc od dnia zamiany Ratyfikacyi, wy- 
puszczeni, y oswobodzeni, y po zapłaceniu od 
Urzędnikow nato wyznaczonych kosztow na ży- 
wienie ich poczynionych, y długow- w niewolą 
od nich zaciągnionych, do pierwszey swoiey wol- 
ności przywroceni będą. Między Jeńcami także 
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liczyć się, y zarowno z obu stron wyzwolęnibydź 
maią, ktorzy poniewolnie do przyięcia u drugiey 
strony służby woienney przymuszeni byli. Co się 
tu zaś rzekło o zapłaceniu „okupu, na ktory się 
zgójzeno, to się iedno o większych Officyerach, 
iako to o Generałach , Połkownikach ,” Namie- 


| stnikach ich, y Kąpitanach rozumieć ma, 


XXIV. 

"8. I. Niechtakże będzie pokoy wieczny, pta- 
wdziwa, y Szczera, przyjaźń, między Naytaś: y 
Naypotężnieyszym Xążęciem, y Panem, P. Ka» 
rolem Szwedzkim, Gockim, Wandalskim Krolem 
go. 8zc. a Hrabią Palatynem Ryńskim Kiążęciem 
Bawarskim, Jego Dziedzicami, Następcami y Po- 
tomkami Krolami, y Krolestwem Szwedzkim, Pro» 
wincyami Jego tak w Cesarstwie, iako y indziey 
leżącemi Stanami, y Pańszwy: y Naylaś: Xiążęciem 
a P. P. Frydrykiem Wilhelmem Margrabią Brans 
deburskim, Atcy-Podkomotzym, y Kurficsztem 
Rzeszy Niemieckiey, Xiążęciem Magdeburskim, 
Pruskim, Julii, Kliwii, &c. &c: Sprzymierzeńcem 


Polskim, y Spolnikiem woyny, Jego Dziedzicami, ; 


y Następcami, y Prowincyami, Stanami, Pań- 
$twy,! w Cesarstwie, y gdzie indziey położonymi, 
tak dalece, iż ieden drugiego honat, pożytek, 


ka wygodę szczerze, y wszelkiemi siłami pomnażąć, ý 


utrzymywać wiecznemi czasy powinien będzie. 

$, II. Pakta, y Przymierza wszystkie, ktore 

godzące się strony z sobą, lubinnemi Xiążęty, y 
Stana- 
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za mapa z | 


Stanami wspolnie mala, co do wszystkich swych | 
punktow, warunkow, y Arcykułow w całości, yw 
zupełiey swey mocy zostaną, tak iedn:k, aby 
przez nie ninieyszy zawarty Pokoy naymniey- 
szego uszczerbku nie ponosił. 7 

$. III. Niech także będzie z abu stron amni- 
stya, y przeszłych wszystkich postępkow wie- 
czne zapomnienie „ tak dalece , iż cokolwiek do- 
tąd gdzieżkolwiek, y z iakieykolwiek przyczyny 
tak w Cesarstwie isko y indziey od iedney ztych 
stron , lub od zostaijących pod ich tządem, y mo- 
cą , bez wszelkiego na osoby, y rzeczy względu 
stąło się, y popełniło, tego ażeby pod żadnym 
pozorem, gwałtem, alboli też prawem, tzeczywi- 
ście, alboli też potaliemnie mścić się kiedy niko- 
mu niewolno było ; y żeby ani z tych, ani z Ża- 
dney inney przyczyny, lub pretextu , ieden dru- 
giemu na potym naymnieyszego nieprzyiaciel- 
stwa, nawet Ministrom, Urzędnikom, y innym 
Obywatelom, y poddanym, Państwu, Maiętno- 
ściom, albo względem beśpieczeństwa, ptzez się, 
albo przez innych, potaiemnie, albo iawnie czy: 
nić. nie ważył się. a, 

$. IV. Nikomu także z Poddanych oboygą 
stron, lub zhołdownikow, iakieykolwiekby ci 
kondycyi, y dostoyności byli, za winę poczytane, 
ani to nikomu, iż się do drugiey strony radą, lub 
bronią przywięzywał,-szkodzić nie będzie: ale 
ktokolwiek dla samcy przyczyny terąźnieyszey 

Woy: 


wn 
woyn! 
ten dk 
woyn 
| fiernc 


| kowe 
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| onych 
Marsz 
Feld. 


Oliwskż w R. P. 1660.: 125 
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woyny possessye, y dziedzictwa swe utracił, 


| cen do pierwszego stanu, w ktorym przed” tą 


woyną znaydował się, co do honorow, y dobr tak 
nieruchomych, iaka też y ruchomych, ieżeli ta- 
kowe ruchome dobra Skarbowi ieszcze przysą- 


| dzone, y nań zabrane, albo też inaczey rozpo- 


tządzone nie są, nieodwłocznie, y bćz naymniey- 
szego Oporu przywtocony bydź powinien, y. 
onych zupełnie zażywać ma. A zatym tak Feld- 
Marszałkowi Hrabi a Kónigśmark, iako też y 
Feld-Marszałka Hrabi Wittenberga Dziedzicom, 
dobra niexuchome, ktore w Państwach Nayiaśt 
Jego Kurfrsztow: Mei gdzieżkolwićk przed: tą 
woyną posiadali, w tymże stanie; w ktorym te- 
taz Są, mocą teraźnieyszcy ugody przyw£óco- 
ce, y tym. prawem trzymane bydź maią, ktorym 
ie przed zaczęciem teraźnieyszey woyny trzy- 
mali, y posiadali, 
XXV. 

Zeby zaś z przyczyny przeszłych nieprzy- 
iacielskich- postępkow kłotnie, y niesnaski. iakie 
niewszczynały się, Krol JMé Szwedzki za siebie, 
y Dziedzicow swoich, y Następcow swoich Kro- 
low, y Krolestwo Szwedzkie mocą tego instru- 
mentu Pokoiu iako ńnaymocniey, y naygrunto- 
wniey bydź może, wiecznie, y nieodwołanie od- 
stępuie od Paktow, ktore dnia 7. y 17. Stycznia 
Roku 1656. w Krolewcu, dnia 15. y 25, Czerwa 
ča tegoż samego Roku w Malborgu, y naostatek 

dnia 


ADA Szk 


ZPR 
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TRAKTAT 
dnia ro. y 20. Listopada pomienionego rokti 
w Labiau między Nayisś: Kiolem Szwedzkim 
chwalebneg pamięci z tego świata zeszłym, y 
Nayiaś; Kurf: JMcią zawarte były, iako y od wszya 
stkich innych umow, ktore do nich przydane, 
albo osobno iakimkolwiek sposobem pod czas 
tey ostatniey Polskiey woyny, y z tey przyczy-, 
ny stanęły. Y to wszystko ogolnie, y każde z 
osobna ze wszystkiemi warunkami, kondycyami; 
y Artykułami niszczy, psuie, y za takie Ogiasza; 
wszelką im moc, Wigor, y skutek, tym samym, y 
mocz tego Przymierza zupełnie , y wiecznie 
odeymuic: tak ażeby przeciw Nayiaś: Kurf JMeł 
Prandeburskiemu. y Dziedzicom Jego, Wnukom, 
'"Następcom Jego, Pzowincyom gdzieżkolwiek 
Zostaiącym, a w szczegulności przeciw Mięstwu 
Prusk:emu, Stanom, y Obywatelom Jego, albo też 
przeciw Nayiaś: Krolowi JMci Polskiemu, y Jego 
Potomkom Krolom, y Krolestwu Polskiemu, z 
pomienionych, y wyżey wyrażonych Paktow, y 
ugody zńiesioney teraz, y potym bądź żprzys 
czyńy Sukcessyi do Prus, bądź z ptetextu ugo- 
dy, lub innych iakich przyczyn, tak imieniem 
Krola,.iako też y Krolow Dziedziców, y Na- 


stępcow Szwedzkich , y Krolestwa Szwedzkie= * 


g0 mic nigdy nie przytaczać, niemi się zastawiać, 
albo czego od nich wyciągać nie można było. A 
Że wspomnionych Paktow, y ugody oryginały 
wiocone bydź hie mogą, zaczym mocą teraźnieys 
szegą 
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szego 
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szego Przymierza za oddane, zdrapane, y ,w po- 
pioi ðbrocone poczytane są, y na zawsze po- 
'.czytane bydź maią. Jakoż y Nayiaś: Kurfrszt 

Brandeburski, Xiążę Pruskie, iako bydź może 
naymocnicy wiecznemi czasy, y nieodwołanie 
"mocą tego Instrumentu Pokoiu za siebie, Dzie- 
dzicow, y- Następcow swoich przytzeka, iż nic, 

tak On, iako y Dziedzice.Jego z pomienionych 
Paktow, y Ustaw od J. K. Ma, y Krolestwa 
Szwedzkiego pterendować nie będą, y że Jego 
_„Kurfrszt: Mość swym, Dziedzicaw, y Nasen 
cow swych imieniem, tym samym, mocą tera- 
Źnieyszego Przymierza, wzwyż wspomnionych 
Paktow wszystkich luż zniesionych odstępuie , 
y oneż za oddane , poszatpane, y w popioł obro= 
cone teraz, y nazawsze poczytnie, y zanieważne, 
y żadney moży nie maiące osądza, y wszelką im 
moc, wigor, y skutek wcale, y wiecznie odey muie. 

XXVI, 

Nayiaśr Kurfirszt JMé Bzandeburski wszystkie 
fortece, ktore w Pomeranii pod czastey wòyny 
żołnietzem swym osadził, Nayiaś: Krolowi JMci, 
y Krolestwn Szwedzkiemu, owe zaś, ktore w 
Xięstwach Holsztyńskim, y Szlezwickim. J. O. 
Xiążęciu JMci Holsztyńskiemu Gottorpskiemu 
( ktocydawszy wprzod na się upewnienie O nie- 
mszczeniu się, podług formuły na ktorą się tu 
zgodzono, w tenże Pokoy za zgodą, y uchwale- 


| niem stron wchodzić ma, ) z Armatami ich wła- 


snymi 
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z z OOO aae Simtiem ; 
panamai aj 


snymii, zbróią, rynsztunkiem, y całym narzę 
woiennym, tudzież wszęlkiemi ruchomościami, z 


Aktami Kancellaryi , Archiwatni, y dokumentami 
tak, iako, te wszystkie rzeczy pod czas opano- 
wania, lub poddania się tych Miast w nich znales 
zione, a dotąd. nienaruszone ieszcze są;, zupeł- 
ne; y w całości Przywroci. Ktore to w yprożnie- 
nie fortec, ,a mianowicie w Pometanii, wyra- 
wszy Walbin, Damm, y Gra: nhagen, we dwoch 
_niedzielach stanie się, rachuiąc od dnia zamiany: 
` ratyfikacyi; y tegoż samego czasu Bibląg z także 
Polszcze oddany będzie. Wolkin zaś, Damm, y 
Greiffenhagen, tudzież inne Miasta Xięstw Hol. 
Sztyńskiego, y Szlezwickiego aż po dwoch znowu 
innych tygodniach od dnia wspomnoionego przy= 
wrocenia owych wyżey namienionych Miast, wy- 
piożnione bedą, y z nich tegoż samego czasu 
załogi wyprowadzone będą Z Prowincyi także 
do Nayiaś: Krola JMei Szwedzkiego, y Kigzęcia 
Holsztyńskiego, y Rządcy Szlezwickiego należą- 
cych, woyska wszystkie wyprowadzone będą, w 
ten sposob, na laki się obu stron Wodzowie, lub 
ich Namiestnicy, w czasie zamian Ratyfikacyi na- 
znaczonym, umowiq, tak iednak, aby wspomnio- 
nym Miastom, lub społeczeństwom, z ktorych 
ustępować, y ktore oddawać maią, y tym ktorzy 
załogi Kurfirtsztowskie mieli, albo iakimkolwiek 
sposobem podczas tey woyny pod mocą Jego 
Kurf; Méi zostawali, albo od niego na porękę wzięci 
byli, 


byli; 


f Stronę 
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byli, tndzież, żadnemu prywatnemu, ktotyby ña 
stronę Kurfirsztowską Wył przeszedł, żadną mią- 
tą za winę, y zdradę poczytanenie było , ani mu 
winney iakiey rzeczy, co do-dawnych Praw, 
Przywileiow, dobe, lenn, y swóbod iemu pozwoż 
lonych bez braku, y rezerwy krzywda się Żadna za 

| to nie działa, 


XXVII. 


Jeńcy iakieykolwiek kondycyi; y stant, ktos 

fzy na tey: woynie poimani byli, wolni y beż 

|naymnieyszego okupu, chyba gdyby się inaczey 
przed podpisaniem tego Traktatu umowili, w 

czasie trzech niedziel od -dnia potwierdzenia one- 

goż wypuszczeni, y na pierwszą wolność pizy- 


wroceni będą. Urzędnicy atoli, do ktorych to 

należy, żapiacić wprzod będą powinni koszty ná 

| żywność ich poczynione, y długi ktote w nie- 

woli zaciągnęli. Między Jeńcami liczyć się, 4 

przeto z obudwu stron oddani bydź maią y ci, 

ktorzy pohiewolnie służbę woyskową u ptzeci= 
| wney strony przyięli. 

XXVIII. 

lugi między poddanemi, y obywatelami okoya 

ga stron, iako też y te, ktore Wodzowie, y Urzę- 

|dnicy Woyskowi gdzieżkoiwiek pozaciągali, z 

| obu stron rzetelnie zapłacone bydź mają; Jeżelź 

zaś takie pod czas tey ostatniey woyny obligacye; 

|ytekognicye ztąd, y owąd wymuszone były, te 

z3 
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ach 


za niegodziwe poczytane bydź maią, y żadney | 
wagi mieć nie powinny. 


XXIX. ; 


Między Nayiaś: Krola JMci Szwedzkiego, y| 
Nayiaś: Kurfirszta JMci Brandebutskiego, Kroleż IB 
stwa; Prowincyi ; Stanow; Państw, tak w Cesat- || 
stwie Rzymskim Niemieckim, iak y gdzie indziey | 


położonych poddanemi, y obywatelami dawne 


handle. przywrocone, na potym w zupełnym 
p y. p [l 


wigorze zachowane, y utrzymane niech będą. 
XXK. 

Jeżeli iakie dobra poddani J. Kurfitszt: Mci, 
albo Państw Jego obywatele, w Krolestwie, Pro- 
wincyach, y Państwach, albo Miastach Nayiaś: 
Krola Jmci Szwedzkiego , ktore opanowal:, y 
dotąd trzymali byli, przed, lub pod czas tey 
woyny złożyli, lub iakimkolwiek innym spó- 
bem tam zanieśli , te bez żadney zwłoki, y wy- 
biegow, Panom swym przywrocone niech będą 3 
wyiąwszy te, ktore iuż Skarbowi przysądzone, y 
neń zabrane Są. 

XXXI. 

Ponieważ zaś do utwierdzenia tego Pokoiu 
wiele natym zależy , ażeby beśpieczeństwo han- 
dlow ustanowione , y między wszystkiemi tey 
woyny Społecznikami dobrze opatrzone było, || 
przeto lubo zatargi, ktore między Nayiaś: Kro- 
lem JMcią Szwedzkim, y Krolem Duńskim zacho= | 
tuy tutay wygodnie uspokoione bydź nie mo= 


ły a 


I| = 
| 


| mem 


| Krolar 


m 


jj stwa n 
| wszys 
| y 

(emi, 
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iney | gły, a wsamey  Danit z nadzielą dobrego powo= 
| dą rozpoczęte są; iednakże przystano na t0; aże- 
by Nayiaś: Danit y; Norwegii Krol; y- iego Kro- 
y y y o > 3 > 
Traktatu po zawar- 
tak dalece, iż to 
cyi, y Danii Kro: 


ro; y} łestwa, y Państwa, do tes 
roles | tym w Dam: Pokata hale 
esat: | Wszystko, co wspomnieriSzwe 
ziej|dawie między sóbą postanowią; y uchwalą, do 
wne | tego pokoiu „ nie inaczey iako gdyby « w tymi 


nym | instrumencie wyraźnie, y wszczegulncści wy- 


pisane było, należeć N ibliżaia à 
Są DYO, naiczec mą. D 1e ubiizaląc W. niczym 


p" 

Samemu Traktatowi, ktory w Danii między obiema 
Mei, | Krolami;y Krolestwy zawarty iest; albo bydź mas 
Pro- i XXXL. 
ylas: SI. Niech ustaną wszystkie nieptzylaciet= 


|, y|Stwa między stronami do ugody przystępuiącymt 
| tej| Wszystkimi, tak głownymi, iako spizymierzo- 
spo- |nemi, y ich woyskami, rachuiąc „od dnia zawat= 
wy- | ĉia; y podpisania tego pokołu, to iest w Prusiech 
d}; [tak Krolewskich, iako y Xiążęcych po skofńczo- 
e y |ftych czterech, w Pometanii, y Megalopolu dwus 
fasta ; w Kurlandyi, y Inflantach czternastu, a w 


Holsztyńskim, y Szlezwickim Xięstwie dó skoń- 
dziestu dniach, y tegoż samego za” 


koli, |ezonych dw 


hych mieyscsch, wszystkie handle do dawnego 
gło; Stanu wWrocą Się , y.poczty wolne będą. 

Ktos | $. II. Generałowie załogi /Elbląskiey, w 
cho“ |Prusiech, y tak Cesarscy, iako: y Kurfirsztowscy 
mó: |w Pomeranii po odebraniu wiadomości 0 Ob< 
Tom I. 12 WIĘSZCZE= 


hah- |= dnia; niech poi wszystkich cych wymienio= 
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[| 
wieszczeniu zawieszenia broni, mocnego. starii pnz 
nia przyłożą, aby aż do doskonałego pokoiu za. REN 


warcia, sustentacya woyska w ybierona więcey nie | yn), 
przyiacielskiemi sposobami nie byłą, y żeby nad 
sprawiedliwą, y koniecznie potrzebną Ż żyw noś 
Prowineyi nie uciskać, y na ten konięc Kom. 
missarże z obu Stron wyznaczeni będą, ktorzy 
pilnego starania przyłożą , aby się żadne bezaf 
prawia przeciw tey ugodzie nie działy. | 

| 


| formul 
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| siące ; 
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tu pełr 

Pokoi 
XXXIII. 

Naostatek wszystkich woiuiących stron wil 

Cesarstwie woyska., gdy iuż wzaiemnie Miasta 


, dtzoy 


III 


3 ; i I Instrui 
iedna strona drugiey przywroci , rozpuszczone,j 


y ich chorągwie zwinione będą, y taką tylko woy- Js SW 
ska liczbę kazda ie zowych stron sobie zostawi;j| | Szycd 
y do swego z tamtąd kraiu wyprowadzi, iaką dl a] Paru 
beśpieczefństwa swego potrzebną bydź osądzis|| 


mieni 


£ IV 
XXXIV. , ace: 

Pakta te potwierdzone niech będą od Nayiaś: fien 
“Krola JMci Polskiego, y Rzepitey Polskiey, y ieyl|, Y Piec 


Sprzymierzeńcow z iedney, a od Nayiaś: Krolal, złym 
JMci Szwedzkiego z drugiey strony, O co Się w yny 
następuiący spos sob bmowiono, 

I. Instrument tego Pokoiu rękami, y piec zel Ici Gi 
ciami Jch Mciow. PP. Kommissarzow obudwochji 
stron , iako też y J. O. JMci. Pana Posła Pośrze=|| 
dniczego podpisany, y wzaiem oddany, y za ||; 
mieniony niech będzie. 

H. Nayiaś: Krol JMe Polski też same Paktą| tug 
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zaraz po podpisaniu ich, y po przyłożonych pie- 
częciach od JMć PP. Kommissarzow Polskich, 
Dyplomatem potwierdzenia podług umowioney: 
formuły niech potwierdzi, y teraz zaraz swoie 
upewnienie niech da, iż haydaley za trzy mie- 
siące rachuiąc od podpisania tego Instrumentu 
Pokoi, zupełna J.K. Mci Ratyfkacya nastąpi, z 
zupełnym w niey- wypisaniem tego instrumentu 
Pokoiu zawattego , podług formuły, ad Kommis- 
sarzow obudwu stron podpisaney, 

II. Nayiaś: Krol JMć Szwedzki Solennym 
Anstrumentem swoim, y Krolestwa Szwedzkiego 
Imieniem, przez podpisanie Nayiaś: Krolowy Ma- 


tki swey, y Panow Administratorow Krolestwa 


Szwedzkiego, podług opisaney formuły, też 
Pakta potwierdzi, 

IV. PP. Rostowie od Rzpltey Polskiey wyż 
znaczeni Scymowym Prawem R. 1659. Imie- 
niem Rzepltey wysłani, też Pakta podpisaniem, . 
y Pieczęciami swemi niech potwierdzą na przy- 
szłym Seymie, ktory za trzy mięsiące odtąd zła» 
Żyny bydź mą. ` 

V. Dyplomata Ratyfikacyi tak Nayiaś: Krola 
JMci Polskiego, iako y Postow Seymowych Pra- 
wem wysłanych, na przyszłym Seymie w Kon- 
Stytucye, y Xiçgi praw wpisane, y wwiedzione 
niech będą. 

VI. Instrumónta te solenne Ratyfikacyi tak 
ebudwu Naysaśnieyszych Krolow, iako y wspo- 

i 13 muo- 
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mnionych Rzepltey  Posłow, od oboyga stroa 
Kommissarzow, za trzy naydaley miesiące, racht. 
1ąc od podpisania tego Instrumentu Pokeiu, na 
granicach, Powiatow Elblągskiego, y Malborskie- 
go J. O. JMć. Pośrzednik od stron godzących się 
odbierze, y one zamieniwszy obadwóm Stro- 
nom natychmiast odda. 

VII. Niech także iego Cesarska Mość, y Nay= 
‘iag: Kurfirszt Brandeburski potwierdzenia swe na 

"tymże samym mieyscu, y tegoż samego Czasu dą 
zamiienienia oddadzą. 

VIII. Nakoniec aby .wspownione  Nayiaś? 
Krolow, y Rzepltey Polskiey, y sprzymierzonych 
z nią, Instrumenta potwierdzenia podług umo0- 
wioney, y opisaney Pormuły, co do tytułow, y 
pieczęci, y innych należytości, żadnego słowa, 
ani Syllaby mieodmieniaiąc, napisane, y wzaiem 
zamienione były. 

XXXV. 

5. I Dla tym większego zaś pokoiu tego 
umocnienia, utwierdzenia, y obwarowania, y 
aby od nikogo nienaruszony wiecznie trwać 
mogł, przyrzekajią wzwyż wspomnióne wszy- 
stkie godzące się strony, tak: Głowne, iako y 
sprzymierzone, iż tę ugodę, y Pokoy: ze wszy- 
stkiemi w nim zawartemi Artykułami, punktami, y 
warunkami , świątobliwie, y nienaruszenie za- 
chować chcą, y powinni będą: V aby przyszłe= 
mi czasy zgwałcony bydź nie mogł, wzaiemnie 

się 
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się do powszechnego pilnowania, y przestrzega- 
nia tego pokoju , tudzież do wspolney Ewikcyi, 
y wzaliemney obrony ze wszech miar obowięzu- 
ią: Przyrzekaiąc iak naymocniey przez. niniey- 
sze, iż ieżeliby się trafiło, żeby iedna ztych 
stron na drugą, lub iedae na drugie, morzem, lub 
lądem biły, y woynę wypowiadały; wszczyna- 
iący woynę tym samym za łamiącego Pokoy od 
wszystkich miany, y pożytek, ktory ztąd odno- 
sił, tracić będzie ; w ten czas zaś tak druga stto- 
na; jako też y. inne w ten Traktat wchodzące, 
obtażoną po doniesieniu sobie, y wezwaniu sie- 
bie od niey, naydaley we dwa miesiące, spol- 
nym - woyskiem wspierać ,*y woynę „przeciw 
wszczynaiącemu ią poty wieść wzatemňie będą 
powinni, poki pokoy za spolnym * wszystkich 
stron zezwoleniem przywrocony nie będzie. 

§: IH Jeżeli się zaś przytrafi, iżby iedna strona 
od'drugiey, lub iedne od drugich ciężką, iaką 
krzywdę, mimo atoli przecię gwałtu woiennego, 
ponosiła, albo ponosiły, urażonemu przeto brać 
się do broni nie będzie godziło, ale wprzod star 
rać się będzie, ażeby takowe poruszenia, y zatat- 
gi w dobry sposob, y po przyiacielsku ugodźone 
były; tak dalece, iżiezeliby obrażony odniosł. 
szy krzywdę, nieodwłocznie z obrażaiącym po= 
godzić się nie mogł, inszych do teyźe ugody 
należących uwiadomi, ażęby  Kommissya ‘pox 
wszechna wszystkich w tę ugodę wchodzących 
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Imieniem postanowiona była, y na granice uktzy- 
wdzonego w czasie czterech miesięcy ziachała, 
przez ktoryby to czas od wyznaczonych z obu 
stron Kommissarzow Sprawa roztrząśnionń, y ile 


bydź może, we czterech innych miesiącach za» | 


Kkończona była. j 

5. III. A ieżeliby ci obrażaijącego, 'opieta- 
idącego się, yna sprawiedliwe, ktote podadzą 
śrzodki nieprzystalącego znaleźli, na ten czas 
ukrzywdzonym wolno będzie, za uczynionym 
atoli wprzod należytym woyny wypowiedzeniem, 
prawa swego bronią popierać, y woynę ż dru- 
gim, iako się wyżey powiedziało, toczyć. 

$. PAK Jeżeli zaś natarczywości, y zaczepki, 


mocą, y danym odpotem uskromione będą, iez, 


dynie tylko dla obrony granic, postępki takowe 

za zgwałcenie pokoiu poczytane nie będą. Spot 

tym czasem o granice wszczęty, bez naymniey + 

szey woyny zakończyć się będzie powinien. 
XXXVI. 

Gdy zaś dla większego ubeśpieczenia tego 
Pokoiu tak Nayiaś; y Naypotężnieyszy Krol,- y 
Rzeplta: Polska, iako też y Nayiaś: y NAypotę> 
żnieyszy Krol Szwedzki, tudzież Nayiaś: Kur- 
firszt Brandeburski, prosili, ażeby Nayiaś: y Nay- 
potęźnieyszy Xiąźę y P. P. Ludwik XIV. Fran- 
cuzki, y Nawarski Krol, za ktorego staraniem, 
y usiłowaniem między wspomnionemmi  Nayiaś: 
Krolami, y Nayiaś: Kurfitsztcem Braneburskim, 

Pokoy. 
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Pokoy zaczęty, y przez Jego pośrzednićtwo do 
pożądanego kóńca przyprowadzony iest, wzglę- 


| dem zachowania wykonania onegoź, Waro- 
>) 


ladzą | 


| czaŚ 
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niemy 
dru- 


0w 
5pot 
nej * 


n. 


tego 
Ję y 
potę” 
Kute 


ICM; 
yasi 
kim 


y. 


wniċtwa podiął się, Nayiaś: Krol JMe Francuz= ` 
kr na proźby, y żądania ich Żezwalaiąc, y Wie- 
czney trwałości pokoiů “tego, tymże umyslem, 
torym go wyrobił, życząc, za siebie, y następ- 
cow swoich Krolow Francuzkich przez J. O. 
JMci Pana Antoniego de Lumbres, Posła swego, 
pelnomocnym Tnstrumentem do.zachowania sobie 
tego warownictwa uprzywilelowanego , przyrze- 
ka, y obiecnie, iż wykonania” tych Paktow, teh 
zachowania, y trwałości, między wzwyż wspo- 
mniooemi Monarchami wszelkim żywym sposo- 
bem , nawet y bronią, ieżeli śię przydacielskie 
śrzodki nie udadzą, przestrzegać, y bronić bę- 
dzie; y ieżeliby ktoten ztych , zaktotych on 
waruie , one zgwałcił , J. Krolewska Mość woy- 
sko, y siły swoie zsttoną ukrzywdzoną na re- 
kwizycyąiey złączy. Coaby wszystkim dosko- 
naley wiadomo było, wspomniony P. Poseł Fran- 
cuzki przyobiecuie, że potwierdzenie od Krola 
swego tego warownictwa, w ten czas, gdy: po- 
twierdzenia Pokdiu zamieniać się będą , odda. 
Wolno zaś będzie godzącym Się wszystkim Nay- 
iaśnieyszego Krola JMci Francuzkiego warowni- 
etwo, y cęczenie przyiąć, a wczasie potwier- 
dzenia, y innych także Xiążąt, y Mocatzow do 
teyżeuczynności wezwać, y. mianować: 
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Jeżeli ktotzy z Krolow, Xiążąt, tudzież 
Rzeczypospoltych, y Stanow Przyiacielskich w 
tychże Paktach przy ktoreykolwiek godzących 
się stronie pisać się zechcą, wolno im będzie, 
byle się z tym oświadczyli w/czasie sześcia od. 
tąd miesięcy, y to za zgodą wszystkich stron 
stać się ma. 

Co wszystko aby lepszą wiarę, y moc miało, 
Posłowie, y Kommistarze stron z J: O. JMcia P, 
Pośrzednikiem teraźnieyszy Pokoiu Instrument, 
aten exemplarz Krola, y Rzepltey Polskiey Po- 
słówie, y Kominissarze rękoma własnemi, y pie: 
częciami stwierdzili, y umocnili. Działo się w 
Oliwie dnia g. Maia R. P. i660. 


Antoni de Lumbres (L. S.) 

Jan Hrabia na, Lesznie, Ida: Pozn: Geńerat 
Wielkopolski , Mayia$: Krola, y Krolestwa Polskiego 
Poset Peźnomocny. (L; S.) 

Mikolay Prażmowski, Nominat na Biskupstwo 
Luckie,- y Brzeskie, Kaaclerg IW, K. Poset Pełno- 
mocny. (L.S) 

Krzysztof Pac, Kanclerz IV. y Poset Pełnomo- 
cny W. X. L. (L.S.) 

Jan Jedrzej Morsztyn, Referendarz Koronny 
Poseł Pełzomocny: (Ło. S.) 

IP tadystaw Rey, Podskarbi Nadw: Koronny Poseg 
Pelnomoczy. (L. 8.) 


Jaz 


p 


1660., 


Pam Gniński, zy: Pomorski , Nayias: 
Krola „y. Krolestwa Polskie go Poseł Pelnomocny. 


(L.S:) 
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MY JAN KAZIMIERZ z'Bożey łaski Krol 

Polski, W. X. Litewski, Ruski, Pruski &c: 
8cc. oznaymuiemy wszy im, y każdemu z opoz 
bna komu o tym wiedzieć należy, żę ponieważ 
Jaśnie Wielmożni, y Urodzeni Nasi, y Rzeczy. 
pospolitey Kommissatze do Traktatow. Pokciu 
wiecznego między Nami, y Krolestwem naszym 
Polskim, y W. X: Litewskim, y Naszemi Sprzy- 
mierzeńcami, y Społecznikami woyny zie 
dney, a Nayiaśnieyszym Krolem, y Krole- 
stwem Szwedzkim z drugiey strony, w Oliwie 
odprawuiących się z JJ. W. W. Urtodżonemi 
Nayiaś: Kurfirszta Brandeburskiego Kommissa- 
rzami artykuł osobny wykładalący, y obiaśniaiący 
Artykuł II. który o amnistyi, y o: ocaleniu, alba 
ponowieniu praw w instrumencie Pokoinu wyra- 
Żony jest, tak iak następuie, uczynili, y tenże 
od stron przyięty był. 

My niżey, wytażeni J. K, Mei, y .Rzepley 

Pol- 
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Polskiey do Traktatow Polsko-Szwedzkich Po- 
słowie Pełnemocni wiadowo czyniemy, komu 
wiedzieć należy, albo iakimkolwiek sposobem 
należeć może, wszystkim, y każdemu z osobna. 
Ponieważ w ptyncypalhym Insttumencię, Poko- 
iu dziś podpisanym , w Actykułach A mnistyi, w: 
ktorych tak społeczeństw , iako y każdego z o- 
„Sobna Prawa ocalaią sie, wszystko w powsze- 
chności napisano iest, a o. nabytych tak w Pru- 
siech Xiążęcych, iako y gdzielndziey od Nayiaś: 
Kuzf: JMci Brandeburskięgo pfzez  Pakta z Kro- 
lem JMcią Polskim, y Rzeplą w Welawie naprzad, 
a potym w Bydgoszczy zawarte, y Konstytucyą 
Walaegą Seymu potwierdzone, J. Kuzf: Mci, 
Prawa względem wyzwolenia zupełnego „Kię- 
stwa Pruskiego od leńskiego poddaństwa , y da- 
nia wleństwo Bytowskiego, y Lawemburskiego; 
Powiatow w Woiewodztwie Pomorskim leżą- 
cych, tudzież względem prawa, ktote ma do 
Mjasta Elbląga, y Starostwa Dcahimskiego, Ża- 
ddney tamże wzmianki nie uczyniło Się; żączym 
aby to wspompionym-Nayiaś; Kurf: JMci Prawom 1 
w niczym nie ubliżało, wiele sposobow gwoli 
wyrażenia, y zamknięcia tychże to praw w pomie- 
nionym Artykule Amaistyi podanych danych by- 
ło. Gdy iednak sttonom zadosyć uczynić żadną 
miarą nie mogły, naostatek za rosttopnym J. O. 
JMci Pana Posła Nayiaś: Krola JMci Francużkie- 
go pośtzednictwem, niespracowanym Jego w 

przy- 
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EA N 
przyspotzeniu Pokoiu staraniem , zgodzono się; 
ażeby szczegulnym Artykułem , ktory atoli te=- 
goz waloru bedź, y tęż moc mieć powinien, iakoby 
w Instrumencie szmym Pokoiu położony był, też 
same Prawa Nayias: Kurfirsztowi warowane były, 
co się y stało od Poselstwa Szwedzkiego przez 
następuiący Artykuł, ktorego tenor iest taki. 

Poselstwo Szwedzkie Nayiaś: Krola, y Kro- 
Jestwa Szwedzkiego Imieniem ogłasza, iż to, co 
w drugim Artykule Pokoin o przywroceniu Praw 
nakazuie się, stosować się bynaymniey nie ma „do 
Stanów, Państw, Miast, Ziem y Fortec, ktore J. 
Kurf: Mość posiada, ani one do tego należeć 
maią; ani ten Artykuł bynaymniey nie przeszka- 
dza do oddania Nayiaś: Kurfirsztowi JMei Elblą- 
ga, aby go tym prawem, ktore do niego mieć moż 
że, trzymał, atoli tegoż Miasta Przywileje, y 
wolności, tak w Duchownych, iako y w Polity- 
cznych sprawach, nieuwłaczaiąc także w niczym 
prawu, wzaiemnego warowania zgodnie pozwo- 
lonego Jego Krolewskiey Mci, y Rzepltey co do 
Elbląga. Ktory to Artykuł, nieinaczey iakoby w 
samym Instruwencie Pokoiu wyrażony, y tam- 
że zinnemi wpisany był, iednegoż z nim walo- 
ru bydź powinien. 

A zatym y my niżey. wyrażeni Posłowie, 
Kommissarze z zupełną mocą od Nayiaś: Krolaą 
JMci, y Stanow Rzepltey sobie nadaną, ichże 
Imieniem , myśl naszę gwoli teraźnieyszego tu- 
dzieź 
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dzież Artykułu, ( ktory za 


pisany w instrument 
pokoiu , y ażeby tęż co y on miał wagę, y moc, 
chcemy, ) ogłaszamy, y uwiadomiemy, iż Arty= 


kut Amnistyi powszechney' w Instrumienbie Po- 


koiu za 


wom Nayiaś: Kurf: 
JMci tak dawnym , iako y nowo nabytym, a w 
ta Elblaga, pódług 


varty, żadną miarą E 


szczegulności oddaniu Mi 
Paktow z Nay 


J. Kuri ią uczyniońych, w 


niczym ubliżać, y szkodzić nie może, ańi powi= 


nien; Owszem też Pakta we wszystkich ich Ar- 
tykułach, Funktach, y warunkach w całości, y nie- 
naruszone zachowywać; y utrzymywać ma, Czes 
mu aby wiara dana była, ninieyszą Deklaracyg 
rękoma własnemi podpisaliśmy, S pieczęciami na- 
szemi Domowemii stwierdziliśmy dnia 3. Maia, 
R. P. 1666. w Klasztorze Oliwskim. , 
aF ETZI Lubomirski, Marszałek, y Hetman U, Kor: 
Fan Hrabia na Lesznie Waa Pozn: Gen: - Wiels 
kopolskź ; Malborski y Korsuński Starosta: 
Mikołay Prażiowski, Biskup ducki y Brzeski, 
Krzysztof Pac, Kanclerz W. W. X. Eit: 
Fan jodraey Morsztyn, Referendarz Kor. 
Miadysilaw Rey, Podskarbi Nadw: Koy. 
gan Gnińskżi;, Podkom: Pomorski, Ssta Gniegn. 


i Mr więc JAN KAZIMIERZ, z teyże faski 

Krol Polski, W. X. Lit: 8:c. &c: obięcuie- 

my; y Ktolewskim naszym, Następcow, y Po- 
. tom- 
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tomkow naszych, y Rzepltey Polskiey Imie- 
* niem przyrzekimy, iż wyżey położony artykuł, 
ze wszystkimi ogołem, y wSzczegulności pun- 
ktąmi, za słuszny użnalemy, y potwierdzamy, 
tak iż iedneyźe powagi z Insttimentem Pryncy- 
palnym bydź, y iednęż z nim moc mieć powi- 
"nien, y niedopuściemy, żeby. od ktorego Rzepltey 
Stanu, hołdownika, Urzędnika, albo poddanego, 
iakimkolwiek sposobem gwałcony bydź miał, y 
upewniamy, że Dyplomata potwierdzenia Poko- 
iu tego, tak ten Nasz, iako Senatorow, y Rycer- 
skiego Stanu, od Nas, y Rzepltey Polskiey Sey- 
mowym Prawem wysłanych na następującym 
Seymie Walnym Krolestwa w Xięgi Praw Rze- 
pltey Polskiey wpisane będą. Co dla lepszey wia- 
ty, y pewności ręką Naszą podpisaliśmy, y pie- , 
częcią Krolestwa, stwierdzić kazaliśmy. W Ware 
szawie na Ziezdzie walnym dnia 26. Miesiąca 
Czerwca Roku 1660. Królestw Naszych Pól- 
skiego, y Szwedzkiego, XIII. 


appensi . 


( S. 4 JAN KAZIMIERZ Krol. 


Szczepan Hankiewicz Sekr: F- K, Mei: 


PO- 
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Krolestwa Polskiego,y W. X. Lit. 


Prawem Seymowym wyznaczonych Artykul Posel- 


skiego gwoli wydania 


MY Senatorowie y Rycerskiego Koła od Nayiaś: 
Krola,y Rzepltey Polskiey Prawem Se yma= 
wym wyznaczeni Komimissarze wiadomo czynies 
my, komu o tym wiedzieć należy, że ponieważ 
JJ. OO. y JJ: WW. PP. Nayiaś: Krola JMci Pana 
Naszego Miłościwego, y Rzepltey Kommissarze 
do Traktatow Pokoiu wiecznego między Naylaś: 
Krolem JMcią Panem Naszym Miłościwym, y. 
Krolestwem Polskim, y Wielkim Xięstwem Li- 
tewskim,y Ich Sprzymierzonemi, y woyny Spo- 
łecznikami z iedney, a Nayiaś: Krolem JMecią, y 
Krolestwem Szwedzkim: z drugiey strony w Oli. 
wie odprawuiących się, mocą powagi od J. K. Mci; 
y od Rzepltey sobie daney , Artykuł ktory o 
Amnistyi, y przywtoceniu Praw w Insttumencie. 
Pokoiu wyrażony iest, w następujący sposob z 
JJ. OO. JJ. WW. JNé Panami Kommissatzami 
Naiaś: Kúrf: Brandeburskiego zawarli, y tenże 
od stron przyięty był: 

My niżey wyrażeni J, K. Mci, y Rzepltey 
Polskiey do Traktatow Polsko-Szwedzkich Peł 
nomogni Posłowie wiadomo czyniemy, komu g 
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tym wiedzieć należy, lub idkimkolwiek sposobem 
należeć może, wszystkim; y każdemu z osobna. 
Ponieważ w pryncypalnym Pokoiu Instru: 
mencie Artykuł Amqistyi, w ktorym tak zgtoż 
madzeniom; fako też y każdemu w szczęgulno- 
ści swoie się prawa przywWraczią, w ogólnych tyl- 
ko słowach zamknięty iest, o nabytych zaś takow 
Prusiech Xiqżęcych, iako y gdzieindziey od Nay= 
las: Kurf: Brandebuiskiego przez Pakta z Nayiaś: 
< Krolem JMcią, y Rzepliz Polską naprzod w We- 
$ lawie; potym w Bydgoszczy zawarte; y Konsty= 
tucyą Seymową/pochwalone, Prawach Jego Kuri 
Mci, iako to: względem uwolnienia Xięstwa Pru- 
skiego od leńskiego poddaństwa, względem da- 
nych sobie w leństwo Bytowskiego, y lLawema 
burskiego Powiatow w Woiewodztwie Pomor» 
skim położonych, tudzież względem .Praw; kto= 
tych do Miasta Elbląga, iako też y do Starostwa 
Drahimskiego nabył, żadńey w szczegulności 
wzmianki uczynioney tamże nie tma: zaczym aby 
to z uymą Praw Nayiaś: J. Kurf: Mci nie było; 
rożne sposoby gwoli wytażenia wspomnuiónych 
Praw w przerzeczonym Artykule A maistyi po- 
dane były; gdy iednak stronom Żadąą miarą zaż 
dosyć Uczynić nie mogły, naostatek za rostřo= 
pnym J. O. JMci Pana Nayiaś: Krola.JMei Fran- 
cuzkiegó Posła pośrzednictwem, y niespracowa- 
nym Tege w przysporzeniuū Pokoiu staranie 
zgodzono się, aby osobnym Artykułem ( ktorý 
Tom 1, K „atoli 


14,6 TRAK BAT 
poznam niw na A Z 
atoli za wpisany w Instrumencie Pokoiu bydź 
miany, y iednegoż z nim waloru bydź powinien,) 
też same Prawa Nayias: Kurf: JMci obwarowane 
były, co Poselstwo Szwedzkię uczyniło przez 
następuiący Artykuł, ktoregó tenor iest taki. 
Poselstwo Szwedzkie oznaymuie Nayiaś: Kro- 
la, y: Krolestwa Szwedzkiego Imieniem, iż to co 
% Instrumencie Pokoiu w Artykule drugim o 
przywroceniu Praw nakazuie się, ściągać się by- 
naymniey nie powinno do Państw, Stanow, Miast, 
Ziem, y Fortec, ktore Jego Kurf: Mość dziedzi- 
czy, ani to o nich rozumieć Się mia, y żeten År- 
tykuł bynaymniey nie przeszkadza, aby Nayjaś: 
J. Kurf: Mci Elbląg, do trzymania go, tym, ktore 
do niego ma prawem, oddany bydź nie miał, za- 


chowuiąc atoli w całości tegoż Miasta przywile+ | 
ie, -y wolności, tak względem Duchowieństwa, | 


jako też y Politycznych spraw, zachowuiąc tak- 


że w całości prawo warunku zgodnego Nayiaś: | 
J. K. Mci y. Rzepltey Polskiey do Elbląga. Ktory | 


to Artykuł tak iak gdyby w samym Instrumencie 


Pokoju znaydował się, y tamże z inszemi był | 


wpisany, iednegoż z nimi waloru, ( iako się wy- 
żey powiedziało ) bydź, y iednęż moc mieć po~ 
winien. 

* Dlatego y my niżey wyrażeni Posłowie, y 
Kommissarze Pełnomocni, J. K. Mci, y Stanow 
Rzepltey Imieniem, myśl Naszę w teraźniey- 
szym także Artykule ( ktory wpisany tamże, y 
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iednegoź. z Insttumentem Pokoiu, waloru bydź 
chcemy, ) oznaymuiemy, y wiadomo czyniemy; 
że Artykuł „Amnistyi powszechney w Instrumen- 
cie Pokoiu wyrażony, żadną miarą nie może, 
ańipowinien Prawom Nayiaś: J. Kurf: Mości tak 
dawnym, iako y nowo nabytym, a w szczegulno- 
ści oddaniu Miasta Elbląga, podług Paktow z 
Nayiaś: .J. Kurf: Mcią zawartych, ubliżać, y szko= 
dzić, y owszem iż też Pakta we wszystkich ‘ich 
Attykułach, punktach, y. warunkach; całe, y nie- 
naruszone, ;zachowane, y utrzymywane bydź ma- 
ią, Go aby lepszą wiarę miało, ninieyszą Dekla- 
racyą rękoma własnemi podpisaliśmy, y pieczęź 


|» ciami Naszemi Hetbownemi zmocniliśmy. Dnia 


3. Miesiąca Maia R. P. 1660. w Klasztorze 
Oliwskim. 


Jerzy Lubomirski, Marszałek y Hetman W. Kor. 

Jan Hrabia na Lesznie , Wda Poznań: Generat 
Wielkopolski, Malborski, y Korsuński Ssta, 

Mikotay Prażmowski, Biskup Łucki, y. Brzeski, 
Kanclerz W. Kor. 

Krzysztof. Pac, Kanclerz W. W. X. L. 

Jan. Fedrzey Morsztyn, Refer: Kor. 

W ladystaw Rey, Podskarbi Nadw: Kor. 

gan Guiński, Podkomorzy Pomorski Ssta Gnież 
Ruleński: 


My 
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M? więc Senatorowie, y Kota Rycerskiego od 
Nayiaś: Krola JMci, y Rzepltey Polskiey Praz 
wem Seymowym naznaczeni Kommissarze; obie 
cuiemy, y przyrzekamy mocą powagi Nam od Rze. 
pltey udzieloney, onéyże Imieniem, 1ż My wyżcy 
wyrażony Artykuł, y wszystkie ogołem; y w 
szczegulności w nim zawaźte puńkta, podług Kon- 
stytucyi Krolestwa Roku 1659: pochwalamy, y 
potwierdzamy, tak iż iedneyże powagi ż prz ysię- 
gą Pryncypalną bydź, y za taki miany bydź powi- 
nien: Ani cierpieć będziemy, aby od ktorego Rze: 
.plitey Stanu, Hołdownika, Urzędnika, albo pode 
danego, iakimkolwiek sposobem gwałcony był. 
Waruiemy także, y obiecniemy, iż Dyplomata po: 
twierdzaiące ten Pokoy tak Nayias: 'Krola JMcei, 
iako y ten nasz, na następującym Seymie Wal- 
nym Krolestwa w Konstytucye; y w Xięgi Praw 
wpisane będą. Dla lepszey zaś tego wszystkiegó 
wiary, ninieysze to potwierdzenie podpisaniem 


*ąk naszych, y pieczęciami Imieniem Senatu J. O... 


Xiążęcia JMci Prymasa, a Imieniem wyznaczo- 
nych z Stanu Rycerskiego J.W: JmciPana Pod- 
komorzego Pomorskiego, iako na świeżo skoń- 
czonym Seymie Marszałka Izby, stwierdzone, y 
umocnione iest; Ktore tęż samę moc mieć będzie, 
jako gdyby wszystkich, y każdego z osobna ż De- 
putatow pieczęciami przyciśnione było. Dan w 
Warszawie na Ziezdzie Walnym dnia 26, Miesiąs 


ca Czerwca R.P. 1660 
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Wacław Hrabia ną Lesznie, Aróy-Biskup Gnie- 
śnieński, Kazimierz Kiążę Czartoryski, Biskup Ku- 
żawski, fan Stefan Wyżoz Biskup Warmiński. To- 
masz z Leżenice Biskup Chełmski. Tomasz W ieyski, 
Biskup Kitowski. fergy Białozor, Biskup Smoleński, 
Siewierski, y Czerwięchowski. . Jan Karol Kopeć; Id- 
żewoda Brzeski. Tędrzey Trzebichi, Biskup Krakow = 
ski, Kigaę Siewierski, Fan Zawisza , Biskup Wźaleńe 
ski. Jam Gęmbicki Biskup Płocki  Mikołay Stefan 
Bać, Woicwoda Trocki, Władysław Hrabia ma Le- 
szńie , Wojewoda dęczycki. Adam Maciey Sakowicz, 
IWoiewoda Smoleński, Podskarbi W. W. X. Lit. 
Stan Tarło, IV oiewoda Lubelski. Alexander na Bo- 
dzisiawie IV ysocki,, Łowczy Brzeski , Deputat z Waa 
żewodztwa Tnowłochiwskiego. Fan: Fgnacy, Bąkowski, 
Podkomorzy Cbełmiński, Konsyliarz Ziem Pruskich, 
Deputat. Mikotay na Radzanowie Kabicki , Podkomo- 
rzy Gostyński, y Deputat . Woiewodztwa Rawskiego. 
Jan Albert na Mazeninie Opacki, Podkomorzy Ziemā 
Wiskiey, Deputat. Fan Piotr Tycholka, Pisarz Ziem- 
ski Pomorski, Deputat, 


Locus Sigilli Locus Sigilli. 
appensi. ) ( appensi. } 
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Kopenbągski w Roku P.. 1660. 


TRAKTAT Roszyldski między Szwecyą, y Da» 
nią pod pośrzednictwem Francyi, 'y Anglii za- 
warty, Karola, y Fryderyka widzeniem się 'w Fry 
deryksbutgu, y przyrzeczeaiem sobie wztiemney 
przytaźni utwierdzony, czynił nadzieię bliskiego 
na Połnocy uspokoienia. Ale się pokazało, że 
"Traktacowe obrzędy słabym są obietnic węzłem, 
ktotego dopoty tylko nienaruszaią, dopoki w 
zerwaniu nie upatruią korzyści. Karol:Gustaw 
boiąc się, aby Duńczykowie, gdy on woynami in- 
szemiroztatgniony będzie, © zrzuceniu się zprzy- 
iętych z potrzeby obowiązkow nie pomyśleli, 
wolał się tey boiaźni pozbyć zupełnym «sił Duf 
skich osłabieniem. Więc Traktat Roszyldski, le- 
dwo co pó podpisaniu oschły, zrywaiąc, z woy= 
skiem do Zelandyi wtargnął, Wysp kilka: opino- 
wal, y Stolicę Duńską szturmować począł. Duń- 
czykowie mężnie sztutmuiących odparli, y wy- 
cieczkami swoiemi znacznie im się naprzykrzyli. 
Wszakże Kopenhaga byłaby podobno od siły, y 
liczby przemożona, gdyby w Samym czasie przy- 
była im na odsiecz Hollendrow Flotta, obleżeń- 
cow była, y. ludźmi, y żywnością nie zaratowa- 
ła. Stoczona między Flottami Hollenderską, y 
Szwedzką bitwą., z rowną obu stron Stratą, yý 
niepewnym odprawiła się zwycięstwem. Wszakże 


Krol 


= 
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Krol Szwedzki obleżenia Kopenhagi nie opu- 
Szczał, owszem kilka potym straszliwych sztur- 
mow, przypuścił, ale zawsze odpędzony. 

W tym Anglia, Francya; y Hollenderskie Sta- 
ny związek z sobą dnia 21. Mala 1659. `w Ha- 
dze, Umową Hageńską nazwany uczyniwszy, obo- 
wiązały się pracować wspolnie, y dzielnie na 
przywrocenie pokoiu  Pułnocnym  Państwom. 
Hellendrzy odwołali swoie od Duńczykow po- 
siłki; Anglicy wzaiemnie żadney Szwedom po- 
mocy nie dawać więcey przyrzekli, a niechcącą 
zgody Potencyą, trzey ci Sprzymierzeńcy orę- 
żem przymusić mieli. Tym zamierzeniem Flotty 
Angielska, y Hollenderska, pod żagle wyszły. 

Krol Szwedzki za niegodną siebie rzecz pod- 
czytaląc, aby do zawarcia pokoiu był przymu- 
Szany , tym uporniey chciał się przy zwycię- 
stwach Swoich utrzymać, iż mu ie wydzierać 
chciano. A lubo woysko iego. od Duńczykow z 
swoiemi sprzymierzeńcami, Hoilendrami, y Po- 
lakami ( ktorzy tam z'Czarneckim byli) złączo- 
nych, na głowę porażone pod. Niburgiem zosta- 
ło, przecięż sama Karola Gustawa śmierć nay- 
więcey ułatwiła ten pokoy, ktory w Oliwie, 


. jako się rzekło, g. Maia 1660. między Polską, Ce- 


sarzem, y Hlektorem Bnandeburskim, a 6. Czerz 
Wwca w tymże Roku pod namiotami między Kopen- 
hagą, y Obozem Szwedzkim rozbitemi , z Danią 
podpisany został. Traktat ten pod pośrzedni- 
K4 ctwem 
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ctwem Francyi, tudzież Anglii, y Hollandyi 
zawarty, za część I raktatu Oliwskiego miał być 
poczytany. Warunki iego te. były ważnieysze: 
"+ Dania zrzekła się wszelkich do Szwecyi pre- 
tensyi; Krolowie iednak Duńscy będą mogli 
herbow Korony Szwedzkiey zażywać, byleby 
ztąd żadnego sobie do niey prawx nie. rościli. 
Procz kraiow ustąpionych Traktatem Roszylde 
skim, ktory się potwierdza, Dania ustępuie ieszcze 
Szwedom wszelkiey udzielności nad Jemptyą z 
częścią Herdalii oddzieloney od Norwegii gora- 
mi Ofrafial ; tudzież Wysp Ozelii, y Gotlandyi, 
Zaszła między Krolem Duńskim, a Xiążęciem 
Szlezwickim Holsztyńskim ná Gottorpie 22. Ma- 
ia 1658. w Kopenhadze ugodenienaruszenie bę- 
dzie zachowana. Szwecyą obiecuie niewymagać 
żadnego nigdy Cłą na Zuncie ; ale Dania płacić 
iey corocznie będzie dwiema rownemi ratami 
8500. Ryńskich. Kazdy Okręt Szwedzki prze. 
chodząc przez Zunt witać powinien będzie Za- 
mek Kronenbutrski, od ktorego wząiemnie z ať- 
mat Zamkowych witany będzie; toż na tymże 
Żuncie czynić będą Okręty Duńskie względem 
Zamku Elzymburskiego, y od niego wzaiemnie 
odbierać będą. Ilekroć zdwoch Monarchow kto- 
ry zechce „albo na morze Baltyckie, albo z nie- 
go na Ocean, wyprawić więcey niż pięć okrętow 
woiennych, lub więcey niż tysiąc dwieście ludzi, , 
powinien będzie drugiego na trzy Niedzielę 
wprzod 
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zad zapowiedzieć. Krol Szwedzki zapowie- 
dzenie to czynić będzie w Niburgu, albo: w El- 
senorze, Krol Duński zaś w Elzymburgu. Krol 
Szwedzki wraca Danii wszystkie świeżo zawo- 
iowane Prowiacye, y zrzeka się prawa, ktorym 
go to zawatowanie nadało, ” Czytaiąc ten Ar- 
» tykuł, mowi Mably, rozumiałby kto, że wa- 
s, rowany był między dwiema grubemi Narodami, 
„ Ktore nie uznaią inszego Prawa tylko oręża, 
3 y ktore tak myślą, że dosyć iest opanować 
,„ Kray cudzy mocą, ażeby prawnym iego stać 
„Się Panem. Może zaiste Monarcha orężem pod- 
bić sobie Prowincyą do niego należącą, kto- 
»,tey mu nieprzyiąciel wrócić nie chce; może 
y Nadto karząc iego niesprawiedliwość, y koszta 


„Sobie woienne io ktorych był przymuszony, . 


nadgradzaiąc, coś więcey opanować nad Kray, 
ktory iako swoy sprawiedliwie odbiera. Ale 
oręż Sam przez siebie żadnym do posiadania 
prawem nikogo nadać nie może; gdyż -powi. 
nien supponować miane już pierwey Prawo, o 
ktorego zgwałcenie woyna podnosi się; Tas 
czey Krol; lakiprzez nieprzylaciela z kilku Pro- 
wincyi wyzuty, straciłby i iuż' do nich wszelkie 
Prawo,a zatym nie pottzebnaby rzecz, y śmie- 
Szna była , aby zwycięzca wymagał. po nim zu- 


pełnego ich przy Traktatu zawarciu zrzeczenia - 


+» Się. Nadto, gdyby same oręża prawo ważne 
n było „ nie potrzebaby się pytać, czy woyna z 
+» Spra- 
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„, sprawiedliwych, ezy z niesprawiedliwych wy- 
s» dana przyczyn; Skutek aloowiem zawszeby 
» usprawiedliwił Zwycięzcę; a więc do prowa- 
s» dzenia sprawiedliwie woyny, dosyćby było bi- 
» tnieysze mieć, y licznieysze siły. Tak dziwo- 
„,tworne utrzymywać zdanie, nie byłożby to 
gruntować prawo mocaieyszego na gruzach 


ERA 
» przytodzonego, y moralnego prawa»? 
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Pireneyski-w Roku P. 1660. 


"I RAKTAT ten, sławny w Historyach niesku- 

cecznością, y nierzetelnością swoią, zawarty 
był w Roku 1660. w lat po Pokoiu Monaster- 
skim dwanaście, między Hiszpanią za panowania 
Filippa IV. y Francyą podczas Młodszeństwa 
Ludwika KIV. Woyna ktora go poprzedziła, trwa- 
ła cd Roku 1635. Kiedy Francya widząc Domu 
Austryackiego siły w Niemczech po Nortlińskiey 
wygrany znacznie wzmocnione, woynę Cesarzo- 
wi wydała, biorąc za pretext, Elektora Trewir- 
skiego pod protekcyą Francuzką zostaiącego, w 
niewolą. od woysk Hiszpańskich wzięcie, y w 
Wiedmiu podaresztem trzymanie. 

Hiszpania, y.z dawney przeciwko Francu- 
zom zawiści, y Z ścisłego z Dworem Wiedeńskim 
Przymierza, siły swoie z Cesarzem przeciwko 

Ludwi- 


my 


czł zę 
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Ludwikowi XIV. złączyła. Pożar woyny FHiszpa- 
now z Francuzami naygwałtownieyszy był odi 
Flandryi, y Nidernandu przy Hiszpanach poze- 
stałego. Dwadzieścia sześć tysięcy wybornego 
woyska Franciszek de Melos, stary, y dowodny 
Generat ku Szampanii poprowadził, a pobrzeżne 
tey Prowincyi mieysca splondrowawszy, oble gł, 
y szturmem dobywał Ròerci, z wzięcią Fortecy 
tey wielkie sobierobiecniąc korzyści. Ale Ludwik 
de Bourbon Xiążę na ow czas d’ Enghien, sławny 
potym pod Imieniem Wielkiego Kondeu$za,woyska 
Francuzkie w tamtych stronach hetmaniący, nie 
tylko Miasto od oblężenia oswobodził, ale ie- 
szcze zwycięztwo pamiętne, y iedno z naywię- 
kszych w przeciąg" całey tey woyny na Hiszpa- 
nach odniosł. Przegrali, y drugą sławną batalią 
Hiszpani pod Lens od tegoż Kondeusza pobici, 
Do ciósow tych, ktore Hiszpani.od nieprzyiacie- 
la odniesli, ptzystępowały. y inne okoliczności, 
Ktore roztywaiąc Hiszpańskie siły, czyniły Na- 
tod niezdatnym do dania odporu Francyi. Bunt 
albowiem wszczęty, w Neapolu (0 ) nie dozwa- 


lat 
a e 
(o) W Roku 1647. Rybak pewny na imię Maza- 
niello, albo Thomas Agnello, z przyczyny podatku na 
owoce, y, leguminy nałożonego « Neapolu bunt 
wsżczął , y złączywszy się z chał astrą mieyską, którey 
na so. tysięcy zebrało się, naprzod z nią celne, y po~: 
borowe komory ze wszystkiemi tam się zņayduiącemi ` 
žegestrami; y papierami popali], Domy Pobotcom e 
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lał Filippowi IV. sprowadzać z tamtąd posiłki, 
potrzebne tamże do uśmierzeaia wnętrznych ro- 
+ ` ; Ę Ra 
zruchow,. Katalończykowie (p) pod iarzme 
wytrzymać nie mogący, z pod panowania Hiszn 
pańskiego Krola wybiwszy się, Francnzom się 
poddali. Nakonięc Portugalia (4) sposobną upa- 
trzywszy pogodę do zrzucenia z Siebie tey nie= 
woli, 


- mra 


rzyf, wielu Panów ten bunt uskromić chcących na 
śmierć pozabiiaf , a potym na Pałac Wice-Reia Hra- 
bi d'Ognate uderzywszy, Miasta, calego spustoszeniem 
mu groził , ieżliby tego poboru. zaraz nie zniosł, y 
tych mu Przywilęiow, ktore Ferdynand, y: Karol V. 
Nespolitańczykom nadali, w ręce oddać nie chciaf, 
A lubo wymogłszy na Wice-Reiu wszystko to, czego 
się z byntowniczym pospolstwem od nięgo domagaf, 
wkrotce potym oszalał, y od drużyny swoiey zabity 
był; ponieważ iednak Prancya skrycie zawsze ten 
bunt w Neapolu podniecafa , zaczym Hiszpania te 
woyska, ktore z tamtąd na obronę swoię wyprowadzać 
przedtym zwykła była, na ten czas na poskromie- 
nie swawolnych kup w Neapolu trzymać musiała, 

(p) Katalończykowie roziątrzeni przeciwko Xiążę= 
ciu Oliwaresowi Ministrowi Krolewskiemu, zwalaiąc 
na ich ziomkow winę przegraney pod Salses batalii, 
wszystkie ich przywileie skasował ,y kray ich lezami 
źołnierskiemi uciskał, bunt przeciwko Krolowi podnie- 
śli, y wygnawszy z kraiu swego woyska Hiszpańskie, 
Francyisię Roku 1640. poddali. 

(q) Portugalia od Alfonsa IV. Krola Kastylliyskiea 
go. Henrykowi -Francuzowi z Domu Burgońskiego po~ 
chodzącemu w Roku 1093. pod- Imieniem Hrabstwa 
dana, aod, Alfonsa I. Syna Henrykowego na Krole- 
_ stwo podniesiona, aż do Sebastyana swoich pila 
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woli, w ktorą ią Filip II. wciągnął, nakazane od 
Madryckiego Dworu przeciwko Francuzom 
woysk werbunki, na Panow, albo taczey Tyra- 
now “swoich ebrociła. Xisżę a? Albuquerque 
Hetman Portugalczykow porazit na głowę Hisz4 
pańskie. woyska pod Badajoz Wszakże mimo te 
wszystkie nieszczęścia, ieszcze była straszna 
Francuzom Hiszpania z Dworem Wiedeńskim złą: 
czona. Ale Traktatem Westfalskim, na ktorym 
Prancya z Szwecyą. prawa dyktowała ,- Dom 
Austryacki panuiący w Niemczech 'obowiązał 
się, odstąpić ligi z Hiszpanią, y natę ż Francu- 
zami woynę żadnych iey nie dawać posilkow. 
Hiszpania bowiem w Traktacie tym'nie zawarła 
z -Francuzami pokoiu, taz, że Francya za korzy- 
ści 


Krolow. Ten w Roku 1578. na wyptawie woienney 
zginąwszy bezdzietny jw Afryce, Henryk Kardynał 
Stryi iego rządy Państwa po nim obiąf. A iako'Fi- 
lip 11. Krol Hiszpański twodzony z Izabelli Gorki 
Krola Emmanuela, a Siostry Hentyka; naybliższym 
iego czynił się/ następcą, tak tez pośmierci Henryka 
Kardynała Portugalią w Roku rsgo. opanował: kto- 
ra tym sposobem do Hiszpanii przyłączona, blisko 
60. 'lar. pod Krolami Hiszpańskiemi zostawała. A gdy 
w Roku 1640. prizeciwko zbuntowanym Katalończy= 
kom armuiąc się Hiszpania, na koń wsiadać Portugal- 
czykoin kazafa , ci zażywaiąc tey okązyi na wybicie 
się z pod iarżma Hiszpańskiego, broń przeciwko Hisz- 
panii podnieśli, y wypowiedziawszj posłuszeństwo 
Filipowi IV. Janowi Xiążęciu Braganckiemu pocho_ 
` dzącemu od Katarzyny drugiey Siostty Izabelli, 7, 
Xlentyka Kardynała, Koronę Poxtugalską ofisrowajj) 
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ści swoich zwycięstw nazbyt wiele dopominała 
się, powtóre że wszczęte w- Francyi domowć 
zawieruchy czyniły Dworowi Madryckiemu ‘nas 
dzieię, iź korzystać w nich na nieprzyiacielu bę: 
dzie. Jakoż Xiążę Kondeusż ów sam, ktory woy 
ska Hiszpańskie zniosł pod Rocroi; urażony. przę= 
ciwko Dworowi, araczey przeciwko Ministroa 
wi Ludwika KIV. Kardynałowi Mazaryniemi; 
przeszedł w Krola Hiszpańskie: go służbę, y stał się 
Hetmanem tychże woysk, ktor: ych pogromem był 
przedcym. Wielki ten Woiownik miał przecikoa 
Sobie ; sławnego rownie umieiętnością woyny 
Turenniusza; woysk Francuzkich Wodza. Kons 
deusz od obleżenia Miasta {rras przez Turens 
niusza odpędzony, męstwem, y biegłością ocalił 
woysko; Turenniusz w podobnymże rəzie pod 
Walansyenną znayduiący się, rowney Konden- 
_szowi dostąpił sławy. Z tym wszystkim Frand 
cuzów potęga widocznie przeważać nad Hiszpań- 
ską poczęła, gdy Kardynał Mazaryn. przerwa- 
wszy Posta Hiszpańskiego negocyacye z Dworem 
Londyńskim, Kromwela Protsktora na ow czas 
Angielskiego w ligę z swoim wciągał Monarchą, 
pod temt-ktore się opisały wyżey warunkami. 
,Duwkierka nayznacznieysza całego Niderlandu 
Forteca, lądem, y morzem obleżona; przybyłe. 
iey na odsiecz Hiszpańskie woyska od złączow 
nych sił Francuzkich, y Angielskich zupełnie 
zbitę , ktorych nawet przytomność Kondeusza 
nie 
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nie obroniła od przegrany ; wkrotce.potym F'or- 
teca zwycięzcom poddała się, y podług umowy 
wyżey wzmiankowanty, Anglikom. była oddana. 
Po tey klęsce Hiszpania z ludzi, y pieniędzy wy= 
niszczona, poczęła żądać pokoiu, od ktorego y 
Francya niedaleką być zdawała się, gdy ią mimo 
pomyślne woyny powodzenie , niedostatek pie- | 
niędzy ciężkó trapil.. Naprzod tedy zawieszenie 
broni między woiuiącemi Mocarstwami ugodzo- 
ne w Paryżu dnia 7. Maia 1659. a. Listopada 
tęgoż Roku stanął Ttaktat Pireneyskim nazwany, 
że Konferencye odprawione były na Wyspie Ba- 
Żantow, na Rzece Bidassoa. gorom Pireneyskim 
między dwoma Krolestwami graniczącym przyle- 
głey. Pełnomocnikami do ułożenia tego Tra- 
ktatu byli z strony Francnzkiey Kardynał Ma- 
zatyn, zSttony, Krola Hiszpańskiego Ludwik de 
Haro; Ministrowie ci straciwszy cztery Miesią- 
ce na konferencyach , nakoniec na tych warun- 
kow podpisanie ugódzili się: 

Naptzod Infantka Hiszpańska Marya Teressa 
obiecana Ludwikowi XIV. w zamęście z posa- 
giem 2. Millonow goo. tysięcy Liwrow, z tym 
obowiązkiem, ażeby się zrzekła wszelkiego do 
Państw Oycowskich Prawa; zrzeczenie się to bym 
ło potym od samego Ludwika XIV. jak nayuro- 
czyściey potwierdzone, y w Akta Parlamento- 
we-zapisane. Artezya cała przy Francuzach zo- 
stawiona, oprocz Miast, d'Aire, y $t, Omer, 
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ktore z swoiemi Powiatami Hiszpanom w rocone. 
W Flandryi Grawelina, Filip, Ecluse, Hamnuiu; 
Bourbourg, St.: Wonanty, w Hannonii Landrécy y 
Quesnoy; w Luxemburgu Thionville, Montmedy; 
Damwillers , Fooy, Charvancy, y Marville z swoi 
iemi należytościami Fraucyi ustąpione. Fiszpa- 
nia żadney nowey Fortecy nie postawi, ktora- 
by mogła przeciąć, lub zatrudnić kommunikaa 
cyą wspomnionych Miast, lub z sobą samemi, lub 
2 Francyą ; do Kraiow Tfaktatem Monasterskim 
Francuzom przysądzonych; a osobliwie do Hrab= 
stwa Fexreteńskiego (+) zrzeka się wszelkich 
ptretensyi. Krol Francuzki protesttiie się przez 
ciwko wszelkiey' czasow dawności; względem 
Krolestwa Nawarty, y watuie sobie wolność upo- 
mnienia się bo przyiacielsku tak ó nie, iako y 
o insze swoie pretensye, ktotych sięani on sam, 
aniiego Przodkowie nie wyrżekli; podobnyż 
warunek, y na stronę Krola Hiszpańskiego” był 
napisany. Roussillons Perpignan , y Conflans; Kros 
lowi Francuzkiemu z wszelką udzielnością ustą- 
pione. Przywrocenie Xiążęcia Kondeusża wie- 
le miało trudności, y Mazatyn. nie prędżzey na 
ten 
EEEE - — 


"Q() Hrabstwo to dopiero 16. Grudnia 1660. od- 
dane było Francyi przez zawartą ugodę w, Paryżu 
między Ludwikiem XIV. y Ferdynandem Karolem 
Arcy-Kiążęciem, Inszpruckim, a potwierdzoną po- 
tym 4 -Czerwca 1663. przez Zygmuntą Franciszka 
Arcy-Xiążęcia. 
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ten Artykuł zezwolił , że ieżeli Krol Francuz- 
ki Kondeuszowi amnistyi nie da, Hiszpanią bg- 
dzie obowiązana. dać pomienionemu  Xiążęciu 
niektore w swoim Niderlandzie Zamki. Karol 
IV. Xiężę Lotaryński umieszczony wtym Tra- 
ktacie ; wrocone mu iego Xięstwo; ale mu woy» 
Ska trzymać zakazano, y twierdze Nancy zbu- 
tzono, Jeżeliby zaś Xiążę nie chciał uczynio= 
nego o sobie fozrządzenia ptzyiąć, albo musię 
potym przeciwić ważył, Krol Francuzki wto= 
ci się do posiadania iego Xięstwa. Karol II. Syn 
nieszczęśliwego Karola I, zbliżył się był pod 
czas tych negocyacyi do Fontarabii, spodziewa» 
iąc Się; że tzakttiięce Mocarstwa uakłoni do przys 
wrocenia go na Tron Angielski; ale gam/Ktom= 
wela w Roku 1658. zmatłego cień straszny był 
ieszcze : Ministrowie widzieć się nawet z sobą 
Karolowi nie dozwolili; y tak w Traktacie ni- 
fiieyszym żadney o nim wzmianki nie uczyniono. 
Tento. był sławny Pireneyski Traktat ze stu 
dwudziestu czterech Artykułow złożony; z kto« 
tych potym żadne nie były uskutecznione; oprocz 
tych, w ktorych Hiszpania Kraiow iakich Frane 
'cuzom ustępowała. Potwierdzenie iego z obw 
stron dopiero w Roku 1660. nastąpiło. 
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Pop czas Pułnocney woyny Traktarami Oliwa 
skim, y Kopenhagskim skończoney, Moskwa 
z razu přzeciwko Polakom woiowała ; ale widząc 
potym oręża Szwedzkiego pomyślńość, poczęła 
swoie w zwycięztwach Katola-Gustawa upatrować 
niebeśpieczeństwo. Krol Polski też razem od 
kilku nieprzyiacioł ściśniony, życzył sobie usil- 
nie zgody z Moskwą. Zaczym przy pośrzedni- 
ctwie Cesarza, ktory zewsząd: nieprzyiacioł naj 
Szwecyą podburzał , Moskwa zawarła z Polskaj 
przerwę woyny, a do Karelii, y Inflant wkro- 
' czywszy, potężną Krolowi Szwedzkiemu czyn| 
niła dywersyą. Y lubo insze Mocarstwa woiuią- 
«ce w Roku 1660. pokoy z sobą zawarły; Mo-| 
Skwa iednak dopiero w następuiącym Roku of 
Traktatu przystąpiła, ktorym wszystkie zawo-|| 
iowane w Inflanciech, y w innych Prowincyach 
Szwedzkich Fortece, nazad Szwedom. oddała. | 
Poddanym Szwecyi, w Moskwie, y Moskiew- | 
skim w Szwecyi handluiącym warowane wspotu| 
nie iest obrządkow swoich Religiy sprawowanie || 
w domach prywatnych; ale Kościołow budowax || 
mie zabronione ; Kościoł iednak Moskiewski w 
Rewlu miał być w całości zachowany. 
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R RARTAT Bireneyski takie na Karola IV. Xiąe 

Żęcia Lotatyńskiego włożył obowiązki, ktos 
te mic mu nie zostawiały więcey; Oprocz czcze- 
,go,mazwiska Xiążęcia. Chciano bowiem ukarać 
go za,jego niewierność , y zabieżeć na potym 
niebeśpie *czeństwom, ktore z niestazeczniości ics 
go wyniknąć mogły. Wszakże Ludwik XLV. ze- 
zwolił na inszy mniey uciążliwy z Xiążęciem 
Traktat, ktory 28. lutego 1661: w Wincen- 
nach podpisany; Ten dniami przed Kardy- 
nała Mazaryniego tamże śmiercią. Traktatem tym 
Krol Francuzki ptzywrocił Xiążęciu Xięstwa 
Bsrskie, niektore tylko iego Miasta sobie zattzy= 
mawszy ; Xiążę Karol ustąpił procz tego Lu- 
dwikowi XIV: praw swoich do Zamku, y gory 
Mont-clążr , ktory do niego wspolnie z Trewit- 
skim FElektorem należał. Na fundamencie tego 
to ustąpienia Krol Francuzki zawarł z Trewit= 
skim Elektorem ugodę 12. Pazdziernika 1661. 
w Fontainebleau, mocą ktotey Zamek, Monżclaie 
miał być zburzony, y nigdy więcey nie naprawiany» 

Xiążę Karol, Pan do woyny dosyć sposobnoa 
ści malący, ale niestateczny, y nierostropny, znd- 
wu 6. Lutego 1662, nowy Traktat z Francją 
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zawiera w Montmartre ; ktorym Krola Francuz- 

kiego dziedzicem wszystkich swoich krajow czy- 
„mi, y w zakładzie uskutecznienia swoiey tey 


obietnicy, oddaje mu Miasto Marsal, pod tym > 


szczegulnie Obowiązkiem , ażeby potomkowie 
iego wszyscy Xiążętami krwi Francuzkich Kro- 
łow ogłoszeni byli, y zdatnemi do nastąpienia 
na tron, ieżeliby Domu Burbońskiego btakło. 
Traktat ten nie ptzyszedł wtedy do skutku; Mať- 
sal atoli woyskiem Prancuzkim osadzony. A że 
tu iuż wciąż wszystko położę, co się za 
targow Lotaryńskich dotycze, stanął nowy mię- 
dzy Karolem, y Ludwikiem XIV. gi. Sierpnia 
(1663. w Metz podpisany Traktat: iego mocą 
Marsal Krolom Francuzkim przysądzony; inne 


warunki wszystkie podług Traktatu Wincenneń= 


skiego ponowione. * 
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Fir II. Kroi Hiszpański opanowawszy Pottu- | 

galią po śmierci Krola Henryka Kardynała, 

Porty wszystkie tego Krolestwa zamknął Ni- 

derlandczykom zbuntowanym na ow czas prze- 

ciwko niemu. Straszny to był cios dla tosnącey 

Rzeplitey, ktora kosztom woiennym wystarczyć 
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kez handlu nie mogła, a handel iey naygło- 
wrieyszy zależał na braniu towarów Indyiskich 
zLisbony, y tozsprzedawaniu ich iuż w Niem- 
czech, imż w Pułnocnych Europy Kraiach. 
Wszakże co się zdawało zgubę Hollendrom przy- 
nosić, to stało się wzrostu ich; y potęgi przyczy 
ną. Gdy bowiem Portugalia pod iarzmem Kros 
lów Hiszpańskich zostawała, Hollendrzy po- 
trzebą przyciśnieni , y utrzymania się przy wol- 
ności umiesieni chęcią, do osad. Portugalskich 


| Verene, w ktorych naygłownieysze opanowa- 
| wszy Fortece, założyli mocą zasadę bogatego 
"handlu, ktory ich Panami Morz E y 


potężną w Europie Rzepltą uczynił, 

Już nawet byli znaczną część Brezylii, y 
kilka nadbrzeżnych Afryki Zachodniey Forteę 
wydarli Portugalezykom, gdy ci w Roku 1640, 
iako się wyżey rzekło, wybili się z pod Hiszpań- 
skiego iarżma. Jan Xiążę Bragancki tron Por. 
tugalski osiadłszy, Hiszpanów tylko za prawdzi- 
wych nieprzylacioł swoich poczytał, w Hollen- 


| drach zaś lubo Krolestwu iego znaczne uczynili 


krzywdy, upatrywał przyiacioł iedenże z nim 


maiących ptzeciwko Hiszpanii interes, Więc Zgo- 


dę z Rzepltą chcąc zachować, zawiera z.nią po» 

koy, mocą ktorego oba Mocąrstwa miały się ostać 

przy owych kralach, ktore na ow czas dzierżyły: 

Pokoy ten nagle, y w potrzebie sklecony, nie 

mogł być trwały. Hollendrowie korzystaiąc z za 
L 3 z baw= 


266, TRAR DACT 
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bawki Portugalczykow, ktorą im Hiszpani czyni- 
li, potęgę swoię w kraiach za Europa nabytych 
gruntowali, y handel rozprzesttzeniań. Dwor 
Lizboński żalił się o zgwałcenie Traktatu, a 
oswobodzony od boiaźni wrocenia się pod Hisz- 
pańskie iarżmo, nie mogł nie mieć za uieprzyia- 
ciół Hollendrow, ktorzy mu tak wiele, y tak pię- 
„Knego/ Kraiu zabrali. Więc krokami taiemnemi do- 
kazawszy tego, że powszechny bunt w Brezylii 
przeciwko Floliendrom powstał, Prowincyą tę 
w R. 1657. zupełnie odzyskał: Wszczęta ztąd 
woyna trwała do Roku 1661. w ktorym ią za- 
warty w Hadze 6. Sierpnia Traktat zakończył. 

Stany Sprzymierzone zrzekaią się wszelkich 
ptetensyi do Brezylu; w ktorey iednak pozwo- 
lone im iest wszelkiego handlu prowadzenie , 
oprocz Brezyliyskiego drzewa, dana tudzież wol- 
ność żeglugi, y kupczenia we wszystkich Por- 
tach, y Zamkach Portugalskich nad brzegami 
Afrykańskiemi leżących. -Kupcy Hollenderscy w 
Portugalii, y wzaiemnię Portugalscy w Hollan- 
dyi, zażywać będą «wszelkich swobod Rodakom 
w oboim Państwie pozwolonych. Co się Indyi 
Wschodnich tycze, oboie traktuiące strony zosta 
ną tam przy dzierżeniu tych Miast, Portow, y 
Zamkow, ktore przy ogłoszeniu ninieyszego 
pokoju , rzetelnie posiadać będą, 
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"TRAKTAT ten 14. Czerwca 1662. w Hadze: 

zawarty między Stanami Hollenderskiemi, y 
Arcy- Xiążęciem Leopoldem, iako Wielkim Mi- 
strzem Zakonu Niemieckiego, Rzėplta Hollen- 
derska ustępuie Zakonowi Miasta, y Powiatu 
Gemert, pod obowiązkiem wypłacenia iey czter- 


| dziestu tysięcy złotych, y zostawienia Cywilney' 
` nad pomienionym Miastem Zwierzchności przy 


Mieście Bois-le-Duc. 
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PFrancya chcąc odzyskać od Anglikow Duna, 

kierkę, Kromwelowi, iako się wyżey powie- 
działo, po zdobyciu iey na Hiszpanach oddaną, 
zleciła Hrabi d Estrades Swoiemu na ow czas u Ka~ 
rola II. Krola Angielskiego Posłowi, aby wielki 
ten interes z Dworem Londyńskim negocyował. 
Rzecz pomyślnie skończona; Fraktat 27- Listo- 
pada zawarty, ktorym Krol Angielski za pięć mie. 
lionow Liwrow oddał Francyi Dunkieckę, y ńie- 
ktore Zamki, ktore Anglicy na pograniczu Flane 
dryi posiadali, Parlament Londyński nie konteng 
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ztego Traktatu, winę na Ministra Klarendona 
zwali , ktory w rzeczy samey wiele się do rego 
uskutkowania przyczynił , y ktory ledwo się z 
życiem- przed roziuszonym iprzectwko niemu 
Pospólstwem schronił. 1 
Tegoź Roku stanęło Troiste Ptzymietze mię- 
dzy Francyą, Anglią, y Rzplią Holienderską. 
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Paryski w Roku P. 1663, 
K rysTYAN Ludwik Xiążę na Mekleburgu od- 


daie się z wszystkiemi .Kraiami swoiemi w 
Bzczegulnieyszą Krola Francuzkiego protekcyą, 
ktorego przeciwko wszelkim nieprzyiaciołom 
bronić wszelkiemi siłami; obiecnie ;. Francużom 
wolne przez Państwa swcie przechody, wer- 
 bunki, y zaciągi Woysk /dozwala, ilekroć cho- 
dzić będzie o utrzymanie w całości warunkow 
Traktatu Westfalskiego. Traktat ten podpisany 
w Paryżu 18. Grudnią 1653. 
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TR AR TA T 
Pizański w Roku P. 1664.. 
"| RAKTATOWI temu między Stolicą Rzym=. 
ską, y Krolem Ludwikiem XIV. następuiącą 


okoliczńość powod dała. Xiążę de Cregui Poseł 
Fran- 


Pizanski w R: Pi 664e 
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Francuzki w Rzymie, obraził był Obywatelow 
famecznych: hardością swoią. Służalcy Xiążęcia, 
Pańską wadę aż do zuchwałości przeymuiący, po 
nocach burdy, y swawole czynili, napastuiąc Kor- 
sykanow, żołnierzy Papieskich, ktorych powin- 
ność była Zbirosa do pełnienia wytokaw spra- 
wiedliwości pomagać. Regiment Korsykanow 
rozgniewany o te zniewagi, y podmowiony ci- 
cho od Maryi Chigi Brata Papieża Alexandra VIL 
w nocy. na dzień 20. Sicrpnia 1662, obległ 
zbróoyńo "Dom Posła; strzelono do karety Po- 
słowey do. Pałacu swoiego powracaiącey, Paża 
iednego zabito, y służących kilku ranióno. Po- 
seł zniewagą tą, y zgwałceniem beśpieczeństwą 
prawem Narodow sobie warowanego urażony, 
wyiechał z Rzymu Papież dosyć uczynienie 
Krolowi Francuzkiemu dac ociągał się. Krol ka- 
zawszy Nuncyuszowi Papieskiemu z Kraiow 
Francuzkich wyiechać, Avezioz odbiera, y woy- 
sko do Włoch pod kommendą Marszałka du 
Plessis-Pralin naznacza. Wtedy Papież Alexander 
musiał pomyśleć .o nadgrodzeniu uczynioney 
Krolowi Francuzkiemu krzywdy. Więc podług 
warunkow Traktatu Pizańskiego 12. Lutego 
1664, zawartego, Brat Papieski na wygnanie z 
Rzymu skazany; Synowiec: Papieski Kardynał 
Chigi przyiechał-do Francyi z przeproszeniem 
Krola; winowaycy skarani ; Korsykanie wygna- 
mi na zawsze z Stanu Papieskiego ; naprzeciw= 

ka 
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ko dawney ich kordegardy Wystawiona Piramida 
z całym sprawy tey opisaniem; Nadto Krol 
Francuzki przywiodł Papieża do wrocewia Xią- 
żęciu Parmeńskiemu Castro, y Ransi glione ; a Xiq- 
żęciu Modeńskiemu do nadgrodzenia i lego prawa, 
y pretensyi.do Cbzzzaachio, wszakże z dwoch tych 
ostatnich artykułow na ten czas nic nie było. Pi- 
ramida owa trwała przez cały przeciąg panowa- 
nia Alexandra VII. y dopiero przy wstępie na 
Papiescwo Klemensa IX. w Roku 1667. pozwo» 
lit i14 Ludwik XIV. zrzucić ; venion zaraz Alex 
xandrowi VII. był oddany; wzięty znowu za Pa- 
piestwa Innocentego XI. y Alexandrowi VILL 
wxocony. 
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VW OYNA Turecka, ktoraten Traktat uprzedzi- 

ła, zaczęła się w Roku 1660; Turcy bo- 
wiem rozgniewani na Xiążęcia Rakoczego , że 
bez 1ch opowiedzenia woynę przeciwko Pola- 
kom pódńiosł , y z Szwedami. się sprzymierzył, 
wtargnęli do Transylwanii, y KXiążęcia zabili. 
Następca Rakoczego Kemini poddaie się pod Pro 
tekcyą Cesarza Leopolda; ale przysłane na od- 
siecz woyska nie mogły go przeciw Tureckiey 
potędze obronić; zabity y ten w potyczce. Mim 

chat 


Temeawarski w R. P. 1664. Iyi 


EEO 
chat Abam Xięstwo Siedmiogroćzkie po nim ob- 
iąwszy, także przymierze z Leopoldem odna- 
wia. Turcy mszeząc się na Leopoldzie Cesarzu, 
że hotdownikowi ich» zbuntowanemu posiłki da- 
ie, wpadaią do Węgier, zdobywają Fortecę Neu- 
hausel , owoyska Cesarskie pod Parkanem zno- 
szą, y aż do Morawy wpadłszy, onę płondruią. * 
Leopold otrzymawszy od Xiążąt Rzeszy Nie- 
mieckiey na tę woynę posiłki pod wodzą Margra- 
bi Badeńskiego, od Xiąząc ligi Reńskiey pod Hra- 
bią Hohenlohe, y od Ludwika XIV. sześć tysięcy 
woyska pod Xiążęciem Coligni, y Mavrgrabią Ja 
Feuillade ,. woyskate wszystkie, tudzież swoie 
pod wielkim Generałem Afonżecucuiż wysłał do 
Węgier. Stoczona walna dnia 1. Sierpnia 1664, 
pod Miastem S$. Gottarda bitwa, między Cesar- 
skiemi, y Wezyzem W. Kuprulim Tureckie woy- 
ska hetmaniącym. Przy pierwszym natarciu Ce- 
sarscy z bolowego placu spędzeni, ale nawroce- 
ni do potyczki na głowę Tyrkow porazili, Mar- 
grabia Z4 Feuillade , bo Coligni dla słabości nie 
znagdował się w potrzebie, z partyą Francuzów 
-piękńie się w tey sprawie popisał, Turcy porażką 
tą tak byli pottwożeni, że na Wezyra natrętnie, 
buntem nawet grożąc, o pokoy nalegali. A że, y 
Leopold Cesarz inne maige zamiary, nie był od 
pokoiu daleki, zgodzono się łatwo na Traktat, 
ktory między Leopoldem Cesarzem z iedney, a 
Mahumetem IV. z drugiey strony w Temezwarze 
dnia 
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dnia 17. Września 1664, podpisany. Artykuły 
iego przednieysze były: „Aby Siedmiogrodzkić 
Xięstwo w dawnych swoich granicach, przy da- 
wnych prawach, y swobodach zostało pod rządem 
Michała Abafiego, ktory dań Sułtanom Tureckim 
piacić będzie: aby Cesarzowi wolno była Gutte, 
y Nitre umocnić, ale fortyfikacye Zechetydy ma- 
ią być zburzone. Powiaty Zatmar, y Zabochl 
ustąpione dawniey Xiążęciu: Rakoczemu, dane są 
Cesatzowi ; a Waradyn, y Neuhausel Sułranowi 
zostawione. Traktat ten, albo raczey Przymierze 
do lat dwudziestu zawatte. 


|. EACTA" 
Lipsk? w R. P, 1665. 


"TRAKTAT teñ zawarty był między Elektorami, 

Saskim, y Mogunckim z następuiącey przyczy» 
ny: Exfort Miasto Turyngii Stołeczne, należało 
od dawnego czasu do Elektorow Mogunckich; ale 
przywileie wielkie dzierżyło , y pod protekcyą 
Elektórow Saskich, ktorzy na nim y insze nie- 
ktore prawą mieli, od Roku 1492. zostawało. Po 
Traktacie Westfalskim, Elektor Moguncki nakaa 
zał, aby iego w.pacierząch publicznych wymie- 
niano, iako Pana Miasta, ale Magistrat, Ministro- 
wie Protestantcy, a osobliwie Pospolstwo, sprze- 
ciwili się temu rozkazowi, maige nadzieję że Dom 

Saski 
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SPE. ae 
Saski nie odstąpi ich, że y owszem korzystać z 
tey, pogody będzie do wzięcia Mogunckiemu 
Elektotowi Stolicy swoiegó dziedzicznego Land- 
grafstwa. Elektot.uskarżył się Cesarzowi 0 to 
Erforteżanow nieposłuszeństwo, y otrzymał od 
niego wyrok pomyślny; ale y tego nie usłuchało 
Miasto, lubo od Domu Saskiego ostrżeżońe, aże- 
by się poddało. Cesarz żuchwałość Miasta- uka- 
rat bannicyą; ale Pospolstwo ieszcze gwałtównicy 
rozżąrtć do tey zapalczywości przyszło, że Wo- 
źnego Cesarskiego wyrok ten głosić chcącego 
poterpało; y dwoch swoich Magistratowych chcą. 
cych uspokoić te hałasy, zabiło. Ogłoszony po- 
wtornie przeciwko Miastu dekret bannicyi, y iego 
uskutecznienie Elektorowi Mogunckiemu poru 
czone, mimo protóstacyą Saskiezo Elektora, ktory 
twierdził , że to do niegó należało, iako do 
Głowy Cyrkułu Saskiego Wyższego, y Protektora 
Miasta. Moguneki Elektor oblega Erfort, y 5. Pat 
zdziernika 1664. przez poddanie się bierze; Pto- 
testantom wolność sumnienia potwietdza; przy- 
wileie Miasta uszezupła, y Cytadellę na Pospol- 
stwa uskromienie wystawia. Dnia zaś 20. Grudnia 
1665. Elektor Saski zawartym w Lipsku Trakta- 
tem zrzeką się zupełnie protekcyi, y pźaw wszel- 
kich, ktore miał do Etforta: Ale Syn tego Ele- 
ktora Jan Jerzy IM. Elektor protestował Się przes 
aiwko tzegczonemu Traktatowi. 
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Kliwski w R, P 1666, 


Jax Gwilhelm Xiążę Kliwii, Juliaku, Bergi Ge: 

umari bezpotomnie 15. Marca 1609. Siostry 
iego cztery były poślubione, Marya Eleonora 
naystarsza Albertowi  Fryderykówi Kiążęciu 
Pruskiemu; Anna Fihppowi Ludwikowi Palatyno= 
wi Renu Kiążęciu Neyburskiemu; Magdalena Jas 
nowi Xiążęciu Palatynowi Dwoch Mostow; Sy- 
billa Karolowi Austryakowi Margrabi Durgaw= 
Skiemu. 

Zaraz po śmierci Xiążęcia, cztery .pomie- 
nione Xiężne, albo raczey Mężowie ich odezwa 
li się z swolemi do tey sukcessyi prawami: ale 
nierozdzielność tych Stanow mocno była obwa- 
tówana iuż to dawnemi uchwałami, iuż opisa- 
mi od samychże Paktow Kliwii za pozwolenie 
Cesarzów, y Stanow Niemieckich poczynionemi. 
Ządania więc Xiążęeia Dwoch Mostow, y Mar- 
grabi Burgawskiego, domagaiącyćh się podzialu 
żadney: mieć nie zdawały się wagi. Odrzucone 
podobnież  Xiążęcia Niwernskiego pretensye 
wzięte ztąd, że Xiążę herb Kliwski nosił; y 
wszystka spotka Stoczyła się między Xiążęcia 
Neyburskiego, y Jana Zygmunta Elektora Bran- 
deburskiego Męża Xiężniczki Anny spłodzoney 
z Alberta Frydryka Xiążęcia Pruskiego , y Marył 

Eleos 
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Eleonory naystarszey ostatniego Xiążęcia Kli- 
wskiego Siostry zmaricy w R. 1608. 

Xigżę Neyburski gruntował swoie prawa ną 
dwoch Dyplomatach, iednym Karola V: drugim 
Ferdynanda I. Cesarzow. Gwilbelm Xiążę Kli- 
wii poślubiwszy sobie Maryą Austryaczkę Cotkę 
Ferdynanda Krola Rzymskiego, a Karola V. Sio- 
strzenicę, korzystaląc ztego z Domem Cesar- 
skim spokrewnienia, otrzymał od Cesarza wyrok 
zgodnie od Stanow Rzeszy Niemieckiey potwier- 
dzony, aby w niedostatku męskich potomkow w 
Domu Kliwskim, suE£cessya iego dostawała się 
Corkom żylącym, a po śmierci tych, aby ią mię- 
dzy sobą podzielili samt męskiey płci potomko- 
wie. Ferdynand Tron Cesarski osiadłszy, wydał 
drógie Dyploma, ktorym ucalaiąc prawo żeńskiey 
płci do sukcęssyi Juliackiey, warnie nierozdziel- 
ność iey dla nayStarszego męskiey płci po kądziem 
li potomka. 

Elektor przeciwnie Brandeburski dowodził, 
że Stany te, ktore składały sukcessyą Kliwiyską 
były z istoty swoicy, y na żeńską płeć spadaiące; 
należawszy albowiem dawniey do rożnych Do- 
mów, nie inaczey w ieden się zeszły, tylko 
przez ożenienia. Powtore Elektor zasadzał się 

(na testamencie Gwilelma przedostatniego Xig- 
żęcia Kliwiyskiego, ktory w niedostatku myskich 
Potomkow, wzywał do dziedzictwa swolego naya 
statszcy z Corek. 
Gdy 
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do uważania, iak się ta zawiłość tożwiąże, nowy 


niespodziewanie odezwał się pretendent. Xiążę 
Saski_ukazał Exp. ktatywę, czyli Dyploma na 
odzierżeęnie Xięstw Bergeńskiego, y Juliackiego 
po wygasłym panuiącym Domie, iednemu z Przód: 
ków swoich od Ftyderyka III. Cesarza w Roku 
1483: dane; twierdził zaś, że y do całkowitey 
sukcessyi należy, na fundamencie ożehienia swos 
iego Dziada z Kięźniczką Kliwii. 

Rodolf II, Cesarz sptzeczkę tę do swoiego 
pociągnąwszy Trybunału, ktaie te w tkie po 
Xiążęciu Kliwii wsekwestt wziąść kazał Arcy- 
Xiążęciu Leopoidowi Biskutpo wi Passawskiemu; 
y trzymać do zupełnego sprawy zagodzenia; 
Elektor Brandeburski, y Kiążę Neyburski do- 
myślili się łatwo, że Cesarz pod pozorem utrzy- 
mania spokoyności w Państwie Niemieckim, y 
obrony praw Rzeskich, chce opanować te kraie, 
aby swoie Niemieckie Prowincye z Niderlandem 
Fliszpańskim złączył. Zaczym sprzymierzywszy 
się z sobą Traktatami w Dartmoncie 31. Maia , 
w Dousburgu i4. Lipca 1609. zawattemi, wcią- 
gnęli w swoię sprawę Protestantow Niemieckich, 
y wielu innych Xiążąt, ktorym potęga Domu 
Austtyackiego cień czyniła. Jyliak iuż był od 
Austtyakow opanowany; Sprzymierzeni ci Xią- 
Żęta odebrali go 1. Września 1610. y podług 
Artykułow z sobą ugodzonych , w nowych tych 
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Kliwski w Rokn PT6 66. 47% 
swóich Paktach “ustanowili  zobopólne rządy: 
Razem w iednym Pałacu mieszkali ; Miasta; y 
twierdze równą Zołnierzy poosadzali liczbą, y 
interessa wszystkie Kopanie sprawowali: 

Rządów ta wspolność (między dwoma rożnych 
Biiżów: y Religiy Panami, prędko się Statgać mu- 
Stała. Przyjaciele obudwoch postrzegając wzaie- 
inne między hiemi zawiści, 'Starali się. wszelkie- 
fwi sposobami przyjaźń ich skoiarzyć. Za namo= 
wą tych: Neybutczyk łatwieyszy do zgody; 
oświadczył się Elektotowi ; że Corki iegó za 
małżonkę żąda. Lecz gdy podczas uczty. pes 
wny Elektor o: iakies od Neyburczyka wymo= 
wione słówko gwałtownie rozgniewany; poli: 
czek mh wyciął, ani potym uczynić przyzwoitey 
zato pokrzywdzenie nzdgfody nie chciał, chci- 
wego zemsty Xiążecia snadno Hiszpani złudzi- 
li, biorąc go w Swoię opiekę, żeniąc go z Sio- 
strą Kiążęcia "Bawarskiego; Woyskiem, y pies 
niędzmi wesprzeć obiecuiąc. 

Jakoż GARY z móchym woóyskiem gü Hi. 
szpanow Generał Spinola; Zamki; y Miasta tych 
Xięstw, niby na Neyburczyka, w rzeczy samey 
ira Hiszpanów Odebtał. Z drugiey strony Hol< 
lendrzy pod wódzą Matryceśo Xiążęcia, niby 


Brandebtrczyka' posiłkując, także Miasta, y For- 


| tece żołnierzem swoim -Gsadzili. Nieprzyiaciel= 

|Skie te kroki przetwane były podpisaną w San- 

| tanie 12: Listopada 1614«- ugodą pod Anglii; 
Tom K M: y Frans 
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y Francyi pośrzednictwem. Podług tey ugody 
cała sukcessya miała być na dwie rowne części 
podzielona; iedney naznaczono Xiestwo Kliwii 


z Hrabstwami. de la Marck, Rawensberg, y Rawen=. 


stein ; dragiey Xięstwa Juliackie, y Bergskie , z 
Powiatami Winendael, y Bresk. Częsci te losem 
miały być brane, a tak, Elektor, iako y Xiążę 
Neybutski, mieli rządzić swoim, y swojego wspoł- 
Pretendenta imieniem, nie odmieniaiąc nic, ani 
w politycznych , ani w Kościelnych sprawach. 
Traktat ten nie przyszedł do skutku; Dwor 
albowiem Madrycki chciał się uporczywie zostać 
przy opanowanych tam Miastach, co, samo slu- 
żyło za pozor Hollandyi, że y ona ustąpić nie 
chciała z tych , ktore swoim woyskiem osiadła. 
Poznali dopiero KŃiążęta, że Obrońcy ich są 
prawdziwie nieprzyiacielami obudwoch; poiedna- 
li się z sobą, y w Dusseldorp. 9. Marca 1629. 
ugodzili, aby Elektor samotnie posiadał Xięstwo 
Kliwii, y Hrabstwo de.la Marck, a wspolnie z 
Neyburczykiem Hrabstwo Rawensberskie; Ney- 
burczyk zaś aby Panem był Xięstw Julii, Bergi, 
y Hrabstwa Rawenstein. Traktat ten do lat 25. 
zawarty, potwierdzony był w Dusseldorp 8- 
Kwietnia 1647. y znowu w Essen, 11. Paździer- 
nika 1651. Nakoniec 9. Września 1666. w 
Kliwii między Fryderykiem Gwilhelmem Eles 
ktotem Brandeburskim, y Filippem Gwilhelmem 
Palatynem Renu, Xiążęciem Neyburskim  Sta- 
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JAN A > == 
nął pod temi znacznieyszemi warunkami Tra- 
ktac: Aby Xiążę Neyburski z potomkami Swoie= 
mi dziedziczył. Xięstwa Julii, y Bergi,* tudzież 
Powiaty. IPźienezel, y Bresk; Elektor zaś Brana 
deburski zSwoiemi Xięstwo Kliwii, z Hrabstwa- 
mi de la Mirck, y Rawensberg. Htabstwo Ravene 
stein, O ktore się wtedy nie zgodzono, osobną 
Roku 1670. ugoda Tomowi Neyburskiemu przy- 
sądzone. Wszystkie zaś te kraie maią być wie= 
eznie sobie sprzymierzone ; Xiążęta iedney czę= 
ści Panowie, y drugiey nazwiska nosić będą ; ie~ 
dna strona drugiey posiadanie Kraiow ninieyszą 
umową wydzielonych, iak nayuroczyściey wa- 
zuje, Traktat ten ieszcze się niezdawał dosyć 
być stały, raz przeto, iż przydany w nim waru- 
nek ostrzega, że się niechce w niczym ublizeć 
pretensyom innych Xiążąt do rzeczonych 
Xięstw, a zatym prawa Domu Saskiego, y Xiążąt 
Dwoch Mostow, zostawione „w całości; powtore 
że Xiążęta Neyburscy za siebie tylko, y swoię 
potomstwo traktowali; więc nowa trudność 
względem ugodzonego działu mogła być wznie- 
cona po śmierci ostatniego Elektóra Palatyna. 
Zniesione te wszystkie wątpliwości przez po- 
źnieysze Traktaty, ktorych tu treść położę, aże- 
by cały ten interes ciągło każdy miał pod oczyma. 
| Naprzod tedy osobnym artykułem Traktatu 
Wrocławskiego 5. Czerwca 1741. między Fran- 
cyą, y Krolęm Pruskim zawartego, Krol Francuza 

Tom L Mą z ki 


P: RIA K TOAST: 
ki swoim, y następcow swoich wszystkich imież 
niem, watuie, y utrzymywać wszelkiemi siłami 
przyrzeka, wieczne Krolowi Pruskiemu, y na> 
stępćom iego posiadanie Dolnego Szląska; Krol 
Pruski wzaiewnie obiecuie sposobem iak naywy- 
taźnieyszym, y nayutoczystszym załsiebie; na 
stępcow, potomkow; y Dziedzicow swoich, uczy- 
nić Domowi Palatyńskiemu na Sultzbachu wież 
czne, y nieodmienńe zrzeczenie się praw swoż 
ich do Julii, y Bergi; tudzież Dom Palatyński 
przy spokoynym Xięstw rzeczonych dzierżeniu; 
przeciwko wszelkim od kogożkolwiek zaniesio- 
nym pretensyom potężnie utrzymywać, y bto- 
nić. Artykuł ten słowo wsłowo wypisany był 
w inszym Wrocławskim także Traktacie 4. Listo, 
pada 1741. Między Krolem Pruskim, y Elekto- 
rem Bawarskim, potym Cesatzem Karolem VII. 
Procz tego od Domu Brandebutskiegso, podział 
w Roku 1666. uczyniony wzaiemnie potwiet- 
dzony, ponowiony, y. watowany. A lubo Tra- 
ktatem Roku 1630. opisano było; aby Hrabstwa 
Ravenstein wtociło się do Brandeburskiego Domu 
po wygasłych męskiey płci potomkach Domu Pa- 
łatyńskiego na Neybutgu ; atoli Krol Pruski ustę- 
puie prawa swoiego Domowi Palatyńskiemu. de 
Sultzbach , skoro spokoyne Hrabstwa Glackiego 
posiadanie mieć sobie potwierdzone będzie: 
W roku  następuiącym Elektor Palatyn ostatni 
Domu Neyburskiego potomek ponowił tę ; Kro: 
s em 
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Kliwski w R. P, 1666. igr 
lem Pruskim ugodę, do ktorey dzisieyszy Flex 
ktor Palatyn, iako, głowa Domu Palatyńskiego 
na Szulczbachu przystąpił, Prawa tego Xiążęcia 
do rzeczoney sukcessyi są niezawodne; ponieważ 
pochodzi z małżeństwa Anny KXiężniczki Kliw. 
skiey z Ludwikiem Neyburczykiem, przez Au- 
gusta Hrabiç Palatyna na Sultzbachu, Brata młodu 
szego Wolfganga Gwilhelma, ktory Głową był 
starszey linii Neyburskiey. Gdy. zaś Krol «Pruski 
w Traktatach wyżey wzmiankowanych mowi, że 
ustępuie Domowż Sultgbach, y ie g0 Dziedzicoę SWO 
ich praw Oc: przez to słowo Dgiedzicog rozu- 
mieć się maią te Domu Balatyńskiego linie, kto- 
re po linii Sulezbach, gdyby wygasła, nastąpią; ą 
przeto zdaie się, iż Dwor Berliński nie mogłby 
czynić trudności Xiążętom Dwoch Mostow da 
odziedziczenia tych Państw, gdyby po linii Szultz-. 
bach nastąpili. ? 


T Egoż Roku zawarty. byłinszy w Kliwii Tras. 
ktat 18. Kwietnia między Biskupem Mona- 
Sterskim , y Stanami Rzepltey Hollenderskiey. 
Prałat ten nazwany. Van-Galen woiennemi przy- 
miotami sławny, od Karola I[, Krola Angielskie- 
g0 podmówiony, y pósiłkow znacznych nadzie- 
ią złudzony, wkroczył do Owerysselu , y: g0- 
dnym Attyli okrucieństwem Prowincyą tę plon= 
drował. Hollendrzy lubo woyną z Aglikami za» 
kawni, dali przecię mężny odpor napastnikowi, 
3, ydo, 
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y do zawarcia Traktatu przymusili, ktorym Bi- 
skup zrzekł się wszelkiego prawa do Miasta, y 
Zamku Borckeło, o ktore Woyna ta była po- 
dniesiona , gdy Biskup zwierdził go bvé Biskup- 
stwa Sswoiego dawną  lennością , Hollendrzy 
należytością  Xięstwa Geldryi. 
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Hageński w Roku P. 1667. 
TRAKTATEM tym 28. Lipca 1667. w Hadze 


/ zawartym , Kompania Szwedzka handlu A fty- 
Kańskiego, zrzeka się wszelkich praw swoich do 
Cabo-Corso, y Kompanii kupieckiey Hollender- 
śkiey Indy1 Zachodnich, ustępuie tego Miasta z 
wszelką udzielnością, tudzież innych swoich 
osad na brzegach Gwinei mianych. 


KO 
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Bredeński, w Roku P, 1667. 


Z,AWISC między dwiema handluiącemi Naroda- 

mi zwyczayna, y chęć w Karolu II. Krolu An- 

gielskim pomśszczenia się na Hollendrach za ich 

dla Kromwela nieprzyiaciela Domu swoiego 
wzglę- 
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Brodoński w R.P. 1667. TSG 
względy, były przyczyny, które tę między An- 
glikami , y Hollendrami woynę zapaliły w Ro- 
ku 1665. 

Los woienny inż tey, tuż drugiey służył stro- 
nie; Stoczoną bitwę 13. Czerwca Anglicy wygrali 
pod wodzą Xiążęcia d’ Vorck, y Xiążęcia Rober- 
ta Palatyna, Syna Fryderyka Czeskim Krolem 
óbranego. Admirał Hollenderskt 4? Obdam w po- 
trzebie zabity; Vice- Admirał Tromp resztę Flot- 
ty od zguby ocalił. Anglikom przyganiano, że z 
tego zwycięstwa nie umieli korzystać. W. Roku 
1666. dwie walne bitwy między nieprzytraciel- 
skiemi Flottamii" zaszły: pierwsza 11. Czerwca, 
cztery dni ttwała, od Hłollendrow wygrana, dru- 
ga4. Sierpnia, w ktorey Hłollendrzy przeciwnie 
porażeni KXiążę /*Arbermale zwany ptzed tym 
Generałem „Monck, y Xiążę Robert nad Angiet- 
ską; Ruyter; y Tromp nad Hollenderską, Flota- 
mi hetmanili 

Krol Francuzki niechcąc oczywiście, zrywać 
przyiaźni z Anglia, ociągał się dać Hollendrom 
posiłki przymierzem 1662. obiecane. Wszakże 
nakoniec wyszła pod żagle Flotta Francuzka 
pod Xiążęciem de Beaufort; Angielska od niey 
20. Kwietnia zbita, y Wyspa S: Krzysztofa przez 
(Francuzow opanowana. Dania także wziąwszy 
od Fiollendrow pułtora millidna złotych, aby ich 
posiłkowała, woynę Anglii wydaie. Z tym wszy- 
stkim obię iuż woiuiące strony do pokoiu się 

M4 skła- 
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skłaniały; Anglia przeciwko trzem nieprzyia- 
ciołom nie A się, widziała siląą ;, Hollandyg 
dwie iuż wtedy rozdzielające Partye Xigżęcia 
Arauzykańskiego, y Wita, pomyślnym obrotow 
woiennych skutkom zawadzały, : 
W Bredzie zaczęto. pokolu negocyacye.. Min 
misttow Londyńskich niebaczny, postępek” w tri. 
dnieniu uskutkowąnią Traktatu, nie maige goto- 
wości. do Kampanii, 'dał.porę. Hollendtom do Kog 
rzystania. Ruyter albowiem popłynąwszy o czte- 
ty mile pod Londyn z Fottą, Magazeny, y Oktę- 
ty Angielskie w Portąch Aagielskich . pofalił, y 
postrach niezmierny na samę Państwa. Stolicę pu- 
ścił. Wyptawa ta, y Ruyterowi chwałę ziednała, 
y zawarcie Traktatu dnia 31. „Lipca przyspieszyła. 
Trzy były osobne, podpisane. Instrumenta; 
pierwszy między Francyą, y Anglią, ktorym oba 
Mocarstwą zawoiowane kraie wzajem sobie wto- 
ciły; drugi między Angli, y Danią, dwa ważniey» 
sze Artjykuły zamykaiący, pierwszym zniesiony 
dług 120. tysięcy Ryńskich przez Danią u Kom- 
panii Kupieckiey Angielskiey ustanowioney w 
Hamburgu zaciągniony, drugim Krol Duński wa- 
rule swoie pretensye do "28 Orkadskich, y 
Wyspy Flitlandyi, ktore Krolowie Notwegscy 
zastąwili byli Szkocyi pod. tym obowiązkiem, 
aby mogły być wykupione; trzeći między An- 
glią, y Rzepltą Hollenderską, ktorym Nowy- 
Vorck swa Waspa Poleron Hollandyi, dosta- 
ły 
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ły.się. Okręry Holenderskie witać będą powin- 
ny ua morzach Brytańskich Angielskie <schyle- 
niem wielkiego źaglu; y Chorągwi! Okrętowey. 
Nakoniec, Stany. Rzepltey, Hollenderskiey obo- 
wiąząły (się żadnych Krola Angielskiego nieprzy- 
iacioł. u siebie nie cierpieć, aieżeliby się kto w 
Hollandyi znaydował z owych, co. się, do zabicia 
Karolaj1. przyczynili ,stych: wydać! Karolowi LI. 
przyobieoano. „Nażlądował w. tey mierze Krol 
Angielski Kromwelą, ktory nigdy z żadnym Mo- 
carstwem , nie traktował, żeby nie otrzymał pier- 
wey. przyczeczenia, iż.od nich niei będzie dane 
schronienie zbiegłym, zbuntowanym, y nieptzy- 
iaznym Rządowi iego „Anglikom. Traktat ten 
stanął pod pośrzednictwem Karola XL, , Krola 
Szwedzkiego. 
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"I RAKTAT ten nazwany Troistym Przymie- 
` trzem, że do niego potym przyłączyła się 
Szwecya, zawarty był „29. Stycznia między An- 
glią, y Hollandyą. Kawaler Temple Minister Ka- 
rolą II, odciągnął od Fiancyi Hollandyą, y do 
Przymierza z Panem swoim namowił. Hrabia Do- 
hna imieniem Krola Szwedzkiego negocyował; 
Sprężyną tey Ligi byłą zawiść przeciwko wzra» 
staią- 
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stalącey|bardziey cd raz Ludwika XIV. w Euro. 
pie potęgi. 

Procz tego Anglia z Hollandyą umowiły się 
względem dawania sobie wzaiemńych przeciwko 
wszelkieńu' nieprzyiacielowi; ktorąkolwiek z 
nich zaczepiaiącema pósiłków, a'to: w sześciu ty- 
godniach ad uczynioney “o nie odezwie: Posiłki 
te zależeć miały na czterdziestu woiennych Okro- 
tach, z ktorych czternaście od 60. do go: Armat 
sztuk mieć powinny, y 4090. ludzi; czternaście 
drugie od 40. do: 60: sztuk Armat, y ttzystu ludzi; 
dwanaście od Armat naymniey go. y Igo: ludzi; 
procz tego posiłkująca strona zaczepioney dać 
powinna:6000. Piechoty, y 400. Jazdy. We trzy 
fata po zakończoney woynie koszta będą powinny 
być wrocone, to iest za czternaście Okrętów pier. 
wszego. rzędu, 18. tysięcy, 666. Funtaw. Sztet- 
lingow ; za czternaście Oktrętow, drugiego rzę- 
du, 14. tystęcy Fentow -Szterlingow; za dwana- 
ście ostatnich, 6. tysięcy, Funtow Szterlingow ; 
za 6. tysięcy Piechoty 7500. Funtow Szterlin- 
gow; za 400. Jazdy tysiąc czterdzieści Funtow 
Szterlingów ; procz tego 6. tysięcy  Funtow 
Szterlingow za nakłady w ich zaciągu. Posiłki 
te będą zostąwać pod posłuszeństwem, y Koma 
mendą tego Mocarstwa, ktoremu będą posłuszne. 
Traktat ten nigdy nie był do skatku przywie- 
dziony, y przez poźnieysze między Anglikami, y 
Holendrami umowy, ważność swoię utracił. 
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Gov Sebastyan Krol Portugalski w R. 1578: 


na wyprawie przeciwko Madtóm w Ażryce 


bezdzietny umarł, Kardynał Henryk Stryi iego, 
Fmmanuela Wielkiego Syn, Tron posiadł, y do 
Roku i5go. sprawował, w ktorym umatl, wy- 
znaczywszy pięciu Państwa Rządzcow, Zaraz po 
śmierci Henryka. odezwali się Pretendenci do 
Portugalskiego Tronu. Xiążę Antoni Syn natu- 
xalny Ludwika Syna Emmanuela, Partyą sobie 
znaczną zebrawszy, od Anglii, tudzież y Fran- 
cyi nadzieią posiłkow ułudzony, Krolem się iuż 
po niektorych Portugalii Miastach ogłosić Kazał. 
Xiążę Braganckie miał naybliższe do Korony 
prayo, iako mąż Katarzyny Corki Edwarda, 
Wpuczki Emmanuela Xiążęta Sabaudzki, y Pará 
meński także zswoiemi do tronu prawami ode- 
zwali się. Ale Krol Hiszpański Filp-H. z El- 
źbiety Krola Emmanuela Corki zrodzony, nay- 

mocniey swoie do Korony Portugalskiey popie- 
ral prawo , posławsży Xiążęcia Alby z woyskiem 
trzydziestu tysięcy do Portugalii, y Flottę zna- 
czną oporządziwszy. Kegencya Państwa uznaje 
prawnym Krolem swoim Filippa" Il. y ogłasza 
uroczyście w Lizbonie, Xiążę Antoni lubo w 
Kilku potrzebach od FHiszpanow porażony, nie 

prize- 
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przestawał iednak Miast niektorych na siebie od- 
bieraćc, y Hiszpanow wszędy napastować. Filip, 
wydanym od siebie, wyrokiem znaczną obiecy- 
wał pieniędzy summę temu, ktoby mu głowę Xią- 
żęcia Antoniego przyniosł; wszakże nie zaalazł 
się Żaden takowy, ktoregoby ta obietnica do za. 
bicia Kiążęcia pociągnęła. 

Tym czaseni gdy iuż Xiążę Alby całą prawie 
Portugalią na swoiego Pana orężem zawoiował, 
Filip poiechął na obięcie nowego Krolestwa. W 
Lizbonie Krolem ogłoszony, przysięgę wierno- 
ści, y posłuszeństwa od Stanow Portugalskich 
przyiął; prawa, y swobody Narodowe potwier- 
dził, yamnistyą powszechną pazwolił, wyiąwszy 
Xiążęcia Antoniego, y innych Panow pięciudzie- 
siąt, dwoch, ktorych wiedział, że mu są nieprzy- 
iaźni, a Xiążęciu przychylni. Nakoniec Filip 
II. Następcą swoim na Tron Portugalski iedne- 
go ż Synow swoich kazawszy ogłosić, Vice-Kro- 
lem, naznacza Kardynała Alberta Arcy- Xiązęcia, 
swoiego Synowca, ktoremu do Rady Arcy-Bisku- 
pa Lizbońskiego, y kilku Panow Portugalskich 
przydał. 

Xiążę Antoni większemi od swoich Hlisz- 
pańskiemi siłami wygnany.z Portugalii, otrzymó- 
wszy od Anglii, y Francyi posiłki, w Wyspach 
Azorskich Krolem się kazał ogłosić; ale y z tam- 
tąd po nielakim czasie od Floty Hiszpańskiey 
wypędzony, znowu do Dworu Londyńskiegą 

udał 


udat s 
ty zr 
mitat 
powi 
tyżu 


Wierr 


lip 


cows 


| nień 


Filip 
Państ 
twk 
F 
galski 
śliwy 


| czeka 


Samo 
handi 
nad ; 
wrod 
zdzię 
Mich 
1yp 
Utley 
wie 


Lizbonski w R. P. 1668. 189 


udał się. otrzymał wprawdzie od Krolowy Elzbie- 
ty znaczną Flotcę.pod IKominendą sławnego Ad- 
mitata Draka; ale ta nie wiele skutkowawszy , 
powrociła siędo Anglii; Xiążę ten umarł w Pa- 
tyżu 1595: 

Od śmierci Xiążęcia Antoniego, Portugal: 
czykowie cierpliwie znosili Krołow Hiszpań- 
Skich jarźmo , gdy Xiążę Eragancki, ktory nay- 
bliższe miał do Tronu prawo, przykładem był 
wierności ku Madryckiemu Dworowi. Umarł Fi- 


lip II. 159%. po iego śmierci nastąpił na Oy- 


cowskie Trony Filip HI. podktorego pańowa- 
nień spokoyni także Portugalczykowie byli. 
Filip IV. po Oycu w R. 1621. zmarłym, ña 
Państwo nastąpiwszy; wpłątał się- w wielką prze- 
ciwko Francuzom woynę 1635. zaczętą. 

Rok 1640. powszechną w Krolestwie Portu- 
galskim wzniecił rewolicyą. Narod ten nieszczę- 
śliwy od czasow swoiego ż Hiszpanami złączenia, 
czekał tylko pogodney poty do zrzucenia iarżma. 
Samowładnie od Krolow Hiszpańskich rządzony, 
handlu, y Ośad Indyiskich pozbawiony, ięczał 
nad swoim poliszeniem, Przystępowała do tego 
wrodzcna piżeciwko Hiszpanom nienawiść, y 
zdzierstwa, z ktoremi Naród był traktowany od 
Michała Vasconcellos Portygalczyka rodem, kto- 
ry pod imieniem Ministra Dworu Madtyckiegó, 
uciemiężał własną Qyczyznę. Szlachta osobli- 
Wie roziątrzona była: wydanym z Madrytu De. 
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zkazującym pod dobr utratą, aby na 

yko zbuntowanym  Katalończykom 
> (57: x7 . dą U 
A Wee eszcie domówe, y.postronnėe woyny 
Hiszpanią rozrywaiące, nastręczaiy dobrą do 
wycia Się pogodę. „Nakoniec drial 3. Grudnia 
wybuchia od trzech lat w wielkiey cichości go- 
towana robota, zabity Vasconcellos; Pow 
lowa aresztowana ; Xlążę Bragancki pod imiee 
niem Jana IV. Krolem Portugalskim AA 
Rzćcz dziwna, że Hiszpani Panami będąc Lizbos 
ny, M tast, y Fortzc Państwa Haralo waa SA 
odporu nie uczynili żadnegó; tak dalece,/że no- 
wy Krol spokoymie caig Portugalią, y Portugal- 


skie. za Bacy. Osady oer oprocz Vass 


concella nikt /nie zabity; Małgorzata Sabaudka 

Kiężna Mantuańska Vice.Kzol lowa od Dworu 

Madry ckiego postanowiona, z przyzwoitą godno- 
ści, y cnotom` iey wzglgdnością traktowana 
słowem taka była we wszystkim tych zwycięzcow 

skroniność, takie pomiarkowanie, że Sami Hisz- 

padi wydziwić, się, y. wychwalić nie mogli 

Nowy Krol miał szczęście w samych swoież 

go panowania początkach, uknowany od rodos* 
witych Portugalczykow przeciwko sobie, y Do- 

mowi swaiemu spisek odkryć, y nieskutecznym 

uczynić. W Roku 1642. Stany Krolestwa do Liz- 

-bony zgromadzone potwierdziły prawo do Tro- 
nu Janowi IV. yiego potomstwu, a wydanym do 
całey. Europy Manifestem na przywłaszezenie, y 
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tytannią| Fiszpańską skarżyły się. Cała wkrotce 
Europa uznała Xiążęcia Eraganckiego za prawe- 
go Portugali Krola, oprocz Papieża, Cesarza 
Ferdynanda III. (s) y-Filipps IV, Anglicy ptocz 
tego, y.Francuzi znacznemi posiłkami Portuga- 
lig wspierali ; luboć Dworu Madryckiego wie- 
lorakie' roztargnienie , słabość, vy, niepewność, 
dosyć dała Krolowi Portngalskiemu czasu do 
ugruntowania się na Tronie, y przygotowania 
mężne:o przeciwko Hiszpanom odporu: 

Hiszpania do Traktatu Pireneyskiego, ikto- 
rym woyna między nią,y Francuzami zakończo- 
na, slabe bardzo czyniła usiłowania na wrocenie 
pod swoie Panowanie Portugałczykow, dopie- 
ro od obcych oswobodzona woien, wszystkie 
siły na Portugalią wywarła. A lubo woyna tanie 
bardzo iey się pomyślnie wiodła, lubo woyska Hi- 
szpańskie, nie wspominaiąc innych -mnieyszych 
potyczek, dwie wielkie batalie na głowę przegra. 
ły, iednę w Roku 1662. pod Estremos; drugą w 
Roku 1665. pod Badaioż, w ktorey drugiey po- 
tyczce naywięcey do wygrany Pottugalczykom 
pomogło męstwo Hrabi de Schomberg Francuz- 
kie posiłki przeciwko Hiszpanom hetmaniącego; 

atoli 


e. 


(s) Cesarz Ferdynand wyds{/ Kroloawi Hiszpañ= 
skiemu, Brata fowego Krola Pottugalskiego Xiążęcia 
Edwarda, ktory w Woyskach Cesarskich z chwałą stu- 
żył. Pan ten w Medyolańskim Zamku w*więzienią 
wsadzony, wprędce Umar, 
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atoli Filip TV. nie chciał ‘dof zadniey 'ż Pottugal- 
czykami przystępować ugódy., inaiąc ich'ża btinto- 
wnikow. Lecz'gdy Ludwik XIV. po śtqietci Filipa 
IV. w Niderland Hiszpański wkroczył, Dwor Maz 
drycki za Pośrzednictwem: Hrabi Sandwick Pósła 
Pełńomocnego Angielskiego zawarł z Portugalią 
(t)pokoy 13. Lut: 166g. w Lizbonie: Prakta- 
tem tynr Hiszpania Portugalią wolnym, y nież 
podległym Krolestwemi huznaie, Korony tey Do- 
mowi Braganckiemu ustępuie; ztzeka się do'niey 
wszelkich praw, y pretensyi; nawet Herbu Port- 
tugalskiego zażywać nie ma. Tym spósobeth zaś 
kończyła się ta dwudziesto-aśmiolętnia wóyna. 
Hiszpani tylko Miasto Ceuja w rękach swoich 
zattzymali, « ktore podczas rewólucyi Pórtugal- 
skiey z pod panowania nie wybiło Się. 


(t) Jan IV. nazwany Szczęśliwym; że tak fatwo 
Tron Przodkow swoich odzyskał, y że kilka uknowa- 
nych przeciwko sobie spiskow pomyślnie zniszczyć, 
umaei 1656. Syr iego ńaystarszy nastąpi na Tron 
pod imieniem: Alfonsa VT. ale ten dla niesposobności 
do rządzenia .zjTronu od Narodu złożony: w Roku 
1667. y, pąd strażą trzymany, w Roku 1683.. umar{: 
Brat iego młodszy tządy ©biąľ, ale za życia Brata 
tylko się Regentem Państwa nazywał, dopiero po ie< 
go zeyściu, pod imieniem Piotra II. koronowany; 
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LI KAKIWA A 
<Akwisgrański w Ri P, 1668. 
O Koro Filip JV. Krol Hiszpański, (2) zszedł z 


świata 17. Września 1665. tak zaraz Ludwik 
XIV. dopominał się u Hiszpanii, ażeby mu w 


‘posagu, za żoną Swoją Niderlandu ustąpiła » 


twierdząc że te Prowincye podług ktaiowych 
praw nikomu się spadkiem (w) dostać nie powin- 
ny; tylko żoniejego. Dwor Madtycki, ktory się 
nigdy tego nie spodziewał, aby Krol Francuzki 


"po uczynionym lInfantki Hiszpańskiey zrzecze- 


niu, miał się kiedy sukcessyi iakiey do Państw 

do Korony Hiszpańskiey należących dopominać, 

zastawiaiąc się tymże samym ztzeczeniem pod- 
Tom I. N czas 


pro — NL mz iw 


(u) Filip IV. dwie miał żony; pierwszą Elżbietę 
Corkę Henryka IV. Krola Francnzkiego; a drugą Ma= 
ryą- Annę Austtyaczkę, Corkę FE nda IV- Cesa- 
rza. Z Elżbiety mial Marya Te ktor za żonę po= 

y miat Maigorzatę, ktora 
ża; y-Karola II. ktory po 


ż dru 
la, 

w pod zy 
ci z obudwn małżeństw spiodzone, na sanie ty 
pierwszego foża, iakieykolwiek płci, podług starszeń- 
stwa spadały; a dopiero po śmieci tych przechodziły 
do dzievi drugiego łoża, tymże Spadku porządkiem: 
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czas Traktatu Pireneyskiego uroczyścić przy- 
tzeczonym, uczynić tego żadną miarą nie chciał, 
czego się po nim Ludwik tak usilnie don; gat. 
Kardynał Mazaryn lubo potwierdził był imieniem 
Pana swoiego to zrzeczenie się, zaraz 4toli mo- 
wił, że to są czcze obrzędy, ktore prawom krwi, 
y urodzenia uszczerbiać w niczym nie mogą. 
Rada Francuzka tym łatwiey maxymy rzeczo- 
ney chwyciła się, że ią praktykowana w Euro- 
pie od dwoch wiekow Polityka zdawała się 
utwierdzać. 


Ludwik XIV. bardziey ieszcze na potędze 
śwoiey, niżeli na dowodach polegciąc, 28. Ma- 
ia 1667. wkroczył z znacznym wojskiem da 
Flandryi, malącpod sobą wsławionego zwycię- 
skiemi wieńcami Turenniusza, procz tego Mar- 
grabię d” Humieres, de Cregui, Louvois, młodego 
Kondeusza, y naybiegleyszegó w dobywaniu 
Fortec de Vauban. Nie opatrzony miiak od Hisz- 
panow Niderland nie czynił żadney Francuzom 
w woiowaniu trudności. Nie był nigdy oręża po- 
wod raptownieyszy. Wiednym prawie Roku ca- 
ły Niderland Hiszpański w Miesiącu niezupeł- 
nym Hrabstwo Burgundyi całe pod moc zwy- 
ciężcom dostało Się. 


Przeszkody Ludwik XIV. do swoiego, za- 
mysłu znikąd nie miał; Anglia z Holandyą wo- 
iowała; Cesarz Leopold oboiętnym okiem na te 
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Francuzow zwycięstwa patrzał. (x ) Lecz gdy 
zawarty w Bredzie Traktat, pokoy między An- 
glikami, y Hollendrami przywroci, Mocarstwa te 
sttwożonę nagłym tak woysk Francuzkich szczę” 


ścięm, przyzwadw 


szy do siebie Szwecyą troiste 
podpisały Przymierze na przywrocenie pokoiu 
w Niderlandzie; y podały zaraz swoy do ugody 
ptoiekt, aby Krol Francuzki zawoiowany Ni- 
derland zatrzymawszy, Burgundyi Hrabstwo Hi. 
Szpanom oddał, albo też Burgundyą sobie zo» 
stawił , a Niderland wrocjł, y na tym przesta- 
iąc, żadnego sobie więcey do Państw Hiszpań- 
skich nie rościł prowa, ale się wcale do Trakta- 
tu Pireneyskiego stosował , y ażeby Dwor Ma- 
drycki ugodę tę potwierdził, starać Się traktuiące 
Potencye, przyobiecaty. A 

Ludwik XIV. związkiem tym trzech Mocarstw 
skłoniońy; zezwolił naostatek na pókay, który 
mu ci Sprzymierzeńcy ofiarowali, y ktory Tra- 
ktatem w Akwisgranie 2, Maia 1668. podpisać 
nym ztwierdzony. Francya została się przy wszy. 
stkich tych Miastach, ktore. w Niderlandzie Hisz- 
pańskim zawolowała; to iest Bźżch, Charleroi, Atb, * 

Tom 1. SAN 2 j Douai, © 


(x) Powiadaią niektorzy, że Leopold Cesarz sam, 
y owszem: przez sekretny traktat z Ludwikiem XIV. 
miaf ukartować Monarchii Hiszpańskiey podział; y że 
pozwalał zaraz Krolowi Francuzkiemu Niderlaend, y 
kirabstwo Burgundyi opanować, byle Hiszpania po 
Karola II. śmierci iemu się dostała, 
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Douai, Scarpe, Oudenarade, Lille, Armentiers, Cernir 
trai, Bergues Furnes Gre: z wszystkiemi należyto- 
ściami, yz wszelką udzielnością. Hrabstwo but- 
gundyi Hiszpanii oddane. Traktat Pireneyski we 
wszystkich swoich warunkach ponowiony, y po- 
twicrdzony. 
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TORA K TATE 
‘Kandyiski w R: P. 1664. 
Goy Rządzca Kandyi, Wyspy do Wenetow na- 


leżącey, dał schronienie - pewnym galerom 
Maltańskim, ktore z bogatym plonem na Turkach 
zdobytym powracały, Sułtan Ibrahim rozgnie- 
wany oto, postanowił sobie zaraz zemstę z 
Rzepltey Weneckiey odnieść, zupełnym Kandyi 
podbiciem. Flotta Turecka przylądowała inż w 
R.1645. do Wyspu, yroboty woienne zaczęła 
od oblężenia . Kanei, ktore Miasto dobyte. 
W .prędkim'czasie cała prawie Wyspa Tureckim 
woyskiem napełniona, y podbita; żeiuż nic nie 
zóstawało Tutczynom, tylko Stełecznego Wyspy 
Miasta Kandyi dobywać. Ale Ibrahim Sałtan w 
samym na wyprawę tę gotowaniu się zabity. Na- 
stępca iego Machomet IV. woyną Węgierską za~ 
przątnióny, nie mogł zrazu o dokonaniu zaczę- 
tego względem podbicia Kandyi pomyśleć dzieła; 
ale pokoy z Cesarzem w Temezwatze zawarłszy, 
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Poia a 

uważał, że korzystać inaczey z odniesionych nad 

Wenetami zwycięstw nie można, chyba cale ich z 
wyspy wypędziwszy. i 

Więc na ten koniec ogromne, przygotowanią 
czynić rozkazał , Flottę potężną oporządził, y 
woysko straszne zgromadził, oblec, y dobywać 
Kandyą maiąc. Wenetowie z swoiey strony uspoa 
sabiali się do mężney obrony. Oblężenie to, 
ktore Kandya przeciwko wszystkim potęgi Otto- 
mańskiey siłom przez puł trzecia roku przy usta- 
wicznych Szturmach, wytrzymała, iest iedno z 
nayporężnieyszych, y naysławnieyszych w 
Dzietach świata. Turcy na wyprawie tey wszelką 
rzemiosła woiennego. biegłość okazali; Wezyr | 
Wielki Kupruli waleczny, y doświadczony Gene- 
rał woyska Tureckie sam hetmanił; na Puszkarzach 
nawet biegłych Turkom nie zbywało, a Artyle. 
ryi ich co do ogromnomności dział nic podobne- 
go być: nie mogło. 

Wenecya przeciwko tak strasznemu nieprzy- 
iacielowi swoiemi. tylko broniła się siłami, 
wsparta kilką galerami Malty, y kilką Stolicy 
Rzymskiey. Ludwik XIV. siedm tysięcy ludzi 
okrętami Wenetom na odsiecz posłał pod wodzą 
Xiążęcia de Beaufort. Generał ten na wycieczce 
pewney zabity. Za Feuillade, ktory potym Mar- 
szałkiem Francuzkim został, pokazał wspaniałość 
w dawnych chyba czasach Bohaterskich prakty- 
kowaną, gdy lubo nie był bogatym, kosztem swo. 
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a Z — 
im kilkaset ludzi zaciągnąwszy, y na dwieście 
osob z pierwszych Krolestwa Ftancuzkiego Do- 
mow do niego doorowolnie przyłączonych wzią- 
wszy, Zz garstką tą poszedł na odsiecz Kadndyi. 
Ale posiłki Francuzkie tyle tylko pomogły, że 
się spoźniło cokolwiek -wzięcie Miasta. Komen- 
dant Fortecy Morozyni wysiliwszy wszystkie spo- 
soby sztuki, waleczności, rospaczy, musiał na- 
koniec poddać się 16. Września 1669. nieśmiet- 
telńą sobie, y OQyczyźnie swoiey ziednąwszy 
chwałę przez tak dłngie, y tak walęczne przeciw- 
ko tak straszney Sile bronienie się. Turcy peze- 
ciwnie lubo zwycięzcy, nazbyt iednak drogo zwy- 
cięstwa Swoiego przypłacii. Nie tylko bowiem 
podczas oblężenia, y szturmow przeszło dwa 
kroć sto tysięcy ludzi stracili, ale nadto pod czas 
woyny tey siłyswoie morskie wcale zniszczy- 
wszy, nigdy do ich odzyskania przyiść nie mo- 
gą. Nakoniec teniest ktes, od ktorego woysko 
Ottomańskie dawney pozbywszy karności, zara 
żone zostało temi wszystkiemi występkami, ktore 
w nim uważa, y. opisuie Ricaut. 

Wenetowie ciosem tym ztrwożeni prosili się 
Porcie o pokoy, ktory na lat trzydzieści pod te-* 
mi warunkami zawarty: Rzplta Wenecka ustę- 
puie Porcie Kandyi, Sudy, Spinalogi, Kapu, Ka- 
rabuzow, y Tynow. Taż Rzeplta dzietżeć będzie 
na brzegach Dalmacyi Fortecę Klissę z Powia- 
tem przyległym, y tam będzie schronienie dla Kan- 

dyiczy- 


diski w R. BP. 1669. 

0 DIE pa AUE WEAŹ 
dyiczykow, ktorym. się podobać będzie opuścić 
Wyspę; Daniny nowey żadney Wenetowie płącić 
nie będą Turkom, oprocz dawnieyszcy z przyczy 
ny Wysp na Archipelagu do nich należących; 
względem zaś Cefalonii, y Zantu, Porta uwalnia 
Wenetow od wszelkiego ciężaru. 

Demetryusz Kancymie | Jzieiow Ottomańskich 
Pisarz twierdzi, że wzięcie Miasta Kandyi stało się 
przez zdradę pewnego tłomacza Dworu Stambuł- 
` skiego, Chrześciańską wyznaiącego wiatę. Czło- 
wiek ten, nazwany od Kantymira Paianot, uprosi- 
wszy u Morozyniego . Kommendanta Fortecy taie- 
mną Konferencyą, udawał chytrze ciężki swoy żal 
z smutnego Wenetow losu, a z pomyślności, kto- 
re opatrzność na Chrześcian ukaranie, daie nie- 
wiernym. Panaiot ten powoli w umysł, y zaufanie 
Motozyniego wkradłszy się, wylawił mu, że Krol 
Francuzki, za naywiększych nieprzyjacioł swo- 
ich Wenetow poczytuie, udaiąc, iź ich chce bro- 
nić, rzeczą Samą na zgubę ich nastaie; że lubo 
Flotte swoię na odsiecz im przysłał, atoli taiemny 
Admirałowi dał ukaz, ażeby wszedłszy w Miasto, 
Turkom go wyda?, a załogę w niewolą wziąwszy, 
do Francyi odesłał; przydawał zdrayca, że Krol 
Francuzki tym sposobem chce odnowić dawną z 
Państwem Ortomańskim przyiaźń, a zemścić się 
na swoich nieprzyiaciołach. Lecż komuż to w 
głowę wniydzie, ażeby Morozyni miał się dać 
zwieść tak źle wymyślonemu podstępowi ? 
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ERAR DACT 
'Wefłminje rski w Roku P. 1669. 


TRAKTATEM tym między Anglią, y Danią za- 
| wartym 9. Grudnia, ustanowiona iest -wieczy- 
sta między obiema Narodami przylaźń; żaden dru- 
giego nieprzyiaciołom sprzyizć, ani posiłkow 
bądź widocznych,,bądź zaocznych, dawać nie pó- 
winien; nadto, ieżeliby Krol Duński był od kogo 
w Kraiach swoich gdziekolwiek należących za- 
czepionyć Anglia obowięzuje się wszystkiemi go 
siłami, y Morskiemi, y lądowemi bronić, na Danią 
podobnyż obowiązek nie. iest; tym Traktatem 
włożony. 


e JE E 
PARA KAD AT 
Kopenbagski w R. P. 1673. 
TRAKTATEM tym 29. Maia zawartym, stane- 


— ła wieczna między Krystyernem V. Krolem 
Duńskim, y Stanami Sprzymierzonemi Liga, mo- 


cą ktorey Hollandya przyrzeka Krolowi Duń- 


skiemu, iż ieżeliby w Europeyskich swoich Sta- 
nach od kogo był zaczepiony, przyśle mu swo- 
im kosztem, we dwa po odebranym zgłoszeniu 
się Miesiące, tyle posiłki, ilich pottzebę do od- 
parcia zaczepialiącego osądzi; a jeżeli te nie będą. 
dosta- 
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dostateczne , obiecuie Fiollandya całemi sami 
Danią wspierać, y woynę zaczepcy wydać, bez 
wymagania od niey wrocenia wolennych kosztow. 
Jeżeliby zaś Stany Sprzymierzone zaczepione 
od ktorego nięprzyiaciela były, Krol Duński w 
w podobnymże przeciągu czasu, wyślena odsiecz 
40. Okrętow woiennych, y dziesięć tysięcy, pie- 
choty; Za te posiłki Hollandya ma zapłacić Kro- 
lowi 600,000. Ryńskich za oporządzenie, y 
utrzymywanie Okrętow; 110,000. Ryńskich za 
‘piechotę, a 40,245. Ryńskich to miesiąc na ley 
„utrzywywanie. Jezeliby znowu Hlollenderska 
Rzeplta potrzebowała większych posiłkow, Krol 
Duński da 20. tysięcy woyska lądowego, a pie- 
niądze w dwoynasob zapłacone ri będą: Na 
koniec w razie potrzeby wszystkiemi nawet si- 
fami woynę Krol Duński podniesie: przeciwko 
nieprzyiacielowi Hollandyi. Obroty  woienne 
wspolnie od Generałow obciego Narodu ukła- 
dane będą; ani iednemu Mocarstwu wolno nie 
będzie czy przerwę woyny, czy to pokoy z nie- 
przyjacielem zawierać, bez dołożenia się dtu- 
giego, y iego zezwolenia. 
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Turyński w R. P. 1673. 


GoY w Róku 1672. między Rzepltą Genueń- 
Ską, y Karolem Emmanuelem Xiążęciem Sa- 
baudzkim disc się iakieś względem granic 
Krajowych zatargi, przyszło nie zadługo do nie- 
przyiacielskich ZAB ale te przez wdanie się, 
y pośrzednictwo Krola Francuzkiego zagódzo- 
ne, ypokoy w Turynie g. Marca podpisany, kto 
tym wzięte pod czas woyny Miasta wzaiem wro- 
cone; y rozgraniczenie zakończonę zupełnie. 
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BRAK TAL 
Zurawski w R. P, 1676. 


Dore Hetman Kozakow Zaporąwskich, 

ż znaczną ich częścią . oderwawszy się od 
Rzepltey, pod Machometa IV. Sułtana Fureckie- 
go poszedł protekcyą. Polacy na ukaranie tey 
niewierności posłali do kraiu ich woysko, z roż- 
kazem plondrowania. Ledwo z tey przyczyny 
między Sułtanem, y Rzepltą nie przyszło da 
woyny, ktora staraniem Jana Kazimierza odwro- 
cona. Ale pod panowaniem Michała Kozacy zno- 
mu skarżyli się u Porty © iakieś od Polakow krzy- 
wdy, ktorych gdy nadgrodżenia zwyczaynym 
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sobie tonem domagała się Porta, “nie otrzy-- 


mawszy, z woyskiem na Ukrainę, y Podole wkto- 


„czyta, Kamieńca Podolskiego 17. Sierpnia 1682. 


dobyla po dziewiąciu dniach oblężenia; potym 
woysko Tureckie do Lwowa zmierza, y Mia- 
stu „szturmem grozi; od ‘ktorego obywatele 
stem tysięcy talerow okupili się. Nagłe tak Por- 
ty korzyści woyska Polskie mocno zttwożyły, 
że 18. Pazdziernika podpisane w Buczaczu Przy- 
mierze pod sromotnemi- dla Rzepltey warunka- 
mi, aby Ukraina, y część Podola z Kamieńcem 
przy Durkach zostały, aby Kozacy Zaporowscy 
Porcie odtąd podlegli, aby Rzeplta rocznego ha- 
raczu 22: tysiące czerwonych złotych Porcie 
płaciła. ; 

Gdy potym Stany Rzpltey otrząsnąwszy się 
z swoiego pierwotnego zalęknienia, nie chciały 
tych warunkow potwierdzić, lako arcy dla siebis 
żelżywych, wznowiły się nieprzyiacielskie czyn- 
ności. Jan Sobieski Hetman W. Kor: dnia 13. 
Listopada .w Roku 1673. wielką bątalią na Tur- 
czynach pod Chocimem wygrał, obozu nieprzy- 
lacielskiego dobył, y plon w nim wszystek ża- 
brał. Ze czterdziestu tysięcy Turkow ledwo się 
kilkanaście od śmierci, lub niewoli ucieczką ra- 
towało. Zwycięstwo to nazaiutrz po śmierci Kro- 
la Michała otrzymane. 

Sobieski po tey wygtaney do Multan wkro- 
czywszy, kilka tamże Miast opanował; ale wię- 
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ceyiz nieprzyiaciela nie korzystał, spiesząc się 
na Elekcyą do Warszawy. Zaraz po Swoim na 
Krola obraniu Sobieski do kończenia woyny z 
Turkami poiechał, ktorych szczęśliwie z Ukrai- 
ny wyparował, Tatarow raz pod Złoczowem, 
drugi raz pod Lwowem poraził. Po Koronacyt 
swoiey Krol Jan znowu się przeciwko Turkom 
wyprawił , od ktorych w obozie oblężony, y: 
Szturmowany, lubo mu, y na prochach, y na żyw 
wności schodziło, z niewypowiedzianym iednak 
bronił się męstwem, aż teź lbrahim Basza Ture- 
cki Hetman do Traktatu przystąpił, ktory w Zu- 
rawnie nad Dniestrem 15. Pazdziernika zawarty 
w Roku 1676. pod temi opisami znacznieysze- 
mi: Traktat Buczacki, y ow haracz 22. tysięcy 
czerw: Złotych zniesiony; Kamieniec Podolski zo- 
stawiony Turkom z Jasłowcem, y Międzyborzem; 
Część Ukrainy z tey strony Dniepru leżąca z Ko- 


zakami Polakom oddana:; tanita zaś ktorą Doro-. 


szeńko. z swoiemi Kozakami trzymał, Porcie 


przyznana, (y) 
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(y) Ledwo co Traktat Zurawski stanął, Doroszeń- 
ko żałuiąc, i iżsię pod protekcyą Porty poddał, od kto- 
rej ciężey był, miżeli od Polakow uciskany, przeszedł 
znowu pod panowanie Cara Moskiewskiego, ktory go 
chętnie przyiął, Wszczęta ztąd między obiema Mocat- 
stwami woyna nic nie miala osobliwego, tylko że R. 
1679. Porta cale śwoiey Ukrainy Moskwie ustąpiła. 
Jakie zaś o niç zaszły między Polską, y Moskwą wan 
runki, niżey się powie. 
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Minimecki w Roku P. 167$. 


Tuira XIV. lubo zaczętą w Niderlandzie Hi- 


jańskim woynę przymuszony był Trakta- 
isgrańskim skończyć, y proliektn swoje- 
iego 0 panowaniu całkowitym odstąpić, wi- 
"ormowaną potężną przeciwko sobie ligę; 
ysł ten racz rey był zwleczony do po- 
*yszegó czasu, niż caie porzucony. Ze zaś 


| Flollandya S ob g boiąc się mieć tak mocnego 


o ścia nę zsobą Sąsiada, "Ligę wspomnioną SPAĆ 


jłay na nię wszystkę zemstę wywrzeć Krol 
Franc postahowił. Do czego pobudką muie- 


|szcze była zuchwałość tych .Republikantow w 
y y P 


drukowaniu Gazet, y biciu uszczypliwych prze- 
ciwko Francyi Medalow. Ułożywszy więc Krol 
Francuzki w wielkiey taiemiicy woynę prze- 
ciwko Hollendrom,: zrownąż cichością do, uła. 
twienia iey wielkie brał przed się kroki. A na- 
przod za rzecz potrzebną osądzono, Anglią od 
Alliansu z EHlollendrami odciągnąć, czego doka- 
zawszy, zawoiowanie Hollandyi bwienę było- 
by Poszło snadnością. Wysłaną do Londynu Xię- 
żna Aureliańska Krola Angielskiego Siostra pod 
pozorem widzenia się z Bratem, ważny ten inte- 


| res tak wykierowała, że lubo słabego, nieczyń- 
nego, yroskoszy tylko swoich pilnuiącego Mos 


narchę, 
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narche, łatwo namowiła, iż „się. z Francyą se- 


kretnym, Traktatem przeciwko Holendrom zwią- 
zał, yłupowtey Rzepltey podział mię ObCe 
im Narodem ukartował. Nie mnieęy pomyślnie y 
Szwecya od Ligi Flollenderskiey odciągmona, 
Leopold Cesarz nie przewidąlący iak gwaitówne 
miały być Ludwika XIV. zwycięstwa, radby był, 
ażeby zuchwałość Hollendrow trochę była skto- 
cona; dotego Węgierskiemi zamięszaniami (g) 
zabawny, nie mogłby zamysłom Francyi prze- 
szkodzić. Elektor Koloński, Biskup Monaster- 
ski 


w e e ay 


(z) Narod Węsierski wolny przedtym, Krolow so- 
bie obierał. Pozabiciu Krola Ladysława w batalii pod 
Mohaczem, iedna część Narodu Janowi Zapolenin, 
druga Ferdynandowi 1. Cesarzowi ( ktorego Zona An- 
na dwoch ostatnich Węgierskich Krolow, iednego 
Corką, drugiego Siostrą była: ) Koronę ofiarowafa. 
Dwoiste to obranie krwawą między obiema stronami 
wzniecifo woynę. Nakoniec obrani Krolowie za ra= 
dą Narodu zgodzili się, aby. każdy tę W część; 
Ktorą opanował, trzymał; a ktory drugiego przeżyie, 
ten całego Państwa Monatchą uznany będzie. Zapoli 
wkrotce umarł : a Ferdynand zawistnika pozbywszy, 
począł myśleć o ugruntowaniu sobie W ęggierskiego 
Tronu, y zostawieniu go dziedzicznym Dómowi swe- 
mu. Proiektu tego trzymali się, y następcy Ferdynan= 
da, ktorych Węgrzyni zawsze z Domu Austryackiego 
wybierali. Ale. Narod przeciwko Dworu Wiedeńskie m 


chach 
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go polityce iarżmo mań chcącego wtłoczyć, -zawsze if; 


się, y z wielkim męstwem z niewoli zrzucai; a O prze 

wa, y swobody swoie gorliwy, wydzierać ich sobie 

nie pozwolił; tak dalece, że ilektoć ktory Krol wol 
niey- 


|był, ażeby roziątrze 
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ski także przeciwko  Hollendrom  wciągnieni, 
lubo nie wielką, użyteczną iednak mieli być po~ 
mocą Friacyi. Sama tedy zostawała Hiszpania, 
ktorą Krolowa Wdowa za miodszeństwa Karola 
LI. rządziła; tey żadnym sposobem od przyia- 
źni z Hollendrami odciągnąć nie byłó można. 
To wszystko stało się w Roku 1670. y 1671. 
Skoto otych wszystkich przeciwko sobie zama- 


chach dowiedzieli się Hołlendrzy, wyprawili po- 


korne do Ludwika XIV. Poselstwo, oświadcza 
iąc się z swoią przylaźnią, pytaląc na kogoby tak 
Stra- 
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Inieysze przywłaszczał sobie panowanie, zawsze doznał 
od Narodu odporu. Leopold Cesarz’ przed swoim na 
} gierski obraniem, podpisał podaną sobie od 
Narodu Kapitulacyą, w ktorey wszystkie Węgrzynow 
wolności, swobody, y pwa przyrzeka im nie zgWwąl- 
cenie chować. Ale gdy woyna Turecka Traktatem 
Temezwarskim -skończona , dała mu pochop woysko 
db Węgier wprowadzenia, użył go do opanowania 
wszystzich Węgierskich Fortec, ktore w rękach swo- 
ich mając, żadnego nie mieć począł na swobody aby- 
watelow względu. Skarżyli się Węgrzyni, lecz bez- 
skutecznie, gdy Dwot Wiedeński radby y owszem 
i bunt podnieśli , *a uskromionyce 

za Narod orężem podbity miał traktować, w Roku 
1668. odkryty spisek przeciwko. Leopoldowi od Hra- 
|biow Seryniego,, Nadastego, Frangipaniego,y Tellen= 
[bacha uknowany. Dziejopisowie niektorzy twierdzą, 
że to szczery był wymysł, do pozbycia się tym spo- 
[sobem móżnieyszych, y o wolność Narodową gorliwych 
[Penow Wegierskich, aby fatwiey bylo udzielnieysze 
[sobie panowanie przywlaszczyć: Z przyczyny tego spia 
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Straszne przygotowania czynione były, czy qie 
przeciwko nim? czymby obrazili Krola, y iakiego 
dysyć uczynienia wymaga? wszelką po sobie oka- 
zuliąć gotowość; ale im odpowiedziano, “że Krol 
użyie swoiego woyska podług swoiego zdania, 
y przyzwoitości, y że ztego nikomu się spta- 


wiać nie powinien. Udała się zatym Rzplta do. 


Anglii niby do przyiaciołki swoiey, ale, y ztam- 
tąd nic nie odebrała pociesznegó, tylko uraz opo- 
wiedzenie, y gtożenie woyny. Do 'tych na Fiol- 
ląndyą nieszczęść przyczyniały się y domo- 
we inne; woyskop lądowe szczupłe, y niebitne; w 
Rządach Rzepltey dwie partye iedna Jana, y Kor- 
nelego Witow, ktory na czele skrupulatnych nad- 
to Republikantow byli, druga Młodego Xiążęcia 
Arauzykańskiego, ktora . chciała go wynieść na 
posiadane od Przodkow iego godności. 


W tak tedy dobrą wybrawszy się do woiowa- 
nia Hollandyi porę Ludwik XIV. a dotego wySir 
liwszy się na ptzygotowania, iakie.tylko ambicya, 

> y to- 


sku prawdziwego, czy tylko uroszczonego wielu bar 
dzo Węgierskich j ono. Exękucyi potym 
kilka było tak strasznych, że oboiey proskrypcyi Rzym- 
skich Trzech-Mężow wyrownywały. W R. 1687. Sta- 
ny Węgierskie do Preszbńrtgu zgromadzone przyzna- 
ty Leopoldowi, y iego Ę 
stępne do Tronu prawo,'waruiąc sobie cafo „obod, 
y. przywilelow swoich, Ww Roku zaś 1722. Stany Wę= 
gierskie obowiązały się Karolowi VI. Cesarzowi Gor= 
kę iego za swoię Krolową uznać. 
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y rostropność wymyśleć może, nie dziw, że 
sprzyjające sobie miał szczęście. Dnia 7. Kwie- 
tnia 1672. wydały Hollendrom woynę, Fran. 
cya, y Anglia. W przeciągu trzech nie zupeła 
nych Miesięcy Francuzi Geldryą, Owetyssel, 
y Utrecht, trzy Stanow Sprzymierzonych Pro- 
wincye "opanowali, y więcey niżeli, cztere 
dziestu Fortec męstwem swoim dobyli. Młady 
Xiążę Arauzykański naywyższym woysk lądo- 
wych Hetmanem od Rzepltey iczyniony, mima 
wsz ę swot do woienney sztuki ochoczość, 
przeyściu nawet Renu nie mogł Francuzom za- 

| bronic. Powiadaią, że gdyby były Woyska Fran- 
cuzkie, ieszcze cokolwiek prędkości zażyły, 

| w pietwszym Hellehdrow potrwożeniu opanowa- 
dy Fortecę Muyden,, ktora iest kluczem Amszter- 
damu, byłoby wnet po Amszterdamie, a zatym y 
pocąłey Hollandyi, Morska batalia między Flot- 
tami nieprzyjaciclskiemi zwiedziona zrownym 

| prawie szczęściem. 

Przyprowadzeni do_ tak okropnego Stanu 
Holendrzy, ieszcze o sposobie ratowania się z 
niego ugodzić się w domu nie mogli, Witt gor- 
[iwy wolnośći,'y Oyczyzny DE twierdzi} pa 
że nadziei inszey niemasz, tylko prosić się zwy- 

||cięzcy o pokoy. Xiąż Arauzy! kański rownić da 

dobra OQOyczyzny prz YWiązany, ale Sztatuderstwą 
|pragnący, odradzał wszelkiemi sposobami pokoy, 
|liednę w orężu nadzieję ukazuiąc, Stany Sprzy- 
| Tom I. Q mierzo- 
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mierzone przeciwko zdaniu Xiężęcia postanowi: 
dy prosić opokoy Ludwika XIV. a przeciwko 


zdaniu Witta, Xiążęciu Sztatuderat (4) ofiarowa- 


ły. Przybyli czterech do obozu Krolewskiego 
Posłow, prosząc o łaskawość imieniem tey Rze- 
pltey, ktora niedawno Kzolow spory godziła. 
Ale ci odpowiedź odebrali, że tak pokoy 
Otrzymaią , iezżeli Francyi ustąpią dobytych 
Fortec, zapłacą 26. Millionow, Katolicką Wiarę 
wszędy w Stanach swoich przywrocą, y Posel 
stwo nadzwyczayne do Paryża cotocznie wysy- 
lać będą z Medalem złotym to wyrażającym, iż 
Rzeplta 

SEEN 

(a) Urząd ten postanowiony był ieszcze od Hra- 
biow Hollenderskich, ktorzy nie mogąc w Holiandyi 
mieszkać, Sztatuderow, albo Namiestnikow na swoim 
mieysću tam naznaczali, aby w ich niebytności, tę y 
inne sprawowali Prowincye. Wilelm I. Xiążę Aru- 
zykański był ia ow czas Sztatuderem Hollandyi, y 
Zelandyi, kiedy się Hollendrzy z pod iarżma Hiszpań- 
skiego wybili. Ten urząd w R. 1567. Stany Holien- 


derskie zniosły, mniemaiąc że iest początkiem samo- 


władżtwa, y iakąś do iednowładnego panowania dro- 
2a, y ażeby nigdy potym wskrzeszony być nie mogł, 
prawami obostrzyły, Lecz w Roku r672. nie tylko go 
wznowiły, y Xiążęciu Nassau-Orange ofiatowały, ale 


"nad to w R. 7. postanowiły, ażeby linia Dietz j 


Domu Nassaw: o w Mięskiey, ale też y 


w Biafey pici godność tę dziedzicznym prawem _po- | 


siadala. Sztatuder ktory teraz test Głową całey Rze- 
pltey? Hollexderskiey, nazywa się W ielkorządzcą Hol- 
lenderskim4 y Naywyższym wszystkich woysk Zie- 
mmnych, ý Wodnych Hetmanem. 
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Rzeplta Ludwikowi XIV. wolność swoię iest win. 
na, nakoniec, ieżeli Krolowi Angielskiemu, Ele 
ktorowi Kolońskiemu, y Biskupowi Monaster- 
skiemu nadgrodzenie przyzwoite uczynią. Obo- 
wiązki te pokolu zdawały się być nieznośne, y 
samey niewoli rowne, więc nieużytość zwycięz= 
cy wmowiła w zwyciężónych odwagę rozpacza” 
iącym zwyczayną. -Wszystkich tedy oczy, y na- 
dzieie obrociły się do Xiążęcią Arauzykańskiego, 
Rządcą, Admiralem, y Hetmanem Stanow 
ch zostawszy, zagtzewał ich do 
vniaiąc za siebie, że do ostatniego 
tchw bronić Qyczyzny będzie, y że na ostłwnim 
chyba szańcu polęże. Wittowie Bracia, obadwa 
od Pospolstwa zabici, lubo Jan dziewiętnaście 
lat: w Domu Rzepltą enothiwie rządził, Koxneli 
mężnie ićy otężem bronił. 

Hollendrzy nieszczęśliwi na lądzie, y do oSta= 
tey prawie dóli przyprowadzeni, tak, że Am» 
szterdamianie sposobu innego do ratowania Się nie 
mieli tylko w roshaczy. Tamy tedy, ktorćmi się 
morskie wody zatrzymuią, podziurawiwszy, ża- 
lali okolice swojego Miasta, ktore, niby wyse- 
pka namorzu; lądowym woyskom stało Się nie= 


dostępne. A lubo pizez to zalanie wiele szko* 


dowali, iednakowoż wszelkie straty zdawały Się 
im znośnieysze od niewoli. Tym czasem Admi- 
zał Ruyter przeciwko dwom Sprzymierzonych 
Krolów Flottom chwałę Rzepltey swoiey utrzy» 
Tom I. Qa mywals 
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mywał, mężnie się w każdym zdarzeniu potyka- 
iąc. Dwory też Wiedeński, y Madrycki szczęściem 
Ludwika XIV. ocucone, odnowiły z Hollandyą 
Traktac 20. Sierpnia 1673. y woynę: Francyi 
wypowiedziały. Elektor Brandeburski (b) zo. 
tysięcy woyska, Montecuculli 24. Gesarskich. 
Monterey Rządzca Flandryi 12. tysięcy. Hiszpą- 
now, na odsiecz sprzymierzonym Stanom pro- 
wadzili. Złączone te Sprzymierzeńcow Hollen- 
der$kich siły przywiodły Francuzow do wypro- 
Źnienia wielu Fortec, W Roku 1674. dnia 19. 
Lutego Krol Angielski od Narodu swoiego 
przyrmuszony, ktory niechętnie na to patrzał, 
że ich Monarcha samochcąc do wielkości Naro- 
du Francuzkiego przyczynia się, pokoy z Hol. 
landyą zawarł. Elektor Palatyn także przeciw- 
ko Francuzom , związał się. 

Francuzi sami iuż tak wiekiey woyny Ciężar 
dźwigać przymuszeni, rzucili się na Niderland 
Hiszpański, w ktorym wiele Miast pięknych po- 
zdobywawszy, do Butgundyi wpadli, y Hrabstwo 

to 


a „az a 


(b) Elektor Brandeburski widząc swoie Miasta w 
Westfalii, od woysk Francuzkich opanowane, podpi- 
saf Traktak oboiętności; lubo wprędce potym z Hol- 
lendrami się przeciwko Francuzom złączył. Zdrayca 
nieiaki nazwiskiem Villeneuve ofiarował się Elekto- 
rowi zabić Turenniyąsza, y znowu Turenniuszowi toż 
samo obiecywał względem Elektora. Listy tych Ge- 
nerałow, ktoremi się wzaiem o zdradzie ostrzegali, ra- 
zem obiema były odda ne. 
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to powtore opanowali. Batalia. wielka nazwana 
de Senef między Marymontem y Niwellą; 50. ty- 
sięcy Francuzow kommenderował Kondeusz; 70. 
złączonych sił Xiążę Arauzykański; legło z obu 
stron przeszło 28. tysięcy ludzi, zwycięstwo 
obie strony sobie przypisywały. W R. 1675. Ze- 
szły się pod Salsbachem nieprzyiacielskie woy- 
ska, pod wodzą dwoch nąywiększych owego 
czasu Genetałow,Turreniusza, y Montecucullego, 
mialo przyiść: do iedney z nayciekawszych bata- 
lu, gdy Turenniusz mieysca sposobnego do Sy- 
padla działowych szańcow, y zataczania armat 
upateuijąc, kulą armatną od nieprzyiacioł. prze- 
strzelony poległ. Montecuculli teyże Kampanii 
od Kommendy umknął się, mowiąc, że nie przy- 
stało temu Generałowi ktory z Turenniuszem, y 
Kondeuszem wolował, podawać swoię sławę prze- 
ciwko tym, co dopiero uczyć się woienniey Sztu- 
ki puczynali. 

Woyska . Cesarskie Filipsburgi Francuzom 
odebrały; Marszałka de Crequi pod Trewirem na 
głowę zbity; y Trewiru samego, a w nim wspo- 
mńiionego Marszałka w niewolą dostały. Elektor 
Brandeburski znowu przeciwko Francuzom Woy- 
nę podniosłszy, miał na siebie nasadzoną od 
Krola Francuzkiego Szwecyą. Ale Krol Szwedz- 
Ki nieszczęśliwy był na tey wyprawie, całą mu 
albowiem Pomeranią Brandeburczyk zawoiował, 
a Krol Duński Wizmar, y insze Szwedzkie w 
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Niemczech Dzierżawy opanował. Tegoż prawie 
samego czasu Messyna dla złego obchodzenia się 
Rządzcow Hiszpańskich zbuntowawszy się, Fran- 
cuzom się poddała. Francuzi oprocz Messyny 
kilka innych Miast w Sycylii w moc swoię wzięli. 
Ruyter z Flottą FHollenderską na odsiecz Hiszpa- 
nom przybywszy, dwię batalie morskie obie mie 
szczęśliwie z Francuzami stoczył, a w drugiey 
sam zabity został. Wszakże Francuzi Wyspę tę 
sami potym dobrowolnie porzucili, widząc w 
utrzymaniu iey trudność. A 

Pomiędzy tak zawziętą wóyną, negocyacye 
opokoy, przerwane dawniey w K nij, z tey 
przyczyny, że woyska Cesarskie Wilhelma Fir. 
sztemberga z tamtąd w niewolą y, od 


v 


wily Się w immedze, ktore icdgak robotom wo- 
iennym nie przeszkodziły. Kampania w R. 1677. 
rownie była iako y przeszłe w dobywaniu For- 


tec, y w batalie sławna. Xiążę d’ Orange pod Sa- 
int/Omer na głowę porażony. Miody zaś Xiążę 
Lotaryński (c) już wtedy na czele woysk Ce- 
satskich pokazał dowody przedziwne swoiega 
męstwa, ktore go W przyszłym czasie wielkim 
Genetałem oznaczyły. 
Pokoy: 

SEENED l pa LN 

(e) Xiążę ten poślubiwszy sobie Siosttę Leopolda 
Cesarza Eleonorę Maryą po Michale Krolu Polskim 
wdowę, miał z nią Syna Leopolda I. ktory Trakta- 
tem Ryświckim do Xięstwa Lotaryńskiego przy wro- 
cony Oycem był Franciszka J. Cesarza 
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Pokoy między woiuiącemi stronami przyszedł 
nakoniec do skutku, między Francyą, y Holian- 
dyą.1o. Sierpnia 1678; między Francyą, y Hisz- 
ponią 17. Września; między Cesarzem, y Fran- 
cya 5. Lutego 1679. podpisany. Rzecz dziwna, 
że Hollandya, ktora celem tey woyny była, wszy- 
Stkie zdobyte na sobie przez Francuzow Kraie, 
Traktatem tym w całości odebrała, Hiszpani ustą- 
pili Francuzom wiecznemi czasy Hrabstwa Bur- 
gundyi (4) Francya zaś Miast pięć w Eźandtyi, 
to iest Charleroi, Binb, Courtrai, Ath Oudenarde, 
Traktatem Akwisgrańskim sobie ustąpione, Hisz- 
panii oddała. Cesarz Krolowi Francuzkiemu 
ustąpił wiecznemi czasy Frybvrga, Krol Fran- 
cuzki zaś Filipsbnrga Cesarzowi. Kiążę Lotatyń- 
ski nie kontent z.wąrunkow, ktore nań wkła- 
dano, niechciał ich przyjąć, y przeciwko uczy- 
nionema:o sobie rozporządzeniu protestował się. 

Mimó Traktatu Nimmęckiego zawarcie; woy- 
na ieszczę nie hyła zupełnie skończona, gdy 
Krol Duński, Elektor Brandeburski, Xiążęta Lu- 
neburscy, zabranych Szwedom Kraiow wrocić 
nie chcieli, a Krol Francuzki niechciał swoiego 


O4 Allian- 
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(d) Hrabstwo Burgundyi dostało się było domowi 
Austryackiemu po Maryi ostatniey tego Kraiu dzie- 
dziczce, ktora była Maxymilianowi I. Qycn Filippa 
Bialego, a Dzisdowi Karola V. poślubiona. Hrabstwo 
to aż do Traktatu „Nimmeckiego w rękach Austrya- 
ckich zostawało. 
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Allianta odstąpić, y domagał się, aby Krolowi 
Szwedzkiemu wszystko było wrocone ą 

Brunszwiccy, y Luneburscy przystąpili do Tra: 
ktatu 26. Lutego 1679. y Kięstwo Bremeńskie 
Sżwedom oddali, wziąwszy od Francyi 300. 
tysięcy talerow, Biskup Mona oddzt X ię- 
stwo FerdęńSkie za 100. tysięcy tulerow. Elekto- 
yowi. Brandeburskiemu miechciało się oddawać 
Pomeranii, lecz gdy mu woyska Fiańcuzkie Kli- 
wią, Minden, y insze Stany i 1eg0 opi oway sktos 
nił się nakoniec do pokoi, ktory u S: Germana 
20. Czerwca podpisany, y z zwycięstw swoich 
wszystkich nic więcęy nie korzystał, tylko goo: 
tysięcy talerow, ktore mu Francya wypłaciła. 
Dania widząc, że Się iuż sama zostaie, 4 woyskz 
Francuzkie do Oldenburgu wkroczyły, zawarta 
także swoie "Traktaty z Francya 11. Września 
w Fonteneblu; a z Szwec 26. tegoz Miesią: 
ca w Lunden. Szwedzi odzyskali wszystko od 
Duńczykow, y wzaiemnie im oddalj, co na nich 
w przęciągu tey woyny zdobyli. Względem Xią- 
żęcia Elolsztyńskiego potwierdzone dawniey za- 
szłe między nim y Danią Traktaty, y wykona- 
nie ich do skutku przywiedzione ; a tak y Duń- 


czykowie nie korzystali więcey oprocz stu dwu- 
dziestu tysięcy talerow, ktore na Hamburgu wy- 
darli. Ale ani zwyciężca sam Ludwik XIV. wie- 
le zswoich pożytkował zwycięstw. Stracił zna- 
czną część Niderlandu Hiszpańskiego, strach 
prze” 
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przeszło dwakroć sto tysięcy ludzi, stracił w 
nakładach woiennych ną tysiąc millionow, nie 
zyskał nie oprocz Burgundyi. Hollendrom prze 
ciwnie niebespieczeństwo ich pozyskało przy- 
iaźń Angli, y nauczyło ich, w Domie Austcya- 
ckim upatrować ścianę swoię przeciwko Domo=+ 
wi ,Burbońskiemu, ktorego potęga iako się nigdy 
bardziey, iak pod czas tey woyny, nie okazała, 
tak całą Europę ostrzegła, aby miała pilne oko na 
Dworu Wersalskiego zamysły, y wcześnie wią- 
zała się przeciwko niemu, ieżeliby co przeciwko 
powsłechaemu Europy beśpieczeństwu poczynał. 


Pomezania e o remanen arenar » 


F.k ASK TAGI 
Zoe miufterski w Roku P 1678. 


"I RaKrAT ten 3. Marca 167g. w Westminste- 

rze zawarty między Anglią y Stanami Sprzy- 
mierżonemi Rzepltey Hollenderskiey, a znowu 
24. Sierpnia 1659. tamże potwierdzony, y słowo 
wsłowo wypisany, te w sóbie miał głownieysze 
watunki: Okręty Hollenderskie po. wszystkich 
morzach żeglułące, czy. woiennć, czy kupieckie, 
czy poiedyńczo, czy Flóttą płynące, pierwsze 
czynić będą Angielskim powitanie, tylą dawniey- 
Szemi Traktatami iuż warowane. Będzie grunto- 
| wna, y wieczna przylażń między obiema Naroda- 
mi nalądzie, y na morzu, w Europie, y za Euros 
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pa; warnią tudzież sobie, oba Mocarstwa, całość 
swoich Kraiow, swobod; wolności, praw, ktore te- 
raz dzietżą , lub w dalszym czasow ciągu dostą- 
pić mogą; ato tylko w Stanach -Europeyskich. 
Jeżeliby zaś ktora z dwoch traktuiących stron od 
kogóżkolwiek w posiadaniu Kraiow, Miast, Por- 
tow, żeglugi, wolności swoich kłocona była, za 
tą druga wstawiać się będzie; a gdyby do'woyny. 
otwartey ptzyszło; posiłkami ią opattzy, ktore 
`z strony Anglii na 1o. tysiącach ludzi, z strony 
Flollandgi na 6. tysiącach żołnięrzy, y 20. wo: 
iennych Okrętach zależeć; y kosztem tego Na 
rodu ktory ie dawać będzie, utrzymywane być 
maig. W razie zaś potrzeby nawet wszystkiemi 
Motskiemi, y lądowemi siłami iedna strona, drugą 
ratować obięcuie; a wtedy iednemu Mocarstwu 
bez drugiego nie będzie wolno, ani zawieszenia, 
ani przerwy wóyny, dopieroż Traktatu z nie- 
przylacielem zawierać, bez dołożenia się swoie- 
go Sprzymierzeńca. Nakoniec daiącemu posiłki 
Narodowi wolno będzie w kraiach drugiego za- 
ciągać żołnierzy, dla dopełnienia liczby na miey- 
sce straconych, nie inaczey iednak, tylko za po- 
przedzaiącym opowiedzeniem się, y umowieniem, 
ttote między obiema Stronami zaydą. 
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KRAKIA 
Konftantyhopolitański w R. P. 1681, 


Poroy Temezwarski, albo raczey Przymierze 
| do dwudziesth tylko lac zawarte było. (e) Leo- 
pold Cesarz, y Mahomet TV. odnowili go na dru- 
gie dwadzieścia lat Traktatem w Stambule R. 
1631. podpisanym. Warunki iego znacznieysze 
są tę: aby obojey traktuiącey Stronie wolno by- 
ło naprawiać Fortece na pograniczu leżące, 
nowych jednak stawiać zabroniono. Sultan: Tu~ 
recki, api Siedmiogrodzki Xiążę nie będzie mogł 
żadnych wkładać podatkow na Powiaty Zatmat, 
y Zabolch; ani przywłaszczać sobie żadnego pra- 
wa nie będą do inaych Kraiow Cesatzowi pod- 
danych. Po smierci Xiążęcia, wolno będzie Sie- 
dmiogrodzkim Stanom zgromadzić się podług da- 
wne- 
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(e) Generat Montecuculli w swoich Pamiętnikach 
powiada, że Turcy ile razy pokoy z Chrześcianami czy 
nią, zawsze Boga, aby im to datowaf, proszą, y- swo- 
iemu Prorokowi z pokorą wymawialą się, że do. tego 
potrzebą są przyciśnieni. Mahomet bowiem iako orę- 
geni swoię ugruntował Religią, tak orężem szerzyć ią 

Poki więc Turcy. mieli bitne woysko, zawsze 

ch sobie poczytywali zawierać wieczyste z Chrze- 
ścianami przymierza, ale przerwy tylko woienne. do 
czasu pewnego zawierali, Luboć teraz ambicya Porty 
nie iest tak straszna, poczyna inż w wieczyste wcha- 
dzić Trakraty. Porta rozpisanemi do rożnych Dwo= 
row Europeyskich listami zapraszała ich do zgody, y 
pośrzednictwo swoie ofiarowała, ) 


i TRAKTAT 

ego ich zwyczaiu, dla obrania sobie now ;ego 
km toż Xięstwo ma bydź przy dawnyc h swo. 
ich prawach, y swobodach wieczyścię. zachowa- 
ne. Zakonnicy Katoliccy w części Węgier Por- 
cie ustąpioncy będący, nie maią być od U 
kow Tureckich w sprawowaniu swoich obr 
kłoceni. 
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Warszamski w Roku P; 1683. 


Gor bunt Emeryka Tekelego w Węgrzech 
wszczęty, a od Porty popierany, zdawał się 
woyną Leopoldowi grozić, Cesarz ten podpisał 
z Krolem Polskim Janem III. gr. Marca 1683. 
w Warszawię Traktat zaczepny y odporny przes 
ciwko Turkom; do ktorego w następuiącym Ro- 
ku Rzęplta Wenecka, y Papież Innocenty XE 
przystąpili. Leopold Cesarz zczeką się wszelkich 
do Rzepltey Polskiey pretensyi za dawne posił- 
ki pod czas woyny Szwedzkiey Traktatem Oliw- 
skim dokończoney., Oba także traktujący Mo- 
narchowie niszczą, y nie nie ważącemi uznaią 
wszelkie pretensye, ktore ieden do drugiego 
mieć może na fundamencie dawnieyszych umow, 
Paktow,, lub iaktchkolwiek obietnic. Insze Tra- 
Kiatu tego Artykuły nie maią w sobie nic wię. 
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tey, tylko wzaiemne względem przyszłęy z 


Turkami woyny umowienia się, opisania liczby 
woysSka, porządku 86, 
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Wersalski w Roku EB. 1685. 


R Zeczpospolica Genneńska na końcu Roku 
1683. dała Francyi rozne nieukontento'wa- 
|mia przyczyny. Między inszemi, Krol Francuz- 
ki skarżył się na (Genuę, że handlowi iego we 
Włoszech ptzeszkadzała; że we wszystkich zda- 
tzeniach na stronę Hisżpanow przeciwko nie- 
mu Skłaniała się; ` że z Hiszpanami wraz ' zmo- 
wiła się na popalenie Galerow, y Obrętow Fran- 
cuzkich w Portach Tulonu , Massyln, nakoŃieć 
że rozbole Algietytanów na morzu podsycała. Po- 
sel Francuzki de Saint-Olon domagał się od Rze- 
pltey dosyć uczynienia Panu swoiemn zd tę ura- 
ży; ale Senat Genueński mogąc latwo ten inte- 
res zakończyć, oddaiąc cztery Francuzkie Ga- 
lety, y wysyłaigc do Wersalu czterech z pomię- 
dzy Siebie dla przeproszenia Krola, wolał nad- 
robić nieuważną, y nieszczęśliwą dla siebie w cd- 
mowieniu Dworowi Wetsalskiemu wszelkiey sa- 
tysfakcyi statecznością. Wszakże nigdyby była 
Genua nie ważyła się Krola Francuzkiego prze« 
ciwKa 
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ciwko sobie obrażać, gdyby Szlachta Genueńscy 
w Neapolitańskim Krolestwie znaczne posiadaią- 
cy dobra, nie byli przymuszeni przymilać się 
Dworowi Madryckiemu. Hrabia du Quesne z lado- 
wym woyskiem, `Margrabia ge Seignelai z Flota 
tą przeciwko Genuy wysłani od Ludwika XIV. 
Miasto to 18: Maia 1684. bombardować poczęli; 
a cztery tysiące Prancuzow 24. Maia na Przed. 
mieście S. Piotra wpadłszy, całe prawie spalili. 
Papież Innocenty XI. wstawił się u Krola. Fran: 
cuzkiego za Rzepltą, ktorey Krol obiecał spokoy- 
ność, ale nie pod inszym obowiązkiem, tylko aże- 
by samDoża Rzepltey z czterema pierwszymi Sex 
natorami do Wersalu przyjechał, y Krolowi 
się uniżył. Obowiązek wprawdzie poliszaiący, ale 
na ow czas niepodobna go było Genueńczykom 
nie przyiąć, gdy Miasto bombardowaniem częstym 
zruinowane, mimo wszelką Obywatelow w bro- 


nieniu go waleczność, byłoby niechybnie od 


Francuzow wzięte. Podpisany tedy 12. Lutego * 


1685. w Wersalu Traktat, ktorym Genueńczy- 
kowie woli Krolewskiey dogodzić, y wyrzec się 
wszelkich z kimkolwiek zawartych przeciwko 
Francyi Traktatow, y związkow przyobiecali. 
Doża Genueński, nazwany Franciszek. Marya Im- 
periąli Lascari 15. Maia w Wersalu Stanął, gdzie 
na Galeryi z wielką paradą, y okazałością dawał 
mu Ludwik XIV. audyencyą, podczas ktorey on 
z nakrytą był głową. Jest u Genueńczykow pra- 
Wo; 
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„wo, iż Doża traciswoję dostoyność, y nazwisko, 


skoroby za miasto wyiSchał ; ale Krol Francuzki 

warował mu, y Senatporom znim będącym 'dosto- 

ieństw całość, żeby ani w niebytności ich, ani po , 
powtocie insi na mieysce ich nie byli wybieram, 

chyba aż czas sprawowania urzędu minie. Powią- 

daig ŻE za.swoim do Genuy powrotem Doża Ge- 

nueński spytany, coby nayciekawszego. na wo - 

tze Francuzkim widział , odpowiedzieć miał, iż 

Dożę Genueńskiego. ) 
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Wiedenski. w Roku P, 1686, 
Miedzy Cesarzem Leopoldem, y między Stana- 


mi Siedmiogrodzkiemi stanął 29. Czerwcca- 
w Wiedmu Traktat, potwierdzony potym 27. 
Października tegoż Roku w Obozie pod Bales- 
Falwa. Leopold. Cesarz obowięznie się. bronić 
Xięstwa $iedmiogrodzkiego przeciwko nieprzy- 
iaciołom, ile razy o to proszony będzie; positki 
zaś, od Dworu. Wiedeńskiego przysłane hetmanić 
ma sam Xiążę Siedmiogrodzki. Nad to Leopold, 
ile Krol Węgierski, oświadcza się, że sobie ża- 
dnych pretensyi do rzeczonego Xięstwa, ani do 
Kraiow z nim złączonych rościć nie będzie, że 
nigdy hetbow, ani tytułow Siedmiogrodzkich Pa- 
now. zażywać; nigdy do rządcow czy Kościel. 

; nych 
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nych, czy politycznych wtrącać się nie będzie. Sta. 
nom Siedmiogrodzkim zostanie Się nienaruszona 
wolność obierania sobie Xiążęcia podług dawnych 
swoich zwyczaiow, y Przywileiow. Xiążę będzie 
miał wszelką wolność ligi, sy przymierza zawie= 
ać, byleby te nie uszczerbiały ninieyszemu Tra- 
ktatowi, ktoty wieczyście trwać ma. Xią zęta Sie: 
dmiogrodzcy nieprzylaciołom Domu Austryackie* 
go, y wzaierinie Dom. Austryacki niep 


zyiacia- 


łom Xiążąt, żadnego: schronienia dawać usiebić 
[4 o 


nie maig: Z tego Traktatu znać, iako Dom Au. 


Stryacki żadnego do Żięstwa Siedmiogrodzkiegó 
nie miat prawa; ani większego nabył po Karłowi= 
ckim Traktacie, lubo w nim Porta Leopoldowi 
Ceszrzowi Transylwanii własnością ustąpiła; bo 
do niey nie miała zadnego prawą, procz protek- 
cy), y Traktatem Temezwarskim wolność, y nie- 
podległość rzeczonego MXięstwa obwarowana,zo+ 
stała; co samo ninieyszym wieczystym Traktatem 
w Wiedniu podpisanym ‘sam Cesarz Leopold zes 
znał,y nayuroczyściey warował. Na tym finda- 
mencie Stany Siedmiogrodzkie wolnemi się, y 


niepodlegiemi uznając w R. 1704. obrali sobie 
Xiążęciem, y zwyczaynemi obrządkami ogłosili 
Fraaciszka Rakoczego; A że wtedy Dwor Wie- 
deński woyną z przyczyny sukcessyi Hiszpań 
skiey był xoztargniony, co tylko malkontentow 
na Węgrach było, wszyscy się do Transylwanii 
przenieśli, y dooręża wzięli. Woyna ta zakoń- 
czona 


czon 


Wiedeński w R. P: 1686. | 225 


zona 29 Kwietnia r711. ugodą w Zatmarze 
uczynioną, ktorą Karol VI. Cesarz Węgtom prze- 
ciwko sobie zbuntowanym ampistyą pozwolił. Po- 
wszystkich tych miedostarczających tranzakcy- 
sch Dwor Wiedeński nabył sprawiedliwszego do 
Transylwanii prawa, ktora cierpi inż to, pod ktos 


rym zostaje, panowakie, y Panom swoim okazała, 
nie oboiętne wieżhości swoiey dowody. 
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P'RASKTAJT 
Moskiewski w Roku P. 1686. 
Po Traktacie Oliwskim , Polacy od woyny 


Szwedzkiey oswobodzeni, oóbrocili siły swo- 
ie przeciwko Moskwie; ktora znaczne kriie od 
Rzepltey oderwała. Ale wyniszczony Skarb pu- 
bliczny, woysk Koronnego, y Ditewskiego o 
niewypłacenie sobie żołdow bunty, większa od: 
Turkow, y Tatarów boiaźń, ażeby w.granice 
Bzepl tey nie wpadli, nakoniec Krola Jana Ka- 
zimierza inne zamysły, nie pozwoliły woyny z 
„Moskwą daley prowadzić ; alecdnia'g0;, Stycznia 
1667. zawarte w Adtuszewie między obiema Na- 
rodami przymierze: do Jat trzyńastu, potwietdzo» 
ne, albo: przedłużone 17. Marca 1670. vo» 
Kwietnia 1652. 14. Sierpnia 1678. Warunkami 
Przymierza Andruszewskiego| | olacy  ustępuią 
Moskwie Smoleńska; Siewierza, Czezniechowa, y 
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Ukrainy z tamtey strony Dniepru; y Kiiowa 
Miasta do dwoch lat, po ktorych upłynieniu Koma 
missatze od Rzepltey na iego odebranie ziechać 
byli powinni; ale Kiowa wrocenie do skutku nie 
przyszło. Moskwa z swoiey strony oddała Pola- 
kom Woiewództwa Połockie, Witebskie, Pole 
skie Inflanty pod czas tey woyny zawoiowańe. 
Do tego przeciwko Turkom y Tatarom, ieżeliby. 
ktora strona zaczepiona była, wspolnie woiować 
obiedwie obowiązały się; a Kozakom ani Pol- 
skim Moskwa, ani Moskiewskim Polska, żadney 
protekcyi dawać nie ma. Nakoniec wyznaczeni 
będą od obudwóch stron Pełnomocnicy dò uło: 
żenia wieczystego między Polską, y Moskwą 
Traktatu ; ktory dnia 3. Maia 1686. między Kro- 
lem Janem IH. y Carem. Rossyiskim w Moskwie 
zawarty, nazywa Się Paktami Grzymułtowskiemi, 
że Krzysztof Grzymułrtowski Waiewoda Poznań- 
ski Kommissarzem do iego ułożenia z innemi 
od Rzepltey był wyznaczony. Krol Jan do Tra- 
Ktatu tego zawarcia pociągniony temi osobliwie 
był powodami, że pod czas woyny z Portą chciał 
być nie tylko beśpiecznym, ale ieszcze y posił- 
kowanym od Moskwy, powtorę, że zamyślaiąca 
podobno o zawoiowaniu Wołoszczyzny, y. Zo- 
stawieniu iey dziedzictwem Swoiemu potom- 
Stwu, chciał dostego zamysłu swoiego pomoc 
mieć od Rossyi. Traktat ten słowo w słowo z 
konstytucyi wypisany kładzie się tu: 
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w IMIE Swiętey, y nierozdzielney Ttroycy, 

Qyca, y Syna, y Ducha Swiętego Pana Boga 
Nas szego Wszec hmogącego , ku wiecżney y Święć 
tey śe Jego, y ku nieśmiextelney tego Dzie- 
ła niżey wytzżonego” pamięci, y sławie, y po- 


mnożeniu Dobra Chrześciańskiego, y ku ozdo-” 


| bie, y pożytkom Narodow Chrześciańskich, do 
Pokoiu świętego skłonionych , Nayiaśnieyszce 
g0, Y Dzirżiwniejsiczo wielkiego Flosudara, 
dana Trzeciego zBożey Łaski Krola Polskiego 
Wiel: Xiazęcia Litewskiego, Ruskiege, Pruskie. 
g0, Zmudzkiego, Mazowieckiego, Wołhyńskie> 
Bo Podol Iskiego; Indantskiego, y innych Jego 

Arolewskiego, Wieliczeństwa, y wszystkich, Star 
bow Rze. Repor, Duchownych y` Swie- 
ckich oboyga Narodow Korony Polskiey, W. 
X. Lit: Wielcy, y Pełnomożni Posłowie: mia» 


nowicie z Senatu; JJ. Wielm: Wielmożni, Krzy- ' 


sztof na Grzymułtowicach Grzymułtowski Wos 
iewoda Podni, Marszałek Rrolowy' JMci, 
Kościański Starosta: Marcin Alexander Kniaź z 
Kozielska Ogiński, Hrabia na Dąbrawnie, Kan- 
clerz Wielki W. X. Lit: Mscibowwski , Radosz- 
kowski, Dorszuński, Sydryczyński, Niemonicki, 
Starosta. A z Koła Rycerskiego, z Wielkopolski, 
Alexander z Przyjmy Przyiemski Podstoli Ko- 
| ronny, Ostryński Starosta; z Małopolski, Ale» 
xauder Jan z Potoka Potoeki, Kasztelanic Kamie? 
niecki , Pułkownik J. K. Wieliczeństwa. A z W. 
Tom 1. P3 Xe Lip 
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X. Lit: Mikołay. Kniaź z Kozielska Ogiński, Mie- 
eznik, W. X; Lit: Marszdłek Wołkowyski) Aż 
drugiey strony Prześwietleyszych, y/ Dzierża* 
wnieyszych Wielkich FHosudarow «Bożą! Miłością 
Carow y Wielkich Kniaziow Joana Alexeiawi- 


cza, Piottą Alexeiowicza, wszystkicy Wielsiey 
Małey, y Białey Rhsi Samodetzcow, Moskiewz 
skich, Kiiowskich; Włodymirskich, Nowogrodzź 
kich Carow,  Kazańskich Carow, Astrachańskich 
Carow, Sibirskich Elosudarów;, Pskońskich y Wiele 
kich Kaisziow, Smołeńskich, Iwerskich, Jochor< 
skich, Permskich, Wiatszskich, Bołharskich, yin- | 
nych Hosudarow, y. Wielkich K niaziow Nowoba- 
xoda Niżowskiey Ziemi, Czerniechowskich,: Rex | 
Zzańskich, Rostońskich, Jarosław: Bełoozierskich; 
Udorskich, Obdorskich, Kondyńskich, y Wszeia 
Siewierney Strony Powolitelow y Hdarow, Lwer- 
Skiey Ziemi, Kąrtalańskich, y -Hrudzińskich Ca- 
xow, :y Kabardyńskiey Ziemi, Czerkaskich, y 
Horskich. Kniaźiów, y inńych: Mnogich' Hlospo- 
darstw, y Ziem Wostocznych, Zapadnych, y Sie- 
wiernych Otczycow, Dziedzicow, Naślednikow; 
Hdrow, y Oblaadetelow, Ich Carskiego Wlstwa. || 
Jaśnie: Oświecone Xiążę, y Jaśnie Więlmożni 
Blizny Bojetyn Kniaź JMe. Wesyli Wasylewicż 
Holcyn Carstwennye Większey Pieczęci, y Ho- 
sudarstwennych Wielkich Poselskich Dzieł, Obe- 
ratel, y Namiestnik Nowohorodźżki, Blizny Bó- 
śaryn, y Namiestnik, Wielki. Borys Piotrowioż 
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Szeremetow,' Blizny Boiaryn, y. Namiestnik Sus. 


dalskiuy Iwan Wassiewicz Buturlin Blizny okoli 
czhy,sy Namiestńik, szęacki Piotr, Dymitrewicz 
Skuratow! Blizńy Okoliczny, "y Namiestnik Mu 


rowski; Iwan Iwanowicz Czaadate w- Dumny Dy- 


ak, Emelian Tchhacetewicz U kralhczów, y Dyat 
ki Wasyl Bobinin, Wasyli Pośatdkow. Prokof 
Wożeicin Iwan. P6“ odprawieniii ed Wielkiegó 
Hosadara Naszego J. K. Weliczeństwa, do Wiel: 
Hvsyditow Jch*'Catsk: Weliczeństwa Poselstwa 
swoiego, y'po oddaniu J. K Weliczeńsewa, Wię- 
tuszczey, y  Pełnomocney Hramot,* także, y 
wszystkich Stanow Rzeczypospólitey pełney mot 
cy daunęy, będąc na wielu Roshoworach mowili- 
śmy o dotrzymaniu między Wielkim FPłdarem *J: 
K.+Wielstwa;-y Wielkiemi Jch Car: Welstwa, y 
Jch Fldyrskiey Bratetskicy Družby, y Lubwy, ę 
czyniliśmy spolne s aranie między niemi wiek 
kiemi Hdarami, yich Obiema Wielkiemi Hosudati 
stwy, tak Koroną Polską iakocy W. X Lit: iako, 
y Rossyiskim Cirstwęm wprzod o wiecznym poż 
koiu,a potym :o-spolnym /Sofuzie, y'o wypeł. 
nieniu niektorych niedopełnionych Punktów, w 
Dohowotach  Andtiszowskich, °y” Póselskich: w 
przeszłe czasy aż do tego Naszego postanowie: 
nia opisanych, y Wynizbdych: żeby wszystkie 
niechęc n, y Urazy na obie stronie: uczynione, na 
wieczne czasy apona TEn. y CA 


Pa 


y E E 
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Troycy Swiętey, Syna Jego, y pomocą, y przy 
czyną nadziei Chrześciańkiey. Przenayświętszey 

Bogarodzice Naszey, y Przeczystey Dziewice 
MARYI; y wszystkich Swiętych Modlitwami. My 

W. Wielki Fosudar, y J. K. Welstwa, y Rzeczpo+ 

spolit: Wielcy, y Pełnomocni Posłowie, y Wiel- 

kich Hdarow Jch Cats: Wlstwa, Bliźni Boiarowie, 

y Domat Ludzie, zgodnie umowiliśmy;, postąno- 

wili, y utwierdzili. Z drugiey strony między 

Nayiaśnieyszym, y IDzierżawnieyszym Wielkim 

Hdarem Naszym Janem Trzecim z Bożey Łaski 

Krolem Polskim, y Wielkim Xiążęciem Licew= 

skim, Ruskim, y innych J. K. Mci, y Jch Oboyga 

Wielkich Hdarow Naślednikami, y wszystkiemi 

Stanami Rzeczypospolitey Oboyga Narodow Ko» 

sony Polskiey, y W. X. Lit: Duchownemi, Swie- 

ckiemi, y Wielkich ich Hdavstw Poddanemi; a ż 

drugiey strony między Prześwietleyszemi, y. 

Dzierżawnicyszemi W. Hdarami Bożą Miłością 

Carami, y W. Kniaziami, Joannem Alexandrowi« 

czem, Piotrem Alexeiowiczem wszystkiey wiel- 

kiey, Małey, -y Białey Rusi Samoderżcami, y 

, mnogich Hdarstw, y Ziem Wostocznych, Zapa- 
 dłych, y Siewiernych Otczyczamy, Dziedzica. 
mi, Naślednikami, Hdarami, y Oblaadetalam: Ich 

Car: Wilstwa, y Ich Wiel: Hdarstw Poddanemi 

bydź wiecznego Miru, y pokoiowi Chrześci» 

ańskiemu tak iako rzetelnie, y obszernie niżey 

opisanemi Punktami iest wyrażono. 
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W tym postanewionym, y utwierdzonym - 
wiecznym Miru, y Swięcym pokoiu wszystkim 
niechęciom, nieprzyiaźniom, y nieżyczliwościom, 
ktore zobu stton aż do tego- czasu, y dnia do 
skończenia teraźnieyszego wiecznego Miru, od 
początku «naruszenia przeszłych * Polanowskich 
Traktacow w przeszłe czasy, woynami, mieczem, 
albo innemi iakiemikolwiek Niedrużbami uczy: 
niły siç, we wszystkita odstawionym, uspokoio= 
nym, y potym niemściwym, niepamiętnym, y za- 
pomnionym bydź; także y mirnym, y wszystkim 
przeszłym Traktatom z początku, y po przeszłey 
woynie, aż do tego wiecznego Miru, postano- 
wionym, y utwierdzonym iak przeszłemu Pola- 
mowskiemu wiecznemu miru, tak, y Andruszow= 
skim, y Poselskim, y Moskiewskim, w nich Pun- 
kta są wyrażone, y opisane bydź odstawionym, 
y potym niewspomnionym, y opuszczone bydź 
maią w niepamięć na wieczne Czasy; y tym te- 
raźnieyszym, trwałym, wiecznym, Mirnym Na- 
szym postanowieniem, y Swiętym Pokoiem, mię: .. 
dzy W. Hdarem Naszym J. K. Wlstwa, y między 
Wel: Hdarami Jch Car: Wlstwa, y Ich obudwu 
Wielkich Hdarow Naślednikami, y na potym bę- 
dącemi Wielkiemi Hdarami Krolami Polskiemi, y 
Wielkiemi Xiążętami Litewskiemi, y między 
WW. Hdarami Carami, y WW. Kniaziami Ros- 


| syiskiemi, y między Jch WW. Hdarastwy Ziemia. 
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mi, y Horod:mi, tak temi, co zdawna w kto ey 
stronie były, tak y. temi zawoiowanemi, ' ktore 
teraźaieyszym wiecznym miraym Traktatem, na 
ktorą stronę są postąpione, y między poddanemi 
obudwu stron wszelkiego Stanu Ludźmi bydź od- 
nowioney, stateczney,. -utwierd zoney., nieporu- 
szoney, y prawdziwew drużbie, y dabtey wiers 
ności, y pokoiu, podług teraźdieyszego Naszego 
utwiecdzenia, na W'eczne czasy, ktore z obu stron 
bez wszelkiego naruszenia trwale, dodźierzane 
bydź maią, tak J. K. Wlecwa, iako też, y Jch Car: 
Wlstwa, y Następcom Ich między sobą we wsze- 
lakich sposobach Dobra spolnego chcieć, y Brat 
Bratu lepszego szukać, y we wszystkim. w.pra- 
wdzie z sobą postępować, y potym temu wieczne- 
mu miru od Wielkiego FHlosudara Naszego Jego 
K. Wistwa, y od Wielkich Hosudarow Jch Car: 
Wistwa, y Jch Oboich W. Hdarow, naślednikow, 


y na potym 'będących od Wielkich Hdarow, Kro- 


low Polskich, y Wielkich Xiążąt Lit: y od Stanow 
Rzeczypospolitey oboyga Narodow Korony Pol- 
skiey, y W. X. Lit: Duchownych, y- Świeckich, 
yod Wielkich Hdarow, Carow, y Wielkich Knia- 
ziow Rossyiskich bydź zdzierżanemu, y wypeł= 
nionemu wiecznemi czasy bez wszelkiego naru* 
szenia. 
IL. 

A Wielkiego Hdara Naszego J- K. Wlstwa, 

także WW. Hdarow Jch Car: Wlstwa Hdarskie 
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mianowania, y Tytuły opisane nac obie istronie 
dydź maią w Joh. Hdarskich  Hramotach, vy we 
wszelkich pismach, yona Jch Fdarskich Hospodar- 
stweńnych. Pieczęciach wyrażone | podług „Jch 
Fdarskiego dostoleństwa, y Cześci, tak; iako w 
teraźnieyszey: utwierdzoney trwałości na'począ- 
tku| wyrażońe 1est bez umaieyszenia, y prze- 
mienienia, z strony: J. K: Wlstwą: Senatorowie, 
Woięwodowie, y Hetmdni,' Wszelkiego Urzędu, 
Stańu Ludzie, komu gdzie wiedzieć.należy, tak- 
że w pogranicznych Ziamkach będący Cars: Wlstwa 
Boiarowie,y Woiewodowie, y; Przełożeni Lu- 
"dzie, komu gdzie wiedzieć będzie, należało, po- 
diug 'Ukazow Wielkich. Fidarow swoich Jch 
Hdarskie mianowania, y, (Tytuły. we: wszelkich 
Pismach, podług teraźnieyszego Naszego” posta- 
nowienia; iako na początku iest: mianowano pis 
sać, matą przestrzegać: tego, aby do nieprzyiaźni 
przyczyna: w niczym dana nie była. A expedycye 
wszelkie z Kancellarwi- J. K. Wistwa, y od Pogra- 
nicznych Korony Polskiey y W. X. Lit;, Ludzi 
ięzykiem Polskim, y pismem iakie do tego: wie- 
cznego mirh podczas przeszłego przymierza dzia= 
ło się, wychodzić maią. -A-kiedy Jm Wielkim Ho- 
sudarom J. K; Wla: wu, albo Jch Cars: Wieliczeń- 
stwu. w Ziemiach, y Zamkach, ktore Pan Bos po- 
tym zdarzy, od Jch Hdarskich Nieprzyiacioł,. y 
tymi, oni obadwa Wielcy Hdarowie mogą pisać, 
się bez umnieyszenia. A te nowe Tytuły za prze» 

; ` ciwność 
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ciwność tego wiecznego Miru poczytnne bydź 
mie maią. Aktorzy Ludzie “Jch Wiel: Hdarow 
większych Tytułow pewnie wiedzieć nie mogą, 
tedy tym w listach swoich, y we wszelakich Pi- 
smach, y Wielkich Hdarow mianowania, y Tytuły 
pisać śrzednie we wszystkim iako wyżey napisa. 
no wPuakie na początku. A kiedy u Jego K. 
Wilstwa, albo u Fch Car: Wlśtwa zdatzą się po» 
selstwa, albo inne Dzieła, z drugiemi okoli. zne* 
mi Fldarami, y Hdarstwy, gdzie się zdarzy miano» 
wać, albo pisać w pismach drukowanych, y pismien- 
nych, y w dohoworach J. K. Wlstwa, albo Jch Car: 
` Wistwa mianowania, na ktorym ięzyku będzie 
się zdarzało;. Tedy Jch Wiel: Hdarow mianować, 
y pisać temi słowy, J. K. Wistwa Polskiego y J.h 
Car: Wlstwa Rossyiskich. Ażeby od pomyłek w 
Tycułach obùdwu Wielkich Hdarow Naszych od 
Pogranicznych prostych, y nieznaiomych ludzi 
okazya nadrazby niedziała się, tedy potym z obą 
stron pograniczni, y prości ludzie nie powinni bę- 
dą Tytułow Hdarskich zupełnych y śrzednich pi- 
sać, iedno tylko mianować J. K. Wlstwa, y Jch 
Cars; Wlstwa, a Woiewodowie, Urzędnicy, y prize- 
łozeni Ludzie w pisaniu, mianowania, y Tytułow: 
z obu stron, Obudwu Wielkich [+darow, podług te- 
go Traktatu, wiecznego miru strzedz się maią, 
lakao tym w tym Punkcie, wyżey' mianowanym, 
opisano. 


It. 


o 


mae DF 


' 


stkin 
Kor 
jest 
ktor 
505 
nale 
jemi 
iako 
mie 
Wis 
sg | 
dub 
Cze 


Rus 


Moskiewski w R. P. 1636 ©. 235 


Opinia — ia etian 


II. 

Także umowiliśmy, y postanowili, iż wszy 
stkim Zamkom, y Ziemiom, w przeszłą woynęod 
Korony Polskiey y W. X. Lit: zawoiowanym, ro 
jest Smoleńskowi z Horodami, y z Uiazdami, 
ktore odtego Kraiu, od Witebskiego, Połackie- 
go, y od-Lucyńskiego Uiażdów, do Smoleńska 
należą Dorohobuzowi, Białey, Krasnemu z swo- 
jemi Miastami, z Uiazdami, y Przynałeżytościami 
lako one znayduią się do tegQ czesu, podlug przy- 
mietnego Traktatu, bydź w stronie Jch Cars: 
Mischa: A z drugiego kraiu Rosławowi, y kędy 
są Siewierskie Zamki, Czerniechowowi, ' Staro+ 
dubowi, Nowohorodkowi, Siewierskiemu Pa- 
czepowowi, y innym także, y wszystkiey małey 
Rusi tey strony Dniepra Horodom, Nizynu, Prea- 
sławia, Baturynu, Poitawie, Perewołocznie, y 
wszystkim tego Mało-Rossyiskiego Kraiu Zam- 
kom y Ziemiom y Miastom, y iakimikolwiek prze- 
zwiskami, y uroczyszczami, nazwanym -ze wszy- 
stkiemi swemi Uiazdąmi , Sełami, y Derewnia- 

, y w nich mięszkaiącemi wszelkich Stanow 
Łodźoi, y przynależnościami, iako one dotąd 
wediug Mako cja Dohoworu zostawały w 
stronie Carskiego Wlstwa, tak y teraz zostawać 
maig w stronie Jch Cars. Wlstwa na wieczne cza- 
sy. A J-K. Wlstwa od Dniepra przez ten wszy- 
stek pomieniony Mało-Rossyiski Kray, żadnego 
Zamku, y Miasta, ani włości aż do Putywlskiego 

i + Rubie- 
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Bubieża we władzy y Dzierżęniu od teraźniey- 
szego czasu, vy daia+wiecznego/ Miru, nie ma na- 
leżeć, wiecznie, +y mieć nie będzie. v A za. Daiee 
prem Rzeką; Kiiow ma teź zostawać, cakże wsttot 
nie Jch Cars: >Wlstwa, z takowym ograniczeniem; 
mianowicie „w wierzch Kilowa, «brzeg. Dateprn; 
począwszy od Uścia Rzeki Drpeni, ktora w Dajepe 
wpada, wniż Daieprem z Hórodkami, Prypolem, y 
Stąykami , także Daieprem „w mź mila: A' z tame 
tąd począwszy: od Dniepru prostym: przez pola 
duktem, po pięć: mil wszerz, a'od't go micySca; 
także prowadząc polem prosto od Stulmy' Rzeki 
ma w/stronie. wie władzy y dzistzeniu: Jch Carsz 
Wistwa: zostawać, A koło Kirowa'wszystkie orun= 
ta ktore są między Rzeczkami Sttuchną albo Stul- 
mą aż.po Wasylkow, y. temu. Miasteczkowi Wat 
$ylkowi, y od niego w wierzch od brzegu Rzeki 
Stulmy w pole iak Wasylkow:. stoi, o puł mile wyż 
żey,, y z tamtąd' "w pole na:prość do brzegu Irpei 
ni ma bydź dukt prowadzony, yoco cym duktem 
w szęrz iest między Stulmą, 'y lrpeniem Rzekami; 
to wszystko, ma 'w stronie Jch Cars: Wlstwa nale- 
żeć wiecznie, :y przez naznaczońnych od obudwu 
Wielkich Hdarow J-K. Wlstwa, y: Jch Cars: Wlstwa 
Kommissarzow osobliwemi znakami, y kopcamń 
te mieysca wyżey wyrażone, ograniczone bydź 
maią.  A/w niż Rzeki Dniepra, co się mianuią Za- 
porochy, mięszkaliący w Sieczy, y w Kodaku y: 
innych Muastach,;po za Dnieprzu zndydąiący się! 
AOZae 
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Kozicy; w takich conri tam osttowach, y siedli< 
skach swoich odSiczy, w wierzch Dniepru, po 
Uście: Rzekis Tsóminy, ktora wpada w Datepr; 
maig bydź podług tego wiecznego Traktatu, we 
włądzy, y dziecżenin, Wietkich Hderow Jch Carsż 
Wielstwa także wiecznie, ze wszystkiemi przy 
mich vLędącemi starodawnemi wolnościami; y 


mieyscami gdzie: oni Zaporoscy wielkie hkonten- 


towadie iak w lasach, tak w Zwierzyńnych, y 
Rybnych łowach, y polnych przemysłach doby- 
tëk żdawna sobie przysposabiali. <A od Uścia Rze- 
ki Tąświny granica ma bydź w wierzch w pole 
prostą linią prowadzona Czechryna nie zaymuiąc 
do lasu, który się nazywa Czarny, w stronie Jch 
Cars: Wistwa ma hależyć. AJ. K. Wlstwo, y AE 
K. Wistwa Iastępcy, y potym będący Krolowie 
Polscy;'y Wielcy Xiążęta Litewscy, y cała Rzplta 
oboyga Narodow Korony Polskiey y W. X. Lit: 
do tych wśzystkich wyżey pomienionych Horo- 
dow,”y Miast, y: do Zaporoża, iako iest wyżey 
obszernie opisano; Żadnego przystępi teraz, y 
potym wiecznemi czasy mieć nie maią, y do tych 
Kozaków Horodowych, yi Niżowyckh, obudwu 
stron Dnjepra w :żey adisanych Hórodow, Oby- 
wstelow na wieczne czisy  stconę Jchi Cats: 
` Wistwa ustąpionych:J. K. Wistwu;y Rzepitey nis 
kogó ni poco nieposyłać, y żadnego ża Granicę 
na stronę J.K Weliczeństwa wywoływać, /y przyie 
mować z strony Jch Cars: Wlstwa nie każą, y Żas 
daemi 
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dnemi ktoremikolwiek Horodami na wieczne cza- 
sy tym Dohoworem ustąpionemi, w Hramotach; 
y we:wszystkich pismach J. K: Wlstwu y podda. 
nym Jego wstronę Wielkich Hdarow Jch Cars: 
Wilstwa,/ także w okolicznych ©Chrześciańskich 
Państw niepisać, y na Pieczęci wyrażenia tych 
wyżey pomienionych Horodow nie mieć y Tys 
tułow J. K. Wieliczeństwa w Kancencellaryach być 
Gdstawionym wiecznie. 
LUE 
Y to postanowiliśmy y utwiezdzili, iż W: 
Hdar J. K. Wistwo, y Rzeplta Mało- Rossyiskiego 
Kraiu, w tych postąpionych wyżey opisanych 
Horodach Obywatelow, słnżącego, y wszelkiego 
Stanu Horodowych, także y Zęporowskich Ko. 
zakow istotnie, y prawdziwie Sercem (hrześcit 
' ańskim od Poddaństwa swego, y od przysięgi 
oswobodzaią, y odpuszcząią, żadney nad niemi 
zemsty nie czyniąc, y niepotrzebuiąc, y w pro- 
tekcyą swoię przyjmować, y do Miast, y do Hot 
rodow tam będących wstępować, wieczmemi cza- 
sy nie będą, y nie każą. A wzaiemnie, y Wielcy 
FHdaro wie Jch Carskiego Wlstwa tych Kozakow za 
Dnieprem będących, J. b. Wistwu należących, w 
Niemirowie, y w Pawołoczy, y około Białey Cer- 
kwi mieszkaiących, * pod obronę swoię przyimo- 
wać, y do Miast y do Zankow tam będących wstę- 
pować nawieczne czasy, nie będą, y nie każą. 
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A Jeźli Jch Cars: WÍstwa poddani od Smoleń- 
| skiego, y Pskońskiego, y innych Mało-Rossyi- 
| skich Horodow granice, abo mianowicie do Kis 
iowskiego, Czerniechowskiego, Pereasławskie- 
go, Niżyńskiego, Starodubowskiego, Haduckie» 
go, Połtawskiego, Łubeńskiego. Mirrohodzkie= 
go, Przyłuckiego Pułkow, y w innych iakichkol- 
wiek Miastach, ktore w stronę Jch Cars: Wistwa ł 
| na wieczneczasyj są ustąpione, albo w Zaporożu 
uczynią się swywolni, y nieposłuszni, że Jch Catsz 
| Wlstwu, y Przełożonym swoim posłuszeństwa od- 
dawać nie będą, y zechcą w poddaństwie u J. K. 
Wistwa, y u Rzeplcey bydż. Tedy W. Hdaru J. K. 
WWistwa Następcom, y na potym będącym W, 
Hdarom, Krolom Polskim, y Wiel: Kięstwa Lit: 
| y Rzepltey tych swywolnikow do poddaństwa 
swego, y podobronę nie przyimować, y za nich 
nie wstępować się, ani oppońować Się, y taiemnie, 
yiawnie ich nie podmawiać, y żadnego do nich 
nie podsyłać, y woyny nie wszczynać, y tego wie- 
cznego Miru żadnemi sposobami nie naruszać. 
Także ieźli J. K. Wlewa poddani od Połockiego, 
yod Witebskiego. Kraiu, albo w za-Dnieprskich 
Horodach w Biało-Cerkiewskim, y Pawołockim 
Pułkach, albo w Niemirowie, y innych tame- 
cznych horodach uczynią się swywolni, iy nie- 
posłuszni, y J. K. Wistwu, Przełożonym swoim 
posłuszeństwa oddawać nie będą, y zechcą w 

: pod- 
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mą 
poddaństwie u Jch Cars: 'Wlstwa bydź, tedy W. 
Hdarom Ich Cars: Wistwii, y ich Cars: Wlstwa 
Naślednikom, y na potym będącym W. Hdarom fch 
Car: Wlstwa, Carom y W. Kniaziom Rossyiskim; 
tych 'swywolnikow do poddaństwa śwoiego, y 
pod protekcyą nie przyjmować, y do nich nie 
wstępować się, y nie opponować ani taiemnie, ani 
iawnie ich nie podmawać,'y nikogó do nich nie 
posyłać, y woyny nie wszczynać, y tego wie- 
cznego Miru zadnemi sposobami nie naruszać, 
owszem obólim W. Hdarom J. K. Wistwa; y Joh 
Cars: Wistwa, między sobą we wszystkim Dobra 
spolnego: chcieć, y. Brat Bratu lepszego szukać, y 
we wszystkim prawdą postępować. 
VB; 

A/Ponieważ Wielcy Hdarowie Jch Cars: Wie- 
liczeństwa podług Bratertskiey swey. ku Wielkie- 
mu Fldarowi J. K. Wistwu! przyiażni.y miłości 
dla wiecznego Pokoiu; pewną simmę pieniędzy 
tosiest Rubli 200,000. Moskiewskich odliczyć, y. 
Rzepltey oddać. kazali: Tedy ztých'pomienio- 
nych Dzienięg Sta Tysięcy Rublow Wielcy Hda- 
rowie Ich Cars: Weliczeństwo;.po postanowieniu 
tego wiecznego Miru, teraz J.-K. Wiehczeństwa 
Wielkim; y Pełnomocnym Posłom, przy odprawie 
Jch: oddać'roskażą, A ostatek summy 'z Jch Cars: 
Wistwa, Skarbu 100,000. tysięcy Rubli z strony” 
Jch Cars: Wieliczeństwa w przyszły ©2458, to iest 
od stwotzeńia. świata siedm tysięcy sto dziewięć= 
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| dziesiątego piątego. A.od Narodzenia Chrystu- 
sowego-tysiąc sześć set ośmdziesiąt siodmego Ro- 
ku, Miesiąca Stycznia przysłanym J. K. Wistwa 
Dworzanom, w Smoleńsku oddać toskążą, 
VIIL. 

A co u Nas J. K. Weliczeństwa Wielkich, y 
| Pełnomocnych Posłow, y Jeh. Cars: Wieliczeń- 
| stwa Bliźnich Boiarow, y Dumnych Ludzi, mię- 
| dzy Nami zaszła trudność, o tych zruynowanych 

Horodach, y Miastach, ktore od Miasteczka Staiek 
w niż Dniepra po Rzekę Taśminę są, mianowicie 
Rzyszczow, Trachtymirow, Kaniow, Moszna, 
Sokolnica, Czerkasy, Borowica, Worodkow, Bu- 
zyn, Kryłow, y Czechtyn, o ktorych z Nami J. K. 
Wieliczeństwa Wielkiemi, y Petłnomocnemi Posta- 
mi Jch Cars: Wlstwa Bliżni Boiarowie, y dumni 
ludzie mowili, y domagali się, zeby im bydź w 
Dzierżenin y we władzy Wielkich Hdarow, y Jch 
Cars: Wieliczeństwa wiecznie w niż Dniepra idąc 
granicą od Miasteczka Staiek po Rzekę Tasminę" 
My J. K. Wistwa Wielcy y Pełnomocni Posłowie, 
nie maiąc na so od J. K.Wlstwa, y od Rzepltey do 
umowienia pełney. mocy, ustąpić nie chcieli. Te- 
dy My J. K. Wistwa Wielcy, y Peinomocni Posto- 
wie, y Jch Cars: Wieliczeństwa Bliźni Boiarowie, 
y Dumni Ludzie zgodnie ten Punkt takim sposo- 
bem umowili, y postanowili, Że te mieysca Zo. 
| stawać maig puste tak, jako teraz są O ktorych 
| wzwyż mianowanych Horodach, y Ziemiach, y 
Tom I ` Q o Gra- 
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o Graoice Jch Cars: Wlstwa Wielcy, Pełnomocni 


Posłowie doJ. K. Wlstwa, y Rzepltey dla po- 


twierdzenia teraźnieyszego Miru wyprawieni po 
oddaniu Jch Cars: Wistwa przysięgi, y po przy- 
ięciu J. K. Wlstwa wzaiemney potwierdzaiącey 
Hramoty, doniosą to J. K. Wlstwu, y Rzepltey, y 
o tym z wysadzonemi ód J. K. Wistwa, y Rzpltey 
z Senatu Dohowor uczynią. A ieźliby to dla ia 
kich zachodzących ną ten czas trudności, do sku- 
tecznego Dohoworu przyiść nie mogło, tedy 
wolno będzie naten czas tego Dzieła ten Punkt 
odłożyć doinszego lepszego czasu, a'poki dosta- 
teczny o tym Dohowor, y postanowienie się nie 
stanie, te mieysca maią bydź puste, a do narusze- 
nia tego wiecznego Miru, to za zatrudnienie, y 
omieszkanie nie mieć,, y dlatego teraźnieyszego. 
wiecznego Miru nigdy nie naruszać, y PODA za 
naruszenie nie przyczytać. 

VIII. 

A co w prześzie przymierne Lata w nadzieię 
tego wiecznego Miru z zawoiowanych Horodow, 
y Ziem ustąpione są w stronę J. K.Wieliczeństwa 
Horody, y Miasta Połock, Witebsko, Dynembotg, 
Newel, Siebicz, Wielisz, Lucin, Rzezica, Mary- 
enhauz ze wszystkiemi Infantami południowemi, 
y ze wszystkiemitych Horodow Woiewodztwa- 
mi y Powiatami zdawna do nich należącemi, y 
tym Horodom bydź w stronie J. K. Wlstwa także 
na wieczne czasy. A W. Hdarom ich Cars: Wistwa, 
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[y Jch Cars: Wlstwa Naślednikom do tych wyżey 
[mianowanych Hoórodow, y Miast nie wstępować, 
Iy przyczytania do nich żadnego nie mieć: także, 
fy te wszystkie Włości, ktore świeżo Kozacy za 
|Soiuszem zaiechali, w stronę J. K. Wlstwa nale- 
fżeć, y oddane bydź maią. 
TX. 

Także umowiliśmy, y postanowiliśmy że W. 
|Hosudar J. K. Weliczeństwo, Cerkwiom Bożym» 
y Episkopom Łuckiemu, Halickiemu, Przemyśl- 
Skiemu, Lwowskiemu, Białotuskiemu, y przy nich 
Monastyrom, Archimandtytom, Wileńskiey, Miń- 
|skiey, Połockiey, Orszańskiey, y inszym Ihumeń- 
stwom, Bractwom, w ktorych znaydowało się, y 
teraz znayduie się zażywanie Błahoczestywey 
||[Grzcgo-Ruskiey Religii, y wszystkim tam mieszka - 
igcym ludziom w Koronie Polskiey, y w W. X. 
Lit: w teyże wierze zostaiącym, zadnego uciśnie: 
nia nie czyni, y czynić nie każe, do Wiary Rzym- 
skiey, y do Unii przymuszenia; y bydź to nie ina, 
ale wediug dawnych Praw, we wszelakich Swobo- 
dach, y Wolnościach Cerkiewnych, będzie zacho: 
jwywał. A gdyby, y zatereźnieyszym Kiiowa w 
stronę Jch Cars: Wlstwą odeyściem, Episkopom 
wyżey pomienionym w Koronie Polskiey,y w 
JW. X. Lit: przebywającym, podług Duchownego 
fich Obrzędu, y zwyczaiu przyiąć błogosławień. 
jstwo, albo poświęcenie od Metropolity Kiiow. 
skiego przyszło; tedy to nikomu znich na łasce 
| Tom I "Qa J.K 
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J.K. Wistwa szkodzić nie'ma, wzaiem Jch Cars: 
Wistwa ludziom y Religii Rzymskiey w Państwach 
Jch Cars: Weliczeństwa, zwłaszcza w terażniey- 
szych odeszłych stronach od Wielkich | Hdarow 
Jch Cars. Welstwa w żadney Wierze nie ma bydź 


bezprawie czynione, y doinszey wiary przymu= 
szenie, y owszem będą mieć wszelką wolność, 
tey wiary .trzymaiąc się, y w Dobrach swoich za- 
dney przeszkody, y uszczerbku nie ponosząc, na 
łasce Jch Cars: Wistwa to im szkodzić nie ma, y | 
Religii swoiey wolne zażywanie w domach swo- 
ich mieć wolno, y ten Naszego Dohoworu Punkt, | 
( przy inszych ) J. K. Wlstwa, y Rzepltey na Sey- 
mie Walnym potwierdzić, y w Seymową Kon- 
stytucyą nadrukowac. 
X. 

Uważywszy Dobro całego Chrześciaństwa, a 
Życząc Narody pod Bissurmańskim iarżmem ię- 
czące z tak ciężkiey wyswobodzić niewoli; Æ 
nade wszystko chcąc prawdziwą Wiarę Boską, y | 
Chwałę iego, Machometańskie obrzydhiwości wy-| 
rzuciwszy, do Swiątnic Pańskich wprowadzić, 
widząc przytym niepewność wszelakich z Pogań- 
stwem gostanowienia, że ten Krzyża S. y wszy- 
stkich Chrześcian spolny nieprzyjaciel Sołtan | 


Turecki, y Han Krymski postanowionych z W.| 


Hdarami Jch Cat: Wlstwa Mirnych Traktatow do || sk 


niedotrzymania przywodząc, posyłali od siebie z] 
Krymu, y z Azowa na Ukrainskie Jch Carsk: Weli-| 
czeń | 


masman 
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czeństwa Horody y Miasta woiennymrnastąpieniem 
Boiow, y inszych Murżow z mnogiemi Woyskami, 
ktętzy wielki plon zabrali, y znaczne spustosze- 
nie czynili. Także y na Hdarow J. K. Wielstwa, 
nie dotrzymawszy uczynionego z sobą pokoju, 
woyną nastąpili, tedy po mnogich Rozhowotach 
umowiliśmy y postanowiliśmy, że WielcyHdaro. 
wie Jch Cars: Wlstwo, według Braterskiey swey 
ku Wielkiemu Flosudarowi J. K. Wlstwa, przyia- 
źni y miłości, y według żądania Cars: Wlstwa 
Rzymskiego, y Wlstwa Francuzkiego, y Kurfir- 
szta Brandeburskiego, także Rzepltey Weneckiey, 
za nastąpieniem postanowionego wiecznego miru 
zezwolili Jch Cars: Weliczeństwa, tozetwać po- 
koy, ktory z Sołtanem Tureckim, y Hanem Krym- 
skim, dotąd doczesny mieli. A Soiusz z J. K.aWie. 
lczeństwem wieczny obronitelny, poki z Bissur. 
many woyna trwać będzie. A żebytym grunto- 
wniegszy y skutecznieyszy ten Soiusz postano- 
wiony zostawał, tedy zarazem w tymże -wcien- 
nym czasie teraźnięyszego Roku od Narodzenia 
Chrystusowego 16386. a od stworzenia, Świata 
7194. za mnogie Bissurmańskie nieprawdy, dla 
Imienia Chrześciańskiego, y dla wybawienia wie- 
lu Chrześcian z Bissurmańskiey niewoli ięczą- 
cych, odwracaiąc siły Bissnrmańskie, Hana Krym- 
skiego od Hdarstwa J. K. Wistwa, ptzy. pomócy 
Bożey roskażą Jeh Cars; Wlstwa, Woyska swoie 
do Sieczy posłać ze wszelką wojenną Ammunicyą, 


Q4 y na 
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y na przeprawach na Dnieprze, gdzie Krymskie 
woyska zwykły przeprawować się, zabraniając 
przeyścia do Hdarstwa J. K. Wistwa, y na tych 
mieyscach wielkie woienne dzieło, y przemysł 
nad Nieprzyiacielem Krzyża S., uczynić. Także 
Dońskim Kozakom, rozkażą Wielcy Hdarowie Jch 
Cars: Welstwa, na tegoż Nirprzyiaciela nastąpić, 
y przemysł woienny czynić na czaroym morzu 
pod temiż Krymskiemi Jurtami, y pod ich Horoda- 
mi, y Miastami, gdzie woienna okazya potrze- 
bować. będzie, w przyszły zaś od Narodzenia 
Chrystusowego Rok 1687. a od stworzenia 


świata 7195. także na potym idące lata, mnogie- | 
mi siłami nasam Krym pomocą z strony Jch Carsż | 


Wistwa bydź maią, a J.K. Wistwa Koromuym, .y 
wW. X. Lit: mnogim Woyskom: w też czasy wo- 
ienną imprezą na Tureckie Woyska, y Ordy'bia- 


łohorodzkie, ze wszystkiemi woiennemi Ammu. | 


micyami, woienny przemysł czynić, odwracaiąc 
siły Nieprzyiacielskie, żeby na woyska Jch Cars: 


Wistwa, złączywszy się z Krymskiemi Siłami, nie | 


przyszli, dotąd, poki u W. Hdara J. K. Wlstwa, y 
Wielkich Hdarow Jch Car: Wlstwa, z Bissutmany 
spolny pokoy nie Stanie. 

XI. 


A kiedy da Pan Bog Jch Car: Wistwa Woy=| 


skom wstąpić do Krymu, y uczynić woienny 
przemysł nad Krymskim Jurtem, aieżeli Sołtan 
Turecki tuszy, na ten czas woyska na Fidarstwa | 
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‘Jch Car: Wistwa, a osobliwie do Kiiowa, y do in- 


nych M asc, na ten czas J. K. Wlstwa Koronnym 
y W. X. Lit: Woyskom, iść przeciwko Woyskom 
"Tureckim, y nad temi nieprzyiacielskiemi woy- 
skami, swemi siłami czynić woienny ptzemysł, 
odwrącaiąc te Woyska od FHdarstwa Jch. Car: 
Wilstwa. Tak też wzaiemnie Wielcy Hdarowie 
Jch/ Car: Wistwo, woyskami swemi Krym odwra- 
cać maią, gdyby takoważ siła, y potęga miała na- 
stąpić Bissurmańska na Państwa J.K. Wlstwa, a 
osobliwie na Lwow, y na insze Miasta, y znosząc 
się między sobą, ieden drugiego ratować takim 
sposobem, iako wyżey opisano. 
XII. 

Y to. postanowilismy Wielkim FHdarom Jch 
Car: Wlstwu, po postanowieniu tego wiecznego 
Miru, pisać do, Sołtana Tureckiego, y Hana 
Krymskiego. w Hramotach Ich Car; Wlstwa, obia- 
wiaiąc o tym wiecznym Miru, y o Soiuszu uczy- 
nionym, y żeby Sołtan Turecki, y Han Krymski z 
Woyskami swoięmi na obadwa Hdarstwa woyną 
nie następowali, y odwóyny dostatecznie prze- 
Stali, y ukontowanie na obie strony uczynili, y 
1eżli po tych Jch Car: Wlstwa Hramotach, będą u 
J.K. Wlstwa, y u Wielkich Hdarow Jch Car: 
Wistwa, Soltan Turecki, y Han Krymski, Drużby, 
y Miru szukać, y od woyny dostatecznie przestać 
zechcą, y w żądaniu Hdarskim ukontentuią, yJ. K. 


Wilstwa oddadzą zawoiowane Zamki, Kamieniec, 


yin- 
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y insze należące, ktore z tym Kamieńcem są zwo- 
iowane, na ten czas zechcą Wielki Hdar J. K. We- 
łiczeństwo, y Wielcy Hdarowie Jeh Cars: Wistwo, 
między sobą otyńm przez Posłow, albo Posłani.. 
kow, lubitelne uczynić obsyłki, y z Sołtanem Tu- 
xreckim, y z Hanem Ktymskim;, mir spolnie posta» 
nowić, y to zwoiowane, przez pokóy odebrać, y 
tym J. K. Wlstwo ma Się kontentować. A to mą 
być za zniesieniem się J. K. Wlstwa z inszemi Kol. 
łegami J.K.Wlstwa, y Rzepltey, do czego J. K. 
Wistwo, y Rzplta przywodzić tych Kolligatow 
( aby na to zezwolili) obiecuie, iakoż J, K. Wistwo 
ma nadzieię, że to ciż Kolligaci Nasi uczynić po- 
zwolą. A ieżeli Sołtan Turecki, albo Han Krymski, 
będą a Wielkich Hdarow, J. K. Wistwa, albo u Jch 
Car: Wistwa Drużby szukać po iednemu, tedy ie- 
dna Strona bez drugiey, w żadne- Dohowory z 
Soltanem Tureckim, y Hanemń' Krymskim wkrå- 
czać, y Miru zniemi czynić nie ma. A być tym Do- 
howorem za spolny J. K. Wistwa, y Jch Cars: 
Wlstwa zgodą, y Dohoworem, y mieć W. Hosudar 
xuJ. K. Wlstwa, y Wielkim Hdatom Jch Cars 
Wistwa spolnie koło tego staranie, żeby postano- 
wić Mir z Sołtanem Fureckim; y. Hanem Krym- 

skim, ku pożytkowi J. K. Wlstwa, y Jch Cats: 
Wlstwa Państwom, bez przedłużoney z niemi 
woyny, tak iako pisano w tym wyżey mianowa- 
nym Punkcie, y zsyłać o tym Wielkim Hdarom 
J.K. Wistwu, yJch Car: Wlstwu między: sobą 

7 częstokroć. XIII. 


Wis 
Tut 
tur 
kon 
wig 
mot 
stki 
wy 
Cat 
y s 


Hia 
Wis 
nie 
Kry 
g0 
aze 
dem 


Moskiewski w R. P. 1686. 249 
n EE ES 
XIII. 

Przy,tym W. Hdar I. K. Wlstwo Wielkich 
Hdarow Jch Cars: Wlstwo upewnia, że I. K, 
Wistwa Kolligaci Cesarskie Wieliczeństwo Rzym- 
skie, y inni, po uczynionym, y zaptzysiężonym 
Dohoworem przeciwko tym Bissurmanom, w ta- 
koweyże sile, y mocy zostawać będą, w iakiey z 
1. K. Wistwem, teraz są Dohoworami obowiązani, 
y nie vbesławszy się z W. Hdarami z I. K. Wieli. 

twem, y zlch Cars: Wistwem Cesarskiemu 

ı Rzymskiemu; y Rzpltey Weneckicy, z 
Tuteckim Sołtanem, y z a Krymskim, do Mi- 
gu nie skłaniać sigs y y iednemu bez drugiego po- 
koiu nie- stanowić, y owszem z swoich śtron staz 
wić się, y odpor, y przemysł nad niemi przy po- 
mocy Bożey nastupatelny, y obronitelny wszy- 
stkiemi siłami czynić, iako teraz iest dotąd, poki 
w W. Hdara F. K. Wistwa, u Wielkich Hdarow Jch 
Cars: Wieliczeństwa, z temi Bissurmany Woyna, 
y sojusz nastupatelny trwać będzie, 

XIV. 

Także umowiliśmy, y postanowiliśmy, iż W. 
Hdaru 1. K. Wlętwa, y Wielkim Hdatom Jch Cats: 
Wistwa, przeciwko tymże spolnym Chrześcian 
nieprzyiącielom Tureckiemu Sołtanowi, Hanowi 
Krymskiemu, do obronitelnego, y nastupatelne, 
go Soiuszu wzywać I. K. Wistwa Francuzkiego 
ażeby y on do tego Świętego złączenia, przykłą, 
dem wszystkich Panow Chrześciańskich, przeciw. 


ko. 
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ZZOZ A mones 
ko Bissurmanom przystąpił, y przy pomocy Boże 

z swey strony woyskami, albo Dzięgami wspoma- 
gał, iakoby się nie dać temu Poganinowi nad Hdar- 
stwy Chrześciańskiemi rozprzestrzeniać; do te= 
goż wzywać, y innych PP. Chrześciańskich Mo- 
natchow, ktorzy ieszcze w Soiusz nie weszli, 
iako to Angielskiego, Duńskiego, Kr: Wistwa, y 
Rzpltą Follenderską. 

XV. 

A kiedy za wolą Bożą, y zezwoleniem W. 
Fidara I. K. Wlstwa, y wielkich Hdarow Jch Cars: 
Wistwa, z Sołtanem Tuteckim, y z Hanem Krym- 
skim, pokoy wieczny Stanie, y woyna skończy 
się, ieżeliby Sołtan Purecki,albo Han Krymski, lu< 
bo przez Wezyra, lubo przez Gałgę, y Sołtanow, 
na Państwa obudwu Wielkich Fdarow, lubo 
na ktore znich iednego następowali, y pod Ki- 
iow, y na inne Ukraińskie Zamki, albo na Podole, 
y ku Lwowowi Wezyra, y Baszow z woyskami 
Tureckiemi posłali, tenże Han Ktymski Gałgę 
albo Horadyna z Murżami, tedy Soiusz Obronitel- 
ny takimże odwroceniem, y sposóbąmi, iako o 
tym wyżey postanowiono, y napisano w dziesią» 
tym, yiedenastym Punktach, bydź ma. A ieżeli 
po dokończeniu teraźnieyszey woyny, y pa 
uczynionym z Sołtanem Tureckim, y z Hanem 
Krymskim pokoiu, naruszenia od Sołtana Ture- 
ckiego, y od Hana Krymskiego nie będzie, a 
chciałby ktotykolwiek z Monarchow I. K, Wlstwa, 
ý albo- 
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Rn 
albo Jch Cars: Wlstwa, nową nastupatelną woynę 
zaczynać, y w Państwa Jch z woyskami iść, tedy 
iedna strona drugiey wspomagać nie ma, y wte 
zaczętą na stupatelnieyszy Soiuszowy Dohowot 
ma bydź odstawiony. 


XVI. 

Także umowiliśmy y postanowili, ponieważ 
pod czas przeszłego przymierza między Państw 
W. Hdara I. K.Wistwa, y Wielkich Hdatow Jch Car: 
Wlscwa Horodami, y Ziemiami, ktore Horody, y 
Ziemie z strony Jch Car: WIstwa, y z zawoiowane- 
goul.K. Wlstwa strony postąpione, hie uczy- 
niono dotąd rozgraniczenia Ziem, że pod czas 
przeszłey przeciągłey woyny; w pogranicznych 
Horodach mieszkający Ludzie, przez state Gra- 
nice w uiazdach, lasy posiekli, y przyznali, y kley- 
na popsowali. Tedy W. Hdar I. K. Wlstwo, y 
Wielcy Hdarowie Ich Car. Wlstwo,po postanowie- 
niu tego wiecznego: Miru, pozwala dla tego przy- 
patrzenia się z obu stron po potwierdzeniu obu- 
dwu Wielkich Hdarow Naszych teraźnieyszego 
wiecznego Miru, wysyłać pod nie osoby, pogra- 
nicznych Sędziow, y Kommissarzow z iednego 
krain od Smoleńska, y od postąpionych od Wi. 
tebska, y od innych Horodow, y Ziem z pełnó- 
mocnemi swemi Hdarskiemi Hramotami, ktorzy 
pograniczni Sędziowie, y Kommissarze, po ob- 
syłce między sobą ziachawszy się na granice, y 
tych Uiazdow z obu stron zgromadziwszy mnogich 

stara” 
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starożytnych z włości Ludzi wiadomych, uczynią 
Inkwiżycyą, ieźli w Ziemiach, y w wodach, y 
gorach, podług. starych granic, na obie stronie 
władaią, y sporu iakiego na obie stronie niemasz, 
y tym pogranicznym obywatelom, oba pogran- 
czni Sędziowie, y Kommissarze na obie stronie 
przykażą, żeby potym mieli z obu stron władze 
Ziem, podług starych granie, a gdzie Starożytni 
powiedzą Granicę zepsowaną, tedy ciż Sęd 


GZ10= 


wie, y Kommis$arze sami og 


ądawszy, roskażą 
przyznaki, y kleyna uczynić, y stare międze po- 
prawić, y przykażą mocno tamecznym Oby wate- 
lom; y z włości poddanym przestrzegać tego, że- 
by we wszelkich wchodach ziedney strony, dru- 
giey żadne krzywdy potym czynione nie były. 
XVIŁ 

A z drugiego krain co Kiiow Horod, y przy- 
należące do Horoda Kitowa a, wyżey pomienione 
„Horody, y Miasta, ktore, w trzecim Punkcie są 
wyrażone. Także, y na drugiey stronie Dniepra 
ód Czerniechowa, y od Staroduba, wysłać z obu 
stron drugich Sędziów, y Kommissarzow, ktorzy 
Sędziowie y Kommissarze, podług tegoż między 
temi Horodami, y Miastami rozgraniczenie Ziem 
uczynią, y tamecznym żyjącym Ludziom na obie 
stronie zakażą, y przyznaki porobią, ktotemi Zie 
miami y Miastami, ktorey z nich stronie, podług 
tego wiecznego. Miru władać będzie należało, po- 
strzegaiąc tego, żeby na obie stxonie, ni za co 
mię- 


zy pogranicznemi Obywatelami niechęci, 
j niedrużby nieurastały. 
XVIII, 


A ponieważ - wszystkie "zwykły 


a 


Skarbowi 
Hdarskiemu czynić dopełnienie, od targowych Ku- 
pieckich Ludzi przemysłow: Tedy w nadziei 
obudwu -Wiel: Hdarow Naszych Jch Hdarskiey 
Braterskiey Drużby y Lubwy, y o tym umowi- 
liśmy, y postanowili, że-obudwu Wielkich Hda- 
row J. K. Wlstwa y Jch Car: Wlstwa Targowym 
Ludziom ( oprocz żydow):od teraźnieyszego po- 
stanowienia wiecznego Miru, jeździć na obie stro- 
nie ze wszystkiemi Towarami niezakazanemi z 
Paszportami, tak w stronę W. Hdara J. K. Wlstwa, 
dó Stołecznych Zamkow do Krakowa, do War- 
szawy, y do Wilga, tako w stronę Wielkich Hda- 
row Ich Car: Wistwa, do Carstwoiuszczego Wiel- 
kiego Grodu Moskwy, wolno będzie, a Cło od To- 
warow płacić podług Ustaw Obudwu Hdarstw w 
zwyczaynych, a nad Ustawę ubytku Kupcom, y 
żadney grabieży nie czynić, y tym ich nie od. 
rażać, y Towerow nię zatrzymować, ale wolne 
Handle we wszystkim obudwu Narodaw Kupcom 
zachować, także y Dźwiną Rzeką do Rygi, y 
z Rygi do Smoleńska Kupcom Smoleńskim, y 
innym w przemysłach swoich, y.przeiazdąch z 
Towarami, y bez Towarow, mieć drogę swobodną 
bez wszelkiego zatrudnienia z płaceniem posta. 
nowionych Ceł, anad Ustawg ubytkow im, y 
grabie- 
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grabieżow nie czynić, y tym ich nie odraż:ć, y 
żadnych grabieżow, iako po te czasy było, nie 
zabierać, y Towarow nie zatrzymać, ale we wszy- 
stkiey Swobodzie targowe przemysły, na obie 
stronie zachować maią. A Szlachcie w stronie J. K. 
Wlstwa, utych Kupcow, żadney rzeczy sobie 
swawolnie nie wymagać, y tym Kupcow od targo= 
wych FHandlow nie odganiać, Co y w stronie Jch 
Car: Wlstwa, także wzaiemnym sposobem, uczy- 
niono będzie. XIX. A 

A długi ktore ieszcze przed woyną, y. pod 
czas Przymierza przez pewne Zapisy, y Obligi, 
także y przez Dohowory Kupieckie uczynione, 
jednemu na drugim wolno wziąć, y między Ludźe 
mi wszelkiego Stanu, tak Korony Polskiey, y W. 
X. Lit: iako też, y Narodu Moskiewskiego, y 
przez przeszłą. woynę przybyłych, y w stronę Ich 
Car: Wistwa Horodow ustąpionych, kiedy z obu 
stłon pokażą się, y słusznemi dowodami óbiawio- 
ne będą, tedy wszelkiemu takiemu ukrzywdzone- 
mu, podług warunkow y Zapisow, y podług Ku- 
pieckich Dohowórow, na obie sttony sprawie- 
dliwość, y dostateczna rozprawa, podług Prawa, 
y dostoieństwa uczyniona bydź powinna. 

XX. 

A w. ktorey stronie swywolni, y nieposłuszni 
ludzie pokażą się, tedy o nich w pogranicznych 
Horodach ma bydź obiawiono Woiewodom, Yy 
Kommendantom, y nadtemi Ludźmi podług Ia- 
kwi- 
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' kwizycyi, karanie ma bydź bez miłosierdzia uczy- 
nione, y z obu stron w pogranicznych Horodach 
Woiewodom, y Przełożonym Ludziom; we wszel. 
kich sąsiedzkich Rozprawach, Dziełach, staraią- 
cemi się bydź, yrozboynikow, y wszelkich złych 
niespokoynych ludzi szukać, od ktorych na obie 
stronie zaczną się bydż iakie niechęci, gdzie, y 
w ktorych Miastach ich szukać, y złapać będzie 
można, y podług ich win, czynić nad niemi katę, 
kto czego będzie za winę godzien, podług zwy- 
czaynego Obudwu Hdarstw Prawa, żeby między 
Wielkiemi Hdarami Naszemi, w niwczym niechęci 
nię było. A komu iakie ubytki, y szkody staną się, 
y tozbiorą te ruchomości, y z inszemi ludźmi roz. 
dzielą się, tedy y to podług dostoieństwa oddawać, 
y Towarzyszow ich zabronić, także czynić zakazy, 
żeby potym złych Dzieł czynić nie ważyli się. 
XXI. 

A ieżli za przyczyną które nieżyczliwości, 
y urazy zdarzą się między obiema stronami, y kto 
ra strona uktzywdzona będzie, y tey strony Wos 
iewodom, y Namiestnikom dla takiey krzywdy, al- 
bo uciemiężenia drugiey strony, Namiestnikom, 
y Woiewadom na bliskich y Pogranicznych Ho- 
rodach, gdzie ten gwałt uczyni się, dać wiedzieć, 
y ziechawszy się -na Granicę, te przeciwne po- 
stępki y uczynki, komu będzie należało wysłu» 
chać; y po bratersku rozsądzić, y sprawiedliwośc 
Uczynić bez zwłoki prawdziwie. A tego wieczna- 


g% 


 ag6 TRAKTAT 


i WÓZ om 


go Misn, za żadne pograniczne niechęci, y po- 
postępki, żadnym obyczaiem nie naruszać. 
- XXII. 


Pogranicznym Woiewodom rozprawić, y uspoko- 
ić nie będzie rzecz można, y to ódłożyć do Po- 
selskich Obudwu Wielkich Hdarow ziazdow. A | 
ktorych Posłow Oni Oba Wielcy Hdarowie, dla -| 


między sobą obeślą, żeby z obu stron było ztę- | 
czno bez wszelkiego sporu ziachać się, y otych | 
Dziełach, w ktorychbędą wysłani umawiać się, 
y we wszystkim dobrą Swiętą sprawiedliwość, pra- | 
wdziwie bez zwłoki uczynić maią, a tego wie- 
cznego Mitu, dla żadnych przyczyn nie naruszać. 


Także w tym wiecznym Miru, maią bydź 
uspokoicne Wielkiego Hdara I. K. Wlstwa, y 
Wielkich Hdarow Ich Car: Wlstwa wszystkie Ich 
Hdarstwe, Ziemie, Horody, y poddani, tak iż ża- 
den Hospodar Druch nad Druchem taiemney, ani | 
iawney niedrzźby nie będzie zamyślał, ani sam | 
sobą, ani- przez inszych żadnego złego nie czy» 
nić, y nie kazać. 


XXIV. 

Osobliwie także W. Hdar I. K. Wlstwo, y T 

K. Wlstwa. Naślednicy, y potym będący Krolo- 
wie Polscy, y W. Xiążęta Lit: wszystka Rzecz- 
posp: Korony Polskiey, y W. X. Lit: Oboyga 
i Nara- 


Aieźli większe Dzieła zdarzą się, ktorych || 


tych Dzieł z oby/stton na granicę ześlą, tedy oni || 
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Narodow Duchowni, y Świeccy, ani sami przez 
Się, ani przez Żadne inne suordynowane Osoby, 
iawnych albo taiemnych nieprzyiacioł, ktorzyby 
byli Wielkim Fdarom Ich Car: Wlewu, y wszy- 
stkiemu Rossyiskiemu Hdarstwu, do społkowa- 
nia nieptzyimować, y pomocy im Skarbem, y 
Ludźmi dawać, y żadnego złego czynić nie maią. 
Także Horodow Ich Car: Wlstwa Wielkorossyi- 
skich, Małorossyiskich,: y wszystkich ktore w 
Dzierżawie Jch Car: Wlstwa z Ziemiami, y Prezy* 
dyami, y do nich należącemi Uiazdami, y Podda- 
nemt nie wstępować Się, ynie woiować, żadne- 
go złego nie czynić, y czynić nie pozwalać, y 
(y Niedzucha żadnego nie sprowadzać, y Sptowa- 
dzić nie kazać, y ludzi z tych Horodow, y Miast 
w swoię J. Kro: Wlstwa, y Rzpltey stronę nama- 
wiać, y wywozić. Zakażą wzaiem Wielcy Hdaro- 
wie Jch Car: Wlstwo y naślednicy Jch, y potym 
będący Wielcy Hdarowie Catowie, y Wielcy 
Kniaziowie Rossyiscy; iawnych ani taiemnych 
nieprzylacioł, ktorzyby byli Wielkiemu Fldarstwu 
J.K: Wlstwa, y wszystkiey Koronie Polskiey, y 
W. X. Lit: do społkowania przyimować, ani po» 
mocy im Skarbem y Ludźmi, ani okazyi do Nie- 
drużby y do woyny sami Sobą, ani przez ordyno= 
wane Osoby dawać, y złego czynić nie maig. Tak. 
Że y do Horodow J. K. Welstwa, y Rzeczypo- 
spolitey ktore do Korony Polskiey y W. X. Lit: 
należą, doinnych J. K. Wlstwa y Bzepltey Hord- 
dom 4. R dow, » 
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dow, y Ziem, y Prezydga, y donich należących 


Uiazdow-y poddanych nie wstępować się, y nie | 


woiować, y żadnego złego nie czynić, y czynić 
nie każą, y Niedrucha żadnego nie sprowadzą, y 
sprowadzać nie każą, y Ludzi z tych Zamkow, 
Miast, y Ziem, w swoię Cars: Wlstwa stronę zwo- 
ływać, y wywodzić zakażą, y owszem przez wszy» 
stkie wiecznego Miru lata, z obu stton Brat Bra- 
tu wszelkie dobro, y co do braterstwa należy, wy- 
świadczać maią, żeby niedrużba nie urdstała, y 
do woyny przyczyny nie było, y do rozlania 
krwie, y do spustoszenia obudwu Fldarstw, w 


kim przemysłem z obu stron nie dopuszczą, | 


owszem zdzierżą Chrześciańskim Staraniem, W 
pokoiu, ani na żadne- rozruszaiące przyczyny 
woyńy wszczynać nie maią, y nie będą. 
(XV. 
Także zgodnie umowiliśmy -y postanowili, 
iżteraźnieyszy Nasz zgódny o wiecznym Miru 
Dohowor, na dotrzymanie wiecznemi czasy Wiel 


cy Hdarowie Jch Cars; Wistwo przed Swi igal 


Ewangelią na bliźnych Boiar.y dumnych ludzi, y 
na Naszych J. K. Wistwa, Wielkie! h, y, Pełnomo- 


gnych Posłow, twierdzić y skrzepić zezw olą. Col 


wzaiemnie, y Nasz W. Hosudaz J. K. Wistwo, te 
wiecznego Miru Dohowoty, na dotrzy manie ich 
wiecznemi czasy, na potwierdzonych Wielkich 
Hdarow Ich Cars: Wlstwa, także y na swoich J.K. 
Wistwa Hramotach, przy Jch Car: Wlstwa Wiel-| 
kich 
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kich Posłach, ktorzy do -J. K. Wistwa z potwier- 
dzoną Jch Hdarską Htamotą zesłani będą, po przy- 
ięciu jey stwierdzi, y sktzepi, y prźysięgę na S. 
Ewangelią uczyni bez wszelkiego tłomaczenia, 


y po uczysiieniu tey pźzysięgi, cym Jch Carsk: 

Istwa Wielkim Posłom, swoię J. K. Wistwa po- 
twierdzaiącą FHłramotę, Hdarskiemi Maiestatowe- 
mi Kor: y W. X. Lit: Pieczęciami, do rąk oddać 
rozkaże, y do Wielkich Hdarow Jch Cars: Wlstwa 
nie/ zattzywuiąc odprawić, o ktorych Wielkich 
Posiach podług zwyczaiu obsyłka ptzez Gońca 
uczymiona będzie, 

XXVI. 

Także umowiono; y postanowiono, że Wiel- 
kim, y  Pełnomocnym Posłom, będącym wobu- 
dwu Hdarstwach w Poselstwach przed W. Hda- 
rem J. K. Wlstwa,y przed Wielkiemi Hdarami Jch 
Car: Wlstwa, dla ich Hdatskiey Przewysokiey 
Części Poselstwa swoie odprawować zawsze nie 
naktytemi głowami, to iest bez czapek. A przyi- 
mować tych Posłow, y Posłanikow, y Gońcow na 
obie strony, y odprawić zcześcią dla dostoień-- 
stwa, y przylazd, y obiazd. ma im bydź dobtowo|- 
ny, bez wszęlkiey zaczepki y zadzierżania, A 


(każdemu z Posłow, Posłanikow, y Gońcow, ze 


wszystkiemi przy nich będącemi ludźmi, dawać w 
obudwu stronach tak w Kor: Polskiey,y.w W. X. 
Lit: iako. też w Catstwoiuszczym Wielkim Horo- 
dzie Moskwie, od przylęcia na Granicy, `y do ode 
Tom I. R2 prawy 
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prawy z tego Fdarstwa, do drugiego Hdarstwa 
wracaiącym się Posłom po czterysta Rubli, Postas 
nikom po 5o. Rubli, Gońcom, po 30. Rubli na 
Niedzielę. Podwod Posłom oo 15o, Posłanikom 
50. Gońcom 530. y oprocz tego karmu, zimnemi, 
y letnemi czasy, Posłom y Posłannikom, y goń- 
com, drwa dawać, y wodę do nich wozić, iak wie- 
zle do ukontentówania należy, y potrzeba wycią- 
gać będzie; „a kiedy Posłom., Posłanikom, y 
Gońcom komu wswoiey drodze zdarzy się do 
Wielkich Fdarow iechać, y po obsyłce podług | 
Poselskiego zwyczaiu, wysłamo do nich będzie, 
żeby ich z Karmami, y z ukontentowaniem Po~ | 


selskim przyjąć. A ci Posłowie dadzą Prczystawo- | 


wi ludzi, y koni regestr, y od Przystawow iak w 
drodze, tak y przy wielkich Fidarach Poselstwie, 
iako długo będą, ochrona, y cześć nad niemi, 
podług Poselskiego zwyczalu, czyniona bydź ma, 
A umnięyszenia w niczym iak w przyjęciu, tak w 


odprawie do samey Granicy nie uczynią, y czy | 
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XXVII. 
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A ztemi Posłami y Posłanikami, Kupcom z 
Towarami ieździć do obudwu Fidarstw, tak do J. 


K. Wistwa Kor: Polskiey, W. X. Lit: Stołecznych | 
Miast do Krakowa, y do Lwowa, także y do War- | 


Szawy, iako też y z drugiey strony do samego Sto- 

łecznego Hdarstwa Jch Cars: Wlstwa, Horodu, y 

gdzie ukazano będzie, targować, albo na swoie 
` Towa- 
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-Towary zamieniać maią: tawno y nie tayno. A'ci 
Kupczący ludzie przy Posłach tak długo, poki w 
swoich Poselstwach.trwać będą, przebywać mo_ 
gą. A po odprawieniu ich, maią z Posłatmi y na 
mały czas nie odstawaiąc, odiachać. Także bę- 
dący przy Posłach ludzie, podmawiać, y taiemnie 
| z sobą wywozić nie maią. ‘A ieźliby kto obwinio- 
ny w tym znalazł się, tedy nad takim obwinio- 
nym Sąd skuteczny ma bydź uczyniony. A Kup- 
60m zakazanych Towarow, Gorzałki, Tabaki, do 
Rossyiskiego Hdarstwa nie wozić. 
XXVIII. 

Także w nadzieję wszelkiego pożytecznego 
Sąsiedzkiego Dobra, Obudwu. Wielkich Hdarow 
Naszych Hdarstwom służącego, w ostrożności 
nie tylko o postronnych nieprzyiacielskich ząmy 
slach, ale y dla przemysłow w Kupieckich poży- 
tkach, yw innych Bogu ptdyiemnych dziełach, 
zgodnie postanowiliśmy, żeby ziednego Hdarstwa 
przez drugie Hdarstwo, z Hramotami Fidarskiemi, 
ptzeiazd był- wolny, y beśpieczny, tak z Koro- 
ny Polskiey y W. X. Lit: przez Hdarstwa Jch Cat: 
Wlstwa z Hramotami, albo Paszportami, od J. K. 
Wltwa danemi do Perskiey Ziemi y daley. Także 
y z Hdarstwa Wielkich Hdarow Jch Car: Wistwa 
Moskiewskiego y ze wszystkiey Wielkiey Rusi, 
przez Hdarstwa Korony Polskiey yW.X.Lit: z 
Hramotami dla beśpieczeństwa do Jch Car: Wlstwa' 
danemi w rożne strony Hdatstwa posłanym, y 
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tym nazad wracaiącym się bydź w należytym be- 
śpieczeństwie, y tamtędy, kędy „posłani będą, iea 


chać, y do Hdarstw swoich powracać ze wszy- | 


stkiemi przy nich będącemi'pożytkami, w obudwu 
Hdarstwach nie zakazanemi, sy z ludźmi Jch w są- 
siedzkiey ochronie z wolnym podwod naymem, 
z płaceniem iednak dostoynych od Towarów, Ceł, 
jakie w ktorym Państwie postanowione będą, 
ktorzy od Horoda do Flotodatych obudwu Fldarstw 
ze wszystkim beśpieczeństwem, y pomocą, bez 
zadzierżenia przepuszczeni bydź maig. 
XXIX. 

A pońieważ wiele należy obom Państwom 
Wielkich Hdarow Naszych, na prędkiey y częsteęy 
między sobą obsyżce, dla wiadomości przez Hra- 
moty, w ptędkich zdączących się dziełach Fldar= 
skich, a osobliwie do pomocy spolnie przeciw- 
ko Bissurmańom, take y dla przymnożenia tze 
gowych obom cym Wielkim Hdarstwom poży” 
tkow, ż tych «przyczyn zgodnie umowiliśmy, y 
postanowili, żeby przez Pocztę takowe obsylki, 
ktore -prędzey, aniżeli przez Gońcow, iak przed- 
tym z wielkim omieszkaniem bywało, potrzeboią 
wiadomości dla beśpieczeństwa y potrzeb Fidar- 
skich działy się, y dlatego Poczta z strony, J. K. 
Wistwa począwszy od mieysca rezydencyi J. K. 
Wistwa przez Hosudarstwa J. K. Wlstwa aż do Ka- 
dzyna Miasteczka na Granicy Wdztwa Mścisław- 
skiego leżącego postanowiona będzie, ktora* na 
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każdą Niedzielę drog gę swoię odprawuiąc, wszel. 
Kie listy, y responsa iakie Hdarskie będąli, także. 
y targowe w drugą Stronę do Miasteczka pogra- 
nicznego Wdztwa Smoleńskiego, Michowicze na- 
zwanego, w Dzierżawie Wielkich Hdarow Jch 
Car: Wistwa będącego,, naznaczenemu Poczt- 
Magistratowi nad Pocztą od Jch Cars: Wistwa bez 
przestanku tam będącemu w całości oddawać po- 
winna, ktory te Listy wszystkieprzyiąwszy przez 
Smoleńsk do Czarstwoluszczego Horodu Mo- 
skwy iak nayprędzey odsyłać ma. "A wzaiemnie 
Listy y Respónsa Hdarskie ieźli będą, iako też y 
targowe z Moskwy do Michowiez, a z Michoicz 
ydo.Kadzyna przysłane, Poczt-Magister od J. K. 
Wistwa naznaczony, przyląwszy, iak nayprę- 
dzey.do mieysca rezydencyi J- K: Wlstwa odsy - 
łać będzie, A w obudwu Flóspodarstwach w odsy- 
łaniu z Pocztami ( procz Hdarskich ludzi na obie 
stronie posyłek Hramot ) od Kupieckich ludzi, 
y odpismaich, w swoich przemysłach targowych 
otdynowanych może bydź ustawą, po czemu pła- 
cić, podług zwyczaiu we wszystkich Hospodar- 
twach będącego, postanowiona, y żeby Kupie- 
ckie pisma pod zakazem nie przez innych lu- 
dzi, ale ptzez postanowione Poczty przesyłane, 
y uPocztarzow zapisane były. 
XXX. 
Także umowiliśmy kiedy da Pan Bog po po- 
twierdzeniu obudwa Wielkich Hdarow naszych, 
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dla nadziei tego wiecznego Miru, y nienartu4 
szonego. dodzierżenia, maig Wielcy Hdarowie J. 
K. Wistwo, y Jch Car: Wlstwo okolicznym Ho- | 
spodarom, z ktoremi wieczny albo doczesny po- | 
koy iest w Hramotach lubitelnych,. kiedy się zda- 
rzy przez Posłow, y Posłanikow, ten utwierdzow 
ny wieczny Mir obiawić, żeby nie bez wiadomo- 
ścibyło, żeby y potym między Kupieckiemi ludź- 
„mi z okolicznemi Hdarstwy, targowe przemysły 
mnożyły Się. 

XXXI. 

Aieżli za wolą Bożą, zdarzy-się ktotemu W. 
Fldarowi z tego;Świata na wieczne błogosławień- 
stwo przenieść się, tedy po nim następuiącemu 
W. Hdarowi dla nieporuszonego dodzierżenia te- 
go wiecznego Miru drugiego Flospodara przez 
swoich Posłow obwieścić, y o skłonności swey do. 
drużby obiawić, co podług tego drugi Hospodar 
wzaiemnie uczynić ma, y ten wieczny Mir po- 
twierdzonemi swoiemi Hdarskiemi Hramotami 
spolnie oba Wielcy Hosudarowie potwierdzić po- 
winni będą, żeby nie da rozerwania, ale owszem 
do utwierdzenia, y do pokoju nieporuszonego 
służyło. 

XXXII, 

Aieźliby za niespodzianemi przygodami ten 
wiecznego Miru Dohowot pismem  potwier- 
dzony, w ktorym FHdarstwie w Kancellaryi zginął, 
albo do odniesienia, y do oddania do Kancellarvi, 

gdzie 
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gdzie zawieruszyć się miał, tedy też twierdza, y 
trwałość Dohoworu terażnieyszego opisanego w 
drugim Hdarstwie będącego, ma oboygu. Wielkim 
Fospodartom, y Jch Wielkim Hospodarstwom spol. 
nie służyć, y wtakowymże nienatuszeniu tera. 
Źnieyszego postanowienia pokoiu świętego zo- 
stawać będzie. 
XXXIII 

A dlaskutecznieyszego, dostatecznieyszego, 
y gruntownieyszego postanowionego ubeśpiecze- 
nia, y to co tu wszystko między Nami J. K. Wieli. 
czeństwa y Rzepltey Wielkiemty Pełnomócnemi, a 
między Ich Cars: Wlstwa bliźnymi Boiarami, y du- 
mnemi ludźmi uczyniono, 'umowiono,' postano- 
wiono, y dokończono iest, od Nayiaśnieyszego 
y Dzierźawnieyszego wielkiego Hosudara Jana 


II. z Bożey łaski Krola Polskiego W. Xcia Lic: ` 


Ruskiego, y innych, od J. K. Wlstwa y od naśle- 
dnikow J. K. Wlstwa y tym będzcych od wielkich 


Hdarow Krolow Polskich, y Wielkich Xiążąc Lit: 


y wszystkiey Rzepltey Duchownych, y Swieckich 
oboyga Nerodow Kor: Polskiey, y W. X. Lit: 
także y od Prześwietleyszych, y Dzierżawniey: 
szych Wielkich Hdatow, za Bożą Miłością Cat: y 
Wielkich Kniaziow, Joana Alexandrowicza, wszy= 
stkiey Wielkiey, Małey, y Białey Rusi, Samoderż- 
cow, y mnogich Hdarstw y Ziem Wostocznych, 
zapadnych, y Siewiernych Otczycow, Dziedzi- 
cow, Naślednikow, Hdarow, y Oblaadatelow od 
dch 
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Jch Car: Wlstwa y od Naślednikow, a potym, bę- 
dących od W.Hdarow, Carow, y W. Kniaziow Ros- 
syiskich, cale y nienaruszenie wiecznemi czasy, 
zdzierżano będzie, to teraźnieyszego dokończe- 
nie wiecznego Miru trwałe y nieporuszone ma 
bydź. Do ktorego postanowienia y zapisu My 
Wielcy y Pełqomocni J. K. Wlstwa, y Rzepltey 
Posłowie z podpisaniem rąk Naszych, przy pie- 
częciach przysięgą Naszą spolną z obu stron 
przed S Ewangelią potwierdzili, y temi zapisami 
Wielkich Eldarow Jch Car: Wlstwa z Bliżaymi Bo- 
iarami y Dumnemi ludźmi zamieniliśmy się. Dano 
to utwierdzenie w Carstwoiuszczym Wielkim Gro- 
dzie Moskwie, Roku od Narodzenia Pana Nasze- 
szego JEZUSA Chrystusa 1686. Miesiąca Maia 
dnia 6. S. N. A od Stwofzenia Swiata Roku 7194: 

Traktat ten nie był pod panowaniem Jana LIL. 
od Rzepltey Polskiey potwierdzony. Dalszą o 
nim wiadomość poweźmiesz z II. Tomu tey Xiążki. 
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DOBE A 


Auszpurska w R. P. 1686. 
DY ŁUDWIK XIV. Hiszpanom znowu woy- 


nę wydał, zprzyczyn, ktore się namieniaią 
pod Traktatem Ryświckim, Mocarstwa potęgę 
Fran- 
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Francuzką zawsze w podeyrzeniu maiące Ligę, 
z sobą, czyli zwiążek zawarły wAuszpurgu' 1636. 
Cesarz, Hiszpania, Rzeplta Hollenderska, Szwe- 
cya, Elektorowie Saski, Brandeburski, Bawarski, 
nowy Palatyn Ryński Xiążę Neyburgu, Xiążę Sa- 
baudzki, w związkowe tò przymierze weszli. 
Wenetowie Sprzymierzeńcom sprzyiali, lubo się 
iawnie przeciwko Francyi nie oświadczyli. Xią- 
żęta Włoscy wszyscy nieprzyiaciołami byli Kro- 
la Francuzkiego; tak dalece, że ieden mu tylko 
Alliant y Przylaciel został Jakub'U. Krol. Angiel- 
ski. Wszakże y Anglia nie tak była Francyi przy- 
iacioiką, aby na zamysły Ludwika XIV. nie miała 
zawsze pilnego oka. Dowodem tego iest osobny 
Artykuł Trdktatu podte czasy między Anglią y 
Hollandyą zawartego, ktorym oba Narody wza- 
iemnie przyrzekaią sobie, dać wszelką Domowi 
Austryackiemu pomoc do adzierżenia Monarchii 
Hiszpańskiey, y utrzymać go przy niey, skoroby 
Karol II. bez potomstwa umarł. Takto wielki 
ten interes, lubo ieszcze oddalony, całey inż 
Europy natężał baczność. 


Dzietopisowie, y Politycy rozsądni zgadzaią 
się, że ten Auszpurski Związek był robotą Wi. 
lelma Xiążęcia d'Orange, ktorý potym pod imie- 
niem Wilelma II. tyon Angielski posiądał. Xiążę 
ten ukartowawszy sobie od dawnego czasu wtat- 
gnienie, do Anglii, y złożenie z Tronu Teścia 

SWO- 
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swoiego Jakuba Il. (f) kłocił umyślnie Euro- 
peyskie Mocarstwa, ażeby żadney od nikogo nie 
miał przeszkody w skutkowaniu swoich zamy= 
słow. Proiekt ten udał się; Xiążę Wilelm w 
wielkiey taiemnicy oporządziwszy Flotę, y pie- 
tnaście tysięcy woyska uzbroiwszy, w Miesiącu 
Listopadzie Roku 1688. nagle do Anglii z Mar- 
Szałkiem de Schomberg wkroczył. Krol Jakub 
do dania odporu nie gotowy, a bardzney zattwo- 
żony, 


(f) Po śmierci Elżbiety Krolowy Angielskiey, tron 
Angielski w R. r602. spadł następstwem na Dom Sztu- 
artow w Szkocyi panuiący. Jakub VI. Sztuart Krol 
Szkocki, pochodzący od Małgorzaty Henryka VIII, 
Krola Angielskiego Siostry, ktora za Jakubem IV. Kro- 
lem Szkockim była, gdy po Elżbiecie na Państwo An- 
gielskie nastąpii, przyłączył Szkocyą do Anglii, y oba 
te Krolestwa Wielką Brytannią nazwał, w ktorey pod 
Imieniem Jakuba 1. lat 23. panował. Nastąpił po nim 
Karol I. Syn iego, ktoremu Kromwel głowę uciąć kam 
zał. Karol 1. dwoch Synow zostawił, Karola II. ktory 
po Kromwelu panował, y Jakuba, II, ktory po. Bracie 
swoim na Krolestwo nastąpił. Jakub 11. z pierwszey Ż0= 
ny swoiey Corki Hrabiego de Clarendon miaf dwie Cor- 
ki Maryą poślubioną Wilelmowi Xiążęciu d Orange, 
y Annę, ktora Krolewiczowi Duńskiemu dana w za- 
męście była; a po śmierci Wilelma III. tron Angie]- 
ski osiadł; z drugiey żony Maryi d Est Xiężniczki 
Modeńskiey miaf Jakub II. Syna Jakuba III. Preten- 
denta Angielskiego, ktory w Rzymie osiadł, y z Maryi 
Klementyny Jakuba Sobieskiego Krolewicza Polskie- 
go Gorki; dwoch zostawił Synow, Edwarda Preten- 
denta, y Henryka Kardynała. Tych Pretendentow 
Angielskich Londyński Dwor, nazywa Kawalerami S. 
‘Jerzego 
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Żony, y od wszystkich przyiacioł swoich odstą- 
piony, nawet od Faworyta swoiego Cherchil sła- 
wnego potym pod imieniem Xiążęcia de Marlbo- 
roug, za odebranym od Zięcia swoiego rozkazem, 
musiał porzucić Państwo, y ż Krolową do Fran- 
cyi schronienia tam szukać wyiechał. 

Stany Angielskie ogłosiwszy Bez. Krolewie, 
zgromadziły się na obranie Krola, y dnia 17, La- 
tego w Roku 1689, ofiarowały berło Xiążęciu 
Wilelmowi, y Maryi małżonce iego; ogłoszenie 
Krola, y Krołowy stało się dnia 14, tegoż Mie- 
siąca; a Kotonacya 21. Kwietnia; tez same obrząd- 
ki opdrawiły się nie zadługo y w Szkocyi. Nowy 
Krol pod imieniem Wilelma III. panować począł, 
y od niektorych Europy Dwotow uznany był, 
Krol iednak Francuzki myśląc skutecznie do od- 
zyskania ttonu Angielskiego Jakubowi dopomoc, 
ywtzeczy samey dopomagaiąc, iako się pod Tra- 
Ktatem Ryświckim zobaczy, aż dð zawarcia rze- 
czonego Traktatu, Wilelma zawsze tylko Xiążę- 
ciem d Orange nazywał, nigdy Krolem |Angiel. 
skim, 


< 
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TRAKTAT 
Alteński w R. P. 1688. 


TraxTaTu Alteńskiego przyczyną były za- 
szłe znowu między Danią y Holsztyńskim 
Xiążę- 
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Xiążęciem kłotnie. Dla ktorych dokładnieyszego 
rozumienia, nie zawadzi tu zasiągnąć wyżey-:o 
Xięstwie Holsztyńskim, y Slezwickim wiadomo» 
ści Xięstwo Slezwickie 2 dawnych czasow na- 
leżało do Danii, yod Xiążąt krwie Krolewskiey 
zazwyczay było posiadane, poki Waldemar Krol 
nie dał go w lenność Hrabi Gerardowi, y iego 
potomstwu. Dańczykowie pragnący usilnie Xię- 
stwo to do Krolestwa odzyskać, Koronę swcię po 
śmierci Krzysztofa Bawarczyka w Roku VĄĄĄW 
ofiarowali Adolfowi VII. ;ciu Flolsztyń= 


skiemu y Slezwickiemu. Ale Adolf ofiarował ira 


Synowca: śwolego Krystyerna Hrabię na Oldem< 


y 
burgu, ktory Krolem Dańskim zostawszy, po 
śmierci Sttyia swoiego Adolfa w R. 1459. nie 
tylko na Slezwickie Xięstwo nastąpił, ale nad ta 
od Fryderyka III. Cesarza inwestyturę na Xig. 
stwo Holsztyńskie otrzymał. Obiecał zes Duń- 
czykom, że Xięstwa te obadwa do Korony Dut- 
skiey należeć nierozdzielnie będą; wszakże Kry< 

stwa Slezwickiego do Korony Dun- 
skiey nie inkorporował, ale go zostawił młode 
szemu Synowi swoiemu Fryderykowi dziedzi- 
ctwem: bo starszy Krolewicz Jan, QaStępcą tronu 
Duńskiego był uznany. Ale Jan dowodząc, iżby“ 
to było z krzywdą iego Potomstwa, gdyby z dzie- 
dzicznych Qyca swoiego Xięstw nicim nie miał 
zostawić, dokazał tego, że w Roku 1490. Xię- 
stwa te na obu Braci podzielone, rządu iednak 

wspol- 
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wspólność ustanowiona.: W tym stanie były rze- 
czyjdo R 1523. kiedy Krystyern II. Syn Krola 
Jana złożony ztronu. Duńczykowie obrali so- 
bie tego Fryderyka Xiążęcia Holsztyńskie 
Slezwiekiego, pód ktorym dwa te X 
iednego Pana wrocily się. Stany xzeczonyc 
stw, obawialąc się na dalszy czas szkodliwych 
działu skutkow, otrzymały od Fryderyka przy- 
rzeczenie na piśmie, że Xięstwa te nigdy iuż 
dzielone nie będą. Ale Następca Fryderyka I. na 
tronie Duńskim Kryscyern III. Syn iego, przy- 
rzeczenie to zgwałcił, gdy w Roku 1544. Kię- 
stwem Holsztyńskim z Bracią swoiemi Janem, y 
Adolfem, (f) podzielił się. Cząstka Xiążęciu Ja- 
nowi wyznaczona, po iego śmierci dostała się Sy- 
nowi Krystyerna'IIl. na tronie Duńskim Fryde- 
rykiem Il. zwanemu. Wspolność rządow między 
obiema Xiążętami odnowiona, y warowaná wie- 
czysta Ligą Holsztyńskiego Xięstwa z Koroną 
Duńską, trwała nienaruszenie aż do R. 1656. w 
ktorym Fryderyk Xiążę Holsztyński na Get- 
torpie wcale się z Szwagtem swoim Karolem 
Gustawem Krolem Szwedzkim, przeciwko Fry- 


dety- 


p 
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(g) Odtego to Krystyerna III. idzie linia Hof. 
sztyńsko-Duńska, albo Krolewska, ktota do dziśdnia w 
Danii panuie; a od Adolfa pochodzi linia Holsztyńsko- 
Gottorpska, z ktotey potym wyniknęła Labtcka albo 
Eutyńska Gożrorpska, panuie teraz w Moskwie, a Eus 
zyńska W Szwecyi, 
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derykowi III. Krolowi Duńskiemu złączył. Tra- 
ktatami Roszyldskim, y Kopenhagskim, ( ktore 
czytay wyżey ) Szwecya więcey ieszcze uięła 
sobie Xiążęta, otrzymawszy dla nich u Danii po- 
Żytecznych artykułow podpisanie. 

W Roku 1674. Xiążę Krystyan-Albett poie- 
chawszy do Sztokolmu, odnowił tam y potwier.- 
dził swoię z Szwedami przyiaźń, y uzbraiać się 
przeciwko Duńczykom począł. Krol Duński Kry- 
Styern V. zamyślaiąc się wmięszać w woynę Tra- 
ktacem Nimmeckim skończoną, a boiąc się iakiey 
od Xiążęcia Holsztyńskiego przeszkody, spro~ 
wadził go do Rensbuxga, gdzie 10. Lipca 1675, 
wymusił na nim Traktat, ktorym pomieniony Xią. 
żę zrzeka się udzielności nad Sfezwikiem da= 
wnieyszemi Traktatami sobie nądaney, y potwier- 
dzenie iey ręką Krola Fryderyka III. podpisane 
wraca. Niezadługo KXiążę „Holsztyński przeciw- 
ko tey Tranzakcyi iako nieważney y |wymuszo- 
ney protestował się, a Traktatem 1679. w Fon- 
teneblu zawartym do dawnych swoich praw był 
ptzywzocony. } 

Krol Duński. znowu w Roku 1684. wziął 
się do oręża przeciwko Xiążęciu Holsztyń- 
skiemu, y Xięstwo Slezwickie opanował mocą; 
ale gdy Krol Szwedzki Karol XI. oświadczył się, 
że niepozwoli Xiążęciu naymnieyszey krzywdy 
uczynić, y woyną ztey przyczyny Duńczykom 
groził; zatargi te zakończyły się korzystnie dla 
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Xiążęcia, ktory Traktatem w Alcenie, zawartym 
do wszystkich Stanow swoich iest przywtocony, 
y. ich udzielność podług dawnieyszych Traktatow 
jest mu potwierdzona, Ale ten pokoy nie był dłu- 
gi; po śmierci albowiem Krystyana- Alberta 1694. 
między Xiążęciem iego następcą, y Krolem Duń- 
skim nowe wszczęły się niezgody, ktore Trakta- 
tem Trawendalskim ( o ktorym czytay w Tomie 
Il.) zakończone. 
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Gor potęga Fiancuzka widoczniey to raz oka- 
zywać się poczęła, podczas tey woyny,. ktorą 
Traktat Ryświcki zakończył, nieprzyiaciele Lu- 
dwika XIV. a naywięcey Xiążę Arauzykański nie 
przestawał po całey Europie głosić, że wolność 
Europy przepadnie, ieżeli Monarchia Francuzka 
wspolnym usiłowaniem do dawnych mierności 
karbow powrocona nie będzie, y że inaczey rowni 
Westfalskim Traktatem ustanowioney nie można 
ocalić, tylkó uktociwszy przemoc ‘Francy Ten 
to Duch uformował iuż w Roku przeszłym Ligę 
Auszpurską, a znowu Traktat w Wiedniu 12. 
Maia wóg9. od Cesarza y Sprzymierzonych Rze= 
| plitey Follenderskiey Stanow podpisany, ktory 
Tom I. A , potym 
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potym Ligg Wielkę nazwano, że do niey wszyscy 
Burbońskiego Domu nieprzyjaciele przystąpili. 
Obowiązki, y watunki Wiedeńskiego Trakta- 
tu znacznieysze były; że żadna traktuiącą Strona 
nie będzie żadney o pokoiu wzmianki od wspol- 
siego nieprzyiaciela przyjmować, poki wszystkie 
we wszelkiey zupełności zakrzywdy, y szkody 
sobie poczynione zaspokoione nie będą, Każda 
potym Strona swoie do Francyi pretensye wy- 
prowadziła, wszystkie warowały sobie wzaie- 
mnie, że o nie upominać się, y utrzymywać ie bę- 
dą. A chociaż zaspokojenie powszechne w Eurto- 
pie stanie się, Liga iednak ta nieodmiennie, y nie- 
naruszenie trwać będzie; Sprzymierzeńcy wspol- 
ną sobie odsiecz morzem, y lądem przyrzekaią, 
gdyby ktory znich od powszechnego nieprzyia- 
ciela był zaczepiony. Tymże Traktatem obowią- 
zano się, ieżeliby Karol 11. Krol Hiszpański bez- 
potomnie umarł, aby wszelkie siły obrocić na 
to, żeby Państwa Monarchii Hiszpańskiey nie 
dostały się Domowi Burbońskiemu; lecz ażeby 
Cesdrz, y iego Dziedzice przy tey utrzymali się 
sukcessyi. Od kilku to iuż lat, żaden w Europie 
"Traktat nie był pisany, w ktorymby iakiegoś 
względem Hiszpani nie ptzydano warunku; tak 
to od dawnego czasu walny ten interes wszystkie 
Dwory Europeyskte zatrudniał. Nakoniec Alli- 
anci pracować u Elektorow Rzeszy Niemieckiey 
mieli, aby” Arcy-Xiążęcia Jozefa Krola Węgiet- 
skiego 
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Cesarzem obrali; aieżeliby obraniu temu 


chciała się sprzeciwiać, y przeszkadzać Francya, 
tedy złączone Wielkiey Ligi Siły woynę przeciw- 
ko niey podnieść miały, 
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Hageúski w Roku P. 1690. 
Po odwołanym przez Ludwika XIV. Edykcie 


Nanteńskim, y wygnaniu z całey Francyi Hu- 
gonottow (h)w R, 16g5. Wiktor Amadeusz Xiąt 
Tom I. i Sz 7 


pe AIA 


(h) Hugonottami nazywali się we Francyi Kal- 
wińskiey Religii Sektśtorowie, czy to że w Mieście 
'Turonie schadzki swoie iniewali przy Bramie Hugoń- 
ską nazwaney, czyli też że Wodzami ich byli Xiążęta 
od Hugona Kapeta rod wiodący, Antoni Burbończyk 
Krol Nawarty Oyciec Henryka IV. y Ludwik Konde- 
sz, ktorzy. po Domie Walezyuszów według Salickie- 
fo opisania naybliższe: mieli do Korony Francuzkiey 
irewo. Dym że prawami Narodowenii, y wyrokamł 
Krolów Francuzkich wolność Religii była broniona, 
chcieli dą sobie orężem ugruntować. „A lubo im Z razu, 
pozwolono, aby wkażdey Prowincyi na jednego Mia- 
sta Przedmieściach Pospolstwo tego wyznania, a Szla= | 
chta w Domach swoich, sprawowali swoiey Religii 
ćwiczenia, atoli tym nie kontenci, większych się do- 
magali wolności, y woynę domową wzniecili, gdy Li- 

| ga Gwizyuszow ( nazwana tak, że na czele iey Kiążę- 
ta Gwizyuszowie byli ) zamysłom ich opierała się. 
Artońt Krol Nawarry w R. 1562. pod Rocomagiem 
W potyczce zabity, Xiążę Kondensz drugi EE 
ow 
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żę Sabaudzki, za. Krola Francuzkiego przykła- | 


tysięć 
dem idąc, zakazał w Hrabstwie Lucerńskim spra- | osiad 
wowania obrządkow Kalwińskiey Religii, y pod- | dziey 
danym swoim onę wyznziącym wynieść się z || ka ie 


Państw swoich rozkazał. Lubo tedy kilkanaście | Pede 


tysię- | Holle 


tow Wodz pod Tarnakiem w R. 16a, zginął. Hugonot- 
towie iednak znowu do:sif ptzyszediszy, otraymali so- 
bie u Karola IX. uczciwy pokoy, kilka Miast dano im | ko 
w straż, aby w nich beśpiecznie mieszkali, y skassowa- | ne é 
ne wszystkie przeciwko nim wydane wytoki od śmierci | Trakt 
Henryka II. Ale okrutna rzeź Hugonottow, uczynio- | kt 
na—r$72. w Paryżu, y po wielu Krolestwa Francuzkie= | id 
go Miastach, (w ktorey y Admirat Goligni zginął ) | Heop 
z nocy na dzień S. Bartfomieia Apostula, podczas we= Poty 
sela Henryka Krola Nawarry z Malgorzatą Karola 1X. 
Siostrą, wanieciła nanowo ogień, ktorý. naygwałto- S$ 
wniey pod Henrykiem III. wybuchnął; że Pan ten|*"" 
musiał z Hugonottami pokoy uczynić, odnawiąiąc im 
dawne pozwolenia. Ganili tę powolność Krolowi Gwi- | 
zyuszowie, ktorzy na czele Lzgź Swiętey, byli. Gdy po= | 
tym Henryk III. od nayniegodnieyszego zbrodnia za” 

bity zostal, Henryk Burbończyk ieko naybliźszy dzie- 

dzic tron Francuzki osiadłszy, sławnym Nanteńskim Ls 
Edyktem pozwoli Hugonottom wolnego swoiey Re+ I 
ligi-w Krolestwie Francuzkim ćwiczenia, pod pewne= ` 
mi iednak warunkami. Zdaweła się bydź powrocona | i 
Państwu spokoyność nadaniem Wolności Hugonot- | obiec 
tom, ale po zabiciu: Henryka IV. pod panowaniem | D 
Ludwika XIII. znowu woyna domowa z Hugonotta- Xi 
mi, y gwaftownieysza niżeli kiedy wynikła- Ludwik | "M 
XIV. wyrokiem 22. Pazdziernika wydanym skassował | 8% Ce 
Edykt Nanteński, y Hugonottom wynieść się z Państw Szpań 
swoich roskazał. W yniosło się kilkakroć sto tysięcy luda ý 
z Francyi, y osiedli w Prusiech, w Niemczech, Anglii, Sl 
fiollandyi, y innych Krajach. 
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tysięcy ludzi wyniosło się szukać schronienia, y. 


osiadlości w.innych Europy: Kraiach, a. naybar- 
dziey w Niemczech, w Hollandyi, y: Aaglii; wiel- 
ka iednakże liczba jeszcze ich.się była w Dolinach 
Pedemonckich została, y ci przez pośrzednictwo 
Hollenderskiey Rzepltey zawartym. dnia 20. Pa- 
Ździernika “Roku 1690, w Hadze Traktatem, 


Otrzymali od Pana swoiego nie tylko osob y ma- 


iątkow beśpieczeństwo y całość, ale nad to wol. 
ne ćwiczenie obrządkow swoiey Religii. Tymże 


| Traktatem Xiążę Sabaudzki przystąpił do Tra- 


ktatu Wiedeńskiego w Roku. przeszłym między. 
Leopoldem Cesarzem, y Hollandyą zawartego, a 
potym wielką Ligą nazwanego.. 7 
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Wiedenski w R. P. 1692. 


JLEoPOLD Cesarz Ttaktatem tym 22. Marca w 

Wiedniu zawartym z Ernestem-Augustem Xig= 
Żęciem na Brunświku- Luneburgu-Hannowerskim, 
obiecał Kiążęciu, iż dziewiąte Eleftorstwo dla 
Domu iego postanowi, pod temi warunkami, aby 
Xiążę utrzymywał pewną liczbę woyska na ustu- 
gg Cesarza ; aby po śmierci Karola II. Krola Hi- 
szpańskiego, wszystkiemi siłami na ttonie tym 
Arcy-Xiążęcia Syna iego popietał; aby przyłożył 

ue Sg f swoie- 


asg. TRAKTAT 
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swoiego Starania, y usilności do tego, żeby Kro- 


dom Czeskim zupełnie powrocone były dawne” 


ich prawa, swobody, y przywileje El ktorskie; 
(1)na koniec,ażeby nowy Elektor swoię Ele- 
Ktorską kreskę zawsze dawał na starszego Domu 
fXustryackiego następcę, bez względu na wszel- 
kich innych do Cesarskiego tronu Kandydatow. 
Nowy Elektor przyiął ozdoby swoicy nowey 
godności 19. Grudnia 1692. ale Elektórowie, y 
Miążęta Rzescy długo mu tę godność ptzeczyli, 
że”dopiero 10. Kwietnia Roku 1710. w Zgro- 
madzenie Elektorow był umieszczony. 

Leopold Cesarz przygotowawszy do tey ro- 
boty Elektorow ieszcze w Roku 1 690. nie Spo- 
dziewał się żadnego z strony ich znaleść oporu. 
W rzeczy samey Moguncki, Bawarski, Brandebur- 
ski przyzwolili z razu nato dziewiątego Elekto- 
matu ustanowienie; ale Koloński, Trewirski, y 
Palatyński statecznie byli przeciwni; Xiążęta tu- 
dzież Rzescy żadnymi sposobem przyzwolić nie 
chcieli nato nowego Elektoratu tworzenie, iako 
wstecz przeciwiące się opisanym w Bulli złotey 
ustawom. Ale Leopold Cesarz im więcey -w tey 
mierze doznawał przeciwieństwa, tym upotniey 

chciał 
(1) Dopiero w Roku 1708. dnia 7, Września Ko- 
zonie Czeskiey 'oddane są wszystkie Elektorskie Przy- 
wiłeie, ktorych przez puitrzecia wieku nie używała, 
7 tylko na Elekcyine $eymy swoich wyprawiała Po- 
OW» 
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Wiedeński w R, P. 1692. 27 
chciał uskutecznić swoie zawzięcie, za punkt ho- 
noru sobie poczytuiąc utrzymać swoie z Domem 
lannowetskim Traktaty. Więc niedbaiąc na wszęl- 
kie Elektorow, y Xiążąt Rzeszy Niemieckiey 
protestacye, uroczyście inwestytutę na Elektor- 
stwo- dał Pełnomocnikom Xiążęcia Eraesta„Au- 
gusta. Š 

Traktat ten od Leopolda Cesarza z Domem 
Hannowerskim zawarty od wszystkich był poczy- 
tany (za przeciwny prawom Niemieckim. W prze- 
szkadzaniu więc: ustanowieniu nowego. Elektor- 
stwa, ten mieli naybardziey cel Elektortowie, y, 
Xiążęta Rzeszy Niemieckiey, aby iego warunki 
skutku nie wzięły, y szkodliwych za sobą nie 
miały wnioskow. Coż albowiem mogło bydź nad 
ostatni: tego ‚Traktatu Artykuł przeciwnieyszego 
przysiędze y ktorą każdy Elektor wykonywa, iż 
Krolem Rzymskim tego 'obierze, ktory dostoya 
ności tey godnieyszym będzie; że kreskę swo- 
ię da nie z umowy iakiey, nie z nądziei jakich 
korzyści, nadgrody, lub obietnicy. Nadto. w kto- 
kach tych Leopolda Cesarza przeglądała Rzesza 
Niemiecka do tego dążące iego zamysły, aby 
tron Cesarski dziedzicznym Domowi swoiemu 
zostawić. 
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Turyński wR. P. „SA 


GoY sie wowne między Frańcvą, y Sprzymie- 

rzeńcami Ligi Wielkiey di Ludwik XIV. 
negocyował z Xiążęciem Sabaudzkim przymie- 
rze, albo przynaymniey oboiętność, ale widząc, 
że Xiążę związkow swoich z Cesarzem odstąpić 
trudni, woynę mu 13: Czerwca 1690. wypowie- 
dział, y woysko wkraie iego natychmiast wy- 
prawił. Francuzi pod Gota Marszałka de Katy- 
nat 18. Sierpnia zupełne pod Sztafardą zwycię- 
stwo otrzymali na Sabiydczykach; ktotych sam 
Xiążę do potyczki przywodził. Potym zwycię- 
stwie Katynat całą prawie Sabaudyą oprocz Mont- 
meljanu;, na Krola zawoiowawszy, do Piemontu 
przeszedł, gdzie wiele Miast, y Zamkow zdoby- 
Wszy, powrzocił do Sabaudyi; y Montmelianu do- 
był. W Róku 1692. Xiążę Sabaudzki pomścił się 
dobrze na Francuzach za dwie pierwsze nieszczę- 
śliwe dla siebie Kampanie, wkroczył- do Delfina- 
ti, maiąc z sobą młodego Xiążęcia Eugeniusza, 
iuż wtedy na Więlkiego Generała sposobiącego 
się; Prowincyą tę woyska Sabaudzkie ogniem, y 
mieczem pustoszyły, Miast tudzież dobyły kil- 
ku, gdy Katynat słabe 'maiąc woysko nie mogł 
zwycięzcy WS rzymać. Kampania ta byłaby nie. 


szczęśliwsza ieszcze dla Francuzow, gdyby był 
£Kiążę 
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Xiążę nie zachorówał, ktorego choroba zwątli- 
ła ścókolwiek woysk iego źwawość. W Roku 
1693. Marszałek de Katynat woyskiem wzmóć 
cniony, ód oblężenia Pinierolu odpędził Kiążę- 
cia Sabaudzkiego, y pod Marsalemz zupełne na 
nim zwycięztwo odniosł 4. Pazdziernika. Zwy- 
ciężtwa tego skutkiem było zdobycie niektorych 
Zamkow, spalenie Weneryi, y okolic Turyna zra- 
bowanie. Była to wzaiemność za spustoszony 
Delfinit; nie dały się woyska Francuzkie zwy- 
ciężyć nieludzkością Sabaudzkim. W Roku 1694. 
Xiążę Sabzudzki, dobył Kazalu. Więcey nic ani 
wtym, ani w następulącym Roku nie uczyniły 
znacznego woyska nieprzyiacielskie. 

Krol Francuzki lubo dosyć szczęśliwie dotąd 
woynę prowadził, widział atoli, że przeciwko ty 
lu mieprzyjacioł złączonym siłom inaczey oca. 
leć nie może, tylko ligę ich rozrywaiąc, Wiktor 
Xiążę Sabaudzki był ten, ktory się naymniey 'na- 
myślał, * gdzie chodziło ozerwanie Alliansu dla 
pożytku własnego; więc do niego udała się Fran- 
cya. Hrabia;de Tesse skrycie interes ten trakto- 
wać począł w Turynie, y łatwo dokazał, gdyż 
Xiążę Sabaudzki tak użytecznego dla siebie Tta- 
ktatu nie wzbraniał się przyiąć, y podpisać. Tra- 
ktat ten podDiszny 29. Sierpnia z początku pod 
imieniem Oboiętnoscź Włoskiey był głoszony, po. 
tym 10. Września w Paryżu publikowany. Wa. 
zunki rzeczonego. Traktatu te były głowniey= 

sze : 


| 

2g2 TRAKTAT A 
R PERI : A = 

sze : dawnieysze Traktaty wszystkie, y ostatni |. "5 
Nimmecki w.punktach tyczących się Domu Sas niig 
a NR potwierdzone. Krol. Francuzki wra. | 9% 
ca ACH zęciu zawoiówane kraie, a (= 
ERA innemi y Miasto Pinierol, ktore nieiaka 
kluczem Państw iego było, yjktote od Roku | 
1630. Francuzom drogę z Delfinatu do Piemon- 

tn otwierało. Fortyfikacye iednak tego, Miasta 

matą bydź zburzone, ani insze dawane, oprocz | Pr 
prostego muru. W innych także ustąpionych s0+' | | 
bie kraiach Xiążę' Sabaudzki żadnych nie stawiać, | sta, 
twierdz obowięzuie się. Procz tego Francya obie- | * oj 
cuie Xiążęciu zapłacić cztery miliony liwrow. | sile 
Xiążę nie ma pozwalać poddanym Krola Fran- Buy; 
cuzkiego osiadać w Lucernie, ani w Dolinach Wal- S cy 
dich pod iakimkolwiek bądź pozorem, tu- | wne 
dzież w Pinierolu Religii Kalwińskiey, ćwicze- cyo 
nia nie dozwoli. Tymże Traktatem ukartowane a mi 
było ożenienie Ludwika Xiążęcia Burgundzkie- | Hi 
go/Wnuka Kola Francuzkiego z Maryą-Adelaidg | dzie 
Corką Kiążęcia, ktora uczyniła zrzeczenie się, | Xirs 
wszelkich praw: swoich do Sukcessyi Sabaudz- Teyi 
‘kiey; y zrzeczenie to potwierdzone było od | cuz] 
Krola, od Delfina, y-od samegoż Xiążęcia Bur- | nig 
gundzkiego: Nakoniec Xiążę Wiktor-Amadeusz Zost 
obowiązał się nekłonić Cesarza do zachowania w Wal 
Kraiach Włoskich oboiętności, ale nie mogąc te- wiec 
go drogami łagodnemi wskorać, złączył woyska | nie, 
swoie z Francuzkiemi przeciwko .Cesatzowi, ktq- sigg 


rego 
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rego niedawno był Przymierznikiem. Co nakło- 
nilo dopiero Leopolda do przyięcia rzeczoney 
oboiętności. 


On 
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Po zawartym powszechnym pokoiu w Nimme- 

dze, insze Mocarstwa rozpuściły swoie woy- 
ska, Krol Francuzki wszystkie, ktore pod czas 
w oyny trzymał, y w ,pokoiu zachował. A ufuąc 
sile y potędze swoiey, postanowił Trybunały w 
Bryzaku, y w Metz, do wrocenia Kraiow od Al. 
sicyi, albo trzech. Biskupstw odpadłych, a od da- 
wnego czasu y niepamiętnego do mich nalężą- 
cych. Zaraz wielu Rzeszy Niemieckiey Xigżąt, 
a między inńemi Elektor Palatyn, nawet Krol 
Hiszpański, że tam w Kraiu owym. miał iakieś 
dzierżawy, y Szwedzki. Krol zstróny swoiego 
Kięstwa Dwoch- Mostow, zapozwani przed ten 
Trybunał zostali, ażeby: albo hołd Krolowi Fran- 
cuzkiemu oddali, albo dobt swoich konfiskatę po- 
niesli. Elektorowie Palatyn, y Tzewirski wyzuci 
zostali z Pówiatow  Gemersbeźr, Falkembońrg , 
Weldenta, y innych. Skarżyli się o tę niespta- 
wiedliwość, przed Rzeszą Niemiecką w Ratysbo- 
mie, ale prozno. Nie tylko zaś Alsacyą, y.dzie- 
sięć miast wolnych przedtym, wolności Ludwik 


? XIV. 
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XIV. pozbawił, ale nadto z woyskiem 20. tysię 
ty pod murami Strasburga stanąwszy, Stolicę 
tego A przez kapitulacyą wziął 30. Wrze» 
śnia 1681. Podtenże sam czas gdy Krol Fran- 
cuzki do viu wieżdżał, Margrabia de Bou- 
fers Miasto Kassal stołeczne Montferratu, do 
Xiążęcia Mantuy należące, woyskiem Francuz- 
kim osadzał. Ani nawet dla Krola Hiszpańskiego 
więcey miał względu Ludwik XIV. Urościwszy 
sobie pretensye w Niderlandzie do Miasta Alo- 
stu, y iego Powiatu, ktore przez niedoyrzenie 
się w Traktacie włożone nie były. Gdy ziazd 
do rozeznania rzeczonych pretensyi w Courtrai 
naznaczony bezskutecznie rozszedł się, Krol 
Francuzki nie czekaiąc dalszey rozprawy, ale 
mocą Oręża nadgrodzić sobie chcąc te szkody, 
ktore z odmowionego Sobie przez FHliszpanow 
Alostu ponosił , wkroczył z woyskiem do Flan- 
dryi, gdzie jakó, y w Xięstwie Mvxemburskim 
kilką Miast y Zamkow dobył. Chcąc atoli swoy 
ten postępek pozorną iaką wymowką oktyć, 
oświadczył się, że nie chce pokoiu Nimmeckie- 
go w niczym noruszać, ani przyjaźni ż Hiszpanią 
zrywać, ale tylko utrzymać się przy tym pra- 
gnie, co się muna fundamencie dawnieyszych, y 
ostatnich tranzakcyi prawnie należy. W reszcie, 
y ztym dał się słyszeć, że byle mu Hiszpania 
Luxemburga, y niektorych ieszcze potrzebnych 
y wygodnych dla Francyi mieysc ustąpić chcia- 


la, 
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ła, w danych pretensyach swoich wcale się uspo- 
koi. Hiszpania widząc Francyą oczywiscie gwał- 
cącą poczynione z sobą Traktaty, odrzuciła te 
propozycye, y woynęiey wypowiedziałą 168 3. 
spodzi ce się, że Anglia y Hollandya jako Wa- 


rowniki Nimmecziego pokóiu, tudziez z własne» 
go interessu, przeszkadzać będą, aby Dom Bur. 
boński Nidęrlandu nie opanował, y że w tym ra- 
zie posikować Hiszpanią nie omieszkaią. Ale 
Dwor Londyński wcale Francuzom przychyl- 
ny oświadczył się, że w kłotnie te nie ma chęci 
wdawać sig: Xiążę Arauzykański, lubo mocno u 
Stanow Hollenderskich pracował, aby ie było 
wciągnąć wtę przeciwko Ludwikowi XIV. woy- 
nę, nic iednak nie wskorał, gdy zacięta jednego 
Miasta Amszterdamu kontradykcya skutek iego 
negocyacyi zatamowała, że y ztąd Dwor Madry- 
cki żadney się spodziewać nie mogł odsieczy. 
Cesarz .naostatek własnie pod tenże sam tzas 
woyną z Turkami zabawny, nie mogł nic na stro- 
nę Hiszpanii uczynić. Miarkuiąc te wszystkie 
okoliczności Hiszpania, y widząc, że się sama nie 
zdoła sile Francuzkiey oprzeć, zwłaszcza po 
przegraney w Katalonii pod Postmayor bitwie, y 
po wzięciu Luxemburga przez Marszałka de Cre- 
qui, uczyniła z Francyą do 20. lat przerwę woy- 
ny skoiarzoną, y podpisaną w Ratysbonie 1684. 
10. Sierpnia między Francyą y Hiszpanią; a 16. 
tegoż Miesiąca między Fxancyą y Rzeszą Nie- 
miecką 
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miecką, lubo Pensyonaryusz He i 
partyzant Xiązęcia Arauzykańşkie; kie- 
mi sposobami cemu przerwaniu woyny przeszka- 
szkadzał. Mocą rzeczonego dwudziestoletniego 
Przymierza Luxemburg z iego należytos:iami 
Łudwikowi XIV. zostawiony; inne zawoiowane 
przez Francyą Miasta Hiszpanom oddane, a za* 
spokoienie zupełnieysze zatargow m'ydzy obie- 
ma Koronami o Alost wszczętych, do dalszey 


rozprawy odłożone. 
Przerwa ta woyny nie długo trwała, woyna 
bowiem ktora w Roku 16989. między Í 


Cesarzem, Rzeszą Niemiecką, Anglią, Hollan- 
dyą, Sabaudyą wybuchła, pociągnęła także y Hisz- 


a 
7 


tancyą, 


panią do oręza przeciwko. Francyi. Pozdr tey 
woyny z następuiących zaiął się iskier: Pierwszą 
iskrą było Elektorstwo Kolońskie, na ktore Lu- 
dwik XIV. wynieść koniecznie chciał Kardyna- 
ła Furstemberga Biskupa Strasbutskiego, "do Ko- 
rony Francuzkiey cale przywiązynego, anieprze- 
błaganego nieprzyiaciela Cesarza Leopolda Ze 
zaś Kapituła Kolońska, iako y wszystkie insze w 
Niemczech, ma prawo obierania sobie Arcy-Pi- 
skupa, ktory tym samym Elektorem zostaię, 
Dwor Wersalski to pieniędzmi, to intrygami, to 
obietnicami, łatwo Kanonikow nakłonił, że za 
Życia ieszcze Elektora Ferdynanda Bawarczy- 
ka śmiertelnie iuz choruiącezo, Furstemberga 


Koadiutorem Arcy-Biskupa obrali; po śmierci zaś 
Bawar- 
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Bawarczyka obranie toż większością glosow po- 
twierdzili. Papież podług Konkordatu Niemie- 
ckiego ma mac potwierdzać obranego na Biskup- 
stwo, lak Cesarz na Elektorstwo.- Oba tedy 
niechcąc, ażeby się Elektotstwo przyiacielowi 
Francuzkiemu dostało, dali ie Jozefowi. Klemen- 
$owi Bawarczykowi, mładszemu zmarłego: Ele- 
Kkrora Bratu. Innocenty albowiem XT. Papież mia- 


tuż z Domem Burbońskim zatargi, (k) 


wcale 

i ORNE se NB 
,Ck) Innocenty XI, chcąc dobry porządek w Rzy- 
mie utrzymać, dopraszał się u Katolickich Monatshow, 
Posłow u $r licy 8. trzymaiących, ażeby odstąpili 
zyłow pfawa, krore Posłowie ich przywłaszczali sobie 
nie tylko w Domach, swoich, ale nadto aż ie na całą tę, 
na ktorey stali, Ulicę rościągali, czym działo się, iż 
prawie polowa Rzymu schronieniem beśpiecznym dla 
Zbrodniow była, Ćesarz, Krolowie tudzież Hiszpań- 
ski, Angielski, Polski, przychylili się do -remonstra- 
cyi „Dworu izymskiego. Ale Ludwik XIV. Wspo- 
mniec sobie nawet o ustąpieniu rzeczonego prawa 
nie'dal ; owszem na mieysce zmarłego w Rzymie Xią- 
żęcia d’ Errées wysławszy Margrabię Lawartdyna , 
wszelkiemi: sposobami kazał mu utrzymywać w cafo- 
Scl prerogatywy Poselskie, Lawatdyn liczno, y zbroy- 
no pizybywszy do Rzymu, wartawmi opasaf pafac swoy; 
y calą iego Jurydykę, tudzież Kościoł Francuzki 
narodowy, Papież wyklął Lawatdyna, y na Kościof 
$. Ludwii „ w ktorym pomieniony Poseł nabożeństwa 
siuchywaf, interdykt włożył. Krol Francuzki Nancy- 
usza Papieskiego. w Paryżu aresztować rozkazał, y 
Hrabstwo A weniońskie Papieżowi zaiechał. Niezgody te 
między Rzyms u, y Wersalskim Dworami skończyły 
się w Roku 1690. gdy Następca Innocentego Alexan- 


der VIIL Więcey misą dla Ludwika XIV. względów, 
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wcale Cesarzowi przeciwko- niemu sprzyiał: Dax 
ła jeszcze przyczynę woyny. śmierć Elektora Pa= 
atyna Karola, ostatniego z linii Symmereńskiey, 
ktory w Roku 1689. bezdzietny umarł. Xiężna 
bowiem Aureliańska Siostra iego rodzona, do- 
magała się po nim sukcessyi dobr allodyalnych, 
toiest do lenności Rzeszy Niemsieckiey nie na- 
leżących. A lubo idąc za mąż zrzekła się była 
wszelkich pretensyi do sukcessyi na mię po 
Qycu spadaiącey, z cym wszystkim to utrtzymy- 
wała, iż zrzeczenie przy zamęściu naniey wymu- 
szone, uczynione było szczegulnie dla prawych 
Karola:Ludwika Qyca iey następcow; ale po- 
nieważ Elektorstwo do inszey się przeniosło 
linii, (1) zaczym przeszłe zrzeczenie się nie 
powinno iey bynaymniey do szukania spadaią- 
cey na siebie części przeszkadzać, ani prawom 
iey urodzenia uwłoczyć. Na to więc naywięcey 
nalegała, aby przypuszczoną była do tych len- 
ności, ktore w Niemczech. białogłowy trzymać 
mogą, y na tym prawie zasadzona dopominała 
się Symmereńskiego Xięstwa. Francya ktora mo- 
cno 


Z 


EEE 
(1) Pośmierci Karola, o ktorym tu mowa, Ele- 
ktorstwo, y Ktaie Palatyńskie spadły prawnie na Fi- 
lipa-Gwilelma Hrabię Palatyna Xiążęcia Neyburskie- 
go, iako na głowę linii Biponckiey, ktora zaraz po 
Symmereńskiey następowała. Prawo to Neyburczyka 
utwierdzone było Traktatem Halskim w Szwabii, od 
Elektora Karola nieco przed śmiercią podpisanym. 
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cno tę Xiężny popierała pretensyą, nie tylko 


Symmereńskie Kięstwo, y ruchomości wszysckie 
po Elektorze ostatnim chciała dla niey pozy- 
Skać, ale nadto y Artyleryą po Zamkach y 
Miastach będącą pod nazwisko Dobr allodyal- 


nych podciągała. Nowy Elektor przeciwko tym 
tlomaczeniom przywodził dawne Domu Palatyń- 
skiego domowe ustawy, y zapłaciwszy za rú- 
chomości swoiego  Poprzednika sto tysięcy! li- 
wrow, inszych Xiężny Aureliańskiey pretensyt 
nie uznawał za'sprawiedliwe. Te były 
woyny tey zaw 


wszystkie 


iętey y krwaway przyczyny 
pozórne. Prawdziwa żaś była przemożność Luz 
dwika XIV. ktory ufziąc służącemu sobie od sa- 
mych Panowania początkow szczęściu, 'całey to- 
ny chciał wydawać Europie, czym urażone Mo- 
carstwa inne, chciały ukrocić wielkość iego, 
dlaczegó, iakð uważa Voltaire, wiążąc Się, y 
przymietząc z sobą, nie miały nic do Francyi, 
ale tylko dol Lidwika XIV. Osoby. 

Zaczęcie inż woyny takie było: skoro się 
Krol Francuzki dowiedział o uformowaney Li- 
dze Auszpurskiey, postanowił uprzedzić sprzy- 
mierzeńcow, woiennycli czynności zaczęciem, 
Wszakże udaiąc jakiś pozor pomiarkowania, y żą- 
dzy pokoiu w Europie, traktował ażeby przymieu. 
rze Batysbońskie, ktore z potrzeby nieprzyia- 
ciele iego zawarli, odmienione było: na wieczay 
pokoy; a gdy mu tego odmowiono, wziąwszy tą 

Tom I: T zą 
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za wypowiedzenie woyny, ruszył natychmiast z Miast 
swoiemi na nieprzyiaciela woyskami; że w Mie- | oblgz 
siące Pazdziernika Roku 16388. woysko Fran- | Ja 
ouzkie dohywać Miast nieprzyjacielskichpoczęto. || Angi 
Wydała zaś Francya woynęt 


in Cesarzowi, Rze- || 29y 
szy Niemieckiey, Hiszpanii, Hollandyi, Xiążęciu 
Sabaudzkiemu, y Xiążęciu Arauzykańskiemu, kto- 
xy pod tenże czas tron Angielski: osiadł. 
Woyska Francuzkie, ktore.pod czas tey woy- 
ny przechodziły cztery kroć Sto tysięcy, wpiąė 
«ciu mieyscach razem woiowały; w Róku 1688. 
Partya pod Delfinem, y Marszałkiem dz+Dwas bę- 
dąca Fleilderbergi, Moguncyi, Filipsburgu, Man- 


heimu, Franckendłu, Spiry, Trewiru; y Oppen- | Jaku 
heimu dobyły, oprocz innych niektorych Miast, y Tour 
-Zamkow. || "rm 


W Roku. 1699. Ludwik XIV. dawszy, Jakubo-. | Pug 

z «wi. Flotte dobrze ludźńi, ammunicyą,y wszel. || cuzi 
kiemi potrzebami opatrzoną, wysłał go do Trlan- || Krol 

dyi, gdzie była ieszcze. znaczna Krolowi przy- | Wyp 
<chylnych partya, ażebysię na Angielskim tro- || skani 
mie przeciwko Zięcia swoiego usiłowaniom utczy= || powi 
mał. Przybywa do Irlandyi Jakub LI. 17. Marca, | Odzy 


przyięty od Tirkonela Wice-Reia tey Wyspy, za || życi 
Pana, wkrotce widział się być Hetmanem 15. T 
tysięcy lrlandczykow, y siedmiu tysięcy Francu- | — 
zow» Hrabia de Chateau. Renaud Flotte Francuz- s l 
ką hetmaniący, 12, Maia zwycięstwo odniosł na Be 


Herbercie Wice-Admirale Angielskim, Jakub TL. || letni, 
Mia- 
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Miasteczko Londonderi cbległ, a po czterech 
oblężenia miesiącach odstąpić musiał, A ze'tu inż 
wciąż położę, co się tey Jakoba II. wyprawy do 
Angli tycze, w Roku 1690. Wilelm otrzymał 
zwycięstwo zupełne nad Teściem swoim w Ir- 
fandyi nad rzeczką Boyną 11. Lipca; w pótycz- 
ce tey Marszałek Schomberg zabity, Wilelm sam 
lekko w ramię kulą dotknięty. Zwycięstwo to 
twierdziło go: na Angielskim tronie. .W Roku 


W oL. nad Forteca w btnardyi od Jakuba 
Portyzantow trzymana, y we wszystkie potrzeby 
należycie opatrzona poddała się Wailelmowi. W 
Roku 1692. Krol Francuzki nie opuszczatąe 
Jakuba Krola, wysłał flotte pod Admirsłem de 
Tourvilie. Stoczona batalia '29. Maja, w ktorey 
Francuzi czternaście okrętow utracili. W nastę- 
puiących latach na morzu między Flottami Fran- 
cuzką Y'Angielską były gonitwy; a w Roku 1696. 
Krol Francuzki na czele 20: tysięcy Franchzow 
wyprawił:ieszcze do Anglii Jakuba, aby o odzy- 
skanie tronu pokusił się, ale nic nie uczyniwszy 
powrocił do Francyi, y straciwszy iuż wszelką 
odzyskania tronu nadzieię, tamże w Roku 1700 
Życia dokonał. ( m ) 
Tem I. E2 W Ro- 


(m) Nie czytamy w History ach, aby Familia kto= 
ra tak długi czas nieszczęśliwą była, iak Familia Sztu= 
artow. Jakub I. Sztuart Krol Szkocki; po ośminastom 
letnim więzieniu w Auglii wytrzymanym, zabity wraz 

z Kro- 
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W Roku 1689. woyska Franeuzkie Palaty- 
mat z taką SKOBOSCĘ niszczyły y paliły, że czy- 
taiąe to opisanie, ledwo-można wierzyć, aby to 
o Europeyczykach, aieszcze o Francuzach pi- 
sano. Ale to iuż 'dtugi raz Ludwik XIV. swoię 
nad Palatynactem okazał pieludzkość; luboć pło- 
mienie *ktoremi de Turenńe dwa Miasta, y wsi 
dwadzieścia spalił, ledwo iskrą były względem 
tego powtornego poż4tu. Louvois do'tego oktu- 
cieństwa namowił Krola, ale w mocy Ludwika 
*było nie -tłumić -w sobie głosu ludzkości, y pa- 
3 miętac 


z Krolową od. włssnych poddanych. Jakab II Syn ie- 
go y ńastępca 29. lat maiący w bitwie przeciwko An- 
glikom połegi. Jakub lII. naprzod od własnych wię- 
ziony, potym w bitwie przeciwko buntowwikom zginąf. 
Jakub IX. także »v potyczce życie utracił. Marya 


Wnuczka iego od poddanych z P: 
„Anglii, gdzie się spodziewała onienia, przez ośin- 
naście lat więzienie poniosiszy, nakoniec od Sędziow 
Angielskich osądzona, szyię pod miecz Katowsk: pod- 
dała, ‘Katol I. Wnuk Maryi, Szkocki y Angielski Krol, 
przedany ód Szkotow, od Anglikow na śmierć skazać 
ny, życie mieczem katowskim stracił. Jakub II. Syn 
iego, o ktorym tu mowa, od Żięcia własnego z trzech 
Krolestw wypędzony, a Synowi iego nieprawność uro- 
dzenia zadawano. Syn ten kusząc się o odzyskanie 
tronu swoich Przodkow, miaf ten żal, że przyiacioł, 
yý partyzantow iego Śmiercią karano. Nakoniec Czasy 
iuż nasze widziały Xiążęcia Karola-Edwarla Tączą= 
Cego z cnotami swoich Przodkow, męstwo Jana Som 
bieskiego , żony swoiey Dziada, 'a przecię nieszczęśli« 
wych fortuny ciosow doznaiącego, 
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miętać na Turenniusza słowa: że takowe g nieprzy. 
iaciotami obeyście się, nietylko przyżacioł mie czyni, 
ale y owszem z Alliantow nowych niebrzyżaczoł two- 
rzy. Pięknie uważa P. Voltaire że Ludwik. XIV, 
z pośrzod. Wersalskiego. Pałacu podpisuiąc Ot-- 
dynans palenia Palatyńskich Kratow, miał tyl- 
ko przedączyma. potęgę swoję, y nieszczęśliwe 
woyny. prawo, ale gdyby: był na okropne to 
widziadło. patrzył, samby był rękoma Swoiemi 
gasit płomienie. W Flandryi pod Miastem Mal- 
court Generał Cesarski Xiążę de Valdeck na Mara 
Szalku Francuzkim. d* Humieres 27, Sierpnia pie- 
kne odniosł zwycięstwo. Xiążę Lotatyński Ka- 
xol V. ktory: od: Ludwika XIV. z kralow swo- 
ich wyzuty wiernie Leopoldowi Cesarzowi slu- 
żył, złączony z Elektorem Brandeburskim Bonę 
z Moguncyą Francuzom. odebrał. O pomyślao» 
ściach oręża Francuzkiego przeciwko Sabaudczy- 


kowi inż się powiedziało pod. Traktatem Turyń-. 


skim. 

W Roku 1690. sławna batalia stoczona 30. 
Czerwca we Flandryi pod, Miastem Fleurus; w 
ktorey Francuzi pod Marszałkiem de Luxembo- 


urg sławne otrzymali zwycięstwo;, Sprzymie» 
tzeńcy pod wodzą Xiążęcią de Waldeck stracili 
ośm tysięcy ieńcow, sześć tysięcy na placu, 
dwieście Sztandarow, lub Chorągwi, tłomoki 
wszystkie, y pięćdziesiąt sztuk armat. 
W Roku1691. woyska Francuzkie 9. Kwie- 
fi żę tnia 
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UI zim maz 
tnia Mons znaczne Flandryi Miasto wzięty, a 18. 
Września pod Leuze lazda“ nieprzyiacielska na | 
głowę pobita. A" 

W. Roku 1692. Ludwik XIV. w osobie swo | 
jey Frańcuzow hetmar y Namur bierze 5. 
Czerwca; mimo usilne Wilelma starania aby była 
dać odsiecz Miastu. Batalia pod Steżzkergue nay- 
kiwawsza, y nayzaciętsza, w całym tey woyny 


przeciągu. Luxemburg chociaż fałszywy m szpie- | 


ga doniesieniem zwiedziony, y niespodziewanie || 
od Xiążęcia Wilelma napadniony, zchwałą je- 
dnak nieostrożność swolę naprawił, y po dwoch | 
bezskutec 'znyć h natatciach, za trzecim PRZYJNĘ | 
sił do odwrotu nieprzyiacioł. Marszałek de Lor- 
ges poraża Kiążęcia Wirtemberga 17. Września, 
y samego w niew olą bierze w Batalii pod Phor- | 
tzeim. 

W Roku 1693. 29. Lipca sławna batalia pod 
Nerwindą, gdzie Alliantow 12. tysięcy leglo na | 
placu, 2. tysiąca poszło w niewolą, . Marszałek 
de Luxembourg w potrzebie tey 8. tysięcy, Fran- 
cuzow. stracił, ale zato płac boiowy, z 76. dzia- 
fami; z 22. Chorągwiami, Y 77: Sz PEE wzig 
w zdobyczy. Woysko Alliantow hetmani sam Xiz- 
żę Wilelm, ktory po tey przegrany w dobrym 
się porządku cofnął. W Hiszpanii Marszałek de f 
Noailles piękne odniosł zwycięstwo nad Rzeką 
Terem 27. Maia, (y Miast kilka w ziął Hiszpanom. 
Pod ten czas. Flotty Angielskie bombardowały 

Diep- 


18. 


a na 
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Dieppe, Havre de Grace, St. Malo, Calais, y Dun- 
Kierkę. Hollendrzy Pondicheri Osadę Fraacuzką 
w Wschodnich Indyach wzięli. Amerykańskie 
także, y Aftykańskie Francuzow: Osady wiele 
od 'nieprzyiacioł ucierpiały. 

W Roku 1654. Marszałek de Noailles wię” 
Ksze odniosł na Hiszpanach korzyści, że Dwor 
Madrycki iuż się począł do pokoiu z Francyą 
nakłaniąć, gdyby go byli od tego. kroku. Cesarz, , 
y Xiążę Wileim nie odwiodli. 


W. Roku 1695. Xiążę Wilelm' z wielką swo« 


ią chwałą odbiera Namur, w którym 16; tysięcy 
Fiancuzow. na załodze było, a naczele ich Mar- 
szałek de Boufers, Hrabia de Guiscard, y Hrabia 
du Chatelet. Marszałek de Villeroi, ktory na Kom- 
mendę woysk Francuzkich po śmierci Marszałka 
de Luxembourg. nastąpił, lubo się w bliskości z 
znacznym woyskiem znaydował, nie mogł dać 
Miastu odsieczy. W następującym Roku nic się 
znacznieyczego w Niemczech nie stało. A oder: 
wanie się od Eigi Xiążęcia Sabaudzkiego, ktory 
Traktat swoy z Francyą w Turynie zawarł, Spra- 


wito, że insze Mocarstwa poczęły także ku po-: 


koiowi skłaniać się. Hollendtzy proponowali Zda 
mek Ryświcki niedaleko Hagi leżący na mie Aa 
negocyacyi, /ý tam konferencye o pokoiu gene 
talnym zaczęte. Przyśpieszyły ich słutek dy 
wielkie Francuzkie woyska; ośmdziesiąt bowiem 
tysięcy hetmaniż w Flaadzyi de Valleroi; czter- 
T4 dzie- 


—- 
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EZ AE AZZAĘ 
- dziesci nad Renem de Choiseul; sześćdziesiąt z 
Piemontu. prowadził Kacynat; tyleż miał w Ka- 
talonii Xiążę de Vendôme. Karol XI. Krol Szwedz- 
ki za pośrzednika od stron obrany umarł przed 
dokończeniem „Traktatu; Syn iego, y następca 
Karol XIL miał szczęście w początkach panowa- 
nia, y w młodszeństwie swoim, być Pośrzedni= 
kiem godzącey się Europy. 

Cztery osobne pokoiu Traktaty podpisane: 
Pierwszy między Francyg y Elollandyą 20, Wrze- 
śnia 1697. Traktatu tego gruntem były Mona- 
sterski y Nimmecki, Hollendrzy oddali Francu- 
zom: Pondicheri. Oba Mocarstwa zrzekalą się 
wszelkich iedne do drugiego pretensyi. 

Drugi Traktat w godzinę po pierwszym mię- 
dzy Francyą, y Hiszpanią podpisany, te w sobie 
ważnieysze zawierał Artykuly: Krol Francuzki 
wraca Hiszpanom wszystkie Miasta zdobyte w 
Katalonii procz tego Luxemburg; Hrabstwo Chi- 
nei, Charleroi, Mons, Ath, Courtrai, y 
wiek sądem Trybunałow w Metz,y wB 


założonych, z dzierżaw Hiszpańskich zabrane 
było. Miasto Dynan tymże Traktatem wrocone 
było Biskupowi Leodyiskiemu; Krol Hiszpań- 
ski wyspę, Ponzę na Morzu Srzodziemnym leżą- 
cą oddął Xiążęciu: Parmeńskiemu. 

Trzeci Traktat 21. tegoż Miesiąca zawarty, 
między Francyą y Anglią; Krol Francuzki uzna» 
ie Wilelma Krolem Angielskim, ktorego dotych- 
Czas 
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tz | "czas za Uzurpatora poczytywał; przyrzeka mu, 
Ka: że go kłocić na tronie więcey mie będzie, yne- 
dze przylaciołom iego żadney, bądź widoczney, bądź 
zed zaoczney nie da pomocy. Krol Angielski obit- 
pca cał Krolowy Maryi Jakuba II. Zonie płacić da 
va. | śmierci corocznie pięćdziesiąt tysięcy Funtów 
ni- Szterlingow. Tym sposobem Dwor Wersalski 
interesa Domu Sztuartow sakryfikował pokoio- 
ne: wi. Jakubowi IL. zostało się nazwisko Krola, 
ze. |, ktoremu mięszkanie u S. Germana było pozwó- 
nd. lone, y wszelkie do życia po Krolewsku wygo- 
`u- dy z Ludwika XIV. szczodrobliwości były -do- 
się $tacczdne. Jakub |I. manifestował się przeciwko 


temu Trakt. owi. : 

Czwarty Traktat między Francyą, y Cesa- 
rzemytudzież. Rzeszą Niemiecką 30. Pazdzier- 
nika podpisany. Strasburg tym Traktatem, y Lan- 
dau z Fowiatem śwoim Ktolowi Francuzkiemu 
zostawiony; Fryburg, Bryzak, Filipsburg, Kelh 
Rzeszy będą przez Krola Francuzkiego odda- 


ku ne; twierdze Fort-Louis, Trarbac, Kirn, Hunnin- 
me ga, Mont-Roial, na ktore wysilił swoię sztukę 
ne Vauban, a skarb Francuzki wyniszczył się, maią 
afiu bydź zburzone. Procz tego Francya zabrane za 
jas Alsacyą, Kraie mocą wyrokow Parlameñtu, Be- 

zansonskiego, Trybunałow tudzież Meckiego, y 
tty Bryzackiego, Panom tych Kraiow dawnym po- 
dż wroci, ztym iednak warunkiem, aby tam Kato 
he licka wiara w tym stanie zawsze zachowana była, 
i w ktos 

| 
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w ktorym Się przy oddaniu, znayduie. Warunek 
ten wzniecił w R 
Prot 


ciwi Traktatu Westfalskiego roz 


7 Niemieckiey klotnie, gdy 


Stanci utrzymywali, iż się wyraźnie przes 


ądzeniom. 


Fymże 


m oddana była Lotaryngia 
1 V.- Xiążę, filar 
jsćgo, w Niemczech, 


utnarł 1690. Syn 
cał Xięstwo, przeszło 


Xiążęciu Lotatyńtst 


Domu Anustr; iekiego. panuiącć 
y wielki Fu:kow z 
iego. Leopold (n) od 


700. 


— maamaa A 


————n 


(n) Zyczyćby potrzeba, mowi P. Voltaire, aby 
naypoźnieysza poton 


c iala, że Leopold bę- 
dąc szczupłego w Euiopie Kraiu Panem, naywięcęy 
dobrego swoim. poddanym uczynił, Nie pozwolił mu 
Krol Francuzki mieć żadnych twierdz w Stolicy swo- 
„, ale mu nie odiął nsypięk 30 prawa dobrze 
ienia poddanemu ludowi. Prawa tego żaden Moga 
ha kbpisy nad niego nie użył. Lotatyngią zni= 
14, yspustoszóną odebrawszy, zaludnił, y zboga- 
chował iey gruntowny pakoy, gdy calą Euro- 
pe woyna rninowafa. Miał sposob zachować się dobrze 
z Francją, y bydź kochanym w Niemczech; trzyma- 
igc się przezornie oboiętności, ktorą zawsze , trudno 
ić sfabemu między dwiema mocnemi. Sprowa- 
dził obłitość do kraiu, ktorey tam od dawnego czasu 
nie znano. Zaszczepił nauki pewny zdroy szczęśliwo -< 
ści Kraiowey. Słowem przez caly panowania swoie- 
go prze i m się nie zakrzątaf, tylko aby lud 
swoy pod wiał. Jutro mawiał, porzuci? 
bym Państwo moie, gdybym dobrze czynić nze mogł, Qd- 
nios? przeto w zysku szącownieyszą / nad wszystko 
milość poddanych, którzy dfugo po' iego śmierci na 
samosiego {zami się zalewali wspomnienie. Qycieę to 
był Franciszka 1. Cesarza, a Dziad Jozefa Il. dziś 
panującego. 
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odkow swoich trzymane, ale mu 
y, w Bisch, w Elomburgu, kaza* 
nó zł jy ich nię naprawiać; Poatya 
zostav ła sóbi cze Fortecę Szar-Louis, tu- 
dzież Miasto, y Probostwo Longwi, obiecawszy 
Kiążęciu dić w zamianę insze rownegoź Szacun- 
ku w iednym z trzech Biskupstw; nakoniec woy- 
skom (Francuzkim  wólne zawsze przez Lota- 
hody warowane. 
się Europa, gniewąła się Francya, 
uwik XIV. w caley tey woynie Zwycięzca, 
ynił pokoy, 1x gdyby był zwyciężonym. 
«łpoinocnicy, ktorzy Traktat Ryświcki podpi- 
sali, Harlai, y Callieres, nie śmieli się ani u Dwo- 
ru, ani w Paryża pokazać, iakby oni naymniey- 
szy krok uczynili nie na fundamencie danych so- 
bie z gabinetu: Francuzkiego rozkazow. -Nagły 
teu, y.tak zstrony.Ludwika XIV. łatwy pokay, 
rozmaicie po Europie tłomaczono. Jedotgłosili, 
że gadinet W ersałski wszystkie myśli swoie do 
suitcessyt Hiszpańskiey kietuiący, do tego szcze- 
gulnie zmierzał, aby było i Anszpurską ro- 
zerwąć, bez czego, uskutkowanie ułożonego 
względem Eiężpańskiey Monarchii proiektu, 
miało być trudne: Inni utrzymywali, że Ludwik 
IV. podtym -pokolu ofiarowaniem tai zdradę / 
na Alliantow, ktorych w fałszywe beśpieczeń- 
stwo wprawiwszy, y odwiodłszy od gotowania 
się do woyny dalszey, snadniey byłoby. pógnę- 
i bić: 
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bić. Niektoczy Politykę wtym Ludwika XIV. 
upatrowali, gdy: ofaruizc dobrowolnie pokoy, y 
kondycye Alliantom użyteczne podaląc, mimo 
otrzymane na nich zwycięstwo; nićprzy1acioł 
niechcących tego. ofiarowania przyiąć, „chciał u 
oboiętnych Europy Mocarstw ehydzić, y po- 
ciągnąć ie tym samym do łączenia się: z sobą. 
Jeżeliby zaś Traktat przyszedł był do skutku, 
tedy Francya przed Europeyskiemi Dworami 
Sktomność, y moderacyą swoię w niekorzysta- 
niu z zwycięztw okazuiąc, był aby ich sobie przy- 
laźń, y ufność zyskała, w czasie pokoiu ńabyła 
nowych Alliantow, powiększyła Skarb publiczny, 
pomnożyła woysko, y ułatwiła wszelkie srzodki 
do wielkiego proiektu o przeciągnieniu w Dom 
swoy Monarchii Hiszpańskiey. Ale invi z wię- 
kszym podobac do prawdy podobieństwem twier- 
dzą, że interes Hiszpanii nie wpływał bynay, 
mniey w zawarcie pokoiu Byświckiego; y że iak 
zaczęcie tey woyny nie miało innego celu, tylko 
uniżenie wielkości Ludwika XIV. cień iuńym 
Mocarstwom Europeyskim czyniącey, tak pod- 
pisania Traktatu pochopen było sprzykrzenie 
sobie woyny. Ministerium bowiem Francuzkie 
domagało się koniecznie pokoiu; Xiążę de Beau- 
villiets wystawiał Krolowi zniszczenie Państwa, 
ktore z utrzymywania tylich woysk, y prowa- 
dzeńia tak wielkiey, chociaż szczęśliwe, woyny, 
nastąpić koniecznie musiało. , Niestawało iuż 
srzod- 
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stzodkow na zastąpienie wolennych kosztow, 
y ktore tylko można było wymyśleć, wszystkie 
prawie byty iuż wyczerpnione. Uwagi te, y tkli- 
wość na wynikalące z woyny nieszczęścia były 
więc: iedyng pobudką, ktora Ludwika XIV. do 
pokola skłoniła. Myla się, ktorzy rozumieią, że 
Monarchowie, y Minisitowie ich wszystkie czyn- 
hości swoie własney ambicyi interesem kierują: 
mylą się niemniey, ktorzy myślą, iż Monarcho- 
wie we wszystkim dobra ludzkiego Narodu upa. 
trug. Domysł ten zatwierdza się nie tylko wielu 
poważnych, y tozsądnych  Pisarzow  świade- 
ctwem, ale osobliwie prawdę tę wyczytat możną 
w pamiętnikach Margrabiego de Torcy, o kto- 
rych rzetelności wątpić nie można. Minister bo= 
wiem ten nie był tak niebaczny, aby nie widział, 
że autentyczne pisma tyczące Fiszpańskiey suk- 
cessyj, lubo na ow czas skryte były, miiy iednak 
wyiść kiedyś na publiczny widok, y dawać prze- 
ciwko niemu świadectwo, gdyby był zataił pra- 
wdę. Wreszcie rzecz jest pewna, iż z podpisa- 
nia Ryświckiego Traktstu wywinęły się takie 
okoliczności, ktore Wnukowi Ludwika XIV. tron 
Hiszpański dały; co wielkim iest przykładem owe- 
| 'go łancucha rewolucyi tego świata, ktore kie- 
ruią ludźmi, gdy się od nich kierowanemi bydź 
zdaią. 

DEEDE 
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tola II. iegocyacye. Pan ten, Ostatni z Domu 
Austryackiego, panuiącego w Hiszpanii, ( 0 ) ża- 
dnego nie zostawiał potomstwa, a śmięrtelnie 
choruiąc, y co dzień prawie konaiąc, nie wie- 
' dział wcale, na ktorą miał się nakłonić stronę w 
wyznaczeniu sobie następcy. Pretendentami do 
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(o) Filip I. nazwany Pięk 
miliana I. Austryaka, wziął 
Ferdynanda V. Krola*Arragońskiego, y 
wy Kostyliyskiey ; obudwoch tych Kro 
dziedziczkę. Z wspomnioney. Joanny dv 
stawił Filip Piękny, Karala V. y Ferd) 
rzy Głowami byli dwoch osobnych liniy Austr 
go Domu. Karol bowiem V. C 
I. tron Cesarski, apo Ferdynandzie 
Monarchią obiąwszy, ustąpi poty% 
Cesarstwa, y Synowi Hiszpańskiego tronu. Starsza te- 
dy linia od Karola V. pochodząca, panowała w His; 
panii, a mfodsza idąca od | nanda I. Koronę C 
sarską w Niemczech trzymała. Pierwsza pięciu Kro- 
low. Hiszpanii dała, Karola I. Filipow II. TII iv. 
y Karola 11. ktory nie miał żadnego potomka. Drugź 


Ę 
ośmiu Ceśarzow Niemieckich n x Ferdynanda 1, 


Maxymiliana IF. Rudolfa IL. 2 ia, Ferdyhandow 
II. y III. Leopolda, Jozefa; I. y Karola VI. ktory nie 
zostawiwszy po sobie żadnego płci męskiey potom= 


stwa, zszedł z. tego świata w Roku 1740. 
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obszernych iego Państw liczyli sie naprzod sam 
Ludwik XIV. z Bratem swoim Xiążęciem Aute- 
liańskim idąc. z Anny Austryaczki Filipa IHI. Cor- 
kiş; powtore , Synowie Ludwika XIV. zrodzeni 


Hiszpańskiey, 


Corki Filipa IV. potrzecie Arcy- 
Leopolda Cesarza, po 


ychodżą 


Filipa tv. Corki, a Leopolda Cesarza 'pietwszey 
żony: popiąte Xiążę Sabaudzki takźe sobie pra- 
wo do tego dzie ścił poswoley Prab 
ce Katarzynie Filipa 1], Corce, żonie Karola 
Kinóenogl Xiążęcia Sabaud 


ego. Krol Portu- 
galski Piotr LH. także się t 
tow do Sukcessyi H 


zbie Pretenden= 


ciał mieścić, ale 


yeh 
do niey inszego prawa mięć nie mogł, chyba po 
Janie I. Synie z niepraw ego łoża Piotra spra- 
wiedłiwego, ktory ieSzrze w pietnastym: wieku 
panował. Dziwaczną tę pretensyą popierał Hrabia 
d' Oropeza z Domu Bra; sanckiego idący, gabinetu 
Madryckiego Konsyliarz; ale jak prędko z tym się 
odezwał, nacychmnia 


oddalony od Dwatu został. 

AlE iako paybliźsi, y naymocnieysi Dzie- 
dzice Karola IE byli Ludwik XIV. y Leopod Ce- 
garz; obadwaw i ednym byii 


opniu; oba od Fi- 
lipa LIL. pochodzili .po Corkac ch, ale Ludwik Sy- 
nem bym starszey. Delfin jeszcze miał y to prawo 
więcey nad potomkow Leopolda, że był Wnukićm 


Filipa 
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Filippa IV. od ktorego Arcy-Xigżęcia Leopolda 
Synńówie nie pochodzili. Wszystkie tedy urodze- 
nia, y natury prawa były na stronę Domu Bur 
hankin ; iako się to iaśnie pokazuje z Tablicy 


następuiącey. 


Poza 


Filip III. Krol Hiszpański. 
Linia Francuzka | 


Laamanen A 


= 


Linia Niemiecka, 


I i 
Anna-Marya Starsza, FILIP IV. Marya- Ann: 


żona Ludwika 


XIII ró15 


Ludwik xiv. ktoty 
w R. 1660. bierze za 
żonę Maryą- Teressę 
Gorkę starszą Filippa 
IV. 


ł 
DELFIN. 


U 
Xiążę Burgundzki. 


Xiążę Andegaweński 
potym Krol Hiszpań- 
ski. 


Xiążę Bitutyceński. 


i 
KAROL II. 


Sza, poślub t 
nandos Vl III: 


za żonę w R. 1666. Ma a 
rzatę- Teressę, Corkę mloda 
szą Filippa IV. z ktorey 
miał: 


Maryą - Sona - Jozefę 
po ślubioną Elektorowi Ba= 
warskiemu Maxymilianowi 
Emmanuelowi, ktory mial 
z niey: 


Jozefa - Ferdy nanda = Leos 
polda, ktory cztery dopiero 
lat maiąc, mianowany byf 
dziedzicem całey Monerchii 
Hiszpańskiey. 
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= Wszakże Dom Cesarski prawa swoie popie- 
rał ieszcze, zrzeczeniami się autentycznemi, y tak 
od Ludwika XIII. iako yod Ludwika XIV. po- 
twierdzanemi, w ktorych oni wszelkich do Hisz- 


| pańskiey Monarchii odstąpili pretensyi; popie- 


yal imieniem Austryackim, nieodmiennym zawsze 
złączeniem dwoch liniy Hliszpańskiey, y Niemie- 
ckiey od iednego Szczepu pochodzących; ałe 
naywiększą osiągnienia Hiszpańskiey Monarchii 
nadzieię, pokładał Leopold Cesarz w zadawnie- 
ney Domu swoiego przeciwko .Burbońskiemu, y 
Hiszpańskiego Narodu przeciwso Francuzkie- 
mu, zawiści. Europa cała przed Traktatem Ry- 
świckim nie inaczey spodziewała się, tylko że 
Atcy-Xiążę Hiszpańską odziedziczy Monarchią. 
Luboć. podług świadectwa wielu poważnych, y 
wiaty godnych Pisarzow, ieszcze w Roku 1696. 
Karol II. za namową Krolowy Matki swoiey, 
( ktora lubo była Ferdynanda III. Cesarza Cotką, 
przecięż DworowiWiedeńskiemu nieprzyjazną by- 
ła ) ucżynionym skrycie testamentem, mianował 
dziedzicem wazystkich Państw swoich Syna Ele- 
ktora Bawarskiego , cztery dopiero lata maiące- 
go na ow czas. Ale po śmierci Krołowy Matki, 
Karol II. cale od Zony swoiey rządzony, ktora 
była Siostrą Cesatzowy Leopolda Małżonki, (p) 
U y do 


(p. Leopold: Cesarz'po śmierci pierwszey żony 
swoley Małgorzaty Teressy Filippa IV. Corki, poięf 
3 Klau= 
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y- do Wiedeńskiego Dworu wcale przywiązaną, 
nawiodła Męża swoiego do podarcia owego te- 
Stamentu, a myslenia oinszym na stronę Arcy- 
Miążęcia Karola. 

W tym właśnie stanie były rzeczy do Ryświe 
ckiego Traktatu. Domy Burboński, y Austtya- 
cki wzajemnie siebie obawiały się, y podśtrzega- 
ły,co inni o nich zamyślaią, a obadwa iednako- 
wąż miały przyczynę obawiania się Europy. An- 
glia zwłaszcza y Hollandya, ktotych interes był 
utrzymywać między Mocartstwami potęgi rownią, 
zdawały Się niedozwolić tego, aby na iedney 
głowie miała bydź z Hiszpańską Cesarska, lub 
Francuzka Korona. Ludwik XIV. ani cierpieć nie 
mogł, aby się Domowi Austryackiemu Karola IL. 
sukcessya dostała, ani się też spodziewał swoiemu 
ią Domowi pozyskać; wszakże maiąc tak oczywi- 
ste prawa, obiecował sobie, że przynaymniey 
cząstka jaka Monarchii Eliszpańskiey Delfinowi 
(q)się dostanie. Chcąc zaś ubeśpieczyć Earopie 

pokoy, 


Klapdyą Anustryaczkę Corkę Arcy- -Xiążęcia Ferdy nana 
da z linii Tyrolskiey: a gdy y ta z Świata zeszła, poiął 
Eleonorę Magdalenę Cor! kę Filipa-Gwilelma Hrabi Pa- 
latyna na Luneburgu;. Siostra tey Marya- Anna byla żo- 
ną Karola II. Krola Hiszpańskiego. 


(q) Eudwik XIV. z Maryi - Teresy Filipa IV. 
Corki miał Ludwika Delfina Francozkiego, ktory z 
Maryanny. Xiężniczki Bawarskiey miał Ludwika Xizr 
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pokoy, ktory mogł bydź skłocony śmiercią Ka- 
rola: TI. ułożono proiekt wczesnego Hiszpań- 
skiey Monarchii podziału. Torcż Minister Fran- 
cuzki Posłowi Angielskiemu w Paryżu Hrabi de 
Portsland Bentinck proiektu tego kommunikował, 
ktory gdy bardzo chętnie był od Dworu Lon- 
dyńskiego przyięty, stanął zaraz między Anglią, 
Francyą, y Stanami Hollenderskiemi pierwszy 
podziału Państw Hiszpańskich Traktat w Hadze 
1o. Pazdziernika 1698: podpisany. Traktatem 
tym Xiążę Bawarski Syn Elektora naznaczony 
był Krolem Hiszpańskim, y Osad Amerykańskich 
Panem; Delfinowi dano Krolestwo oboiey Sy- 
cylii, Gwipuskoę, Margrabstwo Finalskie, y Mia- 
Sta pobrzeżne Toskańskie do Hiszpanii należą- 
ce, Arcy-KXiążęciu Karolowi Xięstwo Medyolań- 
skie. Przytym „Ludwik XIV. y Syn iego Delfia 
ztzekli się wszelkich do reszty Państw Fliszpań- 
skich pretensyi. Katol II, dowiedziawszy się, że 
za Życia jeszcze iego, a bez iego wiedzy, Mo- 


carstwa wspomnione Koronę Hiszpańską tak, 


rozdzieliły, wysłowić nie można, iak był zmar- 
twiony. Leopold także Cesarz protestował się 
Tom J. U 2 ptze- 


zęcia Burgundzkiego, Filipa Andegaweńskiego, y Kato- 
la Bituryceńskiego. Po śmierci Ludwika Delfinai R, 
1711. Xiążę Burgundzki Syn iego Delfinem, y Następ- 
cą tronu po Ludwiku XIV. Dziadzie swoim był ogło- 
szony; alegdy, y ten w R, 1712- umarł, Syniego Lu- 
dwik XV. dziś panujący w R. 1710. zrodzony, Deli 
nem, y Tronu Francugkiego następcą ogłoszony został. 
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przeciwko temu podziałowi, gdy Medyolan tyl- 
ko Domowi iego naznaczono, ktoremu według 
lego nadziei cała miała się dostać sukcessya. Ato- 
li Traktatu tego rozrżądzenia spełzły, gdy Ka- 
rol II, uczynionym tegoż roku Testamentem, Ba- 
warskiego Xiążęcia do całey swoiey wezwał 
sukcessyi; z wielkim samychże Hiszpanow ukon- 
tentowaniem, ktotzy tego się naywięcey bali, 
ażeby Państwa ich w podział, y rozerwanie nie 
poszły. Lecz gdy Xiążę ten g. Lutego 1699. 
W Bruxelli umarł, Mocarstwa inny podziału Tra- 
Ktat, Karol II. inny Testament uczynił; o czyż 
mieć będziesz w Tomie II. 
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Kartowicki w Roku P, 1699, 


W oyns, ktora w Roku 1683. zaczęta, Traktat 

Karłowicki poprzedziła, początek miała, 
zrokoszu Węgrzynow. Emeryk Tekieli Pan Wę- 
- gierski w Roku 1680. naczele znaczney Węgier- 
skich Panow, y Szlachty Partyi będący skarżył 
się Leopoldowi Cesarzowi, o pogwałcone swo - 
iego Narodu swobody, y przywileie, tudzież o 
nieznośne uciemiężenia, ktore kray ten od woysk 
Cesarskich ponosił. A gdy Cesarz na te skargi 
bezwzględny groził y owszem Węgrzynom, Te- 
kieli hęrszt malkontentow uciekł się do Porty 
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Ottomańskiey, ktotey obiecawszy roczney dani- 
ny 40: tysięcy czerwonych złotych płacić, Xią- 
żęciem Węgierskim uznany był od Sułtana, kto- 
xy zaraz Woysko do Węgier swoie wesławszy, 
Obrońcą wolności tego Narodu ogłosił się, y 
bronić iey wszystkiemi oręża swolego siłami przy- 
obiecał. Podane były Leopoldowi od Mahome- 
ta IV.. kondycye, aby dawne Węgtow przywileie 
powrocił, aby Fortece Leopolstad, y Neukau- 
sel zburzył, aby woyska swoie z Miast Węgier- 
skich wyprowadził, y one Narodowemu źołnie- 
rzowi w straż oddał ; ktore propozycye gdy 
Dwor Wiedeński odrzucił, woynę mu natych- 
miast wypowiedziała Porta, 

Mustafa Czarny Wielki Wezyr, y woysk Tu- 
xeckich Pietman, ledwo wkroczył do Węgier, naa 
tychmiast nie zastanawiaiąe się na dobywaniu Miast 
y Fortec, ktore woyskiem Austtyąckim osadzo- 
ne były, wziął przed się śmiałą imprezę otwo- 
rzenia czynności woiennych od oblężenia Wie- 
dnia. Powiadaią niektorzy, że wspomniony We- 
Żyr zamyślał nowe Zachodnie ufundować Cesat- 
stwo, y siebie iego Panem ogłosić; ale nie znał 
Niemiec, kiedy rozumiał, że ie sobie podbiie do- 
bywszy Wiednia. Tekieli, ktory przenikał złe Sku- 
tki z impreży tey, iakożkolwiekby się udała, wy 
miknąć dla Węgier, y- dla siebie mogące, usiłował 
wszelkiemi sposobami odwieść od niey Wezyra, 
ale nic nie skutkował. Mustafa bowiem z 200, 

U3 0 tysiąc; 
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tysiącami woyska całe Węgry piorunem przele- 


ciawszy, prosto ku Wiedniowi poszedł, y tę Au- 
stryi Stolicę obległ. (t) 

Leopold tą nadchodzącą burzą, ktora Wie- 
dniowi, y Austryi całey: zniszczeniem groziła, 
zacrwożony, uiechał nagle z Wiednia naprzod do 
Lintz, a potym do Passau, zostawiwszy w Wies 
dniu 10. tysięcy woyska pod wodzą Hrabi Star- 
henberga, a Kiążęcia Lotaryńskiego Z garstką nie 

„ wielką w Austtyi, z ktorym potym Bawarskiego 
Elektora posiłki złączyły śię. Jan 1II. Krol Pol- 
ski obiecał Traktatem Warszawskim dać odsiecz 
Leopoldówi Cesarzowi przeciwko Turkom, 
owszem y sam iść na obronę Wiednia postanowił; 
wszakże nie pierwey na tę wyprawę ż woyskiem 
swoim ruszył, (s ).aż mu Dwor Wiedeński przez 
swoiego Hrabię Wilczka oddał Muniment owey 

szko- 

(r) Drugi to iuż raz Wiedeń od Turkow oblężo- 
ny; pierwszy raz „albowienr w Roku 1529. Soliman z 
strasznym także woyskiem Stolicę tę dobywał, ale go 
Katol V: Cesarz z wielką Turkow klęsk} od oblężenia 
odpędził. * 

(s, Gdy Krol Jan dla niektorych przyczyn opo- 
Źniał się iść na Wiedeńską, Nuncyusz Papieski, y Po- 
sel Cesarski, zastąpiwszy mu na Galeryi Zamkowey 
idącemu do Kościoła S. Jana, klękneli przed nim, 
gdzie Pose] Cesarski, tak Mu rzekł: Krola! ratny Wiedeń, 
A Nuncyusz z drugiey strony przydał: y Chrzesczaństwo, 
Dowed oczywisty szacunku, y poważedja, w ktorym 
na ow czas m obcych Narodow zostawała Polske, y 
Kriol iey. 


Moza e 
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szkodliwey, y wielce ubliżaiąceę wolności Pol- 
skiey Tranzakcyi, ktorą Jan Kazimierz uczy- 
nił był z Domem Austryackim, y z kilką Senato- 
rami podpisał podczas swoiey bytności w Sląsku. 

Gdy Wezyr Miasto Wiedeń coraz bardziey 


oblężeniem trapił, y w cieśnieysze coraz btał . 


kluby, dano znać Xiążęciu Lotaryńskiemu, ktory 
w tym razie był mocną Austryi, y Cesarza obro- 
mą, 1ż: Miasto. Presburg poddawało się Tekiele- 
mu, ktory do niego z kilką w Baszami zbliżał się, 
chcąc potym Zamek wziąść, y/most na Dunaiu 
postawić. Co ponieważ wielką miało bydź do 
przeprawy wygodą Turkom, adla Cesarza wielkim 
niebeśpieczeństwem, zaczym Xiążę Karol z woy- 
skiem swoim ku Presburgowi pobieżał, a odebra- 
wszy Zamek, y Miasto: do poddania się przymusił. 
Nadciągnął w tym Xiążę Lubomirski poł trzecia 
tysiąca Polakow prowadzący, z ktorym złączy- 
wszy się Xiążę Lotaryński, na oboz nieprzyiaciel- 
ski o ćwierć mili od Miasta stoiący uderzył, y Te- 
kielego: z Turkami złączonego rozpędził; Po tym 
odniesionym zwycięztwie nazad się ku Wiednio- 
wi wrocil, chcąc złączyć się z woyskiem Elekto- 
ra Bawarskiego, y Cyskułow Niemieckich, ktore 
wraz z iego ludźmi do “40. tysięcy wynosiły, 
y czekać przybycia Krola Polskiego, ktory w oso- 
bie swoiey Austryi, y Wiedniowi szedł na odsiecz. 

Dnia 24. Sierpnia tógoż samego Roku sto- 


czona była bitwa między Xiążęciem Lotaryńskim, Í 


U4 y Pocz- 


d 
! 
i 


NE ZERA 
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y Pocztem Turrwkim daleko licznieyszym, zwy- 
cięstwo iednak przy Cesarskich się;zostało. Dnia 
31. tegoż Miesiąca Jan : Sobieski na wielkie nale- 
gania y proźby „Cesarza, we dwa tylko tysiące ia- 
zdy przybył, dla poczynienia niektorych woien- 
nych do przyszłey batalii dyspozycyi: za ktorym 
woysko Polskie, ktorego 20. tysięcy było, 5: 
Września z Hetmanćm W. Koronnym Stanisła- 
wem Jabłonowskim nadciągneło. Krol Jan nad 
wszystkim woyskiem Chrześciańskim nay wyższą 
obiął kommendę, gdy Karol Xiąqzżę Lotaryński 
zrazu trudniący, nakoniec uznał naywyższym 
Hetmanem Krola, skoro pogtozil, iż się wroci z 
woyskiem swoim do' Polski. 

Postrzegłszy zatym Krol Jan, że Turcy dla 
ubeśpięczenia się przeciwko nieprzyiaciołom, 
zadney gotowości nie poczynili, y mieysc tych, 
z ktotychby Chrześcianom przystępu do siebie 
naybardziey bronić mogli, żadnym nie opatczyli 
żołnierzem, kazał naprzod Zamek lężący na go- 
rze Kalemberg, ktora wszystkie inne przyległe 
mieysca wysokością swoią przechodziła, opano- 
wać, a potym całemu woysku tamże obozem sta- 
nąć. Wtym woysku, w ktorym 74. tysiące bi- 
tnego Żołnierza rachowano, znaydowali się w 
Osobach swoich, Krol: Jan naywyższy całego 
Woyska Hetman, Karol V. Xiązę Lotaryński, ktos 
ry Korpus woyska prowadził; Jan Jerzy III. 
Qyciec Augusta II. Krola Polskiego Elektor Sa» 
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ski, y Maxymilian Emmanuel Elektor Bawarski 
(t) ktorzy z Woyskiem swoim na lewym skrzy- 
dle stali; Jabłonowski Hetman W. Koronny, kto- 
ty zinnemi Panami Polskiemi na prawym'skrzydle 
będący, oneż hetmanił; Xiążę de Valdeck, któ” 
ry zwoyskiem Rzeszy Niemieckiey nad Duna- 
iem stoiąc, oba skrzydła zakrywał; Kącki Woie- 
woda Kiiowski y General Artylęryi, ktory Pol. 
ską Artyletyą prowadził, y nią naywięcey w po- 
trzebie dokązywał; wiele tudzież innych Rzeszy 
Niemieckiey Xiążąt, ktorzy od Krola Jana po 
rożnych Pocztach byli roziożeni. 

Wezyr Wielki, ktory w porownaniu niezmieć- 
nych woysk swoich, lekce sobie ważył tę tak 
szczupłą Chrześcianow garstkę, tego był usie- 
bie zdania, żejnie tylko do zatrzymania, ale tež 
do zniesienia onych dosyć będzie 12. tysięcy 
Turkow, ktorych przeciwko nim wysłać umyślił. 
Zuchwałość, pogarda ku nieprzyiacielowi, opie- 
Szałość, łakomstwo, przyczyną lego przegraney, 
a zwycięstwa Chrześcian były. Ułożywszy albo- 
wiem sobie Zachodnie Sułtaństwo, mniemał, że 
do tego zamysłu wielką mu pomocą będą skarby, 
ktote sobie w Stolicy Cesarskiey znaleść obieco- 

i wał. 
a ORZEC A ARA BREED DAT POZO ETIA IE 

(t) Tzn tobył Elektor Bawarski, ktory po śmiet- 
Ci ;Maryi-Antonii pierwszey żony swoiey, Leopolda 
Cesarza Gorki , poiat Teresę-Kunegundę Sobieską Ja- 
na III. Corkę, y z niey miał Karola, ktory potym Ges 
sarzem zostal podimieniem Karola VII. 
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wał. Mogąc przeto mocny przypuściwszy Szturm 
łatwo dostać Wiednia, wolał poddania się iego 
czekać, aby: mniemanych bogactw, szturmem 
Miasta dobywszy, żołnierstwo między: siebie. nie 
rozerwało. Wszystkie Żatym woirenne iego roz- 
rządzenia, y w oblężeniu Miasta, y w rozłożeniu 
woyska do rego iedynie zmierzały. V w ten czas 
dopiero oczy otworzył, y płonność swoich na. 
dziei poznał, kiedy przed sobą woyska Qhrze- 
ściańskie zobaczył, w liczbie prawie nierownie 
mhieysze, ale rozrządnością, y męstwem daleko 
przechodzące. f 
Dnia 12. Września nad.świtaniem zaczęła się 
utatczka. Woyska Chrześciańskie uderzywszy ra- 
zem na wszystkie Poczty Tureckie, ktore do bro- 
nienia im przeyścia po gorach y wąwozach świe- 
żo rozstawione były, tak ie obarczyły mocno, że 
Turcy z gory na gorę uciekaiąc, niesłychaną w 
całym woysku przy Wezyrze będącym, y na tę 
patrzącym się klęskę, sprawili trwogę. Krol Jan 
korzystaliąc ztego nieprzyiacioł pomięszańia, ka- 
zał Jeździe Polskiey w sam śrzodek Turkow ude= 
rzyć, ktora im tak szyki pomięszała, że Szpaho- 
wie, y Janczarowie Wezyra otaczalący oprzeć 
iey się nie mogli: Han Tatarski, ( powiadaią nie- 
ktorzy, iż był od Krola Jana przekupiany ) ktory 
prawe Skrzydło trzymał, naypierwey z placu 
pierzchnął Wezyt także zwątpiwszy o wygraney, 
w ucieczce beśpieczeństwa dja siebie szukać po- 
stanQ= 
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stanowił, a za nim całe wóysko w też tropy po- 
szło. Prawda, że to zwycięstwo, ktore Chrześci- 
anie nad Turkami odnieśli, mało bardzo krwi ko- 
sztowało; ponieważ, Purkow ośmset tylko na 
placu poległo, z strony Chrześcian nad sześćset 
nie zginelo. Ale za to cały Oboz nieprzyiaciel- 


, Ski zartylleryą, rynsztunkiem woiennym, y nie- 


zliczoną mocą taborow, Chrześcianom dostał się, 
a naywiększą zwycięstwa korzyścią było: uwoł- 
nienie Wiednia, ktory ledwo tuż do ostatniey nie 
był przywiedziuny rospaczy. 

Potym zwycięstwie Turkow, powrocił do 
Wiednia Leopold, z Wybawicielem Stolicy swo- 
iey Ozięble się przywitał, dlatego podobno, iako 
mowi pewien rozsądny Dzięiopis, że mu był 
wiele winien. Chciał nawet Cesarz, aby Krol 
Polski zwykłe Dworu Wiedeńskiego etykiety w 
widzeniu się z nim zachował, ale Zwycięzca Tór= 
kow znał się dobtzę na sobie, y na uczynioney 
Leopoldowi przysłudze. 

Poszedł zatym w pogoń za nieprzyiacielami 
Krol Polski, ale gdy pie czekawszy na Cesarskich, 
bitwę 7. Października pod Parkanami stoczył, po- 
tażony został, a nawet y Sam w wielkim niebeśpie- 
czeństwie znaydował się. Wszakże w drugiey 
zaraz 9. Października potyczce sowicie za swoie 
oddał Krol Polski, kiedy przy pomocy Xiążęcia 
Lotaryńskiego, ktory Spieszne? na odsiecz Pola- 
kom przybiegł, na głowę Turkow poraził. W po- 

rażce 
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rażce tey przeszło Awadzieścia tysięcy Turkow 
na placu trupem legło, lub zatonęło w Dunaiu, 
Basżowie (u) Sylistryiry Karamanii z liczby ień- 
cow byli. Potym zwycięstwie Cesąrscy odebra- 
li Parkany, y Gran, albo Strygoń, ktory ieszcze 
za panowania Ferdynanda I. od Solimana I. Sul- 
tana Tureckiego wzięty, przez 143. lat w ręku 
'Tureckich zostawał, Cesarscy 26. Pazdziernika 
odzyskali. Nieszczęścia te głową swoią przypła- 
cił Wielki Wezyr. i 
W Roku 1684. Woyska Cesarskie, pod' wo- 
dzą Xiążęcia Lotaryńskiego zostaiące, po kilku 
małych korzyściach na nieprzyiacielu odniesio= 
ných, dnia 1. Lipca óbległy Budę, ale na począ- 
, tku Listopada przymuszone zostały od oblężenia 


odstąpić, utraciwszy 24. tysiące woyska podczas 
Szturmow, y wycieczek. Klęskę tę przypisuią nie- 
zgodzie Xiążąt, ktorzy w Woysku pod Lotaryń- 
czykiem zostawali, y gabinetu Wiedeńskiego 
prze- 


mt 


(u) Baszow nazwisko daie się naypierwszym Pa- 
nom, y Urzędnikom Tureckim. Są zaś Trzytu/si, przed 
ktoremi trzy buńczuki, dwarulnz, przed ktoremi dwa, a 
sednotulni, przed ktoremi ieden tylko buńczuk noszą. 
Wielki Wezyr, albo Wezyr-Azem iest naypierwszy 
Porty Ottomańskiey Minister, y naywyższy Urzędnik, 
Weżyrem Sułtan czyni, oddaiąc wielką Pieczęć z wy- 
fytym na niey imiięgiem swoim, y tę Wezyr W. za- 
wsze na piersiach swoich nosić powinien. Na iego 
Osobie zawisła wszystka Suftana Wielkiego moc, y 
powaga. 
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przeciwko tegoż Xiążęcią chwale zawiściom. W 
tymże Roku Liga ptzeciwko Turkom między Cél 
sarzem, Papieżem innocentym XI, Krolem Pol- 
skim, y Rzepltą Wenecką. Wenetowie korzy- 
Staiąc z nieszczęść Porty, wpadli zaraz do: Dal- 
macyi, y tam wiele Miast opanowali; potym Flota 
tę do Morei wysławszy, wiele na tey Pał- Wyspie 
mieysc swoim żołnierzem osadzili, Tureckie z 
nich załogi wypędziwszy. 

Roku 1685. Kiążę Lotaryński, y Elektor Bal 
warski na głowę Turkow pod Granem 16. Sier- 
pnia pobiwszy, Neuhausel 19. tego. Mi-siącą 
szturmem wzięli, po mężney z strony Tureckiey 
obronie. Xiążęta de Conti, Tureniusz, y inni 
Francuzi, ktorzy natę woynę dobrowolnie pož 
iechali, pięknie się wtey popisali potrzebie. 

W Roku 1696. Cesarscy Bude odebrali sztut- 
mem 2. Września, po cztero-Miesięcznym oblę- 
żeniu. Błąd iednak wielki przypisnią Kiążęciu 
Lotaryńskiemu, że z Budy dobycia nie korzystał, 
y -na woysko Tureckie utratą tego Miasta dziwnie 
sttwożone nie uderzył. 

W Roku 1687. 12. Sierpnia batalia pod Mo- 
haczem przez Cesarskich wygrana, y Turcy z ca- 
łey Sklawonii wyparowani. Turcy'klęski te woysk 
swoich przypisuiąc panniącego nieszczęściu, zło- 
Żyli ztronu Mahometa IV. a na iego mieysce bra- 
ta iego Solimana III. Sułtanem Wielkim obrali, 
ale ten nie był od Mahometa 1V. szczęśliwszym. 

4 W Ro- 
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W Roku 1688.  Cesarscy zawsze ‘gorę nad 
' Turkami maiący; załogę ich w Sztulweisemburgu 
do poddania się przymuszaią; Xiqżę Elektor Ba. 
warski'6. Września szturmem Belgradu 'dobywa; 
Xiążę Ludwik Badeński 16. Tysięcy Turkow pod 
Nissą ze szczętem znosi; z Serbii, y Bosnii prawie 
całey Turcy wygnani. Wenetowie-także do da- 
wniey zdobytych w Morei nowe korzyści odnieśli. 
W Roku 1689. Cesarscy Widdyn zdobyli na 
Turkach, ktorzy o pokoy się Cesarzowi proszą. 
Leopold wymaga od nich dwoch milionow Ryń- 
skich dami, co nieznośną było kondycyą dla Na- 
rodu, ktory nikomu nigdy nie okupywał się. Xią- 
żę Lotaryński radził dać uczciwsze pokoiu Tur- 
kom kondycye, a woyska na woynę przeciwko 
Francuzom użyć, ale Xiążęcia Badeńskiego, ra= 
dzącego dalszą przeciwko Porcie woynę, prze- 
ważyło zdanie. ` 
Roku -1690. Karol V. Xiążę Lotaryński (w) 
umarł 
(w) Xiążę Lotaryński nie mogąc powrocić do dżie= 
dzicznych Państw swoich, ktore Francuzi Strylowi 
iego Karolowi IV. zaiechawszy, w rękach swoich trzy- 
mali, całe życie przepędził na usługach Cesarza Leo- 
polda. w Roku 1690. życia swoiego 47. do Wiednia 
iadąc zachorował, y niedoiechawszy umarł. Przed 
śmiercią taki List doCesarza napisał: „, Według roz- 
,,Kazn W. Cesarskiey Mci wyiechałem z Inszpurga 
„Chcąc źiechać do Wiednia ale mnie tu zaszedł roz= 
: Kaz daleko większego Pana, do ktorego wybieram 
2 SIęa 
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umarł 17. Kwietnia z Inszpurga do' Wiednia ia- 
dac: Stracił w nim Cesarz naywiernieyszego przy” 
iaciela, y naybiegleyszego: Generała. Tegoż ro- 
ku Turcy widząc, że niemożna uczciwego mieć 
pakoiu, w orężu wszystkę nadzieię położywszy, 
dobywaią szturmem Belgradu, y od Wielkiego 
Waradyna CeSarsk'gh TEE 

W Rokt 1694.*za panowania w Turczech 
Achmeta II. batalia na Turczynach wygrana 19: 
Sierpnia pod Salankemen; 12. tysięcy ludzi, Ar- 
tyleryą wszystkę, y bagaże, Fatcy w tey potrze” 
bie stracili; Xiążę Badeński hetmanił Cesarskie 
woySka. Skutkiem zwycięstwa bylo wzięcie Wiel- 
kiego Waradyna przez Cesarskich. Wenetowie 
Wyspę Cito tegoż czasu” podbili. 

W Roku 1692. y 165%3.mic wielkiego woy- 
na Turecka nie miała: tylko że '|urcy Cesare 
skich od oblężenia Belgradu odpędzili, a sami od 
Lepantu odstąpić przez Wenetow byli przymu- 
szeni. 

W Roku 1664. Polacy pod wodzą swoiego 
Kola, Turkow na głowę porażają, 6. Pazdziet- 
nika nad Dniestrem. Ale dla Cesarskich Kampa- 

nia 


35 się, dać ma sprawę ztego życia, ktore cale. na nsłu< 
» gach W.C Mci poświęciłem, Racz zatym 
» W. Cesars YLość na to pomnieć, żę zostawiam żo- 
+; nę, która ma honor do W. Qesarskiey Mei należeć; 
5 dzieci, ktorym nic nie zostawiam , tylko-szpądę mo» 


ə iĝ, y poddanych, ktorzy są w ucisku» 


320 TRAKTAT 
havanais 

nia ta była nieszczęśliwa; Generał Veterani, z 
partyą Swoiego woyska, z ktorą, Ttansylwanią 
zasłaniał, do szczętu zniesiony od Turkow, kto- 
yzy procz tego kilka Miass w tym roku opano- 
wali, Dwa także następuiące lata dosyć byty. dla 
Tuckow pomyślne, w o. kasak Eides a. 
cznieysza batalia nie. zaszła. 

W Roku 1697. Turcy znowu nieszczęśliwe- 
mi byli. Xiążę Eugeniusz 11. Września walną 
baralią wygrał, na Tutczynach, krorych sam W. 
Sułtan Musztafa hetmanił. W potrzebie tey pod 
Miastem Zentą nad rzeką Teissą zwiedzioney, 
Turcy utracili Wezyra Wielkiego, siedmnastu 
Baszow, 30. tysi$ęcy wayska, armaty, y caly Oboz 
z wszelkim narzędziem. Przegrana ta, w ktorey 
Porta wybor woysk swoich straciła, złączona z 
inszemi klęskami, ktore Turcy w całym woyny 
tey przeciągu ponieśli, wiadomość tudzież o za- 
wartym pokoiu Ryświckim, a zatym boiaźń wię“ 
kszych ciosow, kiedy Cesarz od woyny Francuz 
kiej, oswobodzony, wszystkie siły przeciwko 
Turkom mogł obrocić, mocnemi były pobudka-, 
mi dla Porty, do traktowania z Chrześcianami o 
pokcy. Mocarze także Europeyscy, mimo swoie 
zwycięstwa, radziby byli tey się pozbyć woyny, 
każdy z osobistych swoich przyczyn. Cesarz Leo- 
pold, ktorego polityka wszelka do sukcessyi Fli-.. 
szpańskiey zmierzała, chciał się uspokoić' od Tur- ` 
kow, aby mocniey wszystkim woyskiem pa 
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rał swoie do tronu Hiszpańskiego prętensye, sła- 
bość bowiem Karola II. bardziey co rąz wzmaga- 
ła się. August II. ktory dopiero na tron Polski po 
śmierci Jana III. wstąpił, iuż oodzyszaniu dla 


| Rzepltey Infant zamyślał. Piott Alexiewicz Cat 


Moskiewski, ktorytakze w Lidze był przeciwko 
Porcie, y Azofiey w Roku 1695. wydarł, uło- 
Żył był sobie rzetelnieyszych na Szwecyi szukać 
korzyści. Wenetowie nakoniec przykrzyli sobie 
woynę,.a będąc zwycięzcami, pożytecznego spo- 
dziewali siępokoiu. Łatwość ta Mocarstw woiu- 
iących, wdanie się tudzież Anglii, y Hollandyi, 
dokazały tego, że ziązd Pełnomocnikoni:do ukła- 
dania pokoiu Artykułow naznaczony był w Kar- 
łowicach, Miasteczku niższych Węgier między 
Belgradem, y Peterwaradynem leżącym. Ziecha- 
lisię na dzień 13. Pażdziernika, Roku 1698. 
Pełnomocnicy; ż strony Turkow Rami-Mechmet, 
Reis Efendi, albo Kanclerz Porty Osttomańskiey; 
z strony Leopolda Cesarza, Hrabiowie Pettingen, 
y Schlig Konsyliarze Gabinetowi Cesarscy, od 
Rzepltey Polskiey Stanisław Małachowski Woie- 
|woda Poznański; od Caxa Moskiewskiego Bo- 
|gdanowicz; od Rzepltey Weneckiey Ruzzini. 

i Kłotnie pod czas tych konferencyi zaczęcia 
{wszczęte między Pełnomocnikami o przodkowa- 


|nie, do tego przychodziły stopnia, że ziazd o 


jerochę się bez skutku nie rozszedł, ale Mauro- 
|cordato Tłomacz Porty Ottomańskiey, Zago- 
Tom I. W biegł 


l 
| 
| 


| 


TRAKTAT 


biegł temu zerwaniu swoim wynalazkiem, y sprze- 
ezki Posłow Chrześciańskich Mocarstw łatwo 
pogodził. Doradził albowiem, ażeby natym miey- 
scu, gdzie się konferencye odprawiać miały, wy 
stawiona była okrągła Sala, ztylą drzwiami, ‘lu 
było Posłow; y ażeby wszystkie drzwi ku tey by- 
ły obrocone stronie, na ktorey leżały kraie, z 
ktorych ci Posłowie byli. Namioty koło sali tym- 
że sposobem rozbite bydź miały, tak dalece, że 
za nadeyściem pierwszego dnia rozmow Posel- 
skich, każdy Pełnomocnik iednegoż czasu z na- 
miotu swojego wyniść, :azem do Seli z innemi 
wchodzić, razem się z wszystkiemi witać, rnaosta- 
tek na tym stołku usieść, ktory się przed nim 
znaydował, naprzeciwko tych drzwi, ktoremi 
wchodzi, był powinien. Wynalazek ten gdy był 
od wszystkich póchwalony, y ptzyięty, Trakta- 
towe na ow czas żaczęły się rozmowy. Mauro- 
cordato duszą był tych wszystkich negocyacyi, 
Kondycye pokoiu lubo były dla Porty ciężkie, 
iednakowoż Chrześcianie mogliby byli użyte- 
cznieysze wytargować, gdyby nie Dworu Wie- 
deńskiego, y Mocatstw, pośrzedniczych interes, 
do zawarcia prędkiego pokoiu pobudził. Pokoy 
Karłowicki iest pamiętnym kresem poniżenia Por- 
ty Ottomańskiey, ktora odtąd poczęła nie bydź 
iuż tak (straszną, iak przedtym , Mocąrstwom 
-Chrześciańskim; iest ieszcze tenże Traktat po- 
czątkiem zupełnego Węgier uspokoienia, ktore 
tam 
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enie DARA NN Z A ASEE ama w 
tam öd początku tego wi „udo tye h czas kwi- 
tnie. Węgtzyni alhowiem miarkuląc, że się nie 
mogą oprzeć potędze Austryackiey, a od Porty 
| pońiżoney nie spodziewaiąc się żadnego wSpat- 
cia, a nade wszystko widząc, Że Transylwa i 
ktora przedtym schronieniem wszystkich mal- 
kontentow była, stała się Prowincyą Domu Aus 
stryackiego, woleli spokoynie zostawać pod pa- 
nowaniem Austryakow, ktorym y owszem na- 
stępstwo do tronu swoiego dawniey przy ysądzili. 
Pokoy Karłowicki dnia 46. Stycznią Roku 16992 
został podpisany, y we wszystkich Artykuisch 
swoich od Pełnowocnikow nato wysadzonych 
potwierdzony. Cztery zaś osobnę KANA. ZA” 
warla Porta-z czterema hieprzyiaciolmi swoiemi. 
Pierwszy z Leopoldem Cesarzem, stanowiący 
przymierze do lat 25. Xięstwo Siedmiogrodzkie 
Cesarzowi, Leopoldowi ństąpione, y za Prowiń- 
cyą iego przyznane, do ktotego przecię Porta 
nie fiata Żadnego prawa, tylko prawo protekcyi 
Sklawonia, y Węgietskie Miasta z tey strony Sa- 
wu leżące Domowi Austryackiemu wrocone; Te- 
mezwar, y Węgier część położona z tamtey stro- 
ny Sawu RO Turkom; umowiono się 
także o zburzeniu niektorych Fortec z obudwoch 
stron, y niestawianiu innych. Nadto obadwa tre~- 
ktuiący Mocarze ptzyrzekaią sobie wzaiemnie, 
że ieden drugiego poddanych bunsuigcych się, lub 
Sa aaa, przyimować do Kraiu swoiego, y 

Tom I. + Wa dawać 


324 T REAK TAT 


pną 
dawać im potuchy nie będzie. Artykuł ten wło- 
Żony był ha utrzymanie w poddaństwie Wygrow, 
y Siedmiogrodzanow, ktorzy gdy iakieod Dwo- 
ru Wiedeńskiego nieukontentowanie mieli, zà- 
wsze się w kraie Ottomańskie Schraniać, y tam 
pomocy szukać zwyklibyli, Ministrowie, ktorych 
Dwor Wiedeński w Stambule „trzymać będzie, teź 
maig posiadać Przywileie, ktorych nayprzyia-. 
 Źnieyszych Porcie Potencyi Posłowie używaią. 
Nakoniec Katolikom Rzymskim w Stanach Port- 
ty osiadłym, odnowione y utwierdzone dawniey- 
sze przywileie; Mnichom tudzież pozwolońo na- 
prawiać Kościoły swoie, y obrzędy wiaty w nich 
sprawować bez  boiaźni wszelkiego nagabania, 
Za Tatarow także ręczyła Porta; iż w kraie 
Domu Austrtyackiego wpadać; v onych plondro- 
wać nie będą. (x) Pełnomocnicy Cesarscy dópra- 
szali 


(x) Potencye Europeyskie z Tatarami Krymskiemi, 
y Nogayskiemi osobnych Traktatow nie zawieraią; nie 
można albowiem na ich obietnicach polegać, ale Por- 
ta za nich ręczy, ktora sama prawo ma. potwierdże- 


nia, lub złożenia Wielkiego Hana. W Roku iednsk | 


1670. Alexy Michałowicz Car Moskiewski” zawarł 
osobny Traktat z Hanem Mnieyszey Tartatyi, ktore- 
mu obiecał corocznie dawać podarunki, y płacić 60. 
tysięcy. Rublow. Han zswoiey strony. obowiązał się 
wycieczek- nigdy w kraje Moskiewskie nie czynić, ża” 


dney pomocy iego nieprzyiaciofom nie dawać, y wi 


listach do Cara pisanych, nie opuszczać żadnego z 
Tytulow Carskich. Rozumiem, że niepotrzeba Ostrze- 
gać Czytelnika, iż Moskwa uwolniła się od płecenia 
Tatarom rzeczoney summy. 
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szali się imieniem Pana swoiezo u Porty, aby 
im Tekieli zapał tey woyny, wydany był; ale 


| Porta y wspomnieć sobie otym nie dała; a opa- 


trzywszy muruczciwe bycie w Państwach swoich, 


| zawsze go traktowała po  Krolewsku. Umarł 


Tekieli w Stambule 1705. 1 

Car Moskiewski Piotr Alexiewicz przerwę 
tylko woyny uczynił z Portą do lat dwoch, pad- 
pisaną w Karłowicach 25. Grudnia 1698. Został 
Panem Azofu,ktorego fortyfikacye znacznie po- 
mnożył, poddanym swoim ottzymai wolność han- 
dłowania w Kraiach Porty, ktora obowiązala się 
Tatarom zakazać wpadaniado'Kraiow Rossyiskich. 
Turcy nie pierwey posttzegli ważność ustąpione- 
go Moskwie Azofu, aż gdy Poseł Cara z Eskadrą 
woienną do Portu Stambolskiego przybył; pozną- 
li w ten czas, że panowanie 1 Morza Czarnego tru- 
dno będzie utrzymać bez Azofu, Wszakże w Ro- 
ku 1790, przymierze Karłowickie wychodzić 
iuż maiące, potwierdziła Porta do dalszego ie- 
Szcze czasu; Piotr bowiem Alexiewicz o Sz wedz- 
kich iuż pioiektach cale myślący, miał sposob 
wyiednać sobie to potwierdżenie, uiąwszy na 
swoię stronę Ministtow Tureckich, y obiecawszy 
Porcie, że żadnego woiennego okrętu na morzu 
czarnym trzymać nie będzie. 

Rzeplta Wenecka mocą swoiego z Portą Tra- 
ktatu utrzymała się ptzy całey Morei; Lepantu, 
y Kasztelu Romeliyskiego twierdze zburzyć na. 

"WV3 kaza- 


INSTRUMENT 
DZE SARE, was 
Kazano. Wyspę 8. Maura, Leukaty, y Kap de Pe- 
raccia Wenetom także zostawione; Golf Lepancki 
obiema Narodom wolny. Poddani Rzepltey nie 
będa płacić haraczu, ani żadnych innych podatkow 
na Archipelagu. Wielki Suitan nie będzie żadney 
dani od Wenetow „wyniagał, za, Wyspę Zantu, 
y ustępuie im Wyspę Eginę przyległą Morei, 
Zamki Castelnovo, y, Rizano przy Golfie Cataaro, 
także Wenetom są ustąpione. ; 
Zwyczay iest u Mocarstw Chrześciańskich, 
iż przy zawarciu pokóiu oddaig sobie ieńcow | 
podczas woyny zabranych. Porta zaś, albo tylko 
brańcow wraca, ile swoich od drugiey Potencyt 
odbiera; albo tych szczegulnie oddaie, ktorzy Aie , 
będąc ieszcze przedanemi, należą, do Wielkiego 
Suttana; innym wolno iest okupić się z niewoli, 
y ieżeliby Pan zbyteczną brańcowi założył na 
okup summę, intees ten bywa w Dywanie są- 
dzony. 
Traktat Rzepltey Polskiey z Portą kładzie 
się słowo w Slowo przedrukowany: 


freeze m 
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INSTRUMENT 
POKOTU. 


Między Nayiaśnieyszym, y Naypotę- 
Żnieyszym KROLEM AuGusTEM IL y 
RZECZĄPOSPOLITĄ POLSKĄ; y Nayia- 

śniey- 
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zma 


śnieyszą PORT% OTTOMANSKĄ W Syr- 
mii pod Karłowicami na Generalnym 
Społprzymierzonych Pełnomocnikow 
Zieździe, przez Stanisława Mała: 
chowskiego, Woiewodę Poznańskie- 
g0, Nadzw yczaynego Pełnomocnego 
do układania Artykułów tegoż Poko- 
iu Posła, Polskiego; AA 26. Sty- 
cznia Roku P, 1699. zawartego. 


Ku „wieczney pamięci teraz, y na.potym będą- 

cym. Wszem wobec, y każdemu z osobna, 
komu o tym wiedzieć należy, wiadonio niech- bz- 
dzie: Iż gdy się Bogu Naywyższemu tak podo- 
bało, ażeby zachodzące. zdawna między Krole- 


stwem Polskim, y Naywyźszą Portą zatargi, zą , 


wdaniem się Nayiaśnieyszego y Naypotężnizy- 
szego Wielkiey Brytanii, Francyi, y Irlandyi Kros 
la Wilhelma III. y Przenaypotężnieyszych Gene. 
ralnych Sprzymierzonego Niderlandu Stanow, 
pragnących leiącą się krew ludzką zastanowić, y 
wzaiemny pokoy przywrocić, do zawarcia tegoż 
Pokoiu Traktatow pośrzednictwo swoie ofiaruią- 
cych, y wszelkim obowiązkom y powinnościom 
Pośrzednictwa z wszelką pilnością y nałeżyto- 
ścią zadosyć czyniących, ptzez JJ. WW. do Prze- 


.świetney Porty Pełnomocnych Posłow*swoich, 


JMciP. Wilhelma Pagiet Barona de Beaudesert 
Wa w Hrab- 


l 
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328 INSTRUMENT 
e. pną 
w Hrabstwie Sztafordzkim, y w tymże Hrabstwie 
Namiestnika Krolewskiego, z strony Angielskiey, 
a JMoi P. Jakuba Colyer. z strony Przenay 
„ żnieyszych Generalnych sprzymierzonego 
derlandu Stanow, a za wzaiemnym z obu Stron 
a y przystaniem, uspokolone, y cale 
morzone były; agdy w Karłowicach da pogra- 
niczu Syrmii, gdzie ziazd Pełnomocnych Posłow 
|z roztządzenia | przesławnych : Pośrzednikow na- 
żnaczony był, umowiwszy się o kondycye Poko- 
iu z J. W. JMcią Panem Machmetem Ffundi„ W, 
Kanclerzem, Naywyższey Porty, y J. W..JMcią 
Panem Alexandrem Mauto-Cordato, z Szlachetne- 
go pokolenia Scarlaty pochodzącym, naytaie- 
mnieyszym teyże Porty Sekretarzem, do układa. 
mia Pokoiu Pełnomocnemi Posiami, po kilku Ses- 
syach, naostatek za łaską Boską cały ten interes 
pożądanego pokoiu szczęśliwie do skutku przy- 
szedł; zaczym dawna przyiaźń, y stateczny/pokoy 
między Nayiaśnieyszy m y Naypotężnieyszym Mu- 
sułmanow Sułtanem, Synem Suttana Machmeta, 
Sułtanem Mustafą, y Nayiaśnieyszym, y Naypo- 
tężnieyszym Krolem Augustem II. Panem moim 
miłościwym, y Rzecząpospolitą Polską, z obu 
stron wiernie maiący Się zachować, w iedenastu 
Artykułach stanął, zawarty, y przywrocony iest, 
ktorych to Artykułow każdy z osobna wypisuie się, 
ARTYKUŁ 1 


Po umorzonych za pomocą, y zeządzeniem 
Boskim, 
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BAZIE ERIE 
Boskim, między Naywyższym Cesarzem nie- 
przylaźniach, a po stwierdzoney znowu sąsiedz- 
kiey starodawney przylaźni, ażeby nieprzyiąciel- 
skie postępki z obu stron ustały, y poddani w 
dawnym beśpieczeństwie, spokoyności, y poko- 
iu zostawali ażeby dawne granice, iakie przed 
dwoma ost.tniemi woynami były, przywroccene 
y ustanowione, y kraie Polskie od Tureckich, 
tak co do Multan, iako też y co do inszych Państw 
do Naywyższego Cesarstwa Tureckiego należą 
cych, dawnemi granicami ro zgraniczone, y iedne 
od drugich rozłączone były, tak dalece, żeby z 
obu stron ani pretensyi iakich zakładać, ani gra- 
nie swoich w drugiey strony. granice pomykać 
napotym nie wolno było, ale żeby dawne grani- 
cé beż żadney odmiany, y kłotni świątobliwie 
zachowane, y utrzymywane były. 


ARTYKUŁ „IL 

Kioregokolwiek bądź fortece, bądź inne ia- 
kie mieysca większe lub mnieysze w tychże sa- 
mych granicach Mulcańskich, ktore przed osta- 
tnią tą woyną miały, położone są, a dotąd w 
ręku Polakow zostalią, ażeby wyprowadziwszy 
znich wszystkie woyska Polskie, wyprożnione 
były, y cała Multańska Ziemia zupełnie uwol- 
niona, y w tak spokoynym stanie, w iakim się 
przed ostatnią woyną znaydowała, zostawiona 


była, 
ARTY- 


INSTRUMENT 


ARTYKUŁ III. 
Forteca Kamieniecka w dawnych swoich 
przed dwiema ostatniemi woynami mianych gta- 


micsh położona, wyprowadziwszy z tamtąd za- 


dogi Tureckie, wyproźniona, y w całości zosta- 
wiona bydź ma, wraz z Podolem, y Ukrainą, do 
ktorych Prowincyi żadnych 'na pot Tm Naywyż- 
sza Pórtą pretensyi Sobie rościć nie ma, y Her- 
man Ukrainy Kozackiey, ktorý teraz w Moltań- 
skiey Ziemi mieszka, ztamtąd rugowany niech 
będzie. A żewtarodawne granice Polskie, y Mul- 
tanskie wiadome y oczywiste są, zaczym, ieże- 
li czas po temu będzie na początku następuiące- 
go Miesiąca Marca ewakuacya niech się zacznie, 
y Pałki Polskie, iak nayptędzey bydź może niech 
się ż Multan wynoszą, y ze wszystkich Fortec, y 
Miast wyprowadzaią, ażeby całe Multany wolne 
zostawały. Wyprożnienie fortecy Kamieniekiey 
zacząć się wzaiemnie ma na początku Miesąca 
Marca, y skoro do wyciągnieńia z niey'woyskom 
przyjdzie , to bez ociągania się, zwłoki, y opie- 
Sząłości stać się ma, y. naydaley około pięcńastey 
go Miesiąca Maia zakończyć się powinno. Ktore 
to ustąpienie z Kamieńca ażeby się tym snadniey, 
y ptędzey stało, do ładowania y wywożenia cię- 
Zarow Polacy dodaniem wozow, y dobytkow 
niech dopomogą. Te zaś wyprożnienia z obu 
Stron z beśpieczeństwem, y bez naymnieyszey 
szkody odprawią się. Podczas zaś tych ewakuacyi 
fortec, 


bu 
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fortec, viùnych mieysc iakożkolwiek zmocnio- 
nych, ktorzykolwiek z poddanych dobrowolnie 


wyniść zechcą, ażeb „AP ze wszystkiemt swemi 
ruchomościami y SP rzętami wyniść, a ktorzyby . 
zostać się chcieli, bai im zostać się wolno by- 
ło, ani e im nikt z obu- stron do tego nie 
przes A pońieważ to ustąpienie woysk 
z fwtec, y mieyse rozmaitych na początku mie- 
Siąca Marca .z obu stron zącząć się powiano, za” 
czym względem zostawienia w Kamieńcu tych 
armat, ktore się tam teraz, y przedtym zńaydo- 
ko A let Polski, ktory do Jasney Porty, iak 
bydź łany, niech proźbę do 


YPre >, J 
Tronu E zaniesie, 
ARTYKUŁ IV. 

Ażeby nikomu z poddanych Państwa Ture- 
ckiego, iakieykolwiek kondycyi, osobliwie zaś 
Tatarom ktoregożkolwiek Natodu będącym, poc 
jakimkolwiek pozorem pzetensyi, albo konti- 
wersyi poddanym J. K. Mei, y Rzepltey Polskiey 
napaści czynić, w' granice ich wpadać, ludzi w 
Jassyt, y dobytek zabiera, alba iaką szkodę im 
czynić, y ich obrażać nie wolno było, Wezy- 
rom, Begleyberom, y szczęśliwemu Hanowi 
Krymskiemu, Karelgalowi, y Nuradynowi, y in- 
nym Sułtanom, iako też y Hospodarowi Multań- 
skiemu wyrażnemi Cesarskiemi Fermanami zale- 
cic się, y przykazać ma, ażeby ci zażywszy wszel- 
kiey. do tego pi NO3GE na pograniczach beśpie- 
CZEŃ- 


14 
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czeństwa, spokoyności, y pokoju przes:rzegali, 
y doglądali, ani w Jassyrach, y w zabieraniu do- 
bytkow, albo też w innych podobnych rzeczach, 
krzywd y szkód poddanym Polskim wyrządzać 
mie ważyli się, a na gwałcicielow y przestępcow 
kondycyi Soiuszu tego iak naysurowiey nastę- 
powali, y przekonanych o tana przykład innym 
karali, oddaiąc zawsze własnym Panom to, coby 
Się 1m -zabranego znaydowało. iXtorzy zaś w wy- 
konaniu tego niedbali, y opieszali będą, ci aże-. 
by albo złożeniem z'urzędu, albo utratą życia, 
iako Prawa Boskie tego wyciągać będą, karani by- 
L. Tychże samych kondycyi pokoiu Polacy wier- 
nie dochowywać, y koniecznie przestrzegać maią, 
y nikt co przeciwnego im czynić niech nie śmie. 
ARTYKUŁ v. 

Ponieważ Krolestwo Polskie z dawna za. 
wsze wolne iest, zaczym naywyższe Cesarstwo 
Tureckie, y poddane onemuż kraie pod żadnym 
pretextem kłocić go nięprzyiacielskim postepkiem 
żadną miarą nie maig, y mocą ninieyszego zawar- 
tego świątobliwego Pokoiu, żadnych iakichżekol. 
wiek do niego pretensyi rościć sobie nie będą. (* ) 

ARTYKUŁ VIL 

Budziaccy, y insi Tatarowie, ktorzy podczas 

tey woyny z własnych swych siedlisk wyszli, y do 


Mul- 
Pe oaza — 
C) Ten Artykuł ściąga się do Kamieńca, Podola, 
Ukrainy, y daniny, ktorą Polacy Tatarom w kożuchach 
dawali, a ktora tym Artykuiem zniesiona iest. 
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Multan' weszli, wielkie tamże nieprzyiacielstwa, 
y krzywdy Multanom czynią; co poniewzż jest 
przeciwko świętym umowom z Krolami Polskie- 
mi dawniey zaszłymi, a przeto przestać; y zniesio- 
nebydź powinny: zaczym Tatarowie ze wszy- 
stkich mieysc, y maiętności, y ze wszystkich fol. 
Warkow, ktore w Multanoch opanowali, albo na- 
wo powystawiali, oddaleni bydź maią, y niechay 
w oyczystych swych kraiach mieszkaią, spokoy- 
nie tamże Żyią, y. napotym żadnych napaści, y 
zaczepek nie czynią. 
ARTYKULE VIL 

Zakonnicy Chrześciańscy Rzymsey Katolic- 
ty, podług dawnych sobie od Naywyższey Porty 
Fermanow, gdziekolwiek swoie Kościoły maią, 
zwyczayne wiary swoiey obrządki beź naymniży- 
szey przeszkody niech odprawuią, y 'spokoynie 
Żyią; resztę zaś zleconych sobie względem Re. 
ligii punktow, nadzwyczayny do Jasney Porty 
wielki Poseł, niech sobie u Tronu Cesarskiego 
wyrabia. 

ARTYKUŁ VII. 

Ponieważ handle są owocem pokoiu, y kraie 
do lepszego stanu ptzyprowadzaią; zaczym aže 
by odtąd kupcy obudwoch Państw nie manowca- 


mi, y Skrycemi mieyscami przeieźdzaiący, ale go. 


ścieńcami, y drogami do przeyścia sposobnemi tam 

y sam idący y powracaiący, skoro od towarow 

wwiezionych, y wywiezionych dawne y zwy 
czay- 


< 
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czayne cio zapłacą, nowemi exakcyami, y myta- 
mi ciemiężeni nie byli; ani od gotowych pieniędzy 
niech się u nich nikt cła nie upomina. Ażeby ia- 
cyżkolwiek urodzeni poddani Polscy, Litewscy, 
y innych Kraiow do Polski lub Litwy należących, 
do Państw Tureckich. kupczyć przychodzący, 
żadney iednak tam szkody mie czyniący, y 
wzwyż namienionysa sposobem handel prowa- 
dzący, żadnemi  haraczami, y. niezwyczaynemi 
exakcyami, iako otym dawuiey iuż świątobliwe 
umowy zaszły, uciskani nie byli. Jeżeli zaś iacy 
będą, ktorzyby opuściwszy kraie swoie w Pań- 
stwach Chrześciańskich osiedli, y 1eżeliby się ob- 
cy także do Polakow przymięszali, tacy:w niczym 
„Rzeczypospolitey ubliżać nie maią. Ażeby od 
kupcow Polskich powraraiących nic nie wyciąga= 
no od broni, koni, y dobytku,.iako też y od nie- 
wolnikow, ktorzyby uwolnienia swego należyty 
Instrument maiący do OQyczyzny swoiey powra- 
cać chcieli, y ażeby takowym sposobem powraca» 
iącym 'nięwolnikom nikt” przeszkadzać nie śmiał, 
pod cym iednak płaszczykiem niech nikt bez po- 
pozwolenia tych rzeczy, ktore zakazane są, Wy- 
wozić nie waży się, Nadto, ieżeliby się przy- 
trafiło, żeby kupiec iaki z iednego z tych Państw 


w drugim zemrzeć miał, ażeby się w rzeczy, y do- 
bra pozostałe tegoż kupca- Grabieżcy, y Dziel- 
nicy publiczni z obu stron nie mięszali, ale ie 
przy tym kupeu, ktoremu bardziey wierzyć mo- 


Zna; 
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Zna, Zostawili, ażeby ten podług spisania zosta- 
wionych u siebie rzeczy: dziedzicom ie oddał. 
Jeżeliby się zaś iaki ttefunek między kupcami 
przytrafił, cen-między niemi od Urzędu rozsądzo» 
ny bydź ma, ktory się przed temi tylko, do kto- 
tych należy, z tego sprawi. Do zapłacenia dtu- 
gu, ktotyalbo pismem, alho instrumentem urzę- 
dowym Stwierdzony nie iest, nikt przeciwko pta- 
wom Boskim ptzymuszan bydź nie majani z Sa- 
mych tylko zmownych, y sprowadzonych świa- 
dectw sprawy tyczące się długów, y obligow stu- 
chane, albo rozsądzane, ale! podług dokumentow 
prawnych, y pism podanych, przeczytanych, 
dobrze zwążonych; y rozttząśnionych sprawie: 
dliwie, y prawnie sądzone bydź malią. Ktore ‘to 
w podobnych sprawach ustawy, y uchwały wzglę- 
dem inszych sprzymierzcny:h Narodow postano- 
wione, y.do Polskich także Kupcow rozciągać się 


maią, y na potym wszystkie święte wyroki Cesar- ' 


skie mianowicię Polakom dawniey pozwolone, y 

wichźe ręku znaydniące się, do litery niechay 

zachowane, y utrzymywane będą. $ 
ARTYKUŁ SIX. 

Niewolnicy podczas woyny zabrani, cenę oku- 
pu ich podług praw opisawszy, albo też co się za 
nich zapłaciło, popfzysiągłszy, y pokazawszy, Sto- 
suiąc Się do przeszłych umow w tey mierze dawniey 
zaszłych, niech na wolność wypuszczeni będą, 
Jeżeli zaś takowi niewolnicy diugo służyli, po- 

nie- 
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nieważ przez samę dyskrtecyą od'okupu ich. od- 
trącić się coś powinno, zaczym ieżeli z Panem 
niewolnika o mierną y przystoyną cenę ugodzić 
się nie będzie można, na ten czas Sędziowie miey- 
scowi prawnie postępuiący takowe spory niech 
uspokaiaią, y ułatwiaią. Jeżeliby pa zawarciu ni- 
nieyszego pokoiu, iacy ludzie z ktaiow Polskich 
iakim sposobem w Jassyx dostali: się, ci bez Żad 
dnego okupu niech nazad oddani będą. Ludzie 
na wykupienie niewolnikow,. y więźniow Pol- 
skich po Państwach Tureckich, y między Tatara- 
mi także chodzący, ieżeli się skromnie sprawo- 
wać, y 'spokoynie sobie postępować będą, ażeby o 
to nięwolnikow uwolnienie, albo też zinszey 
iakiey przyczyny, od nikogo zaczepiani, ani napa- 


stówani nie byli, aci, ktorzyby ich zaczepiali, 
albo im w czym szkodzić mieli, karani byli. Wię- 
źnie w publicznych więzieniach zostaiący, 
obu stron zamienieni, y uwolnieni niech będą. 
wielki zaś Poseł Polski z strony niewolnikow, 
żądania swoie u Tronu Cesarskiego ' przełożyć 
może. ' ; 


ARTYKUŁ X: 

Kiedykolwiek Krol Polski ustanowionego z 
Naywyższą Portą pokoiu strzeć, y statecznie go 
chować będzie, Woiswoda także Multański, iako 
toż samo dawnieysze umow$ opiewaią, niech 
się tak, iako zdawna czynił, z Krolami Polskiemi 


znosi, y. z niemi dobre zachowanie ma. Z tym 
wszy= 
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wszystkim na wzor inszych Naywyższego Ce- 
sarstwa poddanych, tak iak przedtym, spokoy- 
nym niech będzie. Zbiegowie ktorzy od Multan, 
y Wołoszy zbiegną, niech żadaego w Polszcze 
przytulenia dla siebie nie maią; aieżeliby ina- 
kszym sposobem w Państwa Polskie iacy weszli, 
'apotym Prowincyą swoię mięszać, y kłocić po- 
strzeżeni byli, takowi ludzie, kiedy się o nich 
upominać będą, niech wydani będą. Ktora to kon- 
dycya, ponieważ y w dawnieyszych umowach ia- 
śnie, y oczywiście położona iest, niech zacho- 
wana będzie. Wzaiemnie z poddanych Polskich, 
, czyli to-oni Polacy, czyli też Kozacy, iakiegoż- 

kolwiek Narodu będą, kiedyby się na nich poka- 
zało, Że wrzawy, y zamięszania wszczynaią, y 
z tey także strony niech żadnego dla siebie ani 
schronienia, ani przytulenia nie maią, ale nazad 
wydawani bywaią. Zgoła wszyscy, „ktorzyby ten 
Pokoy, y tę przyiaźń tym kszałtem teraz z obu 
stron ustanowioną łamać, y gwałcić chcieli, po- 
dług przewinienia swego karant niech będą. 

ARTYKUŁ XI. 

Ktorekolwiek kondycye, y klauzuły w prze- 
szłych umowach znayduią się, y wypisane są, tê- 
raźnieyszym iednak świeżo zawartym Paktom ńie 
sprzeciwiaią się, ani też wolnym, y wiecznym 
Prawom obudwoch Państw w niczym nie ubliżai4, 
niechay także na potym utrzymywane y zachowa- 
me będą, ktore zaś przeciwne są, te przy pomo- 
cy, y łasce Boskiey niech zniesione, y zniszczo- 
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ne będą. Ktory to z obu strona w przyiętych, y 
wypisanych Artykułach, iak możebydź doskona- 
tym, y dokładnym sposobem, między Nayiaśniey- 
szym y Naypotężnieyszym wzwyż Pomienionym 
. Krolem Polskim, Panem moim Miłościwym, y Na- 
stępcami Jego, iako też y Rzecząpospolitą Polską 
ziedney strony, a z drugiey między Nayiaś; y 
Naypotężnieyszym  Musułmanow Cesarzem, y 
Dziedzicami Jego, za łaską, y, wolą Boską, za- 
warty Pokoy, y Soiusz, niech wieczny, stateczny, 
stały, y nienaruszony, y od wszelkiego Narusze- 
nia y odmiany, od gwątcenia, y pomięszania wol- 
ny, y W tychże samych zawsze słowach y termis 
nach zachowany, y strzeżony zostaie, y tak nay- 
stateczniey y naydłużey trwa: y żeby wszystkie 
nieprzyjaçielskie postępki cale ustały, y oddalo- 
ne były, Prezydentom, Starostom, y Rządcom 
pogranicznym ma się donieść, y oznaymić, aby się 
strzegli, żeby na potym przestępstwa się nie 
działy, ani żeby iedna strona drugiey szkod nie 
czyniła, ale żeby się wszyscy podług tego święte- 


go pokoiu szczerze, y poprzyiacielsku z obu. 


stron sprawowali, y z sobą postępowali. Zeby zaś 
Q zawartym tym świętym Pokoiu wiadomo, y. 
głośno wrzystkim było, trzydzieści dni za termin 
założone niech będą, po ktorym upłynionym, aby 
żaden pretext, ani wymowka od nikogo przyjęte 
nie były, ale ciktorzy przeciwko wydanym ob- 
wieszczeniom powinnego posłuszeństwa wycią- 
gag. 
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gaiącym w czyń wykroczą, surowo karani byli. 
Po podpisaniu zaś Instrumentow obudwu stron, 
niech wprzod Ablegat Polski do Jasney Porty wy- 
słany, podług dawnego zwyczaiu, listy Kzolew- 
Skie Potwierdzenie Paktow w Instrumentach wy- 
rażonych zamykaiące z sobą przywiezie, a po- 
tym listy potwierdzaiące Cesarskie odbierze, y 
| Z niemi powraca. Poseł także Wielki, "do uro- 
czystego tych Pokoiu Artykułow potwierdżenia, 
y zupełnego wzaiemney przychylności, y żobó- 
polney przyiaźni zakończenia, iako też y do roz- 
porządzenia, y ułożenia innych rzeczy, podług 
chwalebnego dawnego zwyczaiu ziachać maiący, 
niechay, iak nayprędzey będzie można, wyieżdża; 
azatym pokoy święty w iedenastu Artykułach 
: ustanowiony, podług tychże ustaw niech z óbu 
Stron przyięty, y zachowany będzie. A gdy mi 
wzwyż wspomnieni JJ. WW. JMć PP. Naywyż: 
szego Cesarza Pełnomocnicy, y Kommissarze, å 
oraz aktualni Posłowie, mocą pozwolenia, y 
powagi swoiey Tureckim iężykiem wypisany, 
prawny, y ważny Instrument podali, ia teź immo- 
cą pozwolenia, y Poselstwa mego ręką własną 
podpisany, y pieczęcią ode mnie stwierdzony tet 
Paktow exemplarz iako prawny, y ważny Ia- 
Strument podałem. - 
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TRARTA 
Warszawski w R. P. 1699. 


ARTY KUŁEM Welawskiegó Traktetu Polska 
obowiązała się 400,000. Talerow KXiązęciu 
Pruskiemu Elektorowi Bzandebutskiemu wypła- 
cić, y w zastaw dać Miasto Elbląg z należyto- 
ściami, do zupełnego summy rzeczoney wypłac | 
cenia. Ale zaraz po pokoju Oliwskim,’ skoro 
Szwedzka załoga z Elbląga wyszłą, Polskim ` 14 
garnizonem Rzeczpospolita osadziła. Elektor 
prożno się dopominał o wypełnienie Artykułu 
Welawskiego; potym zaś, aby mogł snadniey 
pieniądze swoi€ odebrać, zrzekł się swoiego pra- 
wa do Elbląga, y ieszcze sta tysięcy talerow Rze- 
czypospolitey z długu swoiego ustąpił , byleby 
mu Braunsberga, y Frawenburg dwa w Warmii 
Miasteczka dane były do trzymania, poki Rzepica 


albo summy 300,000, talerow nie wypłaci, albo 
Elbląga w zastaw nie da. Fryderyk Elektor Bran- 
deburski, Syn Fryderyka-Wilhelma, z ktorem 
te Traktaty zaszły, ponowiwszy kilkokrotnie 


swoię do Rzepltey pretensyą, a uspokoienym 
Listopada, 


nie zostawszy, w Roku 1698. 11. 
podstąpiwszy Z woyskiem pod Elbląg, Miasto to 
opanował. 
August II. żalił się o tę gwałtowność, iakoby 
maruszaiącą święte Narodow. prawo; straszył na- 
"wet Elektora; ale nic nie skutkowawszy, a nie- 
chcąc 
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chcac mocnego przeciwko sobie nieptzyiacielą 
pobutzać, gdy się wszystek pułnocnemi interes- 
sami zaprzątał, y,o zawoiowaniu Infant iuż my- 
ślał, zawarł z Elektorem dnia 12. Grudnia Roku 
1699. w Warszawie Traktat, mocą ktorego Pa- 
kta Welawskie potwierdzone. Elektor Brande- 
burski obowiązał się, pierwszego dnia Lutego 
1700. oddać Polakom Elblag, pod tym warun- 
kiem, aby w trzy po Seymie następuiącym Mie- 
siące Summa 300,000. talerow była mu wypła- 
cona, y kilka Kleynotow z Skarbcu Rzepltey w 
zastaw mu dano,.ktore dotąd w Skarbcu Krolewie- 
Gkim schowane zostają; przydano. zaś warunek, 
ieżeli na wyznaczony termin dług wypłacony nie 
będzie, aby Elektor Powiat Elbląski trzymał, y 
y dochodow. z niego zażywał, aż do wypłacenia, 
Ponieważ zaś po Seymie Lubelskim 1703. pie- 
niądze te zapłacone me były, zaczym Elektor, 
( Krolaluż tytułem ozdobiony ) od Roku 1701. 
Elbląszczyznę posiadać począł. 
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